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G. SOROKIN

\ \ 7  IE L K A  P A Ź D Z IE R N IK O W A  Rewol-u-
*  *  cja Socja listyczna zapoczątkowała no­

wą epokę politycznego i  ekonomicznego roz­
w o ju  Rosji, s tw orzy ła  w a r u  n ¡k i  u m  o ż- 
l i w i a j ą c e  p l a n o w e  k  i  er o- w  a n le  
c a ł ą  g o s p o d a r k ą  narodową dla za­
bezpieczenia samodzielności ekonomicznej 
i un ieza leżnien ia  państwa radzieckiego od ota­
czającego je  św ia ta  kapita lis tycznego, dla 
w zm ocnien ia zdolności obronnej k ra ju , d la  
wzmożenia dob roby tu  powszechnego i  podnie­
sienia stopy życiow ej w a rs tw  pracujących.

Is tn ien ie  w ła d zy  lu d u  pracującego stanow i 
zasadniczą przesłankę planowania w  gospo­
darce narodowej. W  odróżn ien iu  od każdego 
państwa burżuazyjnego- państwo radzieckie  
odgryw a ro lę  decydującą w  życ iu  gospodar­
czym. Jest ono w łaścic ie lem  o lb rzym ie j w ię k ­
szości środków  wytwórczych,- dysponuje 
s iłam i w y tw ó rczym i odpowiednio do ich  spo­
łecznego znaczenia i  w  ten  sposób przyśpiesza 
ich  rozw ój.

D rugą ważną przesłanką p lanow an ia  w  go­
spodarce ¡narodowej je s t nacjonalizacja »od­
staw ow ych środków  p ro d u k c ji i  banków. W ła ­
sność socjalistyczna zjednoczyła w  jeden ¡orga­
n izm  gospodarczy liczne odrębne i  daw n ie j ze 
sobą konkuru jące  przedsiębiorstwa i  gałęzie 
gospodarki. Zgodny rozw ó j w szystk ich  części 
tego organizm u stanow i w y n ik  jednego- narodo­
wego p lanu  gospodarczego.

P a rtia  kom unistyczna i  rząd radz ieck i k ie ru ­
ją  się w  swej gospodarczej dzia ła lności p raw a­
m i ro zw o ju  społecznego i  p raw am i rozw o ju  
wytwórczości. W odzowie bolszew izm u —  Le­
n in  i  S ta lin  —  u z b ro ili p a rtię  w  świadomość 
p raw  rozw o ju  społecznego, w  teo rię  budow y 
socja lizm u i  kom un izm u w  ZSRR, w  teo rię  go­
spodarki p lanow e j. Zw ycięstw o socja lizm u w  
ZSRR — to t r iu m f n ieśm ierte lnych  ide i M arxa, 
Engelsa, Len ina , S ta lina.

W  ciągu 30 la t w ładzy  radzieckie j osiągnię­
to w ie lk ie  sukcesy w  dziedzinie p lanow an ia  so­
cjalistycznego. Począwszy od paźdz ie rn ika  r. 
1917 klasa pracująca p rzys tąp iła  do planowego 
budow n ic tw a gospodarczego. W  ogn iu  rew o lu ­
c ji i  w o jn y  domowej ro d z iła  się p rak tyka  p la ­
nowania gospodarczego. W  m ia rę  wzrastania 
elem entów socja listycznych w  ekonomice, w  
m ia rę  wzm acniania się państwa radzieckiego 
—- powstawał jeden ogólny p lan gospodarczy 
obe jm ujący całą gospodarkę narodową k ra ju . 
Od k o n tro li robo tn icze j w  fab rykach  i  zakła­
dach do planowego zarządzania całą socja lL 
styczną gospodarką narodową —  oto droga ro ­
zw o ju  p lanow ania  socjalistycznego.

G łów ne drogowskazy rozw o ju  i  p lanow ania 
socjalistycznego pow sta ły  w  zw iązku z o-praco^- 
w an iem  i  w ykonan iem  p lanu e le k try f ik a c ji

T R Z Y D Z I E Ś C I  L A T  
S O C JA LIS TY C ZN E G O  
PLANOWANIA W  ZSRR9 * 11
GOELRO i p ięc io le tn ich  p lanów  rozw o ju  na­
rodow ej gospodarki ZSRR.

P lan GOELRO, za tw ie rdzony w  g ru d n iu  r. 
1920 na V I I I  wszechr-oisyjskim zjeździe ¡rad, b y ł 
p ie rw szym  państw ow ym  perspektyw icznym  
planem  socjalistycznego budow nictw a. Zbudo­
w any na podstaw ie nauk i Len ina —  S ta lina  o 
m ożliw ośc i zwycięstw a socja lizm u w  jednym  
k ra ju  p lan  GOELRO zm ierza ł do stworzenia 
nowej bazy techniczne j d la  w szystk ich  gałęzi 
gospodarki narodowej, do zbudowania funda ­
m entów  socja listycznej ekonom ik i. Szerokie 
ze le k try fiko w a n ie  k ra ju  przew idziane w  tym  
p lan ie  oznaczało! przede w szystk im  budow n ic­
tw o w ie lk ie g o  nowoczesnego przem ysłu* w  
szczególności p rzem ys łu  ciężkiego >—1 w łącznie 
z e lek trow n iam i. E le k try fik a c ja  gospodarki na ­
rodowej trak tow ana  b y ła  w  p lan ie  GOELRO 
jako  środek radyka lne j p rzebudow y całej ra ­
dzieckie j ekonom ik i w ed ług  zasad s o c ja li­
stycznych. P lan GOELRO został u łożony na 
przeciąg 10 —  15 la t. Obliczono w  n im  rozm ia ­
r y  w ytw órczości p rzem ysłow ej, m a te ria łow y  
i  finansow y bilans, e le k try f ik a c ji;  rozmieszczo­
no w  n im  budow n ic tw o  e le k tro w n i w ed ług re= 
jonów  i kolejność ich  budow y; zaw iera ł on p ro ­
je k ty  racjonalnego w yko rzys tyw an ia  is tn ie ją ­
cych e lek trow n i, p ro je k ty  w  dziedzin ie rozwo­
ju  gospodarstwa ro lnego i  transpo rtu  a także 
p ro je k ty  odnoszące się do poszczególnych eko­
nom icznych re jonów  k ra ju .

W ytwórczość przem ysłow a w edług p lanu 
GOELRO pow inna b y ła  wzróść w  ciągu 10 —  15 
la t o 80 —  100% w  stosunku do r. 1913. W  po­
rów nan iu  z r. 1920 w ydobycie  w ęgla  kam ien ­
nego- powinno- było- pow iększyć się 7,2 raza-, w y ­
twórczość su rów k i żelaza —  68 razy, w ydoby­
cie ro p y  na ftow e j —  praw ie  3 ra zy  itd . P lano­
wano budowę 30 -e lektrowni re jonow ych o- ogól­
nej mocy 1,5 m iln . kW ; p ro jektow ano ¡budowę 
20 —  30 tys ięcy  k ilo m e tró w  dróg ko le jow ych  i  
ze lek try fikow an ie  w ażnie jszych odcinków. 
T ransport pow in ien  b y ł wzrosnąć w  ta k im  sa­
m ym  tem pie ja k  przem ysł, t j .  o- 80 —  100% w  
porów nan iu  z r. 1913. Planowano, szerokie roz­
powszechnienie stosowania e lektryczności w  
gospodarce ro lne j.

L e n in  nazw a ł p lan  GOELRO d ru g im  -progra­
mem p a rtii. W edług o p in ii J. W. S ta lina  w  jego 
znanym  p iśm ie do W. I. Len ina w  m arcu r. 1921 
p lan ten —  to „m is trzow sk i zarys rzeczyw iście 
j e d n e g o -  i  rzeczyw iście p  .a. ń s t w o w e  g o 
p lanu gospodarczego bez,  c u  d z y s ł o - w  u. 
Jest to jedyna  w  naszych -czasach m arks is tow ­
ska próba podciągnięcia  gospodarczo zapóźnio- 
ne j R osji pod radziecką nadbudowę,' próba rze-

9 A r ty k u ł nap isany spec ja ln ie  d la  „G ospoda rk i P la ­
n o w e j“ . A u to r  je-s-t cz łonk iem  K o le g iu m  R edakcyjnego
czasopisma radzieckiego „P ła no w o je  C hoz ja js tw o “ .
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czywdście rea lna i  jedyn ie  m ożliw a na. bazie dz i­
sie jszych w a runków  techn iezno-w ytw órczych.“

W  10 la t po za tw ie rdzen iu  p lanu  G O ELRO — 
w  1930 roku  —- poziom  w ytw órczości w ie lk ie ­
go radzieckiego przem ysłu  p rzew yższył znacz­
n ie  ustalone w  ty m  p lan ie  w skaźn ik i i  osiągnął 
250% stanu z r. 1913, a n ie  180 —  200%,  ja k  
p ro jek tow a ło  się w  p la n ie  e le k try f ik a c ji.  P lan 
został przekroczony rów n ież  w  dziedzin ie trans­
p o rtu  kolejowego. W  dziedzin ie  budow nictw a 
e le k tro w n i p lan GOELRO został zrea lizow any 
w  r. 1931.

W  r. 1935 (ostatnim  roku  p lanu  GOELRO) 
moc elektryczna by ła  przeszło dwa razy w ię k ­
sza an iże li p rze w id yw a ł plan.. W ytwórczość 
przem ysłowa w  r. 1935 by ła  w  p rzyb liże n iu  trz y  
razy wyższa, s ta li w yprodukow ano dw a razy 
w ięcej,, ropy  naftowej. 2,5 raza w ięce j, węgla 
75% w ięcej, n iż  p rzew idyw ano w  p lan ie . Trans- 
sport ko le jow y  dwa ra zy  p rzew yższył w y ty c z ­
ne planu. W  toku  rea lizow ania p lanu  GOELRO 
położono p o d w a lin y  pod przyszłe  jeszcze szyb­
sze i  potężniejsze budow n ic tw o socjalistyczne, 
k tó re  m ia ło  zabezpieczyć wszechstronny roz­
w ó j państwa radzieckiego, jego potęgę ekono­
m iczną i  rozkw it.

Idee Len ina  -—■ S ta lina , dotyczące w ie lk ie j 
p rzebudow y k ra ju  radzieckiego, zna lazły w yraz 
w  s ta linow skich  p ięc io le tn ich  p lanach budow ­
n ic tw a  socjalistycznego, k tó re  w  g igantyczny 
sposób w zbogaciły te o rię  i  doświadczenie p la ­
nowania w  gospodarce socja listycznej i  k tó re  
odegrały bardzo ważną ro lę  we wzroście potęg i 

• Zw iązku  Radzieckiego.
W  w y n ik u  re a lizac ji p lanów  p ięc io le tn ich  w  

ZSRR zbudowano, społeczeństwo socja listycz­
ne, osiągnięto, o lb rzym ią  popraw ę b y tu  narodu, 
z likw idow ano  bezrobocie w  m iastach i  nędzę 
w si, dokonała się rew o luc ja  'ku ltu ra lna  w  k ra ju . 
P ow ojenny p lan  p ięc io le tn i odbudowy i  .rozwo­
ju  gospodarki narodowej ZSRR stanow i dalszy 
ciąg przedwojennych pięcio latek. Dąży on, do 
zbudowania kom unistycznego społeczeństwa, 
do um ocnienia samodzielności gospodarczej i  
niezależności państwa radzieckiego, do spotę­
gowania s iły  w o jenne j ZSRR, do ja k  na jszyb­
szej odbudowy ty ch  obszarów k ra ju , k tó re  n a j­
bardz ie j u c ie rp ia ły  podczas w o jny , i  do p rzy ­
wrócenia, a naw et znacznego przekroczenia 
przedwojennego poziom u przem ys łu  i  gospo­
d a rk i ro lne j.

p la n o w a n ie  socjalistyczne w  ZSRR ro zw ija
*  się pod hasłem w ype łn ian ia  zadań budo­

w n ic tw a  socjalistycznego, w ysuw anych przez 
pa rtię  bolszewicką. J. W. S ta lin  ok reś lił trz y  
p o d s t a w o w e  z a d a n i a  planowania.

Pierwsze zadanie planowania socjalistyczne­
go polega na tym , aby zabezpieczyć samodziel­
ność i  niezależność gospodarki narodowej od 
okrążającego ją  św ia ta  kap ita lis tycznego. Z 
w ykonaniem  tego zadania n ie rozerw a ln ie  łączy 
się dążność do wzm ocnienia zdolności obronnej 
k ra ju .

D rug ie  zadanie p lanow ania socjalistycznego 
polega na tym , aby u trw a lić  n iepodzie lne pano­
wanie socjalistycznego systemu gospodarki.

Trzecie zadanie p lanowania socjalistycznego 
polega na niedopuszczaniu do dysproporcy j w  
gospodarce narodowej i  na zabezpieczaniu się 
przed ich  ew entua lnym  powstaw aniem  przez, 
zw iększanie is tn ie jących  rezerw  państwowych 
i  tw orzen ie  nowych.

W szystkie te trz y  najważnie jsze zadania p la ­
nowania socjalistycznego są ze sobą powiązane 
i  nawzajem  się w a runku ją . Zostały one podyk­
towane głęboką znajomością p ra w  re p rodukc ji 
w  ZSRR i  dążeniem do osiągnięcia powodzenia 
w  budow n ic tw ie  socja listycznym . Zadecydowa­
ły  one o realności, e fektyw ności p ięc io la tek  i  o 
ich  o lb rzym im  rozmachu rew o lucy jnym .

Przez wszystkie p la n y  gospodarcze, rea lizo­
wane przez w ładzę radziecką w  ciągu m in io ­
nych 30 la t, snuje się czerwoną n itk ą  idea za­
bezpieczenia socja listycznem u państw u samo­
dzielności i  niezależności ekonomicznej. P lany 
gospodarcze g rom adz iły  o lb rzym ie  środki na 
rozw ó j ciężkiego przem ysłu, stanowiącego fu n ­
dament niezależności ekonomicznej: i  po tęg i m i­
lita rn e j k ra ju . W iadom o, że Rosja carska była  
k ra jem  zacofanym i  zależnym  pod względem  
ekonom icznym . N ie posiadała ona rozw in ię tego 
przem ysłu  m etalurgicznego, e lektroenergetyk i, 
przem ysłu chemicznego, poważniejszego budo­
w n ic tw a  maszyn i  p rzem ysłu  p a liw  p łynnych  
—  przem ysłów  zdolnych w  sposób w ysta rcza ją ­
cy zaspokoić potrzeby gOiSpodarki narodowej i  
obronności k ra ju .

L ikw id a c ję  zacofania ekonomicznego i zależ­
ności R osji w ładza radziecka w ysuw ała  jako 
podstawowe zadanie p lanów  perspektyw icz­
nych —  natychm ias t po zw yc ięs tw ie  re w o lu c ji 
socja listycznej. Już na wiosnę r. 1918 W. I. Le ­
n in  uznał za rzecz konieczną dać A kadem ii 
N auk polecenie: „pow ołać szereg k o m is ji skła- 
dających się ze specja listów  celem ja k  na jszyb­
szego stw orzen ia  p lanu  reo rgan izac ji pzemysłu 
i  dźw ign ięc ia  ekonomicznego R o s ji“ . Jak wska­
zyw a ł Len in , p lan ów m ia ł obejmować: rac jona l­
ne rozmieszczenie p rzem ysłu  w  k ra ju  i  celową 
jego organizację, w  szczególności przez skon­
centrowanie w ytw órczości w  na jw iększych 
przedsiębiorstwach; zapewnienie radzieckie j 
repub lice  samodzielności i  niezależności gospo­
darczej (nawet w  w arunkach w io sn y  r. 1918, 
k iedy  N iem cy okupow a li U kra inę  i  n ie k tó re  in ­
ne obszary) dzięki rozw in ięc iu  ważnie jszych ga­
łęz i przem ysłu, a także w ytw órczości podstawo­
w ych surowców; e le k try fik a c ję  gospodarki na­
rodowej. Ten program  Len ina s tanow ił podsta­
wę p lanu  GOELRO.

P rzy  opracow yw aniu I  p lanu  p ięcio le tn iego 
kierowano się d y re k tyw ą  X V  zjazdu W KP(b), 
aby ja k  najszybsze tem po ro zw o ju  nadać tym  
gałęziom przem ysłu  ciężkiego, k tó re  w  n a jk ró t­
szym czasie podniosą potęgę gospodarczą i 
obronność ZSRR, co da gw arancję  jego rozw o ju  
•także w  w arunkach b lokady gospodarczej oraz 
osłabi i  un ices tw i jego zależność od św iata ka­
p ita listycznego. I I  i  I I I  p ięc io la tka  szły po l in i i  
I  p ięcio le tn iego p lanu -up rzem ys łow ien ia  k ra ju .

Osiągnięcie g o s p o d a r c z e  j  s a m  o- 
d z i e l n o ś c i  i n i e z a l e ż n o ś c i  pam
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stwa radzieckiego w ym agało nagromadzenia 
o lb rzym ich  zasobów. Radzieckie p ię c io la tk i b y ­
ły  p lanam i m o b iliza c ji zasobów dla uprzem y­
słow ien ia  socjalistycznego, p lanam i konsekwen­
tn ie  przeprowadzanego reż im u oszczędności w  
celu zbudowania ciężkiego przem ysłu. Osiąg­
nięcie gospodarczej samodzielności i  niezależ­
ności państwa radzieckiego w  k ró tk im  czasie 
w ym agało szybkiego tempa budownictwa. W  
ZSRR osiągnięto n iespotykane w  k ra jach  kap i­
ta lis tycznych  tempo ro zw o ju  przem ysłu, w  
szczególności przem ysłu ciężkiego. W  latach 
1924 —  1940 produkc ja  w ie lk iego  przem ysłu 
ZSRR w zrasta ła średnio o 18,5 % rocznie, a p ro ­
dukcja  ciężkiego przem ysłu  —  o 21,6%. P ro­
dukcja  zaś przem ysłowa U SA  w  latach 1913 —  
1936 wzrasta ła średnio o 2,0%, a przem ysł cięż­
k i w  latach 1922 —  1929 —  średnio o 6,1%.

W  rezu ltac ie  w ykonania  I  p ięcio letn iego p la ­
nu  Zw iązek R adziecki pod względem w y tw ó r­
czości przem ysłowej prześcignął poziom  F ra n ­
c ji (w przedkryzysow ym  r. 1929). Po w ykona­
n iu  I I  p lanu  pięcio le tn iego został przekroczony 
p rzedkryzysow y poziom A n g lii i  N iem iec. 
ZSRR w  zupełności un ieza leżn ił się od zagrani­
cy i  p rzekszta łc ił się w  potężne państwo prze­
m ysłowe. W  w y n ik u  w ykonan ia  s ta linow skich  
p ięc io la tek produkc ja  w ie lk iego przem ysłu 
ZSRR pow iększyła się w  r. 1940 p ra w ie  12 ra ­
zy w  porów nan iu  z r. 1913. W  r. 1940 w yp ro d u ­
kowano w  ZSRR su rów k i p raw ie  4 razy, sta li 
4,5 raza,węgła —  5,5 raza, ropy  na ftow e j —  3,5 
raza w ięce j n iż  w  r. 1913. „Tak iego  n iebyw a łe ­
go' w zrostu p rzem ysłu  —  m ó w ił J. W. S ta lin  — 
n ie  można, uważać za prosty i  z w y k ły  rozwój 
k ra ju  od zacofania do postępu. To b y ł skok, 
p rzy  którego pomocy nasza ojczyzna przekszta ł­
ciła  się z k ra ju  zacofanego w  przodujący, z ro l­
niczego w  przem ysłowy. D z ięk i radzieckie­
m u system ow i gospodarki h is to ryczne przeo­
brażenie się k ra ju  zacofanego w  przodujący —  
dokonało się w  ciągu trzech p ięc io la tek i  trw a ­
ło  13 la t, gdyż p ierwszą p ięc io la tkę  w ykonano 
w  cztery la ta , a realizowanie I I I  p ię c io la tk i zo­
sta ło przerwane na skutek w o jn y  w  czw artym  
roku  je j w ykonania . „N ie  można n ie  przyznać, 
że trzynas to le tn i te rm in  jest n ieprawdopodob­
n ie  k ró tk im  okresem dla osiągnięcia ta k  .w ie l­
kiego dzie ła“ . (Stalin).

W  Rosji carskiej udzia ł im po rtu  w  p ok ryw a ­
n iu  zapotrzebowania k ra ju  na m aszyny stano­
w ił 43,6%, a maszyny na jba rdz ie j skom pliko­
wane —  w szystkie  pochodz iły  z zagranicy. Po­
w iększywszy dziesięciokrotn ie  wytwórczość ma­
szyn w  porów nan iu  z okresem, p rzed rew o lucy j­
nym , stw orzyw szy nowe gałęzie budow y ma­
szyn’, ZSRR ostatecznie un iezależnił się od za­
gran icy w  dz iedz in ie  zaopatrzenia gospodarki 
narodowej w  urządzenia techniczne. Również z 
powodzeniem z likw idow ano  zależność gospo­
d a rk i narodowej ZSRR od przywozu surowców- 
i  m a te ria łó w  (bawełna, nawozy itp .) . S tworze­
n ie  w  k ra ju  m e ta lu rg ii, p rzem ysłu  p a liw , ba­
zy energetycznej, przem ysłu chemicznego, t j.  
przem ysłów  mogących we w szelk ich okoliczno­
ściach,1 a w ięc także w  w arunkach w ojennych,

zaopatrywać państwo w e  wszelakie rodzaje 
urządzeń, surowców i  p rzedm iotów  w ojenne j 
techn ik i —  to w ie lk ie , h is toryczne zwycięstwo 
radzieckie j gospodarki p lanow ej.

Potężny przem ysł socja listyczny, pow sta ły ja ­
ko rezu lta t w ykonan ia  sta linow skich  p ięc io la­
tek, s ta ł się gospodarczą podstawą potęgi w o­
jenne j ZSRR. Na bazie ciężkiego' przem ysłu  
rozw iną ł się p ierwszorzędny przem ysł w o jenny 
ZSRR. S ta linow skie  p ięc io la tk i, ja ko  podsta­
wowe etapy socja listycznej in d u s tr ia liz a c ji, 
stanow ią także ważne fazy  w zrastan ia  w o je n ­
no - ekonomicznej potęgi ZSRR. Pom yślne w y ­
konanie sta linow skich  p ięc io la tek przygotow a­
ło  gospodarcze zwycięstwo ZSRR w  w o jn ie  z 
N iem cam i h itle ro w sk im i.

Tednocześnie z zadaniem zabezpieczenia go- 
spodarczej .samodzielności i  niezależności 

k ra ju  p la n y  gospodarcze ZSRR rów n ie  u po r­
czyw ie i  konsekw entn ie  rozw iązyw a ły  d rug ie  
n iem n ie j ważne zadanie planowania: u t r w a ­
l e n i e  niepodzielnego panowania s o c j a l i ­
s t y c z n e g o  s y s t e m u  g o  s p o d a r k i  
i zam knięcie  w szystkich dróg 'odradzania się 
elem entów kap ita lis tycznych . H istoryczne zna­
czenie p lanow ania  socjalistycznego polega na 
bo lszew ickim  dążeniu do zbudowania społe­
czeństwa socjalistycznego i  do zw ycięstw a ko­
m un izm u w  ZSRR.

W  ciągu w szystkich la t budow nictw a socja­
listycznego planowanie b y ło  w  rękach państwa 
radzieckiego potężnym  narzędziem  w a lk i z ele­
m entam i ka p ita lis tyczn ym i i czynn ik iem  p rz y ­
śpieszającym w zrost e lem entów  socja listycz­
nych w  gospodarce narodowej.

P lan GOELRO b y ł obliczony na stworzenie 
fundam entów  socja listycznej ekonom iki. P o li­
tyka  bolszew ickie j p a r t i i,  zm ierza jąc do zbudo­
w ania  socjalistycznego społeczeństwa w  ZSRR, 
znalazła pe łny  w yraz w  planach p ięc io le tn ich . 
Zrea lizow anie leninowsko - stalinowskiego p la ­
nu in d u s tr ia liz a c ji k ra ju  s tw o rzy ło  m ateria lną  
podstawę społeczeństwa socjalistycznego.

W  okresie I  p lanu  p ięcio le tn iego rozpoczęto 
na w ie lką  skalę przekształcania radz ieck ie j go­
spodarki w ie js k ie j w  duchu socja lizm u. Z koń­
cem I  p ię c io la tk i pow yżej 60% gospodarstw 
w ie jsk ich  tw o rzy ło  kołchozy. K u ła c tw o  —  ja ­
ko klasa —  b y ło  rozgrom ione, ch łop i p racu jący 
zostali oswobodzeni z ku ła ck ie j n iew o li i  
eksploatacji.

W  rezultacie  I I  p ięc io le tn iego p lanu zostało 
rozwiązane d ru g ie  podstawowe historyczne za­
danie I I  p ię c io la tk i. Ostatecznie z likw idow ano  
wszystkie eksploatujące klasy, w  zupełności 
usunięto p rzyczyny rodzące w yzysk człow ieka 
przez człowieka. Zbudowano w  zasadzie p ie rw ­
szy etap kom un izm u —  socjalizm .

W  okresie I I I  p ię c io la tk i k ra j w s tą p ił na d ro ­
gę zakończenia budow y socjalistycznego społe­
czeństwa i  stopniowego przechodzenia do ko­
m unizm u. W ojna przeszkodziła ukończeniu tych  
w ie lk ich  zadań postaw ionych przed k ra jem  na 
X V I I I  zjeździe W KP(b).
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Po w o jn ie  naród radziecki k ie ru je  swoje 
•wszystkie w y s iłk i na dźw ignięcie  i dalszy roz­
wój gospodarki narodowej, p rzew idziany przez 
now y p lan p ięc io le tn i, k tó ry  stanow i ważny 
etap w  walce radzieckiego narodu o urzeczyw i­
stn ienie wysuniętego przez S ta lina  o lb rzym  e- 
go program u rozw o ju  gospodarki narodowej 
ZSRR i  osiągnięcia zwycięstwa kom unizm u.

Opracowywanie i  realizowanie p lanów  bu­
dow n ic tw a socjalistycznego odbywało się w  
warunkach zaciętej w a lk i k lasowej. H is to ria  
p lanowania w  ZSRR —  to h is to ria  n ieprze je­
dnane! w a lk i p a r t i i bolszew ickiej i  całego naro­
du  radzieckiego o zw ycięstw o socja lizm u i  ko­
m unizm u.

W rogow ie  ludu  pracującego —  trockiśc i, bu- 
charinow cy, m ieńszewicy —  tworząc wspólny 
fro n t w ystępow ali przeciw  planom  socjał s ty ­
cznego uprzem ysłow ienia, p rzec iw  bolszewic­
k iem u  tem pu rozw o ju  gospodarczego, przeciw  
ko le k tyw iza c ji w s i. Bolszew ickiem u p ianow i, 
forsującem u socjalistyczną indus tria lizac ję  —  
w rogow ie  narodu p rzec iw staw ia li p o lity kę  
zwolnionego tempa rozw o ju  przem ysłu, p o lity -  
kę  przerw ania budow y ciężkiego przemysłu. 
Bolszew ickiem u p lanow i ko le k tyw iza c ji w ro ­
gow ie narodu p rzec iw s taw ia li p o litykę  pod­
trzym yw an ia  rozw o ju  gospodarki ku łack ie j. W  
okresie pracy nad I  p ięc io la tką  trock iśc i p rzy  
poparciu p raw icow ych  restaura torów  ka p ita liz ­
m u b ro n il i ko n trre w o lu cy jn e j te o rii „opadają­
cej k rz y w e j“  tem pa rozw o ju  przem ysłu  soc ja li­
stycznego.

Demaskując m achinacje w rogów  narodu Sta­
l in  m ó w ił: „Jest rzeczą zrozum iałą, że n :e roz­
grom iw szy trockistowsko-praw icowego odchyle­
n ia  w  postaci te o rii „opadającej k rz y w e j“ , n  e 
m oglibyśm y rozw inąć an i rzeczywistego pla­
nowania, an i podwyższyć tempa i  skrócić te r­
m inów  budow nictw a. A b y  w prow adzić w  życie 
generalną lin ię  p a rtii, aby popraw iać i ulepszać 
p ięc io le tn i p lan budowy, aby przyśpieszać tem ­
po i  p rzew idyw ać b łędy budow nictw a, trzeba 
by ło  przede w szystk im  rozbić i  z likw idow ać 
reakcyjną  teorię  „opadającej k rz y w e j“ .

Z upe łny  pogrom  s ił w rog ich  p ro le ta ria to w i 
b y ł na jw ażn ie jszym  w a runk iem  w ykonania  p la ­
nu  e le k try f ik a c ji i  s ta linow skich  p lanów  p ięcio­
le tn ich .

¥  s in ien ie  jednego narodowego p lanu  gospo- 
darczego oznacza skoordynowany rozwój 

w szystk ich  gałęzi gospodarki narodowej; d la­
tego też jedno z na jw ażn ie jszych zadań plano­
w an ia  polega na tym , aby n i e  d o p u s z ­
c z a ć  d o  d y s p r o p o r c y j  w  gospodar­
ce narodowej, a ew entua lnym  zastojom zapobie­
gać przez zw iększanie rezerw  państwowych i  
tworzenie nowych. „W szystk ie  p lany  poszcze­
gólnych gałęzi w ytw órczości —  m ó w ił Len in—  
pow inny być ściśle koordynowane, powiązane i 
p o w in n y  razem tw o rzyć  ów jeden p lan gospo­
darczy, k tó ry  jest nam tak  po trzebny“ .

Zgodnie z ustawą o Gospłanie, p rzy ję tą  przez 
C K  W KP(b) w  m arcu r. 1941, w  p lan ie  gospo­
d a rk i narodowej p o w in n y  być zabezpieczone

praw id łow e proporc je  w  rozw o ju  poszczegól­
nych gałęzi i  pow inny  być ustalone środk i n ie ­
zbędne dla zapobieżenia tw o rzen iu  się dyspro­
porcy j w  gospodarce narodowej, na bazie 
u trw a la n ia  u s tro ju  socjalistycznego. W  planach 
gospodarki narodowej koordynu je  s ię  pracę 
zw iązanych ze sobą gałęzi socja listycznej w y ­
tw órczości —  przem ysłu wydobywczego i  prze­
twórczego, gospodarstwa rolnego i przem ysłu, 
transportu  i  gospodarki narodowej w  całości; 
ustala się odpow iedni stosunek m iędzy rozwo­
jem  w ytw órczości i  wzrostem zapotrzebowa­
n ia , m iędzy finansowaniem  w ytw órczości i  je j 
zaopatrzeniem m a te ria ło w ym  itd . P roporc jona l­
ność rozw o ju  w szystkich gałęzi gospodarki na­
rodowej i  odpow iedn i wszechstronny rozw ój so­
c ja lis tyczne j rep rodukc ji zabezpiecza i  ustala 
się w  narodow ym  p lan ie  gospodarczym przy 
pomocy bilansów. Metoda b ilansów  pozwala 
w y k ry ć  zw iązki m iędzy poszczególnymi gałę­
z ia m i i  m iędzy poszczególnymi re jonam i gospo­
d a rk i narodowej, stosunek ilośc iow y m iędzy 
wytwórczością i  zapotrzebowaniem w  zakresie 
tego lub  innego rodza ju  p rodukc ji. U  podstawy 
opracowywania b ilansów  narodowego p lanu 
gospodarczego leży len inow sko - s ta linow ska 
te o ria  rozszerzonej socja listycznej rep rodukc ji.

P rzy  opracow yw an iu  p lanów  p ięc io le tn ich  
p ra k tyka  koordynow ania różnorodnych gałęzi 
gospodarki narodowej osiągnęła dalszy rozw ój. 
P roporcje  w  ekonomice radzieckie j ustala się 
na podstawie narodowych p lanów  gospodar­
czych, k tó re  u legają zm ianom odpow iednio do 
zadań socjalistycznego budow nictw a. Na X V I I I  
kon fe renc ji W KP(b) Prezes Gospłanu ZSRR 
A. N. W ozniesjenski m ów ił, że „p ropo rc je  w  go­
spodarce narodowej ZSRR zm ien ia ją  s ę w  za­
leżności od zadań, ja k ie  pa rtia  i rząd s taw ia ją  
przed gospodarką narodową“ .

-  Zasadnicza zm iana p rcpo rcy j w  ekonomice 
radzieckie j w  porów nan iu  z carską Rosją w y ­
p ływ a  z rew olucyjnego przekształcenia się spo­
łeczeństwa kapita lis tycznego w  społeczeństwo 
socjalistyczne. P róby w rogów  ludu  przyw róce­
n ia  przedrew o lucy jnych  p ropo rc ji posiadały ja ­
skrawo reakcy jny  charakter. W iadomo, że pod­
czas opracowywania c y fr  kon tro lnych  na rok  
1925/26 w rogow ie  ludu  proponow ali jako m e­
todologiczną podstawę p lanow ania  ekstrapola­
cję w spółczynników  statycznych i  dynam icz­
nych, czy li zachowanie także w  w arunkach ra ­
dz ieckie j e k o n o m ii---- s tru k tu ry  gospodarczej i
tempa rozw o ju  Rosji kap ita lis tyczne j. P rzyw ró ­
cenie dawniejszego ilościowego stosunku masy 
tow arów  produkowanych w  gospodarce prze­
m ysłow ej do masy tow arów  produkow anych w  
gospodarce ro ln icze j (37:63), co proponow ali 
bu rżuazy jn i ekonomiści, oznaczałoby u trw a le ­
nie ekonomicznego zacofania k ra ju . P lany p ię ­
c io le tn ie  w y w o ła ły  grun tow ne zm iany w  s tru ­
k tu rze  gospodarki narodowej: zwiększenie wa­
g i przem ysłu w  porów naniu z gospodarką ro l­
ną p rzy  jednoczesnym jednakże je j wzroście 
bezw zględnym  i  zw iększenie w ag i przem ysłu 
ciężkiego w  porów nan iu  z przemysłem lekk im , 

■przy rocznym  w zras tan iu  bezwzględnym  w y ­
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twórczości p rzedm iotów  spożycia; zwiększenie 
akum u lac ji w  dochodzie narodow ym  p rz y  jed ­
noczesnym system atycznym  w zroście kcn- 
sum cji.

D ruga w o jna  św iatowa doprowadź ła  do 
zm iany przedw ojennych p ro p o rc ji w  gospodar­
ce narodowej. W  gospodarce nastaw ionej na 
ład  w o jenny  proporcjonalność m iędzy  gałęzia­
m i ustępowała m ie jsca naczelnemu celow i —  
pokonania w roga, ce low i rozbudowania za 
wszelką cenę w o jenne j p ro d u kc ji; cel ten  osią­
gano przez pewne ograniczenia pokryc ia  po­
trzeb n iew ojennych.

W  w arunkach pow ojennych ustala się inną 
proporcjonalność w  gospodarce celem w ykona­
n ia  zadań postaw ionych przez n o w y  p lan p ięcio­
le tn i, w  p ie rw szym  rzędzie celem odbudowy ro ­
zw o ju  c iężkiego p rzem ysłu  i  transpo rtu  ko le jo ­
wego, odbudowy i  dalszego rozw o ju  gospodarki 
ro lne j, przem ysłu lekkiego, teksty lnego i  żyw ­
nościowego d la  stworzenia w  k ra ju  obfitości 
podstawowych przedm io tów  spożycia. Zm iana 
p roporcy j, wyznaczona przez now y p lan p ięcio­
le tn i, bierze pod uwagę różny stan zniszczenia 
m a ją tku  trw a łego  w  poszczególnych gałęziach 
gospodarki narodowej w  w y n ik u  n iem ieckie j 
okupacji. W  now ym  p lan ie  p ię c io le tn im  zosta­
ły  określone środki przeznaczone na szybkie 
odrodzenie tych  gałęzi przem ysłu, k tó re  szcze­
góln ie s iln ie  zosta ły zniszczone przez n iem iec­
k ich  okupantów , a to celem zapobieżenia ewen­
tua lnem u pow stan iu  dysproporcy j w  rozw o ju  
gospodarki narodowej.

Celem osiągnięcia n iezbędnej p roporc jona l­
ności narodowe p la n y  gospodarcze k ie ru ją  do 
odpow iednich gałęzi p rzem ysłu  urządzenia, pa­
liw o , m a te ria ły , s iłę  roboczą i  usta la ją  program  
nagrom adzenia reze rw  państwowych. W raz ze 
wzrostem  socja listycznej gospodarki zw iększy­
ły  się m ożliwości tw orzen ia  rezerw  państwo­
wych. Z rezerw  państw ow ych szeroko ko rzy ­
stano w  la tach poko ju  d la  u n ikn ięc ia  dyspro- 
p o icy j w  ro zw o ju  gospodarki narodowej i  re­
ze rw y tak ie  odegra ły rów n ież  w ie lką  ro lę  w  la ­
tach w o jn y  z h itle ro w s k im i N iem cam i.

Z w ycięstw o socja lizm u w  ZSRR s tw orzy ło  
nowe m ożliw ości dalszego r o z w o j u  p l a ­

n o w a n i a  w  gospodarce narodowej, rozsze­
rzy ło  jego bazę i  zw iększyło efektywność p la ­
nów  państwowych. Bezpośrednie dyrek tyw ne  
p lanowanie, w łaściw e socja listycznem u syste­
m ow i gospodarki, n ie  m ogło m ieć powszechne­
go zastosowania przed zwycięstwem  socjalizmu. 
W  m a ju  r. 1928 J. W. S ta lin  m ó w ił: „B y ło b y  
błędem pomniejszać ro lę  i  znaczenie p lanowa­
nia. A le  by łoby jeszcze w iększym  błędem w y ­
o lb rzym iać  ro lę  początków planowania, sądząc, 
że ju ż  osiągnę liśm y ta k i stopień rozw oju , ja k i 
pozwala na planowanie i  regu low an ie  —  wszy­
stkiego. N ie  należy zapominać, że oprócz ele­
m entów  poddających się naszemu planowem u 
oddz ia ływ an iu  is tn ie ją  w  s truk tu rze  naszej gos­
podark i narodowej jeszcze inne  elem enty, k tó ­
re  n ie  poddają się dotychczas p lanowaniu, is t­
n ie ją  w reszcie k lasy nam  w rog ie , k tó re  n ie  m o­

gą  być pokonane na drodze bezpośredniego go- 
spłanowskiego p lanow an ia “ . W  w arunkach is t­
n ien ia  e lem entów n iesocja listyeznych państwo 
radzieckie  by ło  zmuszone rów noleg le z plano­
w aniem  d y re k tyw n ym  stosować w  najszerszym 
stopn iu  środk i regu low an ia , środki pośredn e- 
go oddz ia ływ an ia  na drobne gospodarstwa ro l­
ne —  p rzy  pom ocy cen, systemu podatkowego, 
k re d y tó w  ro lnych , zaopatrywania w  maszyny 
ro ln icze itp .

W raz z um ocnieniem  się państwa radzieckie­
go, w  m iarę ro zw ija n ia  się socjalistycznego se­
k to ra  ekonom ik i i  na bazie pom yślne j odbudo­
w y  gospodarki narodowej planowanie soc ja li­
styczne czyniło  szybkie  postępy. Na la ta  1923—  
1924 został sporządzony państw ow y budżet w  
w a luc ie  us tab ilizow ane j. Na r . 1925 opracowa­
no sum aryczny p lan w y tw ó rczy  i  finansowy, 
obe jm u jący w szystkie  gałęzie państwowego 
przem ysłu. W  tym że roku  po raz p ierw szy zos­
ta ł osiągnię ty bezdeficytow y budżet. P lanow a­
n ie  w  poszczególnych gałęziach daw ało do­
świadczenie konieczne dla sporządzenia ogólno­
narodowego p lanu gospodarczego. K ro k  za k ro ­
k iem  pow staw a ły  w a ru n k i d la opracowania 
ogólnego rocznego narodowego p lanu  gospodar­
czego. Ogólny perspektyw iczny p la n  rozw oju  
gospodarki narodowej został opracowany i  zaa­
probow any w  r. 1920. Zagadnienie jednego 
ogólnego p lanu gospodarczego by ło  postaw ione 
także przez X I I  zjazd RKP(b) w  r, 1923. „O gó l­
nozw iązkowa praca p lanow an ia  —  wskazuje 
się w  re zo lu c ji z jazdu 1—- pow inna  polegać prze­
de w szystk im  na p ra w id ło w e j k a lk u la c ji i  k ie ­
row an iu  pracam i poszczególnych okręgów oraz 
na organ icznym  zespalaniu okręgowych planów 
i  zadań gospodarczych o ogólnopaństwowym  
znaczeniu —  w  jeden p ian ZSRR“ . X I I I  konfe­
renc ja  p a rty jn a  (1924 r.) określiła  ekonomiczne 
i  o rgan izacyjne przesłanki, k tó rych  is tn ien ie  
jest konieczne d la  opracowania jednego ogólne­
go planu, i  wskazała na zakończenie re f rm y  
p ien iężnej jako  na bardzo w ażny k ro k  gw aran­
tu ją cy  rac jona lne gospodarowanie. W  rezo luc ji 
kon fe renc ji zaznaczono rów nież, że k ra j osiąg­
n ą ł znaczny postęp i  że pow sta ły  zasadn cze 
p rzes łank i planowego k ie row n ic tw a , bez k tó ­
rych  p lanow anie  m ogłoby się ła tw o  przekszta ł­
cić w  b iu rokra tyczną  utopię. Te przesłanki po­
myślnego p lanow ania  polegają na stw orzeniu 
mocnej w a lu ty , zorganizow aniu k redy tu , na 
zgromadzeniu zasobów m ateria łow ych, k tó ry m i 
można manewrować, na um ocn ien iu  now ych 
fo rm  organ izac ji gospodarczych itd ., na is tn ie ­
n iu  szeregu planów, w  p ierw szym  rzędzie rea l­
nych p lanów  budżetowych. Gospodarka narodo­
wa szybko zbliża ła się do przedwojennego po­
ziomu. Po raz p ierw szy rząd za tw ie rd z ił na r. 
1926/27 c y fry  kon tro lne  odnoszące się do całej 
gospodarki narodowej.

Z chw ilą  w stąp ien ia  ZSRR w  okres socja rz ­
m u zm ie n iły  się zasadniczo w a ru n k i p lanow a­
n ia  gospodarki narodowej. K o lek tyw izac ja  wsi 
s tw orzy ła  m ożliw ości bezpośredniegop p lano­
w an ia  w  dziedzinie gospodarki ro lne j. „D opó­
k i  na w s i przeważał in d yw id u a ln y  gospodarz,
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p a rtia  musiała ograniczać sw ój udz ia ł w  dziele 
rozw o ju  gospodarstwa ro lnego do doraźnych 
ak tów  pomocy, rady  lub  przestrogi... Z ch w ilą  
prze jścia  na gospodarstwo ko lek tyw ne  sprawa 
u leg ła  zasadniczej zm ianie... Kołchoz jest to  
w ie lk ie , gospodarstwo. W ie lk iego gospodarstwa 
n ie  można prowadzić bez p lanu. W ie lk ie  go­
spodarstwo ro lne, ogarniające se tk i a czasami 
także tysiące zagród, może być prowadzone je ­
dyn ie  systemem planowego k ie row n ic tw a . Bez 
tego m usi ono zniszczeć i  rozpaść się“ . (S talin).

D z ię k i zw ycięstw u u s tro ju  kołchozowego 
n ie  ty lk o  pow sta ły  se tk i tys ięcy kołchozowych 
p lanów  i  ośrodków maszynowo - trak to row ych , 
ale wkroczono w  nową fazę p lanow ania  całej 
gospodarki narodowej, co w y ra z iło  się przejś­
ciem  w  r. 1931 od c y fr  ko n tro ln ych  do narodo­
wego p lanu gospodarczego. Zw yc ięs tw o  socja­
lizm u  pozw oliło  przenieść m etody bezpośred­
niego dyrek tyw nego  p lanow ania na w szystk ie  
gałęzie gospodarki ro lne j. Począwszy od r. 1930 
sporządzono państwowe p lany  siewne, a od 
r. 1935 zaczęto opracowywać państwowe p lany 
rozw o ju  hodow li bydła. W. M . M o ło tow  o ce n i 
je  w  sposób następujący: „P la n  pow in ien  stać 
się ośrodkiem  w a lk i szerokich mas o podniesie­
n ie  hodow li byd ła  w  ca łym  k ra ju . Ze metoda 
p lanu  państwowego w  naszych w arunkach m o­
że stać się ta k im  m o b ilizu ją cym  i  o rgan izu ją­
cym  środkiem  w  gospodarce ro lne j —  w ykazała 
p ra k tyka  przeprowadzania p lanów  siewnych. 
Teraz pow inn iśm y w drożyć p lan rozw o ju  ho­
d o w li bydła, usta liw szy odpow iednie planowe 
zadania d la  każdego rodzaju hodow li byd ia  we 
w szystkich re jonach k ra ju  z uw zg lędn ien iem  
ich  właściwości... Takiego p lanu  dotychczas 
nie m ie liśm y. O granicza liśm y się do usta len ia  
ogólnych zadań p lanu  i  opracowania poszczegól­
nych  zadań hodow li bydła. Przejście do państ­
wowego p lanu  rozw o ju  h o d o w li byd ła  —  to 
w ie lk i k ro k  naprzód“ .

Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR i likwidacja 
zależności ekonomicznej od krajów kapitali­
stycznych stworzyły warunki, które umożliwia­
ją pełniejsze opanowanie i wykorzystanie prawa 
wartości w realizowaniu narodowych planów 
gospodarczych.

| )  a rtia  bolszewicka i  rząd radz ieck i przez 
*  w prowadzenie narodowo ■- gospodarczego 
p lanow ania gw aran tu ją  jedność w o li w  całej 
p racy narodu, zgodność w  dzia ła lności budow ­
niczych społeczeństwa kom unistycznego.

O pracowywanie i  w ykonyw an ie  p lanów  
ZSRR opiera się na p rzyc iągan iu  m ilio n ó w  lu ­
dz i do udz ia łu  w  budow n ic tw ie  gospodarczym, 
do państwowego p lanow ania  w  gospodarce na­
rodowej. Sukcesy odniesione w  w yko n yw a n iu  
s ta linow skich p ięc io la tek zw iązane są n ie ro ­
zerw aln ie  z s o c j a l i s t y c z n y m  w s p ó ł ­
z a w o d n i c t w e m  m ilio n ó w  robo tn ików  
i  chłopów, z ich  a k tyw n ym  tw órczym  udzia łem  
w  w yko n yw a n iu  i  przekraczaniu planów. A k ­
tywność współzawodniczących ze sobą robo tn i­
ków , kołchoźników , in te lig e n c ji w  dziele p la ­
nowania gospodarki narodowej w draża ła  się

w  okresie I  p ię c io la tk i w  fo rm ie  p lanów  oddol­
nych, k tó re  p rzekracza ły p la n  państwowy. 
Opracowanie p ię c io la tk i i  je j w ykonanie  odby­
w ało  się w  atmosferze w a lK i z lic z n y m i w ioga- 
m i socjalizm u. Trockiści, bucharinow cy, m ien- 
szewicy i  in n i zw o lenn icy p rzyw rócen ia  k a p i­
ta lizm u  dz ia ła li razem ze z w y k ły m i dywersan- 
ta m i na szkodę pracujących, pogarszając plano­
wane w skaźn ik i, n ie u ja w n ia ją c  rezerw  i  m o ż li­
wości. W  tych  w arunkach p lan oddolny posia­
da ł o lb rzym ie  znaczenie polityczne.

Sukcesy gospodarki p lanow ej, sukcesy p la ­
nowania, w  szczególności sukcesy I  p ięc io la tk i 
mogą być zrozum iane jedyn ie  p rzy  skrupu­
la tn ym  uw zg lędn ien iu  tw órcze j aktyw ności 
m ilionow ych  mas. „Powodzenie p lanowej go­
spodark i narodowej —  to  n ie  ty lk o  i  naw et n ie  
ty le  bezpośrednio sukces naszych p lanu jących 
organów “  — m ó w ił M o ło tow  na X V I I  kon­
fe re n c ji p a rty jn e j. „Nasze p lanow anie  i  nasza 
sprawozdawczość n ie  zamyka s ię  w  tych  stosun- 
kwoo wąskich ram ach“ .

„P raw dz iw a  praca gospodarcza, organizow a­
n ie  narodowo - gospodarczej sprawozdawczości 
i  opracowywanie p lanu  może być dokonane 
i  w  istocie  dokony wa się p rzy a k tyw n ym  udzia­
le mas pracujących, k tó re  w  czasie robo ty  na 
m ie jscu  pracy znacznie zm ien ia ją  p ierw otne 
p iany. W  oparciu o tę aktywność klasy robo tn i­
czej i  lu d z i p racy w  budow n ic tw ie  so c ja li­
stycznym  opracowuje się pod k ie ru n k ie m  p a rt ii 
nasze p lany  gospodarcze“ .

W  latach I I  p ię c io la tk i in ic ja ty w a  twórcza 
mas znalazła d o b itn y  w yraz w  ruchu  stacha- 
now skim . W  g rudn iu  r. 1935 P lenum  C K  
K P  (b) specja ln ie rozpa tryw a ło  zagadnienie 
przem ysłu i  transportu  w  zw iązku z ruchem  
stachanowskim . P lenum  zobowiązało dzia łaczy 
gospodarczych i  p racow n ików  in żyn ie ry jn o - 
techn icznych do rzeczyw istego k ie row an ia  ru ­
chem stachanowskim , do pomagania m u na 
każdym  kroku . P lenum  zarządziło, aby w  ciągu 
r. 1936 przeprow adzić kon tro lę  w skaźn ików  
potencja łu  w ytw órczego w  przem yśle i  trans­
porc ie  a także no rm  w ydajności p racy ro b o tn i­
ków. Postawiono sobie za cel podciągnięcie 
p ro jektow anych m ożliw ości i  n o rm  w ydajności 
ro b o tn ikó w  do poziom u p ra k ty k i stachanow­
ców. W  p ierw sze j po łow ie r. 1938 p raw ie  wszę­
dz ie  odbyw a ły  się konferencje  branżowe, k tó re  
ro zp a tryw a ły  zagadnienie podwyższenia norm  
i  w yzyskania urządzeń a także norm  w yda jnośc i 
p racy  robo tn ików . P rzy  tw o rzen iu  now ych p la ­
nów  w ytw órczych  i  nowych norm  ogromną ro ­
lę  odegrał ruch stachanowski— najbardz ie j ak­
tyw n a  i  e fektowna fo rm a udz ia łu  mas w  p lano­
w an iu . Rak 1936 b y ł p ierw szym  rok iem  stacha­
now skim  i  ju ż  w  tym  ra ku  w  w ykonyw an iu  
p lanu b y ł w idoczny s iln y  w p ły w  stachanow- 
skiego ruchu. W  r. 1936 p rodukc ja  w ie lk iego 
przem ysłu wzrosła o 30,2 %, a wydajność p racy 
podniosła s ię  o 21,4%.

W  w arunkach pow ojennych p la n y  w  ZSRR 
organ izu ją  pracę narodu dla w ykonania w ie l­
k ich  zadań odbudow y i  rozw o ju  gospodarki
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narodowej. Powodzenie w  w ykonyw an iu  i  p rze­
kraczan iu  p lanów  państw ow ych zależy od ludzi'* 
p lan  pow in ien  się nastawiać na przodujących 
robo tn ików , in żyn ie rów  i  techn ików , k tó rzy  
wskazują w ie lk ie  m ożliwości w  dziele osiągania 
progresyw nych norm  w yko rzys tyw an ia  maszyn 
i  mechanizmów i  w  ten  sposób powodują prze­
kraczanie p lanów  państwowych. D z ięk i boha­
te rsk iem u w y s iłk o w i radzieckiego ludu  I  p lan 
p ięc io le tn i został pom yśln ie  w ykonany przed­
te rm inow o — w  ciągu 4 i  1lt roku, a w  szeregu 
zadań —  przekroczony. R obotn icy ZSRR prze­
k ro czy li także zadanie I I  p lanu  pięcioletniego 
w  dziedzin ie  p ro d u kc ji przem ysłow ej, transpor­
tu  kolejowego, sprzętu zbóż i  bawełny, w yd a j­
ności pracy.

W ykonanie  i  przekroczenie p lanów  państwo­
w ych  stało się tra d yc ją  narodu radzieckiego. 
S ta linow skie  p lany  rozw o ju  gospodarki naro­
dowej zm ierza ją  do ro z k w itu  o jczyzny soc ja li­
stycznej, do w zm agania s iły  i  potęgi państwa 
radzieckiego, do podnoszenia dobrobytu  i  k u l­
tu ry  narodu. Dlatego, też spotyka ją  się cne 
z o fia rnym  poparciem wśród robo tn ików . W  re ­
feracie  o X I I I  roczn icy W ie lk ie j P aźdz iem ko- 
w e j R ew o luc ji Socja listycznej W . M . M oło tow  
m ów ił, że „te raz  bardzo rozpowszechnił s'ę no­
w y  ruch  polegający na tym , że poszczególni ro ­
bo tn icy  osobiście zobow iązują się do w yko n y ­
w ania  p lanów  i  p ię c io la tk i w  całości, czego me 
by ło  w  la tach przedwojennych. W  M oskwie, 
w  Leningradzie, w  Zagłęb iu  D on ieck im  i  w  ca­
ły m  k ra ju  ruch  ten rozw ija  się pom yślnie, 
świadcząc o uśw iadom ien iu  socja lis tycznym  
robo tn ików  i  robo tn ic “ . Obecnie uwagę wszyst­
k ich  pracujących p rzyku ła  patrio tyczna odez­
w a m ieszkańców Len ing radu  —  naw ołu jąca do 
w ykonania  powojennej p ię c io la tk i w  ciągu 
czterech lat.

P łom ienne socja listyczne w spółzawodnictwo 
zm ierzające do w ykonan ia  now ej p ięc io la tk i 
w  cztery la ta  —  to  niezawodna gw arancja da l­
szego potężnego rozw o ju  ekonom ik i soc ja li­
stycznej.

S ocja listyczne p lanow anie  w  latach w ie lk ie j 
w o jn y  narodowej Zw iązku  Radzieck ego 

przec iw  h itle ro w sk im  N iem com  pozostanie na 
zawsze jasną ka rtą  w  h is to r ii gospodarki p lano­
w e j. B y ło  ono podporządkowane zadaniom 
przestaw ienia gospodarki narodowej na to ry  
wojenne, stworzenia w  ja k  na jk ró tszym  czas e 
składnie dz ia ła jące j g o s p o d a r k i  w o ­
j e n n e j ,  odbudowania gospodarki na obsza­
rach w yzw olonych jeszcze w  toku  trw an ia  w o j­
ny  i  w  je j końcowym  etapie— zadaniom  przygo­
tow ania gospodarki narodowej do szybkiego 
przeprowadzenia przebudowy po zakończaniu 
dz ia łań wojennych.

N atychm iast po napadzie N iem iec h it le ro w ­
skich  na ZSRR rząd za tw ie rd z ił p lan przesta­
w ie n ia  gospodarki narodowej na wojenne to ry ; 
b y ł to  m o b i l i z a c y j n y  narodow y p lan 
gospodarczy. P lan ten  postaw ił sobie za cel 
szybkie  i  ogromne pow iększenie p ro d u kc ji 
przem ysłu wojennego, m ob ilizow a ł ś rodk i d la

ja k  najszybszego zw iększenia w ojenne j w y ­
twórczości i  wojennego zaopatrzenia (zwiększe­
n ie  w ytw órczości obrabiarek, przestaw eme 
p ro d u kc ji na w yrób  pewnych typ ó w  obrabia­
rek, pras, m ło tów  kow alskich, szybkie zw  ęk- 
szenie p ro d u kc ji w ysokogatunkow ych w y ro ­
bów  walcowanych, szczególnie duże zwiększe­
nie —  w ięcej n iż  2 razy —  p ro d u k c ji specjal­
nych w yrobów  walcowanych, podwyższenie 
p ro d u kc ji benzyny lo tn icze j, zm iana asorty­
m entu  tow arów  przem ysłu  lekkiego, teks ty lne ­
go i  żywnościowego —  celem zw iększenia ilości 
tow arów  wojennych). W edług p lanu m ob iliza ­
cyjnego— inw estyc je  kapita lne, m ateria ły , urzą­
dzenia, s iłę  roboczą koncentrowano na ob ek- 
tach m ających szczególne znaczenie d la  obrony 
k ra ju . Ogólna liczba ob iektów  przew idz ia ­
nych  w  p lan ie  na r. 1941 została trzyk ro tn ie  
zmniejszona. K om isa ria ty  narodowe zobowią­
za ły  się do forsownego ukończenia obiektów
0 znaczeniu obronnym  oraz e le k tro w n i w  re jo ­
nach oddalonych od fro n tu : za Wołgą, na U ra lu  
w  zachodniej S yb e rii. P rzerwano budow nictw o 
w  Leningradzie, w  okręgach zachodnich i  repu­
b lika ch  ba łtyck ich . W reszcie p lan m ob ilizacy j­
n y  p rzew idyw a ł stworzenie rezerw  p a liw a  na 
zimę.

W  s ie rpn iu  r. 1941 Rząd i  C K  W K P  (b) za­
tw ie rd z iły  wojenno - gospodarczy p lan  na IV  
k w a rta ł r. 1941 i  r. 1942 w  re jonach za W o ł­
gą, na U ra lu , w  zachodniej Syberii, w  Kazach­
stanie i A z ji Ś rodkowej. Zadaniem  p lanu by ło  
zbudowanie w ie lk ie j bazy wojenno - przem y­
słowe’’ w ytw órczości na obszarach oddalonych 
od fron tu . D la  osiągnięcia tego celu p lan prze­
w id y w a ł ewakuację z obszarów zagrożonych 
w ie lk ic h  przedsiębiorstw  przem ysłu  w ojenne­
go i gałęzi go obsługujących; rozszerzenie bazy 
pa liw a , energetycznej i  m e ta lu rg iczne j w  re jo ­
nach wschodnich; zwiększenie w  tych  re jonach 
p ro d u kc ji a rty k u łó w  spożywczych i  zaopatrze­
n ia  d la  a rm ii; stworzenie so lidnych  połączeń 
ko le jow ych  m iędzy wschodem a centrum  k ra ju .

M o b iliz a c y jn y  p lan  na I I I  k w a rta ł r. 1941
1 wojenno - gospodarczy p lan d la  wschodnich 
re jonów  na IV  k w a rta ł r. 1941 i  na r. 1942 —  to 
pierwsze p lany z okresu w o jn y  obliczone na 
przestaw ienie narodowej gospodarki ZSRR na 
to ry  wojenne. Państwo radzieckie sprostało za­
daniu szybkie j, w ojenne j przebudow y gospo­
dark i. W  re feracie  o X X V I  roczn icy W ie lk ie j 
Październ ikowej Socja listycznej R ew o luc ji J.W. 
S ta lin  w skazywał, że r. 1942 b y ł p rze łom ow ym  
rów nież i  w  pracy radzieckiego zaplecza: ,,N:e 
m am y już  przed sobą tak ich  zadań, ja k  ewa­
kuacja przedsięb iorstw  na wschód i  przestaw ie­
n ie  przem ysłu na p rodukc ję  w o jenną“ . Te za­
dania zostały już  rozwiązane w  latach 1941 —  
1942. Socja listyczny p lanow y system gospodar­
k i  narodowej pozw o lił państwu radzieckiem u 
dokonać tego przestaw ienia gospodarki naro­
dowej —  w  rekordow o k ró tk im  czasie.

W ojenno - gospodarcze p lany ZSRR na la ta  
1942 —  1943 i  1944 s taw ia ły  sobie za cel po­
większanie w sze lk im i s iłam i w ytw órczości wo­
jenne j i  całej gospodarki w ojenne j ZSRR. W y-
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s ilk i skupiono g łów nie  na p ro d u kc ji czołgów, 
samolotów, a r ty le r i i  i  in n e j b ro n i, zapasów w o­
jennych, i  na ten cel przede w szystk im  p rzy ­
dzielano potrzebne m a te ria ły . P la n y  p ro d u kc ji 
wojenne j w ykonyw ano  bardzo pom yśln ie i  śród 
k i bojowe w ytw arzano  w  każdej ilości, potrzeb­
nej a rm ii. ,,W czw artym  roku  w o jn y  —  m ó­
w i ł  4 listopada r. 1941 J. W. S ta lin  —  nasze fa ­
b ry k i p roduku ją  czołgi, samoloty, broń, m io ta­
cze m in, zapasy w ojenne —  w  ilośc i k ilk a  razy 
w iększej n iż  na początku w o jn y “ . W  systema­
tycznym  Wzroście w o jenne j w ytw órczości oka­
zała się przede w szystk im  wyższość soc ja li­
stycznego systemu gospodarki, w ie lka  organ i­
zacyjna siła planowej in ic ja ty w y .

Skupiw szy uwagę g łów n ie  na rozw o ju  w y ­
twórczości w o jenne j, narodowe p la n y  gospo­
darcze określa ły także odpow iedni poziom  roz­
w o ju ' m e ta lu rg ii, przem ysłu pa liw , e lek trow n i, 
różnych gałęzi budow y maszyn, ko le jn ic tw a , 
gosuodarki ro lne j. Bez rozw o ju  tych  gałęzi n ie ­
m o ż liw y  b y ł zresztą s ta ły  rozw ój przem ysłu  
wojennego, nie można b y ło  stworzyć skoordy­
nowanej gospodarki w o jenne j. Przez ca ły czas 
w o jn y  radziecka m e ta lu rg5 a bez p rze rw y  zao­
pa tryw a ła  przem ysł m eta low y w  m etal; prze­
m ysł p a liw o w y  i  e lek trow n ie  zaopatryw a ły  w y ­
twórczość w ojenną i  związane z n ią  gałęzie —  
w  energię; transport w y trz y m a ł o lb rzym 5e ob­
ciążenie spowodowane przerzucaniem  w o jen­
nych i  gospodarczych ładunków ; socjalistyczna 
gospodarka ro lna  bez ustanku zaopatrywała 
a rm ię  i  ludność w *  żywność, a p rzem ysł —  
w  surowiec.

P lanow anie socjalistyczne odegrało n iem ałą  
ro le  w  organizowaniu skoordynowanej' gospo­
da rk i w o jenne j w  ZSRR, k tó re j szybki wzrost 
wym agał rozszerzonej re p rodukc ji trw a łego  
m a ią tku  gospodarki narodowej, a przede wszy­
s tk im  trw a łego  m a ia tku  w  zakresie w y tw órczo ­
ści w o jenne j i  ciężkiego przem ysłu. Przem ysł 
c iężk i —  to  podstawa gospodarki w o jenne j i  
pod,stawa powojennego rozw o ju  ekonom iki ra ­
dzieckie j. Rozwój ciężkiego nrzem vsłu w  latach 
w ie lk ie j w o jn y  narodowej jes t jednym  z waż­
nie jszych o'?*» «nieć gosuodarki w o ienne i ZSRR. 
Gospłan ZSRR w  latach w o jn y  pośw ięcał w :e ’ e 
uw agi planom  rozw o ju  przem ysłu ciężkiego, a 
w  szczególności p lanom  perspektyw icznym  W  r. 
1943 przygotowano na la ta  1943 —  1947 p lan ro­
zw oju  przem ysłu i  transportu  U ra lu  ze szcze­
gó lnym  uw zględn ien iem  m e ta lu rg ii, przem y­
słu paliwowego i  e lek trow n i. W  r. 1944 Gos­
p łan opracował (na lata 1945 —  1946) p lany 
persnektyw iczne odbudowy i rozw o ju  czarnej 
i  ko lo row e j m e ta lu rg ii, przem ysłu  węglowego', 
ropy  na ftow e j i  e lek trow n i. P P n v  te  b y ły  sze­
roko brane pod uwagę p rzy  uk ładan iu  rocznych 
planów rozw o ju  gospodarki narodowej.

Jeszcze podczas trwania woiny partia i  rząd 
postawiły sobie za zadanie odbudowę gospo­
darki w obszarach wyzwolonych sood okupacji. 
Narodowe plany gospodarcze ustal-ły teim 'nv 
i kolemość odbudowy poszczególnych gałęzi 
gospodarki narodowej, przeznaczały urządze­
nia, materiały, surowce, siłę roboczą i  środki

pieniężne na dźw ignięcie  przedsiębiorstw , 
w  p ierw szym  rzędzie —  przedsięb io rstw  pro­
d u k c ji w o jenne j i  ciężkiego przem ysłu a także 
na odbudowę ko le i. W  ciężkich w arunkach 
r. 1942 odbudowano podm oskiewskie zagłębie 
węglowe, k tó re  odgryw a ło  szczególnie ważną 
ro lę  zaopatru jąc w  p a liw o  przem ysł w o jenny 
i  ludność M oskwy. W  r. 1943 wprowadzono 
w  życie decyzję rządu i  C K  W K P  (b) o nie c er- 
p iącym  zw ło k i odbudowaniu gospodarki na 
obszarach w yzw olonych spod n iem ieck ie j oku­
pacji. W  tym że jeszcze roku  rozpoczęto w ie lk ie  
prace odbudowy przem ysłu  na obszarach w yz­
wolonych, a w  r. 1944 zapoczątkowano w ie lk ie  
robo ty  celem odbudowania pierwszej bazy wę­
glowo' - m eta lurg iczne j Zagłębia Donieckiego'.

Podczas w o jn y  narodowej na d ź w ig n ię c i go­
spodarki narodowej obszarów, k tó re  przeszły 
okupację, w ydano około 75 m ild . ru b li.  Umoż­
l iw iło  to  odbudowanie na tych  obszarach jednej 
trzec ie j trw a łego m a ją tku  i  w  takichże samych 
rozm iarach —  odbudowę w ytw órczości prze­
m ysłow ej. W zrasta jący potencja ł p rzem ysłow y 
i  ro ln iczy  na obszarach w yzw o lonych  w  dużym 
stopn iu  w zm ocn ił gospodarkę w o jenną ZSRR. 
Gospłan ZSRR poświęcał w ie le  uw agi opraco­
w an iu  p lanów  odbudowy gospodarki narodo­
w ej na obszarach, k tó re  b y ły  okupowane. Po­
czynając od s ierpn ia r. 1943 rozpoczęto syste­
matyczną pracę sporządzania perspektyw icz­
nych p lanów  odbudowy i  rozw o ju  gospodarki 
na poszkodowanych obszarach; praca ta  później 
z la ła  się z pracą przygotowawczą nad p ro je k ­
tem  p lanu p ięc io le tn iego odbudowy i  rozw o ju  
gospodarki narodowej ZSRR w  latach 1946 —  
1950.

W  latach w o jn y  narodowej w zm ógł się pod 
w p ływ em  potrzeb okresu wojennego —- centra­
lizm  w  p lanow aniu  gospodarki narodowej. Prze­
prow adzan ie nowego podzia łu zasobów gospo­
d a rk i narodowej, k ie row an ie  ich  w  p ierw szym  
rzędzie na potrzeby w ytw órczości wojenne j 
a także w yw o łane w sku tek  w o jn y  ograniczenia 
w  p ro d u kc ji w ie lu  ważnych tow arów  —  wszyst­
ko to spowodowało, że p lanow ym , scentralizo­
w anym  podziałem  trzeba b y ło  objąć znacznie 
większe ilośc i p roduk tów  an iże li w  latach po­
ko ju . Po w ybuchu w o jn y  w zrosła  dw ukro tn ie  
ilość p roduk tów  rozprowadzanych cen tra ln ie  
w ed ług  p lanu państwowego. Pod koniec w o jn y  
Gospłan p rzedstaw ił rządow i do zatw ierdze­
n ia  bilanse i  p lany  d y s try b u c ji 1270 rodzajów  
p rodukc ji. Bilap.se i  p lany  d ys tryb u c ji, sporzą­
dzane przez Gospłan ZSRR i  zatw ierdzone 
przez Rząd, okreś la ły  bieg w szystkich decydu­
jących elem entów  w ytw órczości —  urządzeń, 
m eta lu , pa liw a , surowców i  s iły  roboczej a 
także okreś la ły  zaopatrzenie wojenne.

W edług scentralizowanych p lanów  i  na za­
sadzie systemu kartkowego zaopatrywano lu d ­
ność m ie jską w  p ro d u k ty  i  to w a ry  masowego 
zapotrzebowania. P lany centra lne przew idzia­
ły  rów nież m ob ilizac ję  p rzy  pomocy orga­
nów  państwowych s iły  roboczej, potrzebnej 
w  przedsiębiorstwach przem ysłowych, w  bu­
d o w n ic tw ie  i  transporcie.
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Pomyślne zm ob ilizow an ie  gospodarki naro­
dowej na potrzeby w o jnv , szybki w zrost i  ko­
ordynacja gospodarki w o jenne j ZSRR, będąc 
na iw ażn ie jszym i w a runkam i zwycięstwa w  
w ie lk ie j w o jn ie  narodowej, świadczą o t ’ :m, 
że us tró j radziecki na jlep ie j u m o ż liw :a m o b ili­
zację s ił d la odparcia w ro^a. J. W. S ta lin  wska­
zyw ał, że......baza ekonomiczna naństwa radziec-
kiego okazała się bez po rów n -n ia  bardz ie j 
zdolna do życia n iż  ekonom ika w ro g c h  
państw ...“ , ...„p racow n icy  radzieckeigo zapl~- 
cza w  swoim  po jedynku z N iem cam i h it le ro w ­
sk im i i ich  sa te litam i odnieśli ekonomiczne 
zwycięstwo nad w ro g ie m “ .

W ciągu 30 la t socia listyczna gospodarka 
p lanowa dob itn ie  zademonstrowała 

swoją ogromną w y ż s z o ś ć  n a d  k  a p i -  
t a l i s t v c z n y m  s y s t e m e m  gospo- 
darczym. Ta wyższość znalazła w yraz  w  szyb­
k im  tem pie  rozw o ju  socjalistycznej ekonr m  k>, 
w  bezkryzysow ym  rozw o ju  gospodarki r a d z ic ­
k ie j, w  na jpe łn ie jszym  w yko rzys tan iu  s 'ł w y ­
tw órczych  społeczeństwa, we wzroście dobro­
b y tu  m ateria lnego i poziom u ku ltu ra lnego. 
P lanowa socjalistyczna gospodarka ZSRR oka­
zała się na jbardz ie j do jrza łym  i  na jbardz ie j 
zdolnym  do życ:a systemem gospodarczym; po­
glądowo udow odn iła  to  także z w y c is k a  w o j­
na narodowa z faszystowskim i N im b a m i. 
Osiągnięcia gospodarki p lanow e j w  ZSRR są 
osiągnięciam i u s tro ju  socjalistycznego —  w  
w y n ik u  zwycięstwa W ie lk ie j P aździern ikow ej 
R ew o luc ii Socja listycznej.

Socjalistyczna gospodarka planowa zdobyła 
w ie lk i a u to ry te t w  oczach ludu  pracującego 
całego ś w ita ,  dla którego jest ona svnon'm »m  
w yzw olen ia  z n ie w o li kap ita lis tyczne j i  osiąg­
nięcia  ludzk ich  w arunków  życia.

Sukcesy radz ieck ie j gospodarki p lanowej w  
c is u  30 la t w y w o ła ły  liczne p róby  ..planowa­
n ia “  w  gospodarce kap ita lis tyczne j. A le  w szy­
stk ie  te p ró b y  kończy ły  się n ieuchronn ie  fia ­
skiem, ponieważ p rzy  is tn ie n iu  p ryw a tne j 
własności środków  p ro d u kc ji n iem oż liw e  jest 
planowe p ro w a d z e n i gospodarki. T y lk o  z b kw i- 
dowanie politycznego i  ekonomicznego w ładz­
tw a m ononoli i  innveh eksploatatorskich grup, 
ty lk o  przejście w ładzy  państwowej i kluczo­
w ych  pozyc ji gospodarczych w  ręce lu d u  um o­
ż liw ia  gospodarkę planowa. O ty m  św id czą , 
łączn ie z doświadczeniem ZSRR, d o iw id c z e -  
n ia  k ra jó w  dem okracii ludow e j. P lanowanie 
w  k ra ju  radz ieck im  służy p rzyk ładem  dla lu ­
dów w  k ra jach  nowej dem okracji budujących 
sam odzielnie nowe życie.

W  swym  h is to rycznym  przem ów ien iu  przed 
w yborcam i stalinowskiego okręgu wyborczego 
M oskw y 9 lu te ro  r. 1946 J.W. S ta lin  pow iedz ia ł- 
„Co sie tyczy  p lanów  na d łuższy okres, to  par­
t ia  pow inna  organizować now v potężny rozw ój 
gospodarki narodowej, k tó ry  da łby  nam moż­
ność podniesienia poziomu naszego przem yski, 
np. po tró jn ie , w  porów nan iu  z poziomem przed­
w ojennym . P ow inn iśm y dojść do tego. aby nasz 
przem ysł m ógł w ytw arzać corocznie do 50 m i­
lionów  ton surów k i żelaza, do 60 m iln . ton 
s ta li, do 500 m iln . ton  węgla, do 60 m iln . ton  

■ropy na ftow e j. T y lko  nod ty m  w arunk iem  m o­
żemy liczyć, że nasza O iczyzna będzie zabez­
pieczona przed wszelk im i» ew en tua lm śeam i. 
Na to  trzeba, przypuszczalnie, trzech now vch 
p ięcio latek, ie ś li n ie  w iece i. A le  je - t  to w yko ­
nalne i  pow inn iśm y to w ykonać“ . Pod k '» ru n ­
kiem  p a rtii bolszew ickie ! lu d z ie  pracy Z w ią ­
zku Radzieckiego w ykona ia  ten  stabnowski 
program  dalszego ro zkw itu  socjalistycznej 
O jczyzny.

ODBUDOWA ZIEM ODZYSKANYCH 
W  ŚWIETLE WYSTAWY

JE D N YM  z zasadniczych zadań W ystaw y 
Z iem  Odzyskanych we W roc ław iu  jest pod­

sumowanie osiągnięć i  w yn ikó w  naszej pracy 
na Z iem iach  Odzyskanych w  latach 1945 —  
1948. B ilans tych  trzech la t — to zarazem b iłans 
polskiego robo tn ika , chłopa, in te lig e n c ji pracu­
jące j, k tó rzy  w  na jtrudn ie jszych  w arunkach 
po d ję li realizację zadania —  ja k  w ydaw ało się 
sceptykom  i  n iedow ia rkom  z r. 1945 —  nie led- 
w ie  n iem ożliwego do w ykonania .

I  is to tn ie . Jeśli od tw orzym y sobie w  pam ięci 
sytuację, w  ja k ie j zaczynała Polska swą gospo­
darkę na Z iem iach Odzyskanych w  r. 1945, 
przyznać trzeba, że ty lk o  głęboka w ia ra  w  s iły  
w yzw olone przem ianam i społeczno - gospodar­
czym i, ja k ie  dokona ły się w  Polsce, połączona

W Y S T A W A  Z I E M  
O D Z Y S K A N Y C H  
W E  W R O C Ł A W I U
z n ieug ię tą  w o lą  rea lizac ji dziejowego zadania 
ciążącego na naszym narodzie, mogła być w łaś­
c iw ą  podstawą d la  zapoczątkowania dzieła od­
budow y i u n if ik a c ji gospodarczej Z iem  Odzy­
skanych z resztą ziem polskich.

Św ietne zw ycięstw o A rm ii Czerwonej i  w a l­
czącego u je j boku W ojska Polskiego o tw o rzy ło  
now y rozdzia ł h is to rii. Z iem ie  Odzyskane po 
w ie low iekow e j n ie w o li w ró c iły  do M acierzy. 
A le  trzeba by ło  w ie lk ie g o  w y s iłk u  i  w ie lk iego  
w k ła d u  pracy, by  te k rw ią  okupione ziem ie 
zaludnić i  zagospodarować.

Rok 1945. Przed k ra jem  w yn iszczonym  przez 
okupację i  w o jnę, przed narodem, k tó ry  umac­
n ia ł i  tw o rz y ł zręby nowego u s tro ju  p o lty c z - 
nego i  nowej s tru k tu ry  społeczno - gospodar­
czej, stanął ogrom zadań i  prob lem ów  —  zw ią­
zanych z Z ie m ia m i Odzyskanym i.
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W ystawa Z iem  Odzyskanych staw ia  przed 
oczyma zwiedzającego obraz tych  terenów  
z tamtego okresu. D a je  n ie jako  synte tyczny b i­
lans objęcia Z iem  Odzyskanych przez Polskę. 
Jest to ważny p u n k t w y jśc ia  dla ostatecznej 
oceny osiągnięć la t 1945 —  1948.

Rok 1945 na Z iem iach Odzyskanych to 
zniszczenie m iast i w s i, zniszczenie kom unika- 
c ji i przem ysłu. 150 tysięcy budynków  w  m ia ­
stach (40%) i  124 tysiące zagród na w s i (27,5%) 
u leg ło  w  w y n ik u  dz ia łań  w o jennych  uszkodze­
n iu  i  zniszczeniu. Zniszczenia w  przemyśle w y ­
rażają się 39% w artości ogólnej. U by tek  zdol­
ności p rodukcy jne j dochodzi w  n iek tó rych  ga­
łęziach p rzem ysłu  do 100%. Na w si —  3,5 m in .  
ha zam inowanych, pogłow ie zw ie rzą t domo­
w ych  zmniejszone o 95%. W  kom un1 ka c ji —  
63% to rów  ko le jow ych  unieruchom ionych. Ra­
m y organizacyjne życia  po litycznego i  społecz­
nego, adm in is trac ję  —  trzeba budować od no­
wa, od początku. O to p u n k t w y jśc ia , oto w łaś­
c iw e k ry te r iu m  porównawcze d la  oceny rezu l­
ta tów .

Porów nując stan rzeczy, ja k i zastaliśm y na 
Z iem iach Odzyskanych, z m ożliw ościam i go­
spodarczym i P o lsk i —  nasi w rosow ie  i  scepty­
cy tw ie rd z ili,  że n ie  zdołam y zapełnić te j pustk i 
demograficznej i  gospodarczej, jaką  b y ły  po­
dówczas Z iem ie  Odzyskane. Okazało sie, że n ie  
docenili naszych m ożliwości gospodarczych 
(w ie lokro tn ie  spotęgowanych przez głębokie 
re fo rm y  społeczne i gospodarcze) i  n ie  d o c e n li 
świadomej w o li narodu, k tó ra  p o s ta w ia  jako 
jedno z naczelnych zadań —  zaludnien ie  i  zago­
spodarowanie tych  ziem.

Na plan p ie rw szy  wysunęło się zagadnienie 
człowieka, ty lk o  bow iem  p o lsk im i rękom a moż­
na b y ło  odbudować i w łączyć w  całość narodo­
w ej gospodarki po lsk ie j —  Z iem ie Odzyskane. 
W  latach 1945 —  1948 dokonała się na Z i°m ia ch  
Odzyskanych ogromna, jeś li chodzi o ilośc io ­
wą stronę, i  bardzo głęboka, je ś li id z ie  o i ej 
konsekwencje — rew oluc ja  demograficzna. P ro­
blem  ludności n iem ieck ie j na Z iem iach Odzy­
skanych przestał istn ieć. 5.5 m lio n a  Polaków —  
z tego 4.5 m iliona  osadników —  gospodarzy 
dziś i  n racuje na Z iem iach Odzyskanych, Te 
5 5 m ik o ra  Polaków  przesadziło o w Tączen:u 
Z iem  Odzyskanych w  gospodarczy organizm  
Polski, przesądziło o odbudow ie i w ykorzys ta ­
n iu  potencja łu  gospodarczego Z iem  Odzy-ka- 
nvch. W y n ik i ich  pracy stara się W ystawa Z iem  
Odzyskanych przedstaw ić p lastyczn ie  w idzow i, 
w iodąc go poprzez wszystkie dziedziny życia  
gospodarczego i  rzucając prawdę dnia dz is ie j­
szego na tło  h istoryczne.

W  n in ie jszym , k ró tk im  z n a tu ry  rzeczy, a rty ­
ku le  n ie  b y ło b y  celowe sdkć się na streszczenie 
poszczególnych dz ia łów  W ystaw y, na pow ta­
rzanie c y fr  i  danych, k tó re  w  sposób znaczire  
bardzie j n lastyczny n iż  z ko lum n a rty k u łu  
p rzem aw ia ją  dynam iczną ekspozycią we W ro­
cław iu. Nawiasowo zresztą w a rto  zaznaczyć, że 
o b fity  m a te ria ł dianvch statystycznych, k tó re  
zostały na tem at Z iem  Odzyskanych zebrane

z okazji Wystawy, powinien doczekać się utrwa­
lenia i publikacji.

Na ty m  m ie jscu w a rto  może na zakończenie 
w  synte tycznym  skrócie u jąć to, co, ja k  się 
zdaje, każdy zw iedzający w ynosi jako  trw a łe  
przekonanie, ugruntow ane na W ystaw ie doku­
m entacją we w szystk ich  dzia łach życia p o l­
skiego na Z iem iach Odzyskanych.

N ie  ogrom zniszczeń, lecz ogrom pracy, k tó rą  
Polska Ludow a w łoży ła  w  Z iem ie  Odzyskane, 
zadecydował o ich  ob liczu w  dn iu  dzisie jszym .

W e w szystk ich  dziedzinach życ ia  gospodar­
czego Z iem  Odzyskanych w id z im y  w y n ik i te j 
pracy, O w yn ikach  te j p racy m ów ią językiem  
s iln ie jszym  i  bardzie j bezpośrednim  n iż  tabele 
statystyczne i  w ykresy  —  z jedne j s trony  licz ­
ne i  ciekawe eksponaty, z d rug ie j zaś strony 
m ożliwości nabywcze, k tó re  stworzono na W y ­
staw ie  d la  szerokich rzesz zwiedzających.

Zagadnienia gospodarcze Z iem  Odzyskanych 
n ie  są zagadnieniam i oderw anym i od ogólno - 
po lsk ie j p rob lem a tyk i gospodarczej. W ystawa 
jasno m ó w i o tym , że u n if ik a c ja  gospodarcza 
posuwa się naprzód w  bardzo szybk im  tempie. 
N ie  ma zagadnień gospodarczych Z iem  Odzy­
skanych, k tó re  nie zazębia łyby się ściśle z ca­
łokszta łtem  p o lity k i gospodarczej Rządu —- 
i na odwrót.

A le  na jważnie jsze jes t pogłęb ien ie  św iado­
mości, ja k im  przem ianom  po litycznym  i  spo­
łeczno - goispodaczym zawdzięczamy m o ż li­
wość osiągnięcia w y n ik ó w  pracy, przedsta­
w ionych  na W ystaw ie. T y lk o  Polska Ludow a 

“ mogła w ydobyć z narodu ten ogrom realnego 
entuzjazm u pracy, ten ogrom świadomego w y ­
s iłk u  odbudowy. T y lk o  dokonane re fo rm y  spo­
łeczno - gospodarcze p o zw o liły  na planowe k ie ­
rowanie ty m  w ys iłk ie m  i  zharm onizow anie go 
z P lanem O dbudowy Gospodarczej całego k ra ­
ju . G dv po rów nu jem y na W ystaw ie  b ila n s  ob­
jęc ia  Z iem  Odzyskanych i  b ilans  p racy la t 
1945 —  1948, poznajemy nie tv lk o  w y n ik i odbu­
dow y gospodarczej Z iem  Odzyskanych, lecz 
rów n ież po lityczną i  społeczną treść te j odbu­
dow y oraz te  s iły  dem okracji i  postępu, k tó rym  
w y n ik i te zawdzięczamy.

Leopold Gluck

NOWY STYL WYSTAWY
/ "V  T W A R T A  dnia 21 lipca b. r. w e  W rocła- 

w iu  W ystawa Z iem  Odzyskanych posiada 
zasięg i  ro zm ia ry  dotychczas u  nas nieznane. 
Jest to jednocześnie w ystaw a o zupełnie nowej 
k o n s tru kc ji i  koncepcji. O peru je  ona rówm eż 
na jbardz ie j nowoczesnym i środkam i te ch n ik i 
ekspozycyjnej.

W ystaw y urządzone przez szereg in s ty tu - 
cy j w  ciągu ostatnich trzech la t oparte  b y ły  na 
przestarzałych koncepcjach w ystaw ow ych. 
O perowały one pojęciem  sto iska—przeds:ębior- 
stwa lub  zjednoczenia —  i w  p raktyce  tym  sa­
m ym  nie odbiegały od tra d ycy jn ych  targów. 
W ystaw y te  n ie  pokazyw ały zwiedzającemu 
w ie lk ic h  przem ian, ja k ie  zaszły w  Polsce w  w y ­
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n ik u  nac jona lizac ji przem ysłu, re fo rm y  ro lne j, 
przebudowy us tro ju  gospodarczo - społecznego 
i  w y tkn ię c ia  drogowskazów w ie lk 'ego  rozwo u 
w si poprzez uspołecznione fo rm y  gospodarowa­
n ia . Zatem  nie b y ły  one odbiciem tego, co w  
s truk tu rze  społeczeństwa i  państwa u leg ło  t - k  
g run tow ne j zm ianie po rozgrom ien iu  faszys­
tow sk ich  N iem iec i  w yzw o len iu  k ra ju  spod ich 
okru tne j okupacji. O perując bow 'em  konceocją 
i  konstrukc ją  ekspozycyjną, w łaściw ą k a p ita li­
stycznej organ izac ji p ro d u kc ji, dotychczasowe 
w ys taw y  nie m og ły  w  pe^ni unaoczniać p rob ’ e- 
m a tyk i współczesnej gospodarki po lsk ie j demo­
k ra c ji ludow e j.

Toteż W ystawa Ziem  Odzyskanych w e W ro ­
c ław iu  stanow i p ierwszą próbę w ystaw y, k tó m  
u jm u je  wszystkie zagadnienia Z iem  Odzyska­
nych zarówno w  n rzekro ju  h is to rycm ym  ja k  
gospodarczo - społecznym i  po litycznym . In n y ­
m i słowy, stanow i ona nróbe wszechstronnego 
pokazania, czym Z iem ie Odzyskane b y ły  w 
uk ładz ie  n iem ieck im  (basfon  w ypadow y p ize- 
c iw  słowiańszczyźnie!), a czym one są w  obec­
nym  układzie  po lsk:m  (pokojow y charakter na­
szej p rodukc ji) i w  ja k i sposób po w iekow e j 
przym usowej separacji nastąp:ła  prn~w na ich  
inko rporac ja  w  organ izm  państw ow y Po lsk i 
L u d o w e j.

W ystaw a składa się z dzia łów , z k fórych 
w praw dzie  każdy tw o rzy  zw artą  całość, ale k tó ­
re wszystkie  są ze sobą rzeczowo i log iczn ie  po­
w iązane: dzia ł zniszczeń i ponownego o b je ca  
Z iem  Odzyskanych przez Polskę; dz ia ł demo­
gra ficzny; dz ia ł dochodu narodowego: dział w ę-# 
gla; d z ia ł O dry  i  kom un ikac ji; dzia ł W ybrzeża 
p o rtów  i  eksportu; dzia ł w yżyw ien ia  i  ro ln ic ­
tw a; dz ia ł przem ysłu; wreszcie —  dz ia ł czło^ 
w ieka.

U k ład  każdego dzia łu  jest tak i, że zmusza cn 
zwiedzającego do zastanowienia się nad całoś­
cią zagadnień wchodzących w  iego zakres a od­
pow iedn ia kierunkowość w  ko n s tru kc ji całej 
w ys taw y  zmusza do zw iedzania poszczególnych 
dzia łów  w  tak ie j kolejności, że w id zo w i uoaocz,- 
n ić  się m usi cała prob lem atyka  Z iem  Odzyska­
nych.

O rganizatorzy w ys taw y  oparli s'ę w  sw oje j 
p racy ko ns trukcy jne j na zasadach planowania. 
Koncepcia całej W ystaw y rozb ita  została na 
poszczególne ty tu ły , z k tó rych  każdy obejmo­
w a ł jeden dział. Specjalne ek ipy  opracowywa­
ły  treść h istoryczną, gospodarcza - społeczną i 
po lityczną  każdego działu. W  skład k a ż d ij e k i­
py w chodził a rch ite k t lub  g ra fik , którego r o a  
polegała na stw orzeniu p ro je k tu  up lastycznie­
n ia  treści dzia łu. K ie ro w m ctw o  zaś prab'em o- 
we współpracując z k ie ro w n ic tw e m  a rtys tycz­
nym  koordynow ało  w szystk ie  dz ia ły  w  ca ło 'ć  
logiczną pod względem rzeczowym i  zharm oni­
zowaną pod względem estetycznym. K oordyno­
wanie odbywało się na w szystkich szczeblach. 
W  ten sposób w szystk ie  pracę przygotowawcze 
k ie row ane  b y ły  z jednego ośrodka dyspozycyj­
nego, k tó rem u podporządkowany b y ł ca ły zes­
pó ł w ykonaw czy; u m o ż liw iło  to nadame wysta^ 
w ie  charakteru— jedno litego i  zwartego obrazu.

Podobnie ja k  koncepcja i  konstrukc ja  W y ­
staw y W rocław skie j jest zupełn ie  nowa, t~k  ró ­
wnież i środki techniczne, k tó ry m i ona operuje, 
są ca łkow ic ie  nowoczesne. O peruje ona eksno* 
na tam i przem ysłow ym i, h is to rycznym i, b a rw ­
n ym i m ak ie tam i i  w span ia łym i g ra fiko -a m i. 
O peruje ona zarówno lin ią  i  barw ą ja k  i  dźw ię­
kiem . W iększość dz:ałów  zamyka krótkom ehra- 
żowy f ilm , k tó ry  p rzy  pcmocy obrazów i  dźw ię­
ków  uzupełn ia, w yjaśn ia  i reasumuje to  wszy­
stko. co stanow i treść danego działu. A le  jedno­
cześnie w ye lim inow any został ca łko w id e  tzw. 
fo rm a lizm  artys tyczny: n ie  doousmz^no do te ­
go, aby gdz ieko lw iek i  w  ja k ik o lw ie k  sposób 
form a przesłania ła treść.

Słusznie też ok reś lił jeden z in ic ja to ró w  w y ­
stawy, że stanow i ona ja kb y  w ie lką  księgę i lu ­
strowaną o Z iem iach Odzyskanych, księgę skła­
dającą się z określonych ro z d z ^ ó w , k tó rych  
czytanie w  kole jności narzuconej zw iedzającym  
przez samą koncepcję i konstrukc ję  w ys taw y —  
jest jedyn ie  w łaśc iw ym  sposobem zapoznania 
się z treścią całej ks ięg i i  je j sensem. Jeżeli na­
w e t pewne dz ia ły  w ys ta w y  są jeszcze nie zupeł­
n ie  zrozum iałe d la  n iek tó rych  w idzów , jeżeli, 
co prawda, n ie  rozpracowana dostatecznie ro li 
przew odników  w ys taw y — to jednak należy 
stw ierdzić, iż ogólna koncepcja i  konstrukc ja  
w ystaw y oraz nowoczesne środk i tech n cm e , 
k tó ry m i ona operuje, okazały się słuszne i  ce­
lowe.

P rzy ty m  należy także wspomnieć, że kc-- 
szta zorganizowania W ystaw y W roc ław sk:ej są 
— m im o olbrzym iego je j zasięgu i  m im o now o­
czesności środków — niższe od kosztów zw ąza- 
nych z w ystaw am i o rgan izow anym i dotychceas 
na zasadach tradycy jnych .

Należy rów n ież zaznaczyć, że W ystaw a Z iem  
Odzyskanych we W roc ław iu  stanowda n a 'w ię ­
ksze dotychczas zam ówienie społeczne, udzie lo­
ne arch itektu rze , grafice i  m a la rs tw u  D onio­
słość tego fa k tu  polega przede w szystk im  na 
tym , iż po raz p ierwszy ludz ie  sztuk i na w 'e 'ką  
skalę i  w  zb iorow ym  w y s iłk u  za ję li się p rob le ­
m atyką  gospodarczo - społeczną i  po lityczną 
państwa i  społeczeństwa dem okracji ludow e-!.

Ogólnie można powiedzieć, że W ystawa Z l~m  
Odzyskanych pokazała wyższość gospodarki us­
połecznionej nad gospodarką kap ita lis tyczną  
także w  dziedzin ie koncepcji i  te c h n ik i ekspo­
zycy jne j.

Gospodarka planowa n ie  ty lk o  n ie  e lim inu je  
wystaw , ale p rzyw iązu je  do n ich  szczegó’ n ie  
duże znaczenie. S tanow ią cne bow iem  na jba r­
dziej poglądowy sposób pokazania dotychczaso­
w ych  osiągnięć i  perspektyw  dalszego rozw oju. 
Toteż Zw iązek R adziecki a także k ra je  demo^- 
k ra c ji ludow ej szeroko o rgan izu ją  w ystaw y 
wszelkiego rodzaju. W ystaw ę w rocław ską m i­
mo je j wspania łości należy trak tow ać ty lk o  ja ­
ko pierwszą próbę stworzeń'a nowego s ty lu  w y ­
stawowego w  Polsce ludow e j. N ie  należy je j 
uważać za ostateczne już  określenie tego sty lu . 
W ręcz przeciw nie będziem y się uczyć na b łę ­
dach W ystaw y W roc ław skie j i  w ysnuw ać z n ie j 
w n iosk i na przyszłość. '
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JAN SOKOŁOWSKI

D  ANSTW O  ja ko  cen tra lny  ośrodek dyspozy- 
A  c y jn y  gospodarki p lanowej ob ję ło  zrazu 
systemem planowania przede w szystk im  te 
podm io ty gospodarujące, k tó re  zna jdow a ły się 
w  jego bezpośrednim w ładan iu , a w ięc  przed­
sięb iorstw a państwowe i  pod zarządem państ­
w ow ym  oraz inne in s ty tu c je  przez Państwo 
bezpośrednio kierowane. D la  tych  przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c y j w yksz ta łc ił się z czasem 
szeroko rozbudowany i  pogłęb iony system 
techniczno -- o rgan izacy jny p lanow ania  gospo­
darczego.

Jak ie  są na jw ażnie jsze e lem enty tego syste­
mu? Planem całej gospodarki narodowej jes t 
narodowy p lan gospodarczy, uchw alony w  
fo rm ie  ustaw y przez Sejm. P ro je k t tego p lanu 
sporządza C en tra lny  U rząd P lanow ania na 
podstawie p ro jek tów  p lanów  odcinkowych, 
k tóre  są p lanam i gospodarki podlegającej w łaś­
c iw ym  m in istrom . Rada M in is tró w  na w niosek 
Prezesa Centralnego Urzędu P lanow an ia  uch­
wala w ytyczne narodowego p lanu  gospodar­
czego, k tó re  określa ją podstawowe zadania p la ­
nu. Ponieważ m a ją  one z n a tu ry  rzeczy charak- 
te r  ram ow y i  ogólny, muszą one być uzupein ia- 
ne w y tyczn ym i szczegółowym i i  in s tru kc ja m i 
m in is tró w  sporządzających p ro je k ty  p lanów  
odcinkowych. Prezes Centralnego U rzędu P la ­
nowania w  drodze in s tru k c ji (art. 4, pk t. 5 de­
k re tu  o p lanowej gospodarce narodowej) ustala 
sposób sporządzania p ro je k tó w  planów , a w  
szczególności fo rm u la rze  do p lanu oraz try b  ich 
obiegu i  opracowania.

Po o trzym an iu  w ytycznych , in s tru k c y j i  for^ 
m u la rzy podm io ty gospodarujące z ko le i opra­
cowują na ich  podstawie i  w  ich  ramach swoje 
p lany  szczegółowe i  k ie ru ją  je  z pow rotem  do 
centra lnych ośrodków dyspozycyjnych plano­
wania. P ro je k ty  p lanów  z d o łu  dochodzą po­
przez organizacje pośredniczące (w przem yśle 
państwowym  poprzez zjednoczenia i  centralne 
narządy) do w łaśc iw ych  m in is trów , k tó rzy  na 
ich  podstawie sporządzają p ro je k ty  p lanów  od­
cinkowych, i  przesyła ją  je  do Centralnego 
Urzędu Planowania, budującego p ro je k t na­
rodowego p lanu gospodarczego. P ro je k t ten 
Po uchw alen iu go przez K o m ite t Ekonom iczny 
Rady M in is tró w  w chodzi pod obrady Sejmu 
jako przedłożenie rządowe. Po uchw alen iu  
Ustawy decyzje o w prow adzen iu  p lanu  w  życie 
schodzą znowu na dó ł do podm iotów  bezpośred­
nio gospodarujących.

P rzedstaw iony tu  w  skrócie przebieg procesu 
planowania, m ający isto tne znaczenie, w y ­
ksz ta łc ił się w  ciągu ostatn ich trzech la t. Do- 
ychczas gospodarka samorządowa ani spół- 

> zielcza systemem ty m  n ie  b y ły  objęte, choć

R O Z S Z E R Z E N I E  
Z A S I Ę G U  
P L A N O W A N I A  
W  PLANIE ROKU 1949
oczywiście te rodzaje gospodarki dostosowy­
w a ły  się w  większym: lub  m nie jszym  stopniu 
do kierow anej planem  gospodarki państwowej. 
Dopiero w  ro ku  bieżącym zrobiono poważny 
k ro k  naprzód w  k ie ru n ku  wprowadzenia ścisłe­
go planowania także w  gospodarce samorządo­
w e j i  spółdzielczej. W  gospodarce zaś przem ysłu 
prywatnego, rzemiosła, p ryw a tn ych  przedsię­
b io rs tw  budow lanych związano z narodow ym  
planem  pewne fragm en ty  ich  działalności gos­
podarczej (zaopatrzenie m ateria łowe).

To rozszerzenie zasięgu p lanow ania posiada 
duże znaczenie. W  dem okracji ludow ej plan 
m usi obejmować całą gospodarkę uspołecz­
n ioną —  niezależnie od p rzekro jów  orga­
n izacy jnych  i  fo rm  prawno - w łasnościowych. 
Jak to o k re ś lił W icem in iste r S zyr1), n ie  można 
planować w ed ług  fo rm  własności, ale w edług 
fo rm  działalności gospodarczej. W  poszczegól­
nych gałęziach gospodarczych fo rm y  własności 
m ają n a tu ra ln ie  i  będą mieć w p ły w  na zakres 
i  rodzaj p lanowania. W skazuje na to dotych­
czasowy rozw ój planowania. W  tych  gałęziach 
gospodarki narodowej, k tó re  przeszły na w łas­
ność Państwa, p lanowanie poczyniło znaczne 
postępy, udoskonalając m etody dzia łania oraz 
obejm ując stopniowo całokszta łt działalności 
gospodarczej. W  uspołecznionych form ach dzia­
ła lności gospodarczej w ładze państwowe naka- 
zu ją  w ykonan ie  zadań p lanu  (planowanie bez­
pośrednie), natom iast d la  osiągnięcia zadań 
p lanu odnoszących się do nieuspołecznionych 
fo rm  dzia ła lności gospodarczej posługują się 
one zespołem środków  stwarzających w a ru n k i 
d la  rea lizac ji tych  zadań (planowanie pośred­
nie). Do tak ich  środków należą np. p o lityka  
cen, p o lity k a  obciążeń podatkowych, p o lity ka  
zaopatrzenia m ateria łowego itd .

Zasadę powiązania planowania całości danej 
gałęzi gospodarczej —  niezależnie od odrębnoś­
cią ustro jow ych, o rgan izacyjnych oraz stosun­
ków  własności — w yraża ł ju ż  —  choć może 
n iezby t p recyzy jn ie  — dekre t o p lanowej gos­
podarce narodowej z 1 październ ika 1947 r. 
A r t,  4 ust. 1 tego dekre tu  (Dz. U. R. P. n r 64 
poz. 373) postanawia, że „w ła ś c iw i m in is trow ie  
sporządzają p ro je k ty  p lanów  odcinkowych, 
k tó re  będą obe jm ow ały  gospodarkę państwową, 
ja k  rów nież —  w  zakresie, w  ja k im  ma być 
włączona do narodowego p lanu  gospodarczego, 
gospodarkę zw iązków  samorządu te ry to r ia ln e ­
go, spółdzielczą oraz p ryw atną ...“  Na tak im  sa­
m ym  stanow isku stoją in s tru kc je  Prezesa Cen­
tra lnego U rzędu P lanowania, wydane w  roku

J) „Węzłowe zagadnienia naszej p o lity k i gospodar­
czej“  E. Szyr, „Nowe D rog i“  n r 9, m aj—czerwiec 1948 r.
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bieżącym w  zw iązku z określeniem  sposobów 
przygotowania p lanu  na r. 1949.

M etody p lanowania p rzy ję te  w  gospodarce 
państwowej (w przem yśle państwowym ) po­
w in n y  być analogicznie stosowane w  innych  
rodzajach gospodarki samorządowej czy spół­
dzielczej. P odm io ty  działające w  ramach gos­
poda rk i samorządowej czy spółdzielczej o t.zy - 
m u ją  od w łaśc iw ych  m in is tró w  w ytyczne w 
zakresie l in i i  rozw o jow ych i  podstawowych za­
dań gospodarczych. W ytyczne te  mogą być 
uzupełniane przez naczelne organa danego ro ­
dzaju gospodarki w y tyczn ym i dodatkow ym i 
i  w skazów kam i szczegółowymi, uwzględn a;ą- 
cym i specyficzne cechy i  potrzeby. W  zamach 
o trzym yw anych  w y tycznych  podm ioty samo­
rządowe czy spółdzielcze p rz y g o to w u j swoje 
p lany  na usta lonych form ularzach, k tó re  k.e- 
ru ją  do cen tra lnych  organów planowania.

F a k t stosowania je d n o litych  metod planowa­
n ia  n ie  przeczy m ożliwości stosowania specy­
ficznych  fo rm  t e c h n i c z n e g o  przygoto­
w ania p lanu  w  poszczególnych rodzajach gos­
podarki. Czasami trzeba przystosować try b  
przygotowania p lanu do poziom u aparatu p la ­
nującego, gdyż poziom ten może n ie  zawsze 
jest zadowalający w  tych  rodzajach gospodarki, 
k tó re  dotychczas n ie  b y ły  objęte ścis łym  plano­
waniem. Konieczność specyficznego po trak to ­
w an ia  try b u  przygotow ania p lanu rów nież w y ­
n ikać może ze s tru k tu ry  us tro jow e j lu b  orga­
n izacy jne j, np. z potrzeby uwzględnienia 
upraw n ień  rad narodow ych w  przygotow an iu 
p lanów  gospodarki samorządu te ry to ria lnego.

Pewną odrębność w  try b ie  przygotow ania 
p lanu stanow i rów nież sporządzanie zbiorczych 
zestawień p ro jek tów  planów, któ re  zw iązk i sa­
morządowe lu b  organizacje spółdzielcze k ie ru ­
ją  do w łaśc iw ych  m in is tró w . In s tru kc ja  Preze­
sa Centralnego U rzędu P lanowania, wychodząc 
z założeń dekre tu  o p lanowej gospodarce naro­
dowej (art. 4 ust. 2) oraz uwzględn ia jąc potrze­
by w ew nętrzno - organizacyjne samorządu 
i  spółdzielczości, p rzew idu je , że organa samo­
rządowe i spółdzielcze będą sporządzać zesta­
w ien ia  zbiorcze w szystk ich  p ro jek tów  planów 
składanych przez zw ią zk i samorządowe i  spół­
dzielnie. Zestaw ienia te m a ją  obejmować pro­
je k ty  p lanów  niezależnie od tego, jakiego p la ­
nu  odcinkowego dotyczą (do jakiego w łaściw e­
go m in is te rs tw a  zostały skierowane), i  sporzą­
dzane być m ają  na pośredniczących i  n a jw yż­
szych szczeblach o rgan izacji danego rodzaju 
gospodarki. Tak ie  sporządzanie zestawi sń 
zbiorczych jest pewnego rodza ju  dublowaniem  
czynności, a lbow iem  organa samorządowe lub  
spółdzielcze zb iera ją  i  opracow ują m a te ria ł, 
k tó ry  równocześnie k ie row any jest do w łaści­
w ych  m in is te rs tw  d la  opracowania razem 
z ogólną masą p ro jek tów  planu.

Zestaw ienia zbiorcze dają i  pow inny da­
wać coraz w iększe korzyści organom plano­
wania, a m ianow icie  w łaściw em u rzeczowo m i­
n is terstw u, Centra lnem u U rzędow i P lanow a­
n ia  i naczelnemu organow i planującem u dane­
go rodza ju  gospodarki (samorządowej czy spół­

dzielczej). W łaściwe m in is te rs tw a  na podsta­
w ie  zestawień zbiorczych uzysku ją  pogląd na 
udzia ł danego rodzaju gospodarki (samorządo­
w e j czy spółdzielczej) w  ich  planach odcinko­
w ych, a C entra lny U rząd P lanow ania m -że  na 
tej podstaw ie ocenić udzia ł danego rodzaju go­
spodarki w  całości gospodarstwa narodowego 
i  w  narodow ym  planie gospodarczym. D la  o r­
ganów zaś naczelnych planowania danego ro ­
dzaju gospodarki zestawienia zbiorcze są niez­
będne w  toku  prac wewnętrzno - o rgan izacy j­
nych, prac badawczych, prac w  zakresie w yko ­
nyw an ia  p lanu oraz usta lania zam ierzeń na 
przyszłość. P rzyczyn ia ją  się one ponadlo do 
uak tyw n ien ia  tych  o rgan izacji w  p lanowaniu 
gospodarczym.

Po uchw a len iu  narodowego P lanu Gospo­
darczego pow inny  być sporządzone w y c in k i po­
stanow ień planu, dotyczące danego rodzaju 
gospodarki, jako p lany  gospodarki samorządo­
wej czy spółdzielczej. Te p lany  stw arza ją  pod­
stawę dla dalszej dzia ła lności badawczej i  kon­
tro ln e j organów danej gospodarki, dostarczają 
m ate ria łów  porównawczych d la  następnymi 
p lanów  i  d la oceny działalności padm iotów  go­
spodarczych podleg łych ty m  organom. U rucho­
m ien ie  p lanu przeprowadzają organa danego 
rodzaju gospodarki (samorządowej czy spół­
dzielczej) w  try b ie  p rzy ję tym  dla odpow iednie­
go p lanu odcinkowego.

W  dalszym  ciągu naszych rozważań przystę­
pu jem y do szczegółowego om ów ienia u jm ow a­
n ia  techniką p lanu narodowego omawianych 
rodzajów  gospodarki. P rzedm iotem  naszy.h 
rozważań będzie jedyn ie  techn ika związana 
z przygotow an iem  Narodowego P lanu  Gospo­
darczego na r. 1949. N arodow y P lan Gospodar­
czy rozum ieć będziem y n ie  jako pe łny  p lan go­
spodarczy (łącznie z inw estyc jam i), ale ściś.e 
w edług obow iązu jących przepisów dekre tu  
o p lanowej gospodarce narodowej. N ie  będzie­
m y się w ięc  zajmować zagadnieniem  u jm ow a­
n ia  om aw ianych rodzajów  gospodarki Państ­
w ow ym  Planem  In w e s tycy jn ym  na r. 1949. Od­
pow iednie postanowienia z tego zakresu nTeoz- 
czą się w  in s tru k c ji inw es tycy jne j Prezesa 
Centralnego U rzędu P lanow an ia  z 15 m aja  
1948 r.

Przedstaw ienie szczegółowe obejm ować bę­
dzie gospodarkę samorządową, spółdzielczą 
oraz n iek tó re  fragm en ty  gospodarki przem ysłu 
prywatnego, rzem iosła i  p ryw a tnych  przedsię­
b io rs tw  budow lanych.

W  ro ku  1949 po raz p ie rw szy całość g o s p o ­
d a r k i  s a m o r z ą d o w e j  będzie obję­

ta planem. U regulowana została większość dzie­
dzin p lanow ania gospodarki samorządowej. P la ­
nowaniem  budżetów samorządowych zajęła się 
in s tru kc ja  K a n ce la rii Rady Państwa z 7 czerw­
ca 1948 r. w  spraw ie uk ładan 'a  i  zatw ierdzania 
budżetów przez zw ią zk i samorządowe na 
1949 r. P lanow aniem  in w e s tycy jn ym  za"ę'a 
się in s tru kc ja  inw estycy jna  na r. 1949 Preze­
sa Centralnego U rzędu P lanow an:a z 15 m aja 
1948 r. oraz okó ln ik  w  sp raw ie  p lanowania in ­
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westycyjnego zw iązków  samorządowych na 
r. 1949, w ydany w spó ln ie  przez Kancelarią  
Rady. Państwa, M in is te rs tw o ' A d m in is tra c ji 
Publicznej i  M in is te rs tw o  Z iem  Odzyskanych. 
W reszcie w łączeniem gospodarki samorządowej 
do narodowego p lanu  gospodarczego (pojętego 
fo rm a ln ie  w  rozum ien iu  dekre tu  o p lanowej 
gospodarce narodowej) zaję ła się instruK cja  
Prezesa Centralnego U rzędu P lanow an ia  z cm. 
9 lip ca  1948 r. w  spraw ie try b u  i  sposobu spo­
rządzania p ro jek tów  p lanów  oraz zestawień 
zbiorczych tych  p lanów  w  zakresie gospodarki 
zw iązków  samorządowych na r. 1949, wydana 
w  zw iązku z uchw ałą Rady Państwa (art. 4 
ust. 3 dekretu o planowej gospodarce narodo­
w ej). Tą osta tn ią  in s tru kc ją  zam ierzam y zająć 
się obecnie.

In s tru kc ja  opiera się na czterech podstawo­
wych zasadach.

W edług p ierw szej zasady ca łokszta łt gospo­
d a rk i samorządowej ob ję ty  jest p lanam i odcin­
kow ym i m in is trów .

P lan M in is tra  A d m in is tra c ji Pub liczne j lu b  
M in is tra  Z iem  Odzyskanych obe jm uje  w łaści­
wą gospodarkę kom unalną (bez e le k tro w n i i  ga­
zowni), gospodarkę m ieszkaniową w  miastach, 
gospodarkę drogową, kom un ikac ję  i  p o rty  
śródlądowe, p rodukc ję  przem ysłową i  obró t to ­
warowy.

Planem M in is tra  P rzem ysłu i  H and lu  objęta 
jest gospodarka e lek trow n i i  gazowni.

P lan M in is tra  O św ia ty obejm uje: szkol­
n ic tw o, b ib lio te k i, oświatę d la  dorosłych, op'e- 
kę nad dziećm i i  m łodzieżą; p lan M in is tra  K u l­
tu ry  i  Sztuki —  k u ltu rę  i  sztukę; p lan  M in is tra  
Z d row ia  :— zdrow ie ; p lan  M in is tra  Pracy 
i  O p ieki — opiekę nad m atką  i  dzieckiem  oraz 
nad dorosłym i.

Planem M in is tra  R o ln ic tw a  i  R eform  R o l­
nych objęta jest gospodarka ro lna, a planem  
M in is tra  Leśn ic tw a —  gospodarka leśna.

Inaczej mówiąc, gospodarkę samorządową 
w  zasadzie n iep lanow aną dotychczas przez re ­
sorty  przekazano do p lanów  odcinkow ych m i­
n is tró w : A d m in is tra c ji P ub liczne j i  Z iem  Od­
zyskanych. Zobowiązano ich  równocześnie do 
porozum iewania się z in n y m i zainteresowany­
m i m in is tra m i, a w  szczególności z M in is tre m  
Przem ysłu i  H and lu  w  zakresie samorządowej 
p ro d u kc ji przem ysłow ej i  samorządowego 
obro tu  towarowego, z M in is tre m  O dbudowy —  
w  zakresie samorządowego przem ysłu budow ­
lanego i  samorządowej gospodarki m ieszkanio­
w ej, z M in is tre m  K o m u n ika c ji w  zakresie sa­
morządowej gospodarki drogowej i  kom un ika ­
c ji dojazdowej, a wreszcie z M in is trem  K om u­
n ik a c ji i  M in is tre m  O dbudowy w  zakresie kom u­
n ik a c ji m ie jsk ie j i  po rtów  śródlądowych. W y ­
dz ia ły  w o jew ódzkie  przekazują (w  odpowied­
n ich  częściach zestawień zbiorczych) p ro je k ty  
p lanów  gospodarki —  gm in  w ie jsk ich , m iast 
n iew ydzie lonych  i  w ydzie lonych , pow iatow ych 
i  w o jew ódzk ich  zw iązków  samorządowych — 
w łaśc iw ym  resortow ym  w ydzia łom  urzędów 
w ojewódzkich i  urzędom nieżespolonym I I  in ­
stancji. Analogicznie p ro je k ty  p lanów  miasta

st. W arszawy i  m. Łodzi zarządy tych  m iast 
k ie ru ją  do w łaśc iw ych  urzędów niezespolo- 
nych I I  in s tanc ji.

W edług d rug ie j podstawowej zasady in s tru k ­
c ji na jn iższym i podm iotam i samodzielnie p lanu ­
ją cym i będą w  r. 1949 pow ia tow e zw ią zk i sa­
morządowe i m iasta wydzielone. G m iny w ie j­
skie i  m iasta n iew ydzie lone będą objęte plano­
waniem , ale dopiero na szczeblu pow ia tow ych 
zw iązków  samorządowych, k tó re  uwzględniać 
m a ją  ich  gospodarkę i  w  opracow yw an iu  p ro ­
je k tó w  swoich p lanów  porozum iewać się z ich  
zarządami. T y lko  na odcinku p lanow ania dzia­
ła lności samorządowych zakładów  przemysłom 
w ych  stworzono m ożliwości odstąpienia od za­
sady p lanowania na szczeblu pow ia tow ych 
zw iązków samorządowych, zezwalając lm ,
0 ile  to uznają za celowe, opierać się na samo­
dz ie lnych  p ro jektach  p lanów  gm in  w ie jsk ich
1 m iast n iew ydzie lonych. Jest to postanowienie 
o charakterze p rze jśc iow ym  (z powodu zDyt 
k ró tk iego  okresu czasu na opracowanie planu). 
W  następnym  ro ku  — należy m ieć nadzie ję  —  
gm iny  w ie jsk ie  i m iasta n iew ydzie lone będą 
podm iotam i samodzielnego planowania —  w  ca­
łe j swej dz ia ła lności gospodarczej.

W edług trzecie j podstawowej zasady in s tru k ­
c ji wszelkie p ro je k ty  p lanów  zw iązków  samo­
rządowych podlegają zatw ie rdzen iu  przez rady 
narodowe. D otyczy to  rów nież zestawień zbioru 
czych, o k tó rych  będzie w  dalszym ciągu mowa. 
Rady narodowe gm in  w ie jsk ich  i  m ias t ń is w y - 
dz ie lonych mogą zgłaszać op in ie  i  postu la ty  do 
p ro jek tów  gospodarki gm in  w ie js k ich  i  m iast 
n iew ydzie lonych . Pow ia tow e (m iejskie) rady 
narodowe za tw ie rdza ją  p ro je k ty  p lanów  gospo­
d a rk i gm in  w ie jsk ich , m iast n iew ydzie lonych, 
pow ia tow ych zw iązków  samorządowych (lab 
m iast wydzie lonych). W ojew ódzkie rady naro­
dowe za tw ie rdza ją  zestaw ienia zbiorcze pro­
je k tó w  p lanów  sporządzonych- przez pow ia to ­
we zw iązki samorządowe oraz p ro je k ty  planów 
gospodarki w o jew ódzkich  zw iązków  samorzą­
dowych. Rady narodowe m iast W arszawy i  Ło ­
dzi za tw ierdza ją  p ro je k ty  p lanów  gospodarki 
tych  m iast.

W edług czw arte j podstawowej zasady in ­
s tru k c ji zestaw ienia zbiorcze p ro jek tów  p la ­
nów  gospodarki samorządowej sporządzają na 
szczeblu w o jew ódzk im — w yd z ia ły  wojewódzkie, 
na szczeblu ogó lnokra jow ym  — Kancelaria  
Rady Państwa, k tó ra  opiera się p rzy  tym  
na zestawieniach zbiorczych M in is te rs tw a: 
A d m in is tra c ji Pub liczne j i  Z iem  Odzyskanych. 
Te zaś m in is te rs tw a  sporządzają zestawienia 
zbiorcze całokszta łtu gospodarki samorządowej 
(według w łaściw ości te ry to ria ln e j), na podsta­
w ie  swoich p lanów  odcinkow ych oraz na pod­
staw ie udzia łu  gospodarki samorządowej w  p la ­
nach odcinkow ych innych  w łaśc iw ych  m in i­
strów . Zestaw ienie zbiorcze p ro je k tó w  planów 
odnośnie ca łokszta łtu  gospodarki samorządo­
w ej w  k ra ju  K ance laria  Rady Państwa prze­
sy ła  Centra lnem u U rzędow i P lanowania, g d iie  
s tanow i ono dodatkow y m ate ria ł do opracowa­
n ia  p ro je k tu  narodowego planu gospodarczego
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obok p ro jek tów  p lanów  odcinkow ych nadesła­
nych  przez w łaściw ych m in is tró w .

Z try b u  sporządzania zestawień zb io r­
czych wyłączono p lanow anie zaopatrzenia ma­
teria łowego, zagranicznego obro tu  towarowego 
i  a kc ji socjalnej, k tó re  pozostawiono w yłącznie 
w  try b ie  przygotow yw an ia  p lanów  odcinkowych 
do uregulow ania w łaśc iw ym  m in isterstw om .

Specjalną ro lę  w  p lanow aniu  gospodarki sa­
m orządowej in s tru kc ja  przyznała b iu rom  reg io­
na lnym  Centralnego U rzędu P lanowania. B iu ­
ra  te prowadzą akcję in fo rm acy jną  i  koordyna­
cy jną  w  zakresie przygotow an ia  p ro je k  ów 
planów  oraz zestawień zbiorczych. O p in iu ją  one 
i  ana lizu ją  te  zestawienia na szczeblu w o je ­
w ódzk im  oraz p ro je k ty  p lanów  m. st. Warsza­
w y  i  Łodz i, przedkłada jąc je  radom narodo­
w ym  do zatw ierdzenia. W  swych op in iach dla 
rad narodowych b iu ra  regionalne m ają  doko­
nać ana lizy  p ro je k tó w  planów i  zestawień 
zbiorczych z p u n k tu  w idzen ia  ich  zgodności 
z m ate ria łam i i  p ro jek tam i zgłoszonym i przez 
zw iązk i samorządowe do narodowego planu 
gospodarczego, do państwowego p lanu  in w e ­
stycyjnego oraz do budżetów  samorządowych 
na r. 1949, co ma szczególne znaczenie, gdyż 
p lanow anie  budżetowe samorządów odbywa 
się, ja k  w iadom o, w  odrębnym  try b ie , a zasięg 
p lanow ania na r. 1949 n ie  obejm uje szczegóło­
w ych  elem entów gospodarki finansow ej.

Zakres rzeczowy p lanow ania  gospodarki sa­
m orządowej obe jm u je  wszystkie e lem enty p la ­
nów  odcinkowych, do k tó rych  ono wchodzi. 
Będzie rzeczą wskazaną w ym ie n ić  zakres p la ­
now ania  gospodarki samorządowej, wchodzą­
cej do p lanów  odcinkow ych M in is tra  A d m in i­
s tra c ji Pub liczne j i  M in is tra  Z iem  Odzyska­
nych:

W łaściw a gospodarka kom unalna (wodocią­
g i i  kanalizacje , zakłady oczyszczania m :asta, 
rakarn ie , rzeźnie, hotele, restauracje, łaźnie, 
p ra ln ie).

Gospodarka m ieszkaniowa w  m iastach (bu­
dyn k i, ilość mieszkań i  izb, kubatura , po­
w ierzchnia).

Gospodarka drogowa (drog i i  m osty, u lice  
i place w  m iastach, zieleńce i  p a rk i m ie jskie).

K om un ikac ja  m ie jska i  dojazdowa w raz 
z gospodarką przedsięb io rstw  ko m u n ika cy j­
nych.

Z ak łady  przem ysłowe stanowiące własność 
zw iązku samorządu te ry to ria lnego  (ilość zakła­
dów, ilość i  wartość p rodukc ji, koszty w y tw a ­
rzania).

Sieć handlowa i  gospodarka ta rgow isk  (ilość 
zakładów oraz magazynów i  ich  pow ierzchni, 
ilość punktów  sprzedażnych).

W  całości gospodarki samorządowej uw zględ­
n iane być m ają ponadto e lem enty zatrudnien ia, 
potrzebne dla osiągnięcia planowanej p ro d u kc ji 
oraz p lanowanych nakładów  inw es tycy jnych  
i  w y n ik ó w  finansow ych w  sensie sum zgłoszo­
nych do budżetu na r. 1949.

Techniką w łączania g o s p o d a r k i  s p ó ł ­
d z i e l c z e j  do Narodowego P lanu Gospo­

darczego na r. 1949 za jm u je  się in s tru kc ja  P re­

zesa Centralnego U rzędu P lanowania z dnia 6 
lipca 1948 r. In s tru kc ja  ta opiera się na trzech 
podstawowych zasadach.

W edług p ierwszej podstawowej zasady go­
spodarka cen tra l spółdzieln i, cen tra l spółdziel­
czo - państwowych oraz zrzeszonych w  n ich  
spó łdz ie ln i —  stanow i część planów odcinko­
w ych  w łaściw ych m in is tró w . Gospodarka spół­
dzielcza przeważnie (produkcja  przem ysłowa, 
ob ro ty  handlowe) wchodzi do p lanu odcinko­
wego M in is tra  Przem ysłu i  H andlu. P lanom  od­
c inkow ym  innych  m in is tró w  podlegają nastę­
pujące dziedziny gospodarki spółdzielczej:

O bro ty  p lacówek sieci zam knięte j rozprowa­
dzających a r ty k u ły  księgarskie pod nadzorem 
M in is tra  O św ia ty  — p lanow i odcinkowem u M i­
n is tra  O św iaty.

Spółdzieln ie transportow o - przewozowe ---• 
p lanow i odcinkowem u M in is tra  K o m u n ika c ji.

Spółdzie ln ie  m ieszkaniowo - budowlane oraz 
przedsiębiorstwa spółdzielcze, w ykonujące 
czynności budow lane — p lanow i odcinkowem u 
M in is tra  Odbudowy.

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego i  spół­
dz ie ln ie  kredytow e — p lanow i odcinkowem u 
M in is tra  Skarbu.

Spółdzieln ie zdrow ia  —  p lanow i odcinkowe­
m u M in is tra  Zdrow ia .

Resztówki, spó łdzie ln ie  parcelacyjno - osad­
nicze i  ośrodki maszynowe oraz spółdzieln ie 
w e te ryna rzy  —  p lanow i odcinkowem u M in i­
stra  R o ln ic tw a  i  R eform  Rolnych.

W ydaw n ic tw a  książkowe —  P rezyd ium  Ra­
dy M in is tró w  (K om ite t Upowszechniania 
Książki).

Czasopisma i dz ienn ik i — P rezyd ium  Rady 
M in is tró w  (B iu ro  Prasowe).

W łączanie do p lanów  odcinkow ych następu­
je  na szczeblu cen tra l spółdzielczych i  centra l 
spółdzielczo-państwowych. Centra le te  p rzy ­
gotow ują  p ro je k ty  p lanów  na podstawie w y ­
tycznych  i  in s tru kcy j oraz na form ularzach, 
k tó re  o trzym u ją  z w łaściw ych m in is te rs tw .

W edług d rug ie j zasady in s tru k c ji centrale 
budu ją  swoje p ro je k ty  p lanów  na podstawie 
w łasnych p lanów  oraz p lanów  zgłoszonych 
przez zrzeszone w  n ich  spółdzie ln ie . Centra le 
mogą w  w y ją tko w ych  przypadkach sporządzać 
p lany  za spółdzielnie, jednakże ty lk o  wówczas, 
gdy k ró tk ie  te rm in y  przygotow an ia  p lanów  n ie  
pozwalają na samodzielne p rzygotow an ie  p la ­
nu  przez same spółdzieln ie. W  tak ich  przypad­
kach centra le m a ją  obowiązek, opracowując 
p lan za spó łdz ie ln ie  —  porozum iewać się z n i­
m i. Odstępstwa od zasady samodzielnego p rzy ­
gotowania p lanu przez spółdzie ln ie mogą być 
zastosowane wobec spółdzie ln i gm innych  (pla­
n y  p rzygo tow u ją  pow iatow e zw iązk i spółdzie ln i 
gm innych), wobec spó łdzie ln i spożywców o 
obrotach n ie  przekraczających w  stosunku 
rocznym  50 m ilio n ó w  z ło tych  (p lany p rzygotu­
ją  re jonow e h u rto w n ie  spożywców) i wobec 
spółdzie ln i p racy zatrudn ia jących n ie  w ięcej 
ja k  10 pracow n ików  lub  pracu jących systemem 
nakładczym  (p lany p rzygo tow u ją  okręgowe od*
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dz ia ły  C en tra li S pó łdz ie ln i W ytw órczych  i  P ra­
cy). Należy m ieć nadzieję, że odstępstwa te bę­
dą zaniechane przy  budow ie  następnego naro­
dowego p lanu  gospodarczego, k iedy  aparat p la ­
nu jący spó łdz ie ln i te renow ych w zm ocni s:ę 
i  nabędzie potrzebnych doświadczeń.

C entra le  spółdzielcze i  spółdzielczo - państ­
wowe sporządzają p ro je k ty  p lanów  w yodręb­
n ia jąc gospodarkę w łasną i  gospodarkę zrzeszo­
nych w  n ich  spó łdz ie ln i z uwzględnieniem  
podziału te ry to ria lnego  w edług województw .

W edług trzec ie j podstawowej zasady in ­
s tru k c ji pow ierza się C entra lnem u Z w iązkow i 
Spółdzielczemu upraw n ien ia  w  zakresie In - 
s tru kcy jn ym  i  organ izacyjnym  p rzy  przygoto­
w an iu  planów przez centra le  i zrzeszone w  n ich  
spółdzielnie. C en tra lny Zw iązek Spó łdz ie ln i na 
podstaw ie p ro je k tó w  p lanów  centra l spółdziel­
czych i spółdzielczo - państwowych oraz spół­
dz ie ln i zrzeszonych w  n ich  sporządza ogólne 
zestaw ienie zbiorcze gospodarki spółdzielczej. 
Zestawienie to  będzie służyć w  C entra lnym  
Urzędzie P lanowania jako dodatkow y m a te ria ł 
do opracowania p ro je k tu  narodowego p lanu  go­
spodarczego obok p ro je k tó w  p lanów  odcinko­
wych.

Zakres rzeczowy planowania spółdzielczego 
obejm uje w  zasadzie w szystk ie  e lem enty p la ­
nów  odcinkowych, do k tó rych  ono wchodzi. 
W  szczególności e lem enty p ro d u kc ji p rzem y­
słowej w edług ilośc i i w artości oraz kosztów 
w ytw órczych  i  zaopatrzenie w  tzw. a rty k u ły  
deficytowe; skup a rty k u łó w  ro lnych  i  odpad­
ków ; obro ty  w  hurc ie  i  detalu; sieć handlowa; 
koszty handlowe; ob ro ty  tow arow e zagranicz­
ne; za trudnien ie  i płace; zapotrzebowanie na 
środk i finansowe; w y n ik i finansowe; p lanow a­
ne b ilansy; wreszcie inw estyc je .

r /  agadnieniem objęcia planowaniem  p r z  e- 
^  m y s ł u  p r y w a t n e g o  i  r z e ­
m i o s ł a  za jm uje  się in s tru kc ja  Prezesa 
Centralnego U rzędu P lanow ania z 2 sierpnia 
1948 r., w ydana po porozum ien iu  z M in is trem  
Przem ysłu i  H andlu. W edług te j in s tru k c ji na­
leży objąć przem ysł p ryw a tn y  i rzem iosło p la ­
nem zaopatrzenia m ateria łowego i  p lanem  obro­
tu  towarowego z zagranicą, a handel p ry w a t­
n y  częściowo — planem  ogólnego obro tu  tow a­
rowego, k tó ry  to  p lan będzie usta la ł również 
drog i rozprowadzania masy tow arow e j, pocho­
dzącej z p ro d u kc ji państwowej, i  określa ł zada­
n ia  pryw atnego hand lu  w  ty m  zakresie.

W  ten sposób pewne fragm en ty  działalności 
hand lu  pryw atnego u ję te  zostaną pośrednio w  
N arodowym  P lan ie  Gospodarczym. Sprawa ta 
poruszona jest w  odrębnej in s tru k c ji o przygo­
tow an iu  p lanu ogólnego obrotu towarowego.

W edług in s tru k c ji p lanowanie za o p a trze n i 
m ate ria ło  wego dokona się w  ramach p lanu od­
cinkowego M in is te rs tw a  Przem yślu i Handlu, 
k tó re  us ta li szczegółowo techn ikę  i  try b  skła­
dania p ro jek tów  dotyczących m ateria łowego 
zaopatrzenia przem ysłu p ryw atnego i rzem io­

sła. In s tru kc ja  przew idu je , że podstawą do 
uw zględn ien ia  przem ysłu pryw atnego i  rzem io­
sła w  p lan ie  m ateria łow ego zaopatrzenia będą 
p ro je k ty  lu b  p rzew idyw an ia  co do w ie lkośc i 
p ro d u kc ji oraz zatrudn ien ia .

P ro je k ty  dotyczące zaopatrzenia zakładów  
przem ysłu p ryw atnego sporządzają zrzeszenia 
przem ysłu prywatnego. W  przypadkach —  w y ­
raźnie usta lonych przez M in is te rs tw o  P rzem y­
słu i  H and lu  a także w  innych  przypadkach tego 
w ym agających —  p ro je k ty  zrzeszeń pow inny 
być sporządzane na podstaw ie fo rm u la rzy  w y ­
pe łn ionych  przez poszczególne zakłady przem y­
słowe. Zrzeszenia przem ysłu pryw atnego prze­
sy ła ją  sporządzone p ro je k ty  do W ydz ia łu  K o ­
o rdynac ji Izb Przem ysłowo - H andlow ych i  do 
w łaśc iw ych  te ry to ria ln ie  izb przem ysłowo-han­
d lowych. W yd z ia ł K oo rdyna c ji i  izby  w łaśc i­
we te ry to r ia ln ie  opracowują n iezależnie od sie­
bie o trzym ane m ateria ły , p rzy  czym izba w łaś­
ciwa te ry to r ia ln ie  k ie ru je  do W ydz ia łu  K oo r­
d yn a c ji p ro je k t zbiorczy, obe jm u jący  wszyst­
k ie  p ryw a tne  przedsiębiorstwa przem ysłowe z 
terenu je j działalności. W ydzia ł K oo rdyna c ji na 
podstawie p ro je k tó w  zrzeszeń przem ysłu p ry ­
watnego i  na podstawie p ro jek tów  zbiorczych 
izb przem ysłowo - hand low ych sporządza ogól­
n y  p ro je k t zbiorczy m ateria łow ego zaopatrze­
n ia  przem ysłu pryw atnego w raz z uzasadnie­
niem, k tó ry  k ie ru je  do M in is te rs tw a  P rzem y­
słu i  H and lu  oraz do Centralnego U rzędu P la ­
nowania.

P ro je k ty  dotyczące m ateria łowego zaopatrze­
n ia  rzem iosła sporządza Zw iązek Izb Rzemieśl­
n iczych  w  porozum ien iu z w łaśc iw ym i te ry to ­
r ia ln ie  izbam i rzem ieśln iczym i. Ogólny p ro ­
je k t w raz z uzasadnieniem Zw iązek Izb Rze­
m ieśln iczych składa w  M in is te rs tw ie  P rzem y­
słu i H and lu  oraz w  C entra lnym  Urzędzie P la ­
nowania.

Na podstawie p ro je k tó w  m ateria łowego za­
opatrzenia przem ysłu pryw atnego i  rzemiosła 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu i  H and lu  us ta li udz ia ł 
tych  rodzajów  gospodarki w  ogó lnokra jow ym  
zaopatrzeniu m ate ria łow ym  (planowanie bez­
pośrednie) oraz określi szacunkowo rozm iary  
ich  p rodukc ji.

¥  T dzia łem  p r y w a t n y c h  p r z e d  s i ę -  
b i o r s t w  b u d o w l a n y c h  w  na­

rodow ym  plan ie  gospodarczym z a jim re  się 
przytoczone ju ż  zarządzenie Prezesa C entra l­
nego U rzędu P lanowania, wydane w  ty m  zakre­
sie po porozum ien iu z M in is tre m  Odbudowy. 
U dzia ł ten  określony będzie planem  podzia łu  
robó t budow lanych p rzew idzianych w  P lan ie  
In w e s tycy jn ym  oraz p lanow anym  zaopatrze­
n iem  m ate ria łow ym  robót budow lanych obję­
tych  P aństw ow ym  Planem  In w e s tycy jn ym  i  ro ­
bót poza ty m  pianem.

Zaopatrzenie m ateria łow e na robo ty  budo­
w lane, objęte Państw ow ym  Planem  Inw es ty ­
cy jn ym  na r. 1949, ustalać będą w łaściwe m in i­
sterstwa w  ramach przy ję tego p lanu podziału 
robót budow lanych pom iędzy poszczególne 
przedsiębiorstwa budowlane oraz w  ramach roz­

393



d z ie ln ic tw a  tzw . a rty ku łó w  de ficy tow ych . N ie ­
zależnie od tego M in is te rs tw o  O dbudowy usta? 
l i  zaopatrzenia m ateria łow e na w ykonan e ro ­
bót poza P aństw ow ym  P lanem  Inw estycy jnym , 
rozdzielając na tu ra ln ie  ty lk o  te ilości mate­
r ia łó w  budow lanych, k tó re  są w  dyspozycji w  
ramach rozdz ie ln ic tw a  tzw . a rty k u łó w  de ficy ­
towych.

P ro je k t zaopatrzenia m ateria łowego p ry w a t­
nych przedsiębiorstw  budow lanych dla robót 
nie ob ję tych  P aństw ow ym  Planem  In w e s tycy j­
nym  składa w raz z uzasadnieniem W ydzia ł K o ­
o rdynac ji Izb Przem ysłowo - H andlow ych w 
M in is te rs tw ie  Odbudowy. Uzasadnienie to po­
w in n o  zawierać p rzew idyw an ia  co do rozm ia­
rów  działalności budow lanej, z wyodrębnien iem  
robót budow lanych  w  ram ach P lanu Inw esty ­
cyjnego i  robó t poza tym  planem oraz przew i? 
dyw an ia  co do zatrudn ien ia .

In s ty tu c ją  I  ins tanc ji, przygotowująca p ro je ­
k ty  zbiorcze, jes t Izba Przem ysłowo - H andlo­
wa. k tó ra  k ie ru je  je  do W ydz ia łu  K oo rdyna c ji

ADAM ANDRZEJEWSKI

U CHWALONY w liipcu r. b. d e k  r e t o 
n a j m i e  l o k a l u  (Dz. U. R. P. nr 36 

z 28 V I I I  1948, poz. 259), który wszedł w ży­
cie z dniem 1 września 1948, stanowi krok ku 
gospodarce planowej na odcinku mieszkanio­
wym oraz przezwycięża martwy punkt, na ja­
kim znalazła sie u nas sprawa czynszów mie­
szkaniowych. Kwestia mieszkań i czynszów 
mieszkaniowych urosła po I  wojnie światowej 
do zawiłego problemu i jesizsze bardziej skom­
plikowała się po I I  wojnie światowej w wyniku 
wielkich zniszczeń wojennych oraz przebudo­
wy ustroju gospodarczo-społecznego. Należyte 
więc omówienie intencji ustawodawczych cy­
towanego wyżej dekretu wymaga sięgnięcia 
wsitecz do lat międzywojennych i retrospek­
tywnego ujęcia całokształtu zagadnienia.
' Zarówno po poprzedniej jak i po I I  wojnie 

światowej jednym z najważniejszych pociąg­
nięć naszej polityki mieszkaniowej było utrzy­
manie czynszów na poziomie deficytowym dla 
eksploatacji nieruchomości. W  czasie dyskusji 
na temat sytuacji nieruchomości nreszkalnych 
chętnie przypomina się o tym podobieństwie 
środków, którymi operowała poLtyka pań­
stwowa w owym czasie i którymi operuje 
obecnie, o analogiach w sytuacji kamieniezni- 
ków itd. Przystępując do omówienia obowiązu­
jącego od dnia 1 września b. -y, dekretu o naj­
mie lokali, chcę wrócić na na wstępie do tych 
spraw nie po to jednak, aby uwypuklić raz le­
szcze zewnętrzne analogie, lecz abv podkreślić 
o d r ę b n ą  pomimo pozorów treść społeczną 
i gospodarczą tych posunięć.

Izb Przem ysłowo - Handlow ych. W ydz ia ł K o o r­
dynac ji Izb Przem ysłowo - H andlow ych na pod­
staw ie planu podzia łu robót, uzyskanego z M i­
n isterstw a Odbudowy, oraz p ro je k tó w  zb io r­
czych nadesłanych z izb przem ysłowo - han­
d low ych sporządza ogólny p ro je k t zaopatrza- 
nia m ateria łowego na robo ty  budowlane n e 
objęte Państw ow ym  Planem In w estycy jnym  
oraz p ro je k ty  rozm ia rów  dzia ła lności budow la­
nej i  za trudn ien ia  p ryw a tnych  przedsięb iorstw  
budow lanych. P ro je k ty  te W y d z i: ł K oordynac ji 
składa w  M in is te rs tw ie  O dbudowy oraz w  Cen­
tra ln y m  Urzędzie Planowania.

Na podstawie p ro je k tó w  W ydz ia łu  K oo rdy­
n a c ji Izb Przem ysłowo - H andlow ych M in 's te r- 
stwo O dbudowy ustala zaopatrzenie m ate ria ­
łow e na robo ty  p ryw a tnych  przedsiębiorsiw  
budow lanych n ie  objęte Państw ow ym  Planem 
In w e s tycy jn ym  (planowanie bezpośrednie) oraz 
określa szacunkowo rozm ia ry  dzia ła lności bu ­
dow lanej i  za trudn ien ia  p ryw a tnych  przedsię­
b io rs tw  budow lanych.

K U  G O S P O D A R C E  
P L A N O W E J  N A  
O D C I N K U  
M I E S Z K A N I O W Y M

Realna wartość komornego kształtowała się 
po I wojnie światowej na poziomie kilku pro­
cent w stosunku do czynszu r. 1914. W  r. 1924 
zaczęła ona stopniowo wzrastać. Po kilku la­
tach ustaliła się i w związku z dewaluacją zło­
tego osiągnęła stosunek 0,58 w porównaniu z 
czynszem przedwojennym. Już łatwość, z jaką 
w państwie, w którym rządziły interesy kapi­
talistyczne, godzono się z podobną sytuacją, 
uderzającą niewątpliwie w liczną grupę posia- 
daczy-kamieniczników, musi budzić wątpliwo­
ści co do rzeczywistych społecznych założeń te­
go rodzaju polityk). Ryłoby oczywiście absur­
dem negowanie doraźnych korzyści, jakie wy­
nosił robotnik czy pracownik umysłowy z ta­
kiego rozwiązania sprawy, zwłaszcza w okresie 
inflacji, kiedy jego realne płace malały w za­
wrotnym tempie. Ustawa o o chronię lokato? 
rów, wprowadzona piod naciskiem opinii pu­
blicznej zarówno w Polsce jak i szeregu innych 
krajów europejskich, zabezpieczała te bezpo­
średnie interesy pracownicze, jednakże pozwa­
lała ona równocześnie kapitaliście - przedsię­
biorcy — na inkasowanie odpowiednio wyso­
kiej premii w postaci niskich płac robotni­
czych. Reglamentowany czynsz był we wszyst­
kich przetargach o poziom płac jednym z kontr­
argumentów powszechnie stosowanych przez 
przedsiębiorców.

W  ten sposób interesy właścicieli nierucho­
mości zostały przez wielki kapitał przemysło­
wy przede wszystkim, a w mniejszym stopniu 
również przez drobniejszych przedsiębiorców, 
poświęcone w dobrze zrozumianym interesie
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własnym, kryjącym się za społecznym szyldem 
ochrony lokatorów. Interesy zresztą nie ¡wszyst­
kich kamieniczników. Poświęcono przede 
wszystkim tych drobnych ciułaczy, dla któ­
rych nieruchomość stanowiła iedvna i wyłącz­
ną lokatę oszczędności całego życia a zarazem 
swoiście zrozumiany awans społeczny do gru­
py posiadaczy i rentierów, poświęcono dalej 
tych większych kamieniczników, których moż­
na by zakwalifikować do grupy „emerytów ka­
pitalizmu", a więc którzy ¡wycofali się już 
z czynnego życia gospodarczego, lokując swoje 
kapitały — zgodnie z obyczajami liberalnej 
Europy z końca XIX i początku XX  wieku — 
w nieruchomościach miejskich, jako może nie 
najbairdziei rentownych, ale za to pewnych lo­
katach. Wszyscy bowiem inni kamieniczmey, 
którzy równocześnie „działali" jako przedsię­
biorcy, straty na odcinku nieruchomości nie­
wątpliwie pokrywali zwiększeniem zysków na 
skutek taniej robocizny.

Prywatny pracodawca, który przywłaszczał 
w ten sposób na swoją korzyść część wpływów 
z nieruchomości i lokował je początkowo 
w szybko rentujących się przedsiębiorstwach, 
z czasem — w miarę stabilizacji warunków go­
spodarczych i po stworzeniu niezmiernie ko­
rzystnego systemu ulg podatkowych i pomocy 
kredytowej dla prywatnego budownictwa — 
zainteresował się również budownictwem młe- 
szkaniowym. Budownictwo to, którego jaskra­
wy przykład stanowiły domy wedlowskie 
w Warszawie, było oczywiście wyłączone spod 
reglamentacji i obliczone na lokatora zamoż­
nego, mogącego płacić wysoki czynsz. Nato­
miast płacący niski czynsz i źle opłacany pra­
cownik najemny mieszkał w nieremontowa- 
nym. szybko niszczejącym domu. W  momen­
cie gdy wreszcie czynsze częściowo podwyż­
szono, nie został na właściciela nieruchomości 
nałożona ustawowy obowiązek obracania zwię­
kszonych wpływów z komornego na poprawę 
warunków mieszkalnych w tych domach, choć 
w wielu wypadkach były już zamortyzowane 
w okresie przedwojennym.

Równocześnie Państwo nie potrafiło w nie­
opanowanej sytuacji gospodarczej rozwinąć 
ruchu, budowlanego. W  okresie czterech lat 
powojennych 1919 — 1923 zbudowano przy po­
mocy kredytów państwowych zaledwie kilka 
tysięcy mieszkań. Społeczna użyteczność tych 
mieszkań jak również w przeważającej części 
budownictwa spółdzielczego, finansowanego 
w latach późniejszych przy pomocy kredytów 
publicznych, była zupełnie problematyczna. 
Ze świata pracy obsługiwać oma_ mogła poza 
drobnymi wyjątkami jedynie lepłei zarabiają- 
cych pracowników umysłowych. Prowadzona 
począwszy od r, 1932 bezpośredn/a działalność 
budowlana Państwa na odcinku mieszkań ro­
botniczych, za jaką można uważać budownic­
two Towarzystwa Osiedli Robotniczych, mia­
ła charakter symboliczny, wynosiła bowiem za­
ledwie 3 do 4o/0 całości budowlanego ruchu 
mieszkaniowego.

W sumie więc polityka niskich czynszów, 
prowadzona w latach 1918 — 1924. a kontynu­
owana w łagodniejszej formie w latach następ­
nych, stanowiła plaster uśmierzający pretensje 
pracowników odnośnie wysokości zarobków, 
plaster, który nie leczył jednak, a jedynie za­
krywał coraz bardziej jątrzący się wrzód, jaki 
stanowiły pogarszające sie nieustannie warun­
k i mieszkaniowe klasy robotniczej.

Podkreślenie tych momentów było koniecz­
ne, jeżeli mamy właściwie zrozumieć politykę 
niskich czynszów mieszkaniowych po II  wojnie 
światowej. Już w dekrecie i komisjach miesz­
kaniowych z ¡września 1944 r. stawki _ czynszu 
ustalono na poziomie z dnia 1 września 1939 r. 
Stan ten został potwierdzony w dekrecie o pu­
blicznej gospodarce lokalami z grudnia 1945 r „  
który jednakże reglamentację^ czynszu ograni­
czył do lokali mieszkalnych. U źródeł tych po­
sunięć leżały pozornie te same argumenty, co 
w latach po. I wojnie światowej. Na skutek te­
go. iż zarobki wzrosły nie w tym stopniu, co 
ogólny poziom cen, tanie a właściwie prawie 
bezpłatne mieszkanie umożliwiało wygospoda­
rowanie środków na życie w skromnym bu­
dżecie pracownika najemnego. Fakt zaś, że bu­
dynki, w których te mieszkania się znajdowały, 
ulegać musiały zniszczeniu, że warunki sani­
tarne źle utrzymywanych nieruchomości mog­
ły szwankować, nie mógł być argumentem naj­
ważniejszym w tym czasie.

Poza tym jednakże istniały zupełnie inne 
przesłanki. Zagadnienie czynszu po I  wojnie 
światowej wiązało się z ¡ochroną lokatorów, 
która ograniczała się do ochrony praw lokato­
ra niezamożnego jedynie w ramach istniejące­
go. stanu rzeczy. Obecnie reglamentacja czyn­
szu przeprowadzona była w ramach publicz­
nej gospodarki lokalami, która stanowiła in­
strument mający służyć do istotnej zmiany wa­
runków mieszkaniowych i sprawiedliwszego 
podziału powierzchni mieszkalnej poprzez obo­
wiązek zagęszczania niedoludnionych miesz­
kań, dokwaterowania rodzin do mieszkań 
większych itp. Już ten fakt wskazywał na od­
mienną treść społeczną obu zarządzeń. Istot­
nym jednak momentem zagadnienia^ tu poru­
szanego jest przede wszystkim funkcja wyzna­
czona nis,kości czynszów w dziele zrealizowania 
ogólnych założeń polityki odbudowy gospodar­
czej kraju.

D zięk i p rzeprow adzonym  zm ianom  w  s tru k ­
turze społecznej i gospodarczej^ P o lsk i — u trzy ­
m anie czynszu na n isk im  poziom ie n ie  stano­
w iło  już przew łaszczania całości docho­
du z rą k  ka p ita lis ty  - kam ien iczn ika  do rąk 
kap ita lis ty-p rzeds ięb io rcy. lecz ko rzyśc i te rea­
lizow ane b y ły  częściowo przez państwo, będąc 
jednym  z elem entów  p o lity k i przesuwania do­
chodów  z odcinka kapita lis tycznego i  d robnoto- 
warowego do odc inka  gospodark i pub liczne j. 
Część jednak tego dochodu w  dalszym ciągu 
AYsiąkała w  sektor p ryw a tn o  - kap ita lis tyczny, 
k tó ry  dz ięk i n isk im  czynszom p ła c ił niższe 
s ta w k i p ra co w n iko m  najem nym . Trzeba także
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wziąć pod uwagę, że państwo i samorząd łoży­
ły czasami koszta na remont i konserwację do­
mów, w których mieszkają pracownicy najem­
ni zatrudnieni w  sektorze pirywatno-kapitałi- 
stycznym.

Finansowanie produkcji z funduszu nierucho­
mości poprzez fundusz płac stało się jednym 
ze źródeł pozwalających początkowo na po­
większanie rozmiarów inwesitycyj w ogóle. A po 
pewnym czasie, gdy w  hierarchii iinwestycyj 
budownictwo mieszkaniowe przesunęło się 
z ostatnich miejsc na pozycje wyższe, finanso­
wanie takie umożliwiło również powiększenie 
rozmiarów publicznego budownictwa mieszka­
niowego.

Przez poddanie więc nieruchomości ocala­
łych publicznej gospodarce lokalami i kosz­
tem tych nieruchomości — gdyż ulegały one 
wskutek tego niszczeniu w tempie szybszym 
niż normalnie, było możliwe uratowanie znacz­
nej części nieruchomości uszkodzonych w cza­
sie wojny oraz rozpoczęcie budowy nowych 
obiektów mieszkalnych w tych ośrodkach, 
gdzie interes produkcyjny tego wymagał. Bio­
rąc cały fundusz nieruchomości mieszkalnych 
łącznie, zarówno domów starych jak i  nowo- 
wybudowanych oraz odbudowanych, procesy 
dekapitalizacyjne ulegały zahamowaniu w  tem­
pie znacznie szybszym niż po poprzedniej woj­
nie.

P odkreślenie odmiennego — pomimo zew­
nętrznych podobieństw — charakteru po* 

łityk i na odcinku nieruchomości po tej wojnie, 
polityki koniecznej niewątpliwie w warunkach 
zniszczeń i dezorganizacji produkcji w momen­
cie zakończenia wojny, nie umniejsza oczywi­
ście u j e m n y c h  j e j  s k u t k ó w  d l a  
ń i e r u c h o  m o ś c i ,  których czynsz podle­
gał reglamentacji. Nie przesądza również oce­
ny, czy realizacja tej polityki była zawsze bez 
zarzutu. Ażeby w pełni docenić straty, jakie 
poniósł Fundusz Mieszkaniowy na skutek złej 
konserwacji i nieprzeprowadzania remontów 
kapitalnych, trzeba pamiętać, że zaniedbania te 
dotyczą nie tylko tych trzech lat powojennych, 
ale że już od r. 1939 większość świadczeń na 
rzecz nieruchomości uległa zawieszeniu. Osza­
cowanie strat, jakie ponosiła co roku gospo­
darka narodowa na tym odcinku, jest bardzo 
trudne ze względu na niesprecyzowanje stawek 
amortyzacyjnych dostosowanych do naszych 
nowych warunków.

Dla zorientowania się w rzędzie wielkości 
można się oprzeć o doświadczenia Towarzy­
stwa Osiedli Robotniczych, które w kalkulacji 
czynszu w r. 1938 uwzględniało 16,6% na re­
mont i konserwację. Miesięczny czynsz za pół- 
toraizbówkę o pow. 30 m2 wynosił 23 zł, zatem 
po uwzględnieniu wzrostu kosztów budowla­
nych otrzymamy roczną kwotę potrzebną obec­
nie na remont i konserwację 1 izby w wysoko­
ści ok. 4.300 zł. Roczna zaś kwota dla całego 
naszego funduszu mieszkaniowego (4,5 miln. 
izb) wyniosłaby 19,3 miki. zł, co stanowi nie­

spełna 1% wartości tego funduszu. Panadto lo­
katorzy T. O. R. opłacali dodatkowe opłaty 
w wysokości ok. 25% sum poprzednio w yli­
czony ch na tzw. Fundusz Remontowy mają­
cy umożliwić każdemu ¡z mieszkańców 'osiedla 
wewnętrznego odnowienie wnętrza mieszka­
nia. Należy dalej pamiętać, że wszystkie bu­
dynki T. O. R. były obiektami nowymi, a stan­
dardowe izby posiadały niewielkie rozmiary 
w porównaniu z tradycyjnym polskim budo­
wnictwem.

Pewien obraz strat na odcinku nieruchomo­
ści może dać również sprawozdanie Zarządu 
Miejskiego m. Łodzi ,które stwierdziło w cią­
gu 2 lat (od 1 IX 1945 do 1 IX  1947) uby­
tek 4.982 izb mieszkalnych na skutek dewa­
stacji domów, katastrof budowlanych i,tp., to 
jest ca 2o/0 ogólnego stanu izb w Łodzi. Na 
7.765 budynków będących w administracji Za­
rządu Nieruchomości 26% wymaga remontu 
kapitalnego, 59% — średniego, a tylko 15% — 
małego. W  większości wypadków remonty te 
dotyczą dachów, stropów i innych elementów 
konstrukcyjnych. Koszt tych remontów zabez­
pieczających wynosić ma według szacunku Za­
rządu Miejskiego około 5 mild. zł. Gdyby do 
hczb tych odnieść się z pewnym zastrzeżeniem
1 gdyby nawet nieco je obniżyć — wymowa ich 
pozostanie nadal przekonywująca, zwłaszcza 
jeżeli uwzględnimy, iż Zarząd Miejski m. Łodzi 
w ciągu dwulecia przeprowadził remonty na 
sumę zaledwie 67,5 miln. zł a nadto udział lo­
katorów w remontach wynosił 18,7 miln. zł. 
Dla porównania jeszcze jedna liczba: suma 
czynszów mieszkalnych, wpłaconych przez lo­
katorów nieruchomości administrowanych 
przez gminę, wynosiła 121,5 miln. zł w ciągu
2 lat, co dawało przeciętnie miesięcznie 24 zł 
od izby.

Dalszym elementem istotnym dla scharakte­
ryzowania sytuacji na odcinku nieruchomości 
były poważne zmiany w strukturze posiadania, 
widoczne już na przykładzie łódzkim. Wpraw­
dzie zasada prywatnej własności nieruchomej 
w miastach nie doznała po II  wojnie świato­
wej żadnych ustawowych ograniczeń, ale na 
skutek przyłączenia Ziem Odzyskanych i  obję­
cia tam przez państwo i samorząd mienia po­
niemieckiego jak również na skutek przejęcia 
znacznej ilości mienia opuszczonego i ponie­
mieckiego na Ziemiach Dawnych —szacuje się, 
że zaledwie połowa własności nieruchomej po­
została w rękach prywatnych. Strukturalny de­
ficyt gospodarki nieruchomościami był specjal­
nie dotkliwie odczuwamy przez tych nowych 
wielkich zarządców lub właścicieli w  sektorze 
publicznym.

W  wiciu nieruchomościach, stanowiących 
własność Skarbu Państwa lub przedsiębiorstw 
państwowych, radzono sobie w ten sposób, że 
deficyt ten pokrywano częściowo ze źródeł bu­
dżetowych lub ze środków obrotowych (nie za­
wsze w sposób formalny). Najtrudniejsza bvła 
sytuacja samorządów walczących z trudnościa­
mi finansowymi i nie mających przy tym wy­
pracowanych form administracyjnych. Posła-
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wionę wobec deficytowego zadania — albo
ograniczać się musiały do nominalnego admini­
strowania, aibo też uc.ekać się musiały do fak­
tycznej podwyżki czynszów, co miało m.ejsce 
w szeregu wypadków na Z.emiach Udzj sia­
nych. Zdarzały się również wypadki zasilania 
kas samorządowych, które i tan czerpały sto­
sunkowo poważne wpływy z podatku od nieru­
chomości i z podatku lokaiowego, dalszymi 
przelewami niewielkich dochodu w z czynszów. 
Przelewy te uzasadniane były zazwyczaj party­
cypowaniem nieruchomości w ogoinycli wy­
datkach administracyjnych. Kłopoty samorzą­
dów były często spotęgowane konieczność.ą 
przejmowania w zarząd tych wszystkicłi nie­
ruchomości, które zostały •opuszczone przez 
właścicieli nie chcących czy nie mogących dać 
sobie rady z ich administracją.

Na tle chwilowego stanu rozwijało się wśród 
społeczeństwa przyzwyczajenie do kalkulowa­
nia czynszu jako pozycji w budżecie domowym 
nieistotnej. Przyzwyczajenie to przeradzało się 
z kolei w poczucie uprawnienia do korzystania 
z mieszkań,.a za jakąś tylko symboliczną opła­
tą. Mieszkanie przestawało być w świadomości 
przeciętnego obywatela wielkością gospodar­
czą, stawało się czymś w rodzaju świadczenia 
społecznego. Grunt był tym podatniejszy, że dla 
wielu oznaczało to po prostu odnowienie kom­
pleksu narosłego wokoło komornego w okresie 
ochrony lokatorów po I wojnie światowej. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że w bardzo licznych 
wypadkach ten proces psychologiczny przebie­
gał szybciej wśród osób, których dochody by­
ły wyższe, dla których więc bardziej znikomy 
był faktyczny ciężar czynszu płaconego.

Pewien rodzaj pomocy dla nieruchomości 
stanów.ł natomiast samorzutnie rozwijający się 
zwyczaj opłacania przez lokatorów poza czyn­
szem przedwojennym ponadto tzw. dobro­
wolnych św.adczeń. Świadczenia te obejmowa­
ły proporcjonalnie rozłożone koszty, związane 
z utrzymaniem nieruchomości i ustawowo ob­
ciążające właściciela, jak np. opłat}' za wodę, 
wywóz śmieci, utrzymanie domu w czystości, 
koszty administracji itp. W  sumie opłaty te 
przekraczały nieraz kilka — czy nawet kilku­
nastokrotnie płacony czynsz. Jednakże na sku­
tek dobrowolności i możliwości uchylania się 
od tych opłat oraz ze względu na zrozumiałą 
dążność lokatorów, aby pokrywać jedynie wy­
datki jak najniezbędniejsze, nie rozwiązywały 
one w pełni trudności w zakresie utrzymania 
nieruchomości na odpowiednim sanitarnym 
poziom e — nawet tam, gdzie świadczenia mia­
ły charakter prawie powszechny.

Rozwój instytucji dobrowolnych świadczeń 
nie jest sprzeczny z omów onym wyżej zjawi­
skiem narastania w świadomości publicznej 
„teorii bezpłatnego mieszkania“ ..Przeciwnie — 
ustalanie się opłat za poszczególne usługi zwią­
zane z użytkowaniem mieszkania tym mocniej 
podkreślało symboliczny charakter samego ko­
mornego. A jednocześnie stopniowe rozpo­

wszechnianie się świadczeń wskazywało, iż 
wskutek poprawy sytuacji gospodarczej zaczy­
nają s..ę wytwarzać warunki umożliwiające rea­
lizację stopniowej podwyżki czynszów.

V I /  tej trudnej i skomplikowanej sytuacji
* "  ogłoszony w sierpniu r. b. d e k r e t  

o n a j m i e  l o k a l :  nie mógł się ograni­
czyć do sprawy podwyżki czynszów, lecz mu­
siał objąć cały szereg zagadnień organizacyj­
nych gospodarki nieruchomości. Nie mógł on 
również dać od razu całkowitego iozw.ązania 
wszystkich finansowych problemów tej gospo­
darki. Reguluje on je tylno częściowo i wyty­
cza dość wyraźnie kierunek dia dalszych roz­
wiązań. Dekret o najmie lokali stanowi więc 
nie tylko jeden z elementów realizujących tę 
tezę Planu Odbudowy Gospodarczej, która 
stw.erdza, że wydatki na inwestycje budowlane 
łącznie z konserwacją powinny pod koniec wy- 
kanania planu trzyletniego zatrzymać procesy 
dekapitalizacji w zakresie nieruchomości, ale 
dekret ten stanowi również próbę ustalenia po­
zycji gospodarki nieruchomości w ogólnych 
ramach naszego systemu gospodarki planowej.

Wprowadzona z dniem 1 września r. h. pod­
wyżka czynszów nie dotyczy tych wszystkich 
pracowników, których główną podstawą utrzy­
mania jest stosunek pracy najemnej, dalej nie 
dotyczy ona rencistów i emerytów oraz arty­
stów, literatów i naukowców. Wszyscy oni na­
dal opłacać będą czynsz w dotychczasowej wy­
sokości, Czynsz w wysokości połowy stawek 
określonych przez nowy dekret opłacać będą 
członkowie spółdzielni pracy oraz drobniejsi 
rzem.eślnicy zatrudniający w swoim zakładzie 
najwyżej jednego członka rodziny i jednego 
pracownika najemnego. Należy podkreślić, że 
w interesie szkolenia kadr rzemieślniczych 
uczniowie zatrudnieni w warsztatach rzemieśl­
niczych nie będą uważani za pracowników. 
Czynsz w pełnej wysokości opłacać będą pozo­
stałe kategorie lokatorów, a więc w pierwszym 
rzędzie płatnicy podatku obrotowego. Jeżeli 
pracownik państwowy z racji ubocznych zajęć 
płatnikiem podatku obrotowego, traci on pra­
wo do ulg przewidzianych dla świata pracy. 
Dekret przewiduje, że rozporządzenia wyko­
nawcze mogą rozszerzyć zakres ulg.

Nie wchodząc w szczegóły szeregu dalszych 
przepisów mających zapobiec uchylaniu sic od 
podwyżki czynszu poprzez podstawiane głów­
nego lokatora, należy podkreślić, że w ten spo­
sób zniesiony został nieusprawiedliwiony do­
tychczasowy przywilej lepiej zarab. ającvch 
grup społecznych, które korzystały z m eszka- 
nia po cenie reglamentowanej, gdy jednocześ­
nie dochody ich kształtowały się na poziomie 
wolno - rynkowym. Wzięta została natomiast 
pod uwagę obecna sytuacja ekonomiczna pra­
cowników najemnych. Zróżniczkowanie czyn­
szów, a właściwie, ściślej mówiąc, tej czę­
ści wpływów, która z czynszu pozostaje wła­
ścicielowi na pokrycie kosztów bieżącego 
utrzymania nieruchomości, kryje jednak w so­
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bie zarodek niebezpieczeństwa: w ten sposób 
powstają dla właściciela kategorie lepszych i 
gorszych lokatorów. Utrzymanie tego stanu 
a la longue w rezultacie musiałoby doprowa­
dzić do lak tycznej dyskryminacji pracowników 
najemnych przy uzyskiwaniu mieszkań.

Otwarła zostaje sprawa świadczeń w stosun­
ku do tych lokatorów, którym nie podwyższa się 
komornego. Dekret nie porusza tego zagadnie­
nia. ani nie sankcjonuje ich, ani nie znosi — 
przypuszczalnie z tego przede wszystkim wzglę­
du, iż świadczenia należy traktować jako zja­
wisko przejściowe, które zniknie w momencie, 
gdy wzrost płac pracowniczych pozwoli na 
podwyżkę czynszów i  dia lej kategorii lokato­
rów do poziomu zapewniającego utrzymanie 
nieruchomości w odpowiednim stanie technicz­
nym i sanitarnym.

Podwyżka czynszów obowiązywać będzie we 
wszystkich domach starych, tj. tych, w któ­
rych dotychczas czynsz był reglamentowany na 
podstawie dekretu o publicznej gospodarce lo­
kalami. Dalej podwyżka czynszów obowiązy­
wać bedz.e również w budynkach mieszkal­
nych nowowybudowanych względnie odbu­
dowanych przez państwo, związki samorządu 
terytorialnego, instytucje prawa publicznego 
oraz przedsiębiorstwa państwowe i samorzą­
dowe. Domy te wybudowane były ze środków 
publicznych i w zasadzce tylko dla pracowni­
ków sektora uspołecznionego, znajduje się w 
nich jednak pewna liczba lokatorów mających 
inne źródło zarobkowania. Objęcie powyższych 
domów dekretem o najmie pozwoli obciążyć 
wyższymi czynszami tę kategorię lokatorów.

Natomiast podwyżka komornego n'e dotyczy 
domów nowozbudowanych i odbudowanych 
przez właścicieli prywatnych. Zgodnie z wyłą­
czeniami spod przepisów o publicznej go­
spodarce lokalami przewidzianymi w dekrecie 
o remontach i w ustawie o popieraniu budow­
nictwa — w domach tych pobierany być mo­
że czynsz wolnorynkowy.

Dalszym istotnym postanowren,iem dekretu 
jest wprowadzenie systemu obliczania czynszu 
w oparciu o metraż powierzchni użytkowej 
mieszkania. Wysokość stawki wynosi od 80 do 
120 zl za 1 metr kwadratowy. Ustalana ona bę­
dzie zależnie od wielkości miasta, dzielnicy, ro­
dzaju budynku i jego wyposażenia w instala­
cje techniczne. Nie wchodząc w szczegóły re­
alizacyjne trzeba podkreślić, iż stworzona zo­
stała w ten sposób podstawa do ujednolicenia 
niesłychanie różnorodnej mozaiki czynszów, 
jaka się po wojnie wytworzyła. Wystarczy 
przypomnieć o utrzymanej rozpiętości czyn­
szów pomiędzy domami podleglvmi niegdyś 
ochronie lokatorów a domami „nowymi“ z o- 
kresu przed 1939 r „  o dowolnie i różnoFcie 
ustalanych czynszach w miastach Ziem Odzy­
skanych, gdzie nie była znana ani wysokość ko­
mornego z r. 1939. ani też nie zostały ustalone, 
jakieś inne kryteria do ich wyprowadzenia itd. 
Oparcie się o metraż warunkuje właściwie 
r e a l i z a c j ę  g o s p o d a r k i  p l a n o ­
w e j  n a  o d c i n k u  m i e s z k a n i o ­

w y m  i dlatego wydaje się konieczne jak naj­
szybsze wykorzystanie zawartego w dekrecie 
upoważnienia ustawodawcy do przeprowadze­
nia pomiarów powierzchni użytkowej mieszkań 
również tych kategorii lokatorów, którzy nie 
zostali objęci obecną podwyżką.

Wątpliwości natomiast budzić może układ 
samych stawek. Dążąc do uproszczenia i ułat­
wienia ich wymiaru, pominięto szereg istotnych 
cech, które wpływają na wartość mieszkania. 
I tak np. czynsz za mieszkań.,e o jednakowej 
powierzchni i posiadające takie samo wyposa­
żenie techniczne (np. wodociąg, elektryczność), 
będzie taki sam — bez względu na to, czy znaj­
duje się ono na pierwszym piętrze od frontu 
czy w oficynie, czy nawet w syterynie. Rozpię­
tość stawek (od 80 do 120 zł za m2) jest 
zbyt mała nie tylko z uwagi na przyzwyczajenie 
mieszkańców naszych miast do znacznie wię­
kszych różnic pod tym względem, ale także 
wobec znacznie większej rozpiętości stopy ży­
ciowej nawet wśród członków tej samej grupy 
zawodowej.

Przy tego rodzaju układzie stawek, jaki usta­
la dekret, mogą być nieraz upośledzeni lokato­
rzy zajmujący mieszkania gorsze pod względem 
kondygnacji, oraz lokatorzy, których zaklasy­
fikować by można do sektora gospodarki dro- 
hnotowarowej — w porównaniu z lokatorami 
przynależnymi do sektora kapitalistycznego; 
schematyczny bowiem z konieczności podział 
na trzy grupy: płacących pełny, ulgowy i 
dawny czynsz — nie pozwala na zupełnie do­
kładną klasyfikację. Większa rozpiętość sta­
wek czynszowych, uwzględniająca wspomniane 
wyżej różnice między mieszkaniami, pozwoUa- 
by usunąć znaczną część tych trudności.

Zbyt mata rozpiętość działać może dalej u- 
jemnie na aktywizację małych miast. Przepis 
zezwalający na obniżenie sławek dla miast ma­
łych (do 20 tysięcy mieszkańców), położonych 
na Ziemiach Dawnych — o 30 proc., a na Zie­
miach Odzyskanych nie więcej jak — o 50 proc. 
należało może odraru w pewnym stopniu 
zgeneralizować. Realizacja dekretu wykaże, czy 
szereg tych zastrzeżeń natury technicznej jest 
uzasadniony. Dekret wprowadza do naszych 
dotychczasowych metod gospodarowania fun­
duszem mieszkaniowym tyle rewolucyjnych 
zmian, że niewątpliwie będzie wymagał szere­
gu sprawdzeń i uzupełnień.

Jednym z najistotniejszych postanowień de­
kretu o najmie jest powołanie do życia Fun­

duszu Gospodarki Mieszkaniowej, który ma słu­
żyć do finansowania kapitalnych remontów bu­
dynków mieszkalnych. Składać się on będzie z 
funduszów lokalnych, powiatowych lub miast 
wydzielonych, które będą bezpośrednio doto­
wać remonty, i z funduszu ogólnokrajowego, 
służącego do wyrównania niedoborów lokal­
nych. Na fundusz złożą się wpłaty właścicieli 
nieruchomości w wysokści 55 proc. wpływów 
obliczonych według pełnej stawki, a 35 proc. 
według stawki ulgowej, 50-procenłowej. Ponad­
to na rzecz funduszu pobierane będą wpłaty
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od lokali użytkowych znajdujących sie w do­
mach, które podlegają przepisom dekretu. Z 
wpłat przypadają 73 na rzecz właściwego fun­
duszu lojalnego, a k, — na rzecz funduszu 
ogólnokrajowego. Nadzór nad dz.ałain-ością 
1" unduszu wykonuje Minister Odbudowy w po­
rozumieniu z Min.śŁrem Skarbu. Han wyrów­
nania niedoborów funduszów lojalnych za­
twierdza Lada Państwa.

b undusz lokalny udziela dotacyj na remont 
kapitamy budynków mieszkalnych na pod-sla- 
w.e pianu kapitalnych remontów, sporządza­
nych dia poszczególnych osiedli w oparciu 
o wnioski zainteresowanych przedsięb.oirstw 
państwowych, Zakładu Usiedli hobotnjczych, 
organów samorządu terytorialnego, organiza­
cji spółdzielń, mieszkaniowych i przymusowych 
zrzeszeń prywatnych właściciel, nieruchomości.

Stworzenie funduszu remontowego nie tyl­
ko porządkuje organizacyjnie ważny odc.nek 
naszej gospodarki mieszkaniowej. Zlikwidowa­
na zosiuła w len sposób sprzeczność tkwiąca 
w kapitalistycznej form.e eksploatacji nieru­
chomości, polegająca na tym, że budynki naj­
gorsze, najbardziej zniszczone, a więc wyma­
gające specjalnie dużego nakładu środków na 
remonty, miały równocześnie najniższe wpły- 
wy z czynszów. Warunki mieszkaniowe w 
tych domach zamieszkiwanych najczęściej 
przez robotników ulegały na skutek tego sta­
łemu pogarszaniu. Kummacja części wpływów 
z czynszów na rachunku funduszu j  dyspono­
wanie tymi środkami, według planu uwzględ- 
mającego techn.czny stan budynków i społecz­
ne potrzeby, pozwoli na odrobienie zaniedbań 
w domach najbardziej wymagających remon­
tów, n.ezależnie od tego czy budynek stanowi 
własność publiczną, czy prywatną.

Od wpłat na Fundusz Gospodarki Mieszka­
niowej zwolnione są lokale mieszkalne w bu­
dynkach mających nie więcej niż 8 izb miesz­
kalnych. Są to przeważnie demki jedno j dwu­
rodzinne. Liczba takich budynków jest poważ­
na. Wg danych z r. 1931, które w tym zakresie 
nie_ uległy na pewno- jakimś daleko idącym 
zmianom, na terenie ówczesnych województw 
środkowych i zachodnich (charakterystycz­
nych dla całego obs-zaru Ziem Odzyskanych) 
struktura nieruchomości kształtowała się w 
przybliżeniu jak następuje (w procentach ogól­
nej liczby nieruchomości):

1 ■— 2 m-eszkań 54%
3 —  5 „  25%
6 « więcej „  21%

Według danych zaś z r. 1927 na terenie dzi­
siejszych Ziem Odzyskanych struktura nieru­
chomości w miastach kształtowała się tak (w 
przybliżeniu):

1 — 2 mieszkań 41%
3 —  4 „  22%

Przeciętne mieszkanie na terenie Ziem Daw­
nych liczyło 2,2 izb, na terenie zaś Ziem Odzys­
kanych — 3,1 izb.

Jak wiec widać, zależnie od części kraju bu­
dynki małe stanowią 40 proc., 60 proc., a nieraz 
nawet i większy odsetek J,.c-zby budynków. 
Przez wyłączenie dom-ków od obowiązku prze­
kazywania wpłat na Fundusz uproszczona zo­
stała w bardzo wysokim stopniu jego admini­
stracja. Z drugiej strony wydaje się, że właści­
ciele tego typu nieruchomości, którzy korzy­
stają, w wypadku posiadania lokatorów, z ta­
kich samych uprawnień co- do podwyżki czyn­
szu, jak właściciele budynków większych, naj­
lepiej we własnym zakresie potrafią dbać o 
przeprowadzenie kon.ecz-nych remontów.

Z pom-ocy w.ęc Funduszu ko-rzystać będą wy­
łącznie domy większe, domy, które znajdują 
s-ię w najtrudniejszej sytuacji. . W budynkach 
większych od wpłat na rzecz Funduszu zwol­
nieni bę-dą właściciele nieruchomość, od miesz­
kań zajmowanych przez nich we własnym bu­
dynku. Z czyn-sz-u właściciel domu ponosi kosz­
ta eksploatacji oraz drobnych remontów; 15 
proc. czynszu pobieranego według stawek peł­
nych, a 30 proc. ulgowego czynszu 50 pro­
centowego musi on przeznaczyć na ten cel. Je- 
dno-cześn.e H:\-da Ministrów uchwaliła dekret 
o obniżce stawki podatku od nieruchomości do 
25 proc. Ta -obniżka podatku zapewnia właści­
cielowi stały dochód w rozmiarach 5 proc. 
wpływów z podwyższonych czynszów.

W zakresie samorządowej g-ospoda-rki nieru­
chomościami dekret o najmie, dostarczając no­
wych środków gminom, stara się stworzyć rów­
nież takie warunki, aby środki te były rzeczy­
wiście przeznaczane na p-o-prawę sytuacji miesz­
kaniowej lokatorów w domach miejskich. 
W  tym celu przewiduje się tworzenie przedsię­
biorstw samorządowych o własnych wydzielo­
nych budżetach dla administrowania nierucho­
mościami, stanowiącymi własność samorządu 
teryłor.anego lub przekazanymi mu w zarząd. 
Na swoją kolej czeka natomiast inne kapitalne 
zagadnienie gospodarki miejskiej: dostosowanie 
zbudowanego na przedwojennych tradycjach 
komunalnego systemu podatkowego, opartego
0 podatek lokalowy i podatek cd nieruchc-moś- 
ci, do nowej sytuacji w zakresie posiadania 
nieruchomości. Zagadnienie to wykracza poza 
ramy niniejszego artykułu, trudno jednak nie 
przytoczyć takich anomalii, jak wymierzan'e
1 przekazywanie podatku od nieruchomości od 
obiektów stanowiących własność gminy... tejże 
samej gminie. Zwłasiz-cza jeśli, jak w wielu mia­
stach na Ziemiach Odzyskanych, obiekty te 
stanowią 100 proc. (albo niewiele mniej) wszy­
stkich nieruchomości znajdujących się w 
mieście.

ekret o najmie lokali ne zmienił w niczym 
^  istotnym dotychczas istniejącego stanu 
prawnego w zakresie własności nieruchomej. 
Poprzez uregulowanie jednak szeregu zagad­
nień finansowych wytknął kierunek rozwoju 
'gospodarki miieruchcmościamii. Niewątpliwie 
został w ten sposób rozcięty szereg wątplwoś- 
ci, a część prywatnych właścicieli większych 
domów, pomimo niektórych przywilejów, jakie
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im  dekret zawarowuje, została pozbaw iona sze­
regu iiu zy j. Może się to przyczyn ić  do da l­
szego roz luźn ian ia  w ięzi pom iędzy w łaścicie­
lem  a n ieruchom ością, choć równocześnie pra ­
w ie  n.c nie zrob iono, aby w  zam ian za to w  w ię­
kszym  niż dotychczas s lopm u powiązać loka to ­
ra  z domem. Stosunek loka to ra  do budynku , w  
k tó ry m  mieszka, nie może się ograniczyć nadal 
jedyn ie  do użytkow an ia  m ieszkania i pozosta- 
w .ema trosk i o stan n ieruchom ości wyłącznie 
w łaśc ic ie low i, ja k  to by ło  w  okresie przedwo­
jennym . Należałoby tu pam iętać o znalezieniu 
w łaśc iw ych  fo rm  działań.a dia kom ite tów  do­
m ow ych , choc.ażby poprzez nałożenie na n ich  
odpow iedn ich  ustawowych obow iązków  w tym  
zakresie, niezależnie od tego czy budynek sta­
n o w i w łasność państwa, samorządu czy też oso­
by p ryw atne j.

Znaczenie dekretu w  zakresie o rgan izacji go­
spodark i n ie ruchom ościam i om ów diśm y dość 
szczegółowo. Odpowiedź na pytanie, w  ja k im  
zakresie dekret popraw ia  sytuację gospodarczą 
n ieruchom ości, stanow i odrębne zagadnienie. 
N a jw iększy n .ew ą tp iiw ie  atut dekretu stanow i 
postaw ien ie na rea lnym  gruncie  spraw y do­
starczania środków  na rem onty dom ów podle­
g łych  pub liczne j gospodarce loka lam i. O czyw i­
ście w p ływ y  obecnych stawek nie wystarczą na 
pełne pokryc ie  potrzeb w  tym  zakresie. Jeżeli 
w ziąć pod uwagę, że potrzeby są w  c h w ili bie­
żącej n iezm iern ie  w ysokie na skutek w ie lo le t­
n ich  zaniedbań, ś rod iu  zgromadzone przez Fun­
dusz będą zapewne b. skrom ne, ly m  w ię k ­
sze znaczenie będzie m ia ło  jak  najrozsądniejsze 
ich  zużytkowanie. Celowe by łoby  wyraźne 
określen ie  zakresu rem ontów , jak ie  w o lno  bę­
dzie p row adzić z funduszów  rem ontow ych, 
stw orzen ie  czegoś w  rodzaju standardu rem on­
towego. W ysokość tych funduszów będzie za­
leżała także od celowego ułożenia rozporządzeń 
w ykonaw czych  do dekretu oraz od ścisłości 
k o n tro li ich w ykonyw an ia .

N atom iast w  zakresie bieżącego u trzym an ia  
n ie ruchom iśc i dekret pop raw y zdecydowanej

EDWARD IWASZKIEWICZ

O DANE w  ty tu le  zagadnienie jest berd-o 
■ szerokie i może być rozw in ię te  w  k ilk u  
różnych k ierunkach. D la  zwężenia tem a'u  po­
de jm u jem y tu ta j próbę znalezienia odpowiedzi 
na następujące pytan ia :

Jak będzie kszta łtow ało się nasze zapctrz"bo- 
wanie żywnościowe ze szczególnym uwzględ­
n ien iem  zapotrzebowania na., p ro d u k ty  b ia ł­
kowe?

Jak będą ksz ta łtow a ły  się nasze zasoby k ra ­
jow e  żywności ze szczególnym uw zględn ien iem  
p roduktów  bia łkowych?

nie przynosi. W  miarę poprawy płac pracow­
n ikó w  najem nych i ten m om ent będzie mógł 
być zapewne rozw iązany przez stopniowe pod­
noszenie czynszów dia tych ka tego rii lokato^ 
rów . Obecnych w p ływ ó w  na ten cel —  nie l i ­
cząc drobnego odsetka dom ów  zam ieszkałych 
w  w iększej ilośc i przez osoby, k tó re  dotnęła 
podw yżka czynszu —  dekret n ie podnosi. Fakt 
ten natęży podkreślić . Foważne bow iem  niebez­
pieczeństwo dia gospodark i n ieruchom ościam i 
m ogłoby stanów.ć w ytw orzen ie  się w  społe­
czeństwie nieuzasadnionego przekonania opty­
m istycznego, jakoby p rob lem  bieżącego ich 
u trzym an ia  by ł przez dekret w  jak iś  sposób za­
ła tw io n y , i jakoby zatem dotychczasowe ś ro d k i 
sam opom ocy, stosowane w  fo rm ie  op ła t za 
świadczenia, m ogły być zaniechane czy osła­
bione. M ia łoby lo na tychm iastow y n iezm iern ie  
u jem ny w p ływ  na stan n ieruchom ości.

Dalsze nader istotne znaczenie dekretu pole­
ga na przezwyciężeniu m artwego punktu , na ja ­
k im  sprawa czynszów od czasu w o jny  się zna­
lazła, pow odu jąc om ów ione wyżej ujemne sku t­
k i psychologiczne w  tej dziedzinie. D ekre t sta­
n o w i k ro k  na drodze do p rzyw rócen ia  czyn­
szom charakte ru  rac jona ln ie  ska lku low ane j ce­
ny za mieszkanie. N ie oznacza to jednak w  sy­
stemie gospodarki p lanow ej, że czynsz w płaco­
ny przez loka to ra  m us i am ortyzować pe łny 
koszt m ieszkania, tj. zarówno koszta u trzym a­
n ia , konserw acji, kap .ta lnych  rem ontów  jak  
i am ortyzac ji kosztów  budow y. O tym , w  ja ­
k im  stopniu am ortyzacja  taka pow inna  odby­
wać się bezpośredn io poprzez czynsz, a w  ja ­
k im  stopniu pośrednio, decydować może sze­
reg względów ogólnogospodarczych i społecz­
nych, k tó rych  om ów.enie przekroczy łoby zna­
cznie ram y niniejszego opracowania. Nie pod­
waża to jednak faktu , o k tó rym  się chętnie za­
pom ina , iż m ieszkanie podobnie ja k  każda in ­
na inw estycja  gospodarcza musi być zam orty­
zowane i że w  zw iązku z tym  standart bu­
dow lany, m ieszkaniow y i standart użytkow a­
n ia  m ieszkań m usi być w łaśc iw ie  uchw ycony.

R Y B Y  W  B I L A N S I E  
Ż Y W N O Ś C I O W Y M  
P O L  S K I

Ja k i będzie przypuszczalny poziom  kon~um- 
c j i  ryb , dyktow any przez rczw ói połowów m or­
skich i p rodukc ji ryb  słodkowodnych?

Jak należy ocenić możliwość osiągmęcia tego 
poziomu przy  uw zg lędn ien iu  elementów w p ły ­
w ających na rozm iary  konsum eji ryb?

Wreszcie, jak ie  z zarysowanych rozważań na?- 
suwają się w n iosk i zm ierzające da rożw iąz n a 
prob lem u lub  dokładniejszego jego poznania?

N ie w ą tp liw ie  tak  u ję ty  tem at dotyka innego 
podstawowego zagadnienia, a m ianow ic ie : w  ja ­
k im  stopn iu  w ew nętrzna konsum eja ry b  może
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stanowić podstawę rozw o ju  naszego rybo łów ­
stwa.
. Podane n iże j rozważania dotyczyć będą ry ­

bołówstwa morskiego i p rodukc ji ryb  słodko­
wodnych. Przytoczone próby p ^ z °w id y w m :a, 
dotyczące kszta łtow ania  się p ro d u kc ji i  spoży­
cia. obejmą okres 6 la t.

P rzy jęc ie  tak drugiego okre~u przew idyw ań, 
ja k  również d o tk liw y  b rak szeregu podstawo­
w ych  danych statystycznych, powoduje tru d ­
ności w  rozw in ięc iu  tem atu i nakazuje dużą 
ostrożność w  fo rm u łow an iu  wniosków .

T ak  bodzie kszta łtow a ło  s:e nasze z a p o- 
t r z e b o w a n i e  ż y w n o ś c i o w e  w  

najbFższych latach?
ObFczeme globalnego zapotrzebowania żyw ­

ności musi bvć dokonane w  oparciu o pozname 
poziomu i składu odżyw iania się, czy li p -ze ck t- 
nego spożycia w  danym  k ra ju . Je~t to n 'ez- 
m ie m ie  skom plikowane zadanie, k tó"e  tu ta j ce­
low o u jm u je m y w  dużym uproszczeniu.

P rzy jm u jem y, iż przec ię tny poziom sp-życia  
ogółu ludności przed w o jną  (r. 1938) wynos ł  
w  Polsce 2.604 k a lo r ii na głowę dziennie. 
W edług danych FA O  przeuetne spożycm w  
Polsce w  latach 1934 -— 1938 w ynosiło  2.554 
k a lo r ii dziennie na głowę. W edług danych 
GUS, opartych na budżetach rodz"nnvch, prze­
ciętne spożycie w  rodz irach  robotn iczych wy^- 
nosiło dla la t 1927/29 —  k a lo r ii 2 812.

Z analizy b ilansów  p rodukcy jnych  na r. 1949 
w yn ika , iż przeciętne spożycie powmno osiąg­
nąć poziom 2.465 k a lo r ii na głowę. Ocena tego 
poziomu spożycia wym aga porównania n ie  
ty lk o  z okresem przedwojennym , ale rów n'eż 
z la tam i okresu powojennego. Poziom spożyc a 
dla la t powojennych jest szacowany ja k  nastę­
pu je  (w ka lo riach  na głowę dziennie):

rok  1945 6 1.702
„  1946 7 1.948
„  1947/8 2.112

Jasną jest rzeczą, iż zapotrzebowań'-e la t po­
wojennych pokryw ane było  n ie  ty lk o  p rodukcją  
kra jow ą, ale rów n ież im portem  żywności.

Dokładnie jszą ilustram ę przew 'd  cwanego 
spożycia ra  r. 1949 podaje tabela 1, c h a rrk ie ry -  
zująca n ie  ty lk o  poziom, ale i  p rzec ię tny skład 
jakościow y odżyw iania się.

Porównanie sy tuac ji żywnościowej Polski 
z państwam i e u ro p e jskm i podaje niżej ta b e li 2, 
oparta na m ateria łach FAO. I lu s tru je  cna fa k ­
tyczny stan odżyw ian ia  się w  latach 1934/38
i  1946/47 oraz p lanow any dla posz,czego-nvch 
państw  poziom odżyw iam a się dla lo t 1953/51.

Dotychczasowy przebieg odbudowy pro­
dukc ji ro lne j w  Polsce i p rzygotow yw ana roz­
budowa ro ln ic tw a  pozwalają przew idywać, iż 
po> up ływ ie  dalszych 5 —  6 la t, tzn. w  r. 1955/ 
56, przec ię tny poziom spożycia ogółu ludności 
będzie w ynos ił około 3.120 k a lo r ii na głowę 
dziennie. Jasną jest rzeczą, ;ż wzrost konsum yji 
do ptzew idywanego poziomu m usia łby w yw ołać 
poważne zm iany w  kom pozyc ji przecię tne j d ie-

TABELA 1

Wyszczpgô'nienie
} 0 >  7
nie

1 7, i e
k a lo r ie

n n i
b ia łk o

e
t łu s z c z

g o R

Ziemniaki . 212 0 635 6 413.1 127 0.6
W arzij!i a 95.0 60.3 104 1 26 0.5
Otroce . . . . 3o,0 82.2 49,4 0.2 0,3

Mięso iro łn re 3,4 9.3 189 1.7 0.7
„ li iof>rz. 14 9 40 8 166.9 6.9 9 .'
„ 7 dr. hill 1.7 4.7 6.2 0 8 0.2

Pj bu slnrflcntrr driP 0.7 1.9 1 6 0.2 0,0
„ mors! i r 2.8 7,6 9,1 1 2 0.4

Mle o p rio r (
„ rhudel . . 106 0 200.4 174,2 9.9 8.7

Sr-r 1 ia'y 1 8 4.9 46.6 1.8 1 2
Jaia . . . . 5.1 14.0 104 1,8 1.5
Stączkome 3,2 8,8 26,8 1,8 0,0

U z  - ira 'mąkal . ?2.1 8-.9 3041 15.0 3.1
? to chleb) 1C 2 •> 280.0 616.0 10 1 06
Jęi zm en i kasza) 8.4 23.0 78.0 1,8 02
1 as/a grrezana 38 10,4 36 9 1,1 02

„ jaglana . . 26 7,1 25,8 0,7 0,3

i v asło . . . . 2 7 7.4 55.1 0,9 60
u Słoni-a . . . . 3,3 9.0 80,2 0.9 6 3
' i-mieia a . . 5o 13,7 29.6 0,4 2.1
! O le je  r.'ilin n e 0.8 2,2 20.4 — 2,2
| Cul i r r  i s lop  c ' P  . U 8 46 0 102 0 —
i Pa7em na gloiuę X X 24i5,4 71,6 44 3

ty , tzn. w  sposobie odżyw iania się naszej lu d ­
ności. Można założyć, iż zm iany te będą przed­
s taw ia ły  się ja k  następuje (w  ka lo riach  na 
głowę dziennie):

ziem niaki, warzywa
r. 1938 r. 1955 zmiana

i owoce 522.4 596.2 *) +  14%
produkty  białkowe 444,2 601,5 +  35%
produkty mączne 1.327.7 1.252.8 — 6%
tłuszcze 178,8 415,0 +  132%
cukier 131,7 262,0 +  100%

W idz im y, iż  w zrost poziomu odżyw ian ia  się 
pow in ien  spowodować spadek konsum eji pro­
duktów  mącznych i z iem niaków, a wzrost kon­
sum eji p roduktów  b ia łkow ych, tłuszczu i  cu­
kru .

P rzy jm u jąc  za podstawę p rzew idyw any na 
r. 1949 poziom i kom pozycję sipożyc a (patrz 
tab l. 1), zapotrzebowanie nasze na główne a rty ­
k u ły  spożywcze będzie kształtować się rocznie 
ja k  następuje:

na głowę cała ludność
zboża chlebowe . kg 184,6 tys. ton 4.374 0
ziem niaki ' „  230.0 „  5.451.0
mięso „  18,3 „  439,0
ryb y  morskie 

i słodkowodne „  3.4 „  80.2
mleko „  106,2 „  2.516 0
ja ja .. 4,8 „  113,0

P rzy jm u ją c  podaną w  ta b e li 1 p rzew idyw a ­
ną dietę na r. 1949 konsumeja przeciętna b ia ł­
ka wynosić będzie na głowę dziennie 71,6 g. 
W  konsum eji te j b ia łko  zwierzęce ma stanowić 
25,6 g. G łów nym i a rty k u ła m i dostarczającym i 
b ia łka  zwierzęcego będą: m leko —  9,9 g i  m ię -

') Wzrost w arzyw  i  owoców, spadek konsumeji 
ziemniaków.
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so — 9,4 g (łącznie z d ro łrem ). R yby  p rzy  p rz y ­
ję ty m  poziom ie konsum cji dostarczałyby 1,4 g 
b ia łka  na głowę dziennie, czy li około 4,1% kon­
sumowanego b ia łka  zwierzęcego.

Tak będą ksz ta łtow a ły  się nasze z a s o b y  
"  k r a j o w e  ż y w n o ś c i  ze szc-egó n ;m  
uw zględn ien iem  p roduktów  b ia łkow ych? W  od­
pow iedzi na to pytan ie  bedzie n °m  ch sd z ło  
o usta lenie po pierwsze, ja k  zapew i-da s'ę na­
sza samowystarczalność w  g łów nych a r ty k u ł 
łach spożywczych, po drucie , ja k  kszta łtu je  się 
rozw ój p rodukc ji a r ty k u łó w  b ia łkow ych , Iza. 
a rty k u łó w  hodow lanych w ym agających d łuż­
szego czasu odbudowy.

Jak w y n ik a  z poprzednich rozważań nasze za­
potrzebowanie na zboże w  r. 1948/49. w yn  esie 
4.374 tys. ton. P rzew idyw ana ilość zboża, j ką 
będziem y m og li przeznaczyć na kcnsum cję 
ludzką, pow inna w yn ieść około 4.530 tys. ton. 
Spodziewam y się zatem nadw yżk i zb ż i, poz­
wala jącej na u trzym an ie  pewnej rezerwy. Na­
leży nadm ien ić, iż  ob liczone  to uwzględnia 
poważny w zrost spasania zboża w  gospodarst­
wach ro lnych .

Zapotrzebowanie konsum cyjne z iem niaków  
b y ło  podane na 5.451 tys. ton rocznie. P rzew  - 
dywana na ro k  przyszły produkc ja  z iem naków  
pozw o li przeznaczyć na konsum cię ludzką co 
n a jm n ie j 5.701 tys. ton, zatem i tu ta j zarysow u­
je  się poważniejsza nadwyżka produkcyjna .

Przeliczenie podanych liczb na głowę rocz­
n ie  daje następujące w y n ik i (w kg):

r. 1948149 r. 1938
żyta 135,7 137,1
jęczmienia 14,3 178
pszenicy 38 0 48,6
ziem niaków 240,5 248,0

W idz im y  zatem, że w  p ro d u kc ji roś linne j
w  roku  przyszłym pow inn iśm y osiągnąć pra-
w ie  przedwoj^enny poziom zaopatrzenia. Znacz­
ne przekroczenie tego poziom u w ystępu je  w  cu­
krze. P rzew idyw ana w  r. 1948/49 produkcja  
w y n ie k e  21,9kg na głowę wobec 14,0 kg 
w  r. 1938.

Rok p rzysz ły  pow in ien  przynieść w yraźną 
nadwyżkę w  m ięsie w ieprzow ym , d rob i i i ja ­
jach. Zapotrzebowanie roczne na mięso w ieprzo­
we obliczone jest na 318 3 tys. ton, gdy p roduk- 
cja pow inna dostarczyć co n a jm n ie j 338 8 tys. 
ton. Zapotrzebowanie na drób oblicz na jest 
w  wysokości 34,7 tys. ton, gdy produkcja  po­
w inna dostarczyć co n a jm n ie j 40,7 tys ton. 
Ogólna konsum cja ja j obliczona jest na 113 tys. 
ton, a spodziewana p rodukc ja  dostarczy 133,3 
tys. ton.

S łabym  punktem  naszego b ilansu białkowe^- 
go jest produkcja m leka.

P onrm o wyraźnego w zrostu  pogłow ia k ró w  
i  w zrostu  mleczności p rodukcja  m leka w  ro ­
ku  przyszłym  będzie mogła dostarczyć zaled­
w ie  106,2 l it ró w  na głową rocznie. W yż 'za  
konsumcja. m leka pośród ludności ro ln icze j, 
ostre sezonowe wahania p rodukc ji, ja k  rów n ież 
trudnośc i gromadzeń1 a i  d y s try b u c ji m leka 
płynnego —  powodują, że poziom konsum cji

m leka pośród ludności m ie jsk ie j jes t w  rzeczy­
w istości znacznie niższy od w yże j podanej prze­
ciętnej.

Odbudowa pogłow ia byd ła  rogatego wym aga 
stosowania w  dalszym c:ągu środków k~z‘ a~tu- 
jaeych ubói pcm żei normalnego odsetka po­
głow ia.' Z tego względu produkcja  w o ło w in y  
ksz ta łtu je  sie w  Polsce ooniżei przec'ętnej, ja ­
ka by wypadała z is tn ie jące j liczby  b y d a  roga­
tego. Z jaw isko to n ie  odb ija  się m ocnie j na 
ry n k u  n ręsnym  z uwaga na przesunięcie się 
konsum cji m ;ęs,a na w ieprzowm ę.

Przechodząc do ryb  p rzy jm u jem y, iż  p "zy  
przeć5 etn ej konsum cji 3 4 kg  na g ł*w ę  ogó5ne 
zapotrzebowanie wyniesie  PO 2 tys. tm  Spo­
dziewana produkc ja  ryb  m orskich  i  s łcd k 'w o d - 
nvch ma wymeść 83,5 tys. ton, w  ty m  ryb  m or­
skich 70 tys. ton.

Jasną jest rzeczą, iż  ogólne o W cz -n ie  sh ty ^  
styczne n ie  daje konkretnego obrazu rzeczy­
wistości. W  zakresie zapo trzebo w an i w ystępu­
ją  poważne różnice w  poziom ie spożycia ryb  
n re d zy  poszczególnymi grupam i ludność5. Pod­
k reś lić  należy przede w szys tk im  m a'ą kon- 
sum cie wsi. co w  re z u U a c i da^e znaom e w yż­
szy od przeciętnej poziom  spożycia mia~t W  za­
kresie  P rodukcji w ysteouja «aitunki ry b  trudne  
do u lokow an ia  na rynku , zatem przeznaczone 
na eksport (jak  np. dorsz, łosoś); natom iast m u­
s im y im nortow ać inne ga tunk i ryb , k tó rych  pro­
dukc ja  jest u  nas niedostateczna (jak  np. śle­
dzie).

D okładnie jsza ilu s tra c je  sten u za o p a trze n i 
w  zakresie a rty ku łó w  b ia łkow ych  daje n r - z l i ­
czenie p rodukc ji na głowę m iszkańca . Porów ­
nanie z r. 1938 daie dla r. 1949 następujące w y ­
n ik i (r. 1938 =  100):

p ro d u kc ja  m ięsa ogółem  11^2
„  „  w ie ń c o w e g o  158 3
„  „  w o low ego 5i 3
„  ja j  10C1
„  d ro h u  95 6
„  m le ka  83 5
„  ry b  ogółem  2R5 3
„  „  m n-=k 'ch  643.1
„  „  s łodkow odnych 98,3

S tw ierdzam y o lb rzym i wzrost p ro d u kc ji ry b  
m orskich.

Z powyższej, ja kko lw ie k  uproszczonej anali­
zy naszych zasobów żywności i zapotrzebowa­
n ia  żywnościowego w v n :ka, iż nawet w  zakre­
sie p roduktów  b ia łkow ych  w ych o d źm y  z okre­
su d o tk liw ych  braków . S tw ie rdzen ie  to ma pod­
stawowe znaczenie p rzy  rozpa tryw an iu  możb> 
Wości konsum cji ryb  w  k ra ju . Rv'ba przesianie 
być środkiem  zastępczym w  stosunku do m ię a, 
ja k  to by ło  n ie w ą tp liw ie  w  p ierw szym  okres e 
po zakończeniu w o jny . Tego rodzaju konsum cja 
ry b  jest w  pew nym  stopn iu  przym usowa i na 
pewno nie może być traktow ana j.ako zjaw isko 
stałe. Konsum cja ryb  pow inna być uzupdn ie^ 
niern konsum cji mięsa. O rozm iarach je j paw n - 
ny  decydować inne czynn ik i n iż b rsk ' mięsa. 
P otw ierdza ją  to dane dotyczące k ra jó w  w yka ­
zujących konsumeję ryb  znacznie wyższą od 
naszej. Do tego pow róc im y jeszcze w  dalszych 
naszych rozważaniach.
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Jak i będzie przypuszczalny p o z io m  k o n -  
s u m c j  i r y b  dyk tow any przez rozwój 

połowów  m orskich  i  rozw ój p ro d u kc ji ry b  słod­
kowodnych?

W g danych M orskiego U rzędu Rybackiego 
konsum cja ry b  w  Polsce przed w ojną kształt;*- 
wała się w  sposób następujący (w kg na głowę 
ludności):

1927 2,60
1928 2.72
1929 3 24
1930 2 90
1931 1.83
1932 1 64
1933 1 70
1934 1 63
1935 1,87
1936 2 18
1937 2 22
1938 2,28

n a  d a n y c h FAO dotyczących 
spożycia ryb  w  E urop ie  m usim y P o l:kę  za li­
czyć do państw  w ykazu jących najniższą kon­
sumuję ryb . Tabela 2 przedstawia szacunki ka­
loryczne konsum cji dziennej w  ka lo riach  na 
osobę oraz dzienne spożycie ry b  na osobę w  k i­
logramach.

T A B E L A  2

wę rocznie i  wreszcie W ęgry — 0 9 kg  na gło­
wę rocznie. B y liśm y  pod tym  względem wśród 
państw, k tó re  albo nie m ając dostępu do mo­
rza n ie  m og ły  rozw inąć spożycia ryb  pom im o 
stosunkowo wysokiego standartu  odżyw ian ia  
się (A ustria  2.842 k a lo r ii dz ienn ie  na głowę, 
Szwajcaria 3,024, Czechosłowacja 2.608), albo 
posiadając własne wybrzeże w ykazu ją  jednak 
n is k i standart odżyw ian ia  się (Rumunia 2.592, 
B u łga ria  2.712).

B rak  przed w ojną własnego rybc łów otw a  
m orskiego na dużą skalę odb ija ł się n 'e w ą tp li-  
w ie  na n isk im  spożyciu ryb  w  Polsce Zapo­
trzebow anie  nasze m usie liśm y pokryw ać w  
znacznej m ierze im portem  ryb . W edług danych 
M orskiego Urzędu R y ta cke g o  stosunek poło­
w ów  w łasnych do im po rtu  przedstaw ia ł się 
przed w ojną ja k  następuje (w  tys. ton):

im p o r t po iów  w łasny
1929 98,7 2,7
1930 90 4 3,1
1931 539 7.0
1932 45.6 9.1
1933 42 9 13.9
1934 40,6 14,5
1935 464 17.1
1936 52.6 23 3
1937 62,9 14 0
1938 67,1 12,5

K< k ’ 9 4-38 ok 1946-47 Huk i u50-'U
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~ 0  3 1
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Austria . . . 2842 1,0 2013 0.4 2728 2.5
B- gia . . . . 2873 9,o 2544 16,2 2 iSO 9,0
B ligaría . . . 2712 1.0 2334 0,6 2j23 0,7
Czech slouiac. 26i<8 1 2 2607 0,2 3075 1.5
U nia . . . . 8216 14.8 3057 12 9 3304 16.3
F i.• landia . • 2911 6,0 2506 6,3 2372 5,5
Fiancja . . • 2775 8,0 2142 4 7 2707 6 7
Grecja . . 2523 38 2128 H,6 2180 7.2
H sz| ania . . 2601 12.5 2214 7 A 2334 15,0
Holandia 2933 7.6 2655 11.0 2038 8,1
! 1 IclMCiid • . . 3109 2,7 3059 2,7 3381 4 . 0 .
Islandia . . 3018 34,5 2940 30,8 3023 29-6
J u 1*0 •* a u ia 2760 1926 0,5 2316 1.9
Luk einburg 3004 6,1 2313 3,9 2838 5.5
Niemcy całe 2921 12,0 1900 9,6 2637 7,1
Bizonia ) 
Str. fruń > . X X 1850 3,1 2330 7,8
i Saara )
Sir. /.> R . . X X 1850 1.0 2370 1,3
Norwegia • • 2999 21.0 2745 25,2 2911 21.2
Polska . . . 2554 2.0 1948 4.1 2394 38
Portu a'i i . 2222 9,1 2 44 10.8 2338 9.3

umili id . . 2 91 1,0 1695 0.5 2310 07
Szwajcaria . . 3C24 1.0 2850 1,8 2976 2.2
Szwecja . . . 3101 23 3 3o32 21 .1 3 105 29.1
Wę ry ■ . 26Ł9 0.9 2030 02 2558 1.0
W. Hrytinia 3042 12,1 2354 13,9 3074 15,9
Wiochy . . 2864 5,9 2097 3,4 2369 5,7

Jak w idać  niższe od P o lsk i spożycie ry b  w y ­
kazyw a ły  następujące państwa: Czechosłowa­
c ja  — 1,2 kg na głowę rocznie, A ustria , B u ł­
garia, R um un ia  i  Szwajcaria —  1,0 kg  na gło-

2) R yby  świeże, prócz W. B ry ta n ii,  D a n ii, H o lan d ii, 
B e lg ii, Luksem burga , F ra n c ji, W łoch i G re c ji (19 ±6/47, 
1950/1), k tó re  to k ra je  poda ją częściowo wagę ry b y  
św ieżej, częściowo zaś — prze rob ione j.

a r ’*7'
Powojenne spożycie ry b  w  Polsce przekro­

czyło w  k ró tk im  okresie czasu poziom przed­
w ojenny. 'Wynosiło ono w  1945 roku  1.2 kg na 
głowę rocznie, w  1946 roku  3,8 kg, w  1947 roku  
3,7 kg.

Ogólna konsum cja ry b  m orsk ich  i  słodko­
wodnych w yn iosła  w  1947 roku  88,8 tys. ton, 
z czego im portow anyh  ryb  38,4 tys. ton. Nad­
m ien ić  należy, iż w  roku  1947 poważny u d z a ł 
w  ogólnej ilości konsum owanych ry b  s tanow i­
ły  ry b y  rozdzielane systemem ka rtkow ym . Roz­
dz ia ł ten w yn iós ł 30,5 tys. ton, tm . 1.3 kg rocz­
nie na głowę ogółu ludności. W edług danych 
M in is te rs tw a  A p ro w iza c ji konsum cja ry b  w  r. 
1947 w yn iesie  ogółem 85,5 tys. ton, tzn. 3 6 kg  
na głcwę ogółu ludności. W  liczb ie  te i konsum ­
cja ry b  m orskich będzie w ynos iła  72 5 tys. ton 
(w tym  im p o rt 18 tys. ton), a ry b  słodkowod- 

Jśinych —  13 tys. ton.
W edług m a te ria łów  M orskiego U rzędu R y ­

backiego po łow y ry b  m orskich  w  r. 1949 w y ­
niosą 72,4 tys. ton. P rodukc ja  ry b  słodkowod­
nych ma wynieść 14,7 tys. ton. Poza tym  im p o rt 
ryb  ma wynieść w  tym  roku  40 tys. ton. O dej­
m u jąc p rzew idyw any eksport ry b  w  wysokości 
10 tys. ton o trzym u jem y ogólną konsum cję 
ryb  w  r. 1949 wynoszącą 117,1 tys. ton, t j .  4,8 
kg na głowę rocznie ogółu ludności.

W edług tychże samych źródeł ilość ry b  z po­
łow ów  m orskich  ma w  r. 1955 wynosić 150 tys. 
ton; produkc ja  ry b  słodkowodnych 24 2 tys, ton, 
im p o rt ry b  30 tys. ton, eksport ry b  10 tys. ton. 
P rzy tym  założeniu konsum cja ry b  w yn ios łaby 
w  ty m  roku  194,2 tys. ton, czy li p rzy  ca 
26 m ilionów  ludności 7,4 kg  na głowę rocznie.

Jasną jest rzeczą, iż  poziom  i  jakość prze­
ciętnego odżyw ian ia  się ulegrne w  Polsce po­
w ażnym  zm ianom  w  założonym okresie czasu.
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Przeciętna wartość odżyw ian ia  się b ę d re  p rzy ­
puszczacie  w ynos iła  3.127 ko lo ru  na g ł wę 
dziennie. Konsum cja mięsa wzrośnie prawdo­
podobnie z ca 18 kg na płcwę rocznie na ca 30 
kg, czyli o 70%. Konsum cia ia i wzrośar.e z 3,5 
kg na 5,5 kg na głowę rocznie, czy li o 60%. 
Zatem przew :dvwana kcnsum cja rvb  w ykazy­
w ałaby na js iln ie jszy  wzrost, bo o 100% w  po­
rów nan iu  z r. 1947 przy  p rzew idyw anym  tu ta j 
rozw o ju  konsum cji.

U dz ia ł g łów nych a rty ku łó w  w  pokryc iu  za­
potrzebowania ra  b ia łko  zwierzęce i  roślinne 
u leg łby  nastęipującym zm ianom :

1947 8 1935
zboże 29 0°/» 27 0°/o
z ie m n ia k i 23 0% 15 0°/o
strączkow e 5 0°/o 7.0%
m :ęso 11 9°/» 19 ¿%
m leko 12 0°/« ' 15 9°/o
ry b y 1 8°/o 2,l°/o 3)

W idz im y, iż  pcm im o ostrzejszego w zrostu 
p rzew idyw ane j kcnsum cii ryb  w  stosunku do 
in n ych  a rty ku łó w  b ia łkow ych, procentow y 
udz;ał ry b  w  p o k ry c u  potrzeb b ia łkow ych  
ksz ta łtow a łby  się bardz:ej łagcdnie.

Osiągnięcie podanego w yże j poziomu spo­
życia ry b  przesunęłoby Polskę z g rupy p a rr tw  
europe jsk ich  o najn iższej konsum cji (p -n ;żej 
5 kg  na głowę roczme) do g runy państw  o śred­
n ie j konsum cji, tzn. od 5 —  10 kg na g'owę ro ­
cznie. Takie  podn:er ien :e konsum cji rvb  w  Pol­
sce jest dosyć am b itnym  zadaniom. Przojdz'e- 
m y z ko le i do rozpatrzenia tych  czynn ików  k tó ­
re będą m ia ły  w p ły w  na kszta łtow anie  się po­
ziom u spożycia ryb .

Takie  e lem enty będą m ia ły  w p łv w  na os'ągn ę- 
n*c ie  zamierzonego w z r o s t u  k o n s u m ­
c j i  r y b ?

Ludność w i e j s k a  w ykazu je  n ie zn re r- 
nie n is k i poziom spożycia. N ieste ty n i 3 rozpo­
rządzamy sta tystyką spożycia ryb  na wsi. W 'e- 
m y jednak, iż spożycie to ogranicza się dn śle­
dzi oraz ryb  słodkowodnych z m 'e jscow ych po­
łowów , poza tym , z w y ją tk ie m  pasa nadm or­
skiego, w ieś n ie  kupu je  ry b y  na rynku . Gdy­
byśm y zatem chcie li osiągnąć zam ierzony po­
z iom  przeciętnego spożycia ryb , w  oparc 'u  o 
ludność m iejską, to (posługując się uproszczo­
nym  rachunkiem ) m us ie libyśm y zw  ększyć 
konsum cję te j ludności n ie dw ukro tm e a czte­
rokro tn ie . B y łoby  to już  na pewno tru d n ym  za­
daniem . Z a t e m  p i e r w s z y m  p o d ­
s t a w o w y m  p o s t u l a t e m  j e s t  
s t w o r z e n i e  p o w s z e c h n e j  k o n ­
s u m c j i  r y b  n a  w s i .

Rozw inięcie konsum cji ryb  na w si uzależmo- 
ne będzie od przeznaczenia na ten cel —  właś­
ciwego gatunku ryb  lu b  p roduktów  rybnych . 
R y ta  lub  p roduk t ry b n y  przeznaczony na kon­
sumcję w ie jską, po pierwsze m usi być tan im  
masowym produktem , po d rug ie  n 'e może być 
p roduktem  ła tw o  psującym  się, m usi nadaw ć 
się do zw ykłego  transportu  i  przechowania, tak

w  sieci hand low ej ja k  i  u  konsumenta, k tó ry
dokonvwa zakupów n ie  codzień, ale okresowo

W ydaje  się, iż tak im  pod 'law ow ym  produk­
tem  może być na początek śledź solony. Fa­
chowcy p o w in n i podjąć in ten -yw ne  praco nad 
przygotow aw em  dalszych podobnych p roduk­
tów  rybnych , k tó re  nadaw ałyby się do masowej 
d y s try b u c ji i  konsum cji na wsi.

Ryba skierowana na w ieś zw o ln i z konsum ­
c ji w ie jsk ie j pewne p roduk ty  hodowlano dla 
m iast lub  na eksport. Przyspieszy to wzrost 
spożycia a rty ku łó w  b ia łkow ych  w  n ras t^ch  
i wzrost eksportu a rty ku łó w  hodow lanych (iak 
nu. ja ja , drób, masło), a nawet ekspert trz  dy, 
przez zwiększenie konsum cji ryb  no w si Poza 
tym  należy ponownie podkreśl1 ć konieczność 
popraw y odżyw iania się wsi, zwłaszcza w  za­
kresie a rty ku łó w  b ia łkow ych.

Szybko postępująca odbudowa nasz~go ro l­
n ic tw a  zapewnia ra m  zacadn'czo s?mowv~tor- 
czalność. nawet w  zakresie p roduktów  b u łk o ­
wych. Okres, w  k tó rym  konsum cja ryb  była 
w yraźn ie  następcza w  stosunku do mięsa, m am y 
za sobą. Konsum cję w iec  ryb  pow m niśm y tra ­
ktować n ie  z uwagi na b ra k  mięsa, ale jako 
mezbędne uzupełn ien ie  d ie ty  obok norm alne j 
konsum cji mięsa.

A na liza  rozm iarów  konsum cji mięsa i ryb  w  
szeregu państw  europejskmh n :e w ykazu je  
zbyt w yraźne j wzajem nej zoleżn-ści. Dane 
FAO  ilu s tru ją  to dość w yraźn ie  (tabela 2).

Na w za jem ny układ  konsum cji rvb  i m ięsa 
w p ływ a  szereg m iejscowych w arunków , przede 
w szystk im  łatwość nabywania ryb , stosunek 
c e n y  r y b y  do mięsa, wreszcie p rzyzw y­
czajenia żywnościowe ludności. W ysokie spoży­
cie ryb  w  Szwecji. N orw ep iu  D an ii i A ng i i  
op iera jąc się na dużej ła twości dostarczeń a te­
go p roduktu  z połowów m orskich zosta’o esiąg- 
n ię te  i u trzym u je  się pom imo w ysokie j konsum ­
c ji mięsa.

W  Polsce, ta k  ja k  w  każdym  k ra ju  o stosun­
kowo n isk im  standarcie zamożności ceno ryb 
w  stosunku do ceny innych  a rty ku łó w  b ia łko ­
w ych  będzie m ia ła  decydujące znaczenie dla 
rozm iarów  konsum cji.

Zamieszczone niżej zestawienie podaje (śred­
n ie  z I  półrocza 1948 r.) ceny de ta lczne  1 kg 
g łów nych p roduk tów  b 'a łkow ych  na ryn ku  
warszawśkim  (w zł i  w  stosunku procentowym  
do ceny w o ło w in y ):

cena 1 k g %  ceny w o ło w in v
dorsz 73 37°/o
śledzie solone 250 127%
k a rp  św ieży 253 128%
m ięso 4) w ieprzow e 262 133%

„  w o łow e 197 100%
ja ja 240 122%
m le ko 50 25%

N ie  rozporządzamy n ieste ty  s ta tystyką cen 
ryb  i  mięsa w  państwach o dużej konsum cji ryb. 
Dane tak ie  b y łyb y  n iezrw ern ie  pouczające dla 
s tud iów  nad rozwojem  ry n k u  rybnego i ko .i- 
sum eji ry b  w  Polsce. Ogóln ie można zaznaczyć.

4) Z  kością.s) W  stosunku do ogó lne j ilo śc i b ia łka .
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iż  Polska jest w  te j c h w ili państwem  o n a j­
niższych cenach mięsa i innych  p roduktów  ho­
dow lanych w  Europie. Dalszy rozwój h o d rw li, 
duża ilość pasz, zniżkowa tendencja cen zb ża 
pozwalają oczekiwać raczej spadkowej tenden­
c ji cen mięsa i innych  p roduktów  b ia łkow ych, 
co musi być brane szczegó’ owo pod uwagę przy 
p lanow aniu rozw oju  naszego ry n k u  rybnego.

P rzy  analiz ie  stosunku ceny ryb  do cen in ­
nych produktów  b ia łkow ych  pow inn iśm y brać 
pod uwagę ta k ie  elementy, ja k  procent jada l­
ne j części p roduktów  i części odpadkowych, 
wartość odżywczą produktu , stałość cen, zw ł ro­
szczą w  detalu, łatwość użycia  p ro d u k tu  w  go­
spodarstw ie dom owym  itp .

W  obecnej organizacji obrotu mięsem k~n- 
sument jest w  stanie nabyć mięso dające s'ę 
ca łkow icie  zużyć bez odpadków. Części mięsa 
sprzedawane z kośćm i są tańsze, poza tym  ko­
ści można celowo zużyć w  g o tow an u  Odpady 
w  tak ich  produktach, ja k  ja ja  lub  d ób b ; ,y 
skubany'-, p raktyczn ie  są m im m alne. W edług 
danych angielskich części jada ine w  poszcze­
gólnych gatunkach ry b  wynoszą następujący 
procent: dorsz do 65%, f lą d ry  40%, sole i tu r-  
boty 50%, śledzie i szproty 55% —  stąd ko­
nieczność rozw in ięc ia  f i le to w a n i ryb , ken ecz- 
ność dostarczenia konsum entow i p roduk tu  go­
towego do użycia w  kuchn i, p roduk tu  dająrega 
n a jm n ie j odpadów.

Z zagadnieniem ceny ry b y  i  f ile to w a n ia  ryb  
łączy się zagadnienie racjonalnego w yzyska n a 
odpadków rybnych . W łaściwe rozw iązanie 
tego zagadnienia u ła tw iło b y  w  poważnym  
stopniu obniżenie ceny ry b y  i  p roduktów  
rybnych , przeznaczonych na konsumeję ludzką.
Z ka lk u la c ji podanej przez M orsk i U rząd R y­
backi w yn ika , iż  cena sprzedażna 1 kg f  le tów  
św ieżych dorsza, wynosząca ca 108 zł, może 
być obniżona przez w łaśc iw y  przerób odpad­
ków  o 7,62 zł. P rzy zm echanizowaniu przero^ 
bu odpadków obniżka ta w ynosi'aby ca 10 zł. 
P rzy  rocznych połowach ryb . wynoszących 
około 150 tys. ton, ilość odpadków nadających 
się do przerobu stanow iłaby ckc ło  60 tys. ton, 
t j .  ca 40% ogólnego tonażu ryby . P rzy przero­
bie tych  odpadków na mączkę rybną  uzyska­
lib yśm y  około 10 tys. ton  n iezm ie rn ie  cennrj 
b ia łkow e j paszy.

Zagadnienie przerobu odpadków rybnych  i  
d ro b n icy  będzie narastało z każdym rakiem  w  
m ia rę  postępującego rozw o ju  naszego ry fcoów - 
stwa. Rozwiązanie tego zagadnenia  je~t rzeczą 
p ilną , wymagającą zagwarantowania cdpewied^ 
n ich  pozycji w  na jb liższych planach inw esty­
cy jnych .

N ieste ty, n ie rozporządzamy sta tystyką po­
dającą sposób zużyć’a ryb  w  poszczególnych 
kra jach  m ających większe połowy. Z danych 
FA O  dotyczących połowu śledzi w  20 g łów ­
nych kra jach  produku jących  w yrnka iż  ty lk o  
*/a tych  połowów by ła  przeznaczona na konsum­
eję ludzką, a ca na w yrób  olei. Z 3 000 tys. ton 
ogólnej ilośc i po łow ów  śledzi około 700 tys. ton 
przeznaczono na produkc ję  paszy i  nawozów.

C y fry  te  są je dyn ie  oderwaną in fo rm ac ją , do­
tyczącą zużytkow ania połowów śledzi. Św iad­
czą jednak dosyć w ym ow n ie  o tym , że ken- 
sumeja ludzka jest ty lk o  jednym , ale n ie  w y ­
łącznym , sposobem zużytkow ania  połowu ryb. 
Podobna droga rozw o ju  stoi przed naszym r y ­
bołówstwem  m orskim .

Z zagadnieniem tym  łączy się sprawa k ’erun- 
ku, w  k tó rym  pójdzie rozw ój naszego rybo łów ­
stwa morskiego, ściślej m ów iąc ustalenia, ja ­
k ie  ga tunk i ryb  będą s tanow iły  podstawę iloś­
ciową naszych połowów. Rzeczą fachowców jest 
ustalenie, w  ja k im  stopn iu  zasięg r.aszej f lo ty  
ryback ie j i wody, na k tó rych  możemy d ;kony^ 
wać połowów, usz tyw n ia  skład gatunkow y ło ­
w ionych  ryb  (narzucając nam pew ien istn .e ją^ 
cy stan rzeczy).

M ów iąc jednak o planach k ilk u le tn ic h  nale­
żałoby znaleźć odpowiedź na to, w  ja k im  stop­
n iu  możemy skierować nasze po łow y na te ga­
tu n k i ryb , k tó re  na jbardz ie j są poszukiwane 
przez rynek  (lub n a jła tw ie j mogą być u lokow a­
ne na rynku ), w  zakresie k tó rych  jesteśmy de­
f ic y to w i i  m usim y je  im portow ać (np. ś edzie), 
oraz na to, w  ja k im  stopniu m oglibyśm y, ob k 
potrzeb konsum cyjnych, pokryć po części po ô - 
w y  morskie, trw a łe  d e fic y ty  tłuszczów ja d a l­
nych lub  technicznych.

] \ Ta rozw ój konsum eji ry b  w  Polsce będzie 
^  w p ływ a ł szereg dalszych elementów, a m ia­
now ic ie : u z b r o j e n i e  r y n k u  r y b ­
n e g o ,  j a k  c h ł o d n i e ,  t r a n s p o r t  
c h ł o d n i c z y ,  w y p o s a ż e n i e  i  r o z ­
b u d o w a  a p a r a t u  p r z e t w ó r c z e ­
g o ,  w y p o s a ż e n i e  i  r o z b u d o w a  
s i e c i  d y s t r y b u c y j n e j .

Zagadnienia te  w ym agają oddzielnego facho­
wego ośw ietlenia. Należy jednak podkreślić, iż 
rozm ia ry  naszej konsum eji ry b  będą w  w yż­
szym stopniu fu n kc ją  technicznego uzbro jen ia  
ry n k u  n iż  rozm iarów  połowów. Duże połowy 
p rzy  b raku  technicznego uzbro jeń ’a ry n k u  po­
w odow ałyby niską cenę ryb  dła rybaka —  tez  
możności zapewnien"a tan ie j ry b y  kon u m :n  o- 
w i. M usim y poza tym  podkreślić dekoncen tr, c ;- 
ne położenie wybrzeża w  stosunku do rynka  
zbytu  oraz losowy charakter i sezonowość poło­
wów, ca n iezm iern ie  podnosi znaczenie inw esty- 
cy j dla rac jona lne j o rgan izac ji całości ryfcołów'- 
stwa i  ry n k u  rybnego.

Na rozw ój konsum eji ry b  w  Polsce w p łym e 
także z a s t o s o w a n i e  s t r u k t u r y  
o b r o t ó w  r y b n y c h  d o  w y m a g a ń  
n a s z e g o  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o  
o r a z  e k s p o r t u .

W edług danych Morskiego U rzędu R yback:e- 
go w  r. 1955 ogólny połów  ryb  m ia łb y  być w y ­
zyskany ja k  następuje:

na wędzenie 15°/«
„  solenie 25°/o
„  p rzem ysł m a ryn a to w y  7°/o
„  kon se rw y  trw a łe  3%>
„  d ys tryb u c ję  w  stan ie  św ieżym  20<l/o
„  f i le ty  itp . 30%



Proponowana s tru k tu ra  gatunkowa obrotów  
rybnych  jest na pewno oparta o dok'adne bada­
n ia  i  studia. Ocena je j wym aga ściśle facho­
w ych  w iadomości. Powierzchowna opin a p^z- 
w a la ’ aby jednak na s fo rm u łow an ie  k i lk u  ogól­
nych uwag.

Nasza s tru k tu ra  gatunkowa obrotu rybnego 
pow inna uwzględnić obok potrzeb ryn ku  m ie j­
skiego potrzeby w si i zapewnić na ten cel od­
pow iedn i p roduk t ryn ko w y .

Pow inna ona liczyć się z b rakam i urządzeń 
technicznych, tak  w  zakresie chłodnictwa ja k  i 
transportu , tym  samym dawać na rynek we­
w nę trzny  przede w szystk im  p rodukt lep ie j zno -̂ 
szący magazynowanie i  transport, t j .  n ie  ulega­
jący  zby t ła tw em u psuciu się.

Koncepcja gatunkow ej s tru k tu ry  obrotów  
na ryn ku  ryb n vm  m usi się liczyć z sezonowymi 
w ahan iam i pcdaży n ie  ty lk o  ryb  lecz i innych  
p roduktów  b ia łkow ych . Zatem  podaż ry b  na 
ry n k u  n ie  może kszta łtować się w yłączn ie  pod 
w p ływ em  bieżących połowów. Ob ługu i  W y r ­
zyskami e ry n k u  wym aga również uw zg lędn ie ­
nia wahań sezonowych od s trony zapotrzebo­
wania, podyktow anych przez pory  roku, p rzy ­
zwyczajen ia  lub  tradyc je  ludności. Nakazuje to 
uw zg lędn ić w  naszej s truk tu rze  gatunkowej 
p ro d u k ty  pozwalające na tw orzenie potrzeb­
nych rezerw  tow arow ych.

M om enty w ym ien ione , zwłaszcza w zg lędy 
na dużą łatwość psucia się ryb , pow inny w  na­
szych planach inw es tycy jnych  zapewnić wyso­
k i  p r io ry te t niezbędnym  inw estyc jom  ryback im , 
zapewnić zharm onizowanie p lanów  inw es ty ­
cy jnych  z p lanow ym  rozwojem  p ł:w ó w , roz­
w ojem  ry n k u  rybnego i  konsum cji ryb .

Należałoby, chociażby w  skrócie, podkreślić 
jeszcze k ilk a  innych  elementów.

Podstawą masowych obrotów  rybnych  pow i­
n ien  być tan i p roduk t ryb n y , kon um owany 
przez masy pracującej ludności. P roduk t o ce­
n ie  zbliżonej do ceny a rty ku łó w  zw erzęcych  
n ie  znajdzie na naszym ry n k u  masowego zby­
tu  i n ie  spełni tego zadania. Jednocześnie okres 
akc ji o wysokie spożycie ryb  wym aga m oż liw ie  
najlepszej jakości p roduktów  rybnych, w y ró w ­
nan ia  te j jakości, oparcia je j o ustalone stan­
dardy oraz o rygorystyczną kon tro lę  przestrze­
gania tych  standardów. Jest to niezbędne dla 
w ytw orzen ia  zaufania ryn ku , zaufania konsu­
mentów.

U trzym an ie  osiągniętego po w o jm e pozicm u 
spożyć a ryb  i dalszy jego w zrost wym agają po 
pierwsze s ta b iliza c ji podaży ryb , zwłaszcza w  
okresach zwiększonego zapotrzebowania rynku , 
a w  każdym  razie usunięcia wahań te j podaży 
z dnia na dzień; po drug ie usunięcia c ą^łe j 
zm ienności deta liczne j ceny ryb , zmienności 
w ystępu jące j nieraz z dnia na dzień, i  to w  
ostrych skokach ta k  w  górę ja k  i  w  dół.

E lem enty w yże j w y m :enione są, być może, 
drugorędne, ale oddzia łu ją  na konsumenta 
w  sposób wysoce zniechęcający i pa ra liżu ją  
e fek ty  propagandy spożycia. .

Przedstawione rozważania b y ły  próbą oceny 
perspektyw istyczne j, próbą rozpatrzenia l i ­

n i i  rozw ojow ej rybo łów stw a  i  konsum cji ryb , 
obok rozw o ju  p ro d u kc ji i  spożycia innych  a r ty ­
ku łó w  b ia łkow ych. M am y jednak tuż p^zed so­
bą ro k  1949, k tó ry  może przynieść poważne 
zm iany w  obsłudze i  regu low an iu  ry n k u  kon- 
sumcyjnego. Sprawa konsum cji ryb , sprawa 
ry n k u  rybnego wym aga dokładnego zwrócenia 
uw agi na te zm iany.

Po pierwsze m usim y się liczyć z podkr-śP ną  
już  poprzednio m ożliwością poważnej obm żki 
cen a rty ku łó w  hodow lanych, a w:ęc m ęsa, d ro ­
b iu . ja j i m leka. Obniżka ta m 'że  w vm ag ć 
obniżki ceny ryb , co może być kcmeczne dla 
u trzym an ia  a trakcyjności ryb y  na rynku , u trz y ­
mania osiągniętego wzrostu konsum cji ryb .

M usim y się dalej liczyć w  k ró ‘ k im  czasie ze 
zniesieniem dn i bezmięsnych. W p ływ  tego spo­
sobu ograniczenia konsum cji m :ę~a na m z n ra ry  
spożycia ryb  jest tru d n y  do cbliczen a, j d ia k  
jest rzeczą bezsporną, iż dn i bezm‘ę no u ła tw  a- 
ły  zbyt ryb y , b y ły  dodatkowym  elementem roz­
w o ju  ry n k u  rybnego po w ojn ie .

Odbudowa ro ln ic tw a  i rozw ój p ro d u kc ji ro l­
nej zb liża ją  ndh do mom entu z n ; e s i e n : a 
r e g l a m e n t a c j i  spożycia, zn:es;enia sy­
stemu k a rt żywnościowych. Z n :es'enie k a rt ży­
wnościowych odbije się poważnie na całości 
naszego ry n k u  konsumcyjnego, i to r ó vn e dla 
poszczególnych a rty ku łó w  żyw nośeow ych. M u ­
s im y  pamiętać o tym , iż  system k a rt żywnoś­
ciow ych powodował w  n iek tó rych  a r ty k u ’ aeh do 
pewnego stopnia przym usową konsumeję. W  ja ­
k im ś stopniu z jaw isko to występowało również 
i  w  konsum cji ryb . W  naszych w yw odach po­
da liśm y w yże j, iż konsum cia reglam entowana 
ryb  w  r. 1947 w ynosiła  30 500 U n , tzn. powyżej 
3 kg  ry b y  rocznie na głowę ówczesnej l  czby 
ca 9 m iln . up raw n ionych  do k - r t  żyw m śeio- 
wych.. Po zn ies ien iu  k a r t żywnościowych spra­
wa stosunku ceny mięsa do ceny ry b  zaostrzy 
się.

Zm iana ta wreszcie odb ije  się w  sens:e prze­
sunięć geograficznych zbytu  ryb , k tó re  b y ły  
rozdzielane systemem ka rtko w ym  w  oparciu o 
inne przesłanki n iż  te, k tó re  w ystąp ią w  norm a l­
nym  obrocie na ry n k u  rybnym .

E lem enty związane z reglam entacją spożycia 
i  je j zniesiema mogą m ieć tv lk o  d rugop l now y 
w p ły w  na rynek  ry b n y  i na konsumeję ryb , jed ­
nak wym agają bezspornie skrupulatnego zba­
dania i  odpowiedniego p rzyg o to w m ia  się ze 
s trony ry n k u  rybnego, ja k  to zresztą zostało za­
początkowane w  zakresie in n ych  . a rty ku łó w  
spożywczych.
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J. KONIUSZAJA P L A N O W A N I E  
P R O D U K C J I  
WYDAWNICZEJ W  ZSRR11

\ J U  YTWÓRCZOŚĆ wydawniczo-poligraficzna
* *  Związku Radzieckiego — podobnie jak 

i wszystkie inne dziedziny'gospodarki narodo­
wej — stanowi nieodłączną składową cześć 
państwowego planu obejmującego gospodarkę 
całego kraju.

Działalność wydawnicza w ZSRR — zakrojo­
na na szeroką skalę — oisiągnęła w ciągu lat 
30 niebywały rozmach. W tym okresie wyda­
no 873 tys. tytułów o nakładzie ponad 11 m, Id. 
egzemplarzy. Pomimo ciężkich strat, jakie po­
niósł radziecki przemysł papierniczy i poligra­
ficzny podczas barbarzyńskiego najazdu i oku­
pacji niem ecko-faszystowskiej, ogólny na’-lad 
książek wydanych w r. 1947 osiągnął liczbę 
541,3 miln. egzemplarzy, przekraczając o 21 o/j, 
pozom przedwojenny z r. 1940.

Jednocześnie w takim kraju jak Stany Zje­
dnoczone A. P., które wzbogaciły s’ę podczas 
wojny, można zauważyć silny spadek produk­
cji wydawniczej; w r. 1948 wydano tam 7.735 
tytułów, a_ w 1913 roku — 12.203. W  latach 
1941 — 45 produkcja wydawnicza książek w 
W. Brytanii zmniejszyła się prawie 2,5 raza 
i stanowiła zaledwie 50 — 40<yo produkcji 
1936 r.

W  warunkach olbrzymiego postępu techni­
cznego i potężnego rozwoju kultury socjali­
stycznej radzieckie wydawnictwa muszą za­
spokajać wielorakie potrzeby narodów wielo­
języcznego państwa.

Największe na świecie Zjednoczenie Wydaw­
nictw Państwowych2) obejmuje państwowe 
wydawnictwa literatury politycznej artystycz­
nej, rolniczej, geograficznej i techniczno - te­
oretycznej. Wydaje ono dla najszerszych 
warstw ludności popularną literaturę politycz­
ną, filozoficzną, historyczną, ekonomiczną, ar­
tystyczną, encyklopedyczną i inne działy piś­
miennictwa.

Oprócz tego istnieje w Związku Radzieckim 
szereg większych instytucji wydawniczych, 
które stale publikują literaturę z róż­
nych dziedzin nauki, techniki, oświaty, medy­
cyny, przemysłu, transportu i id. itd. I lak np. 
Wydawnictwo Akademii Nauk ZSRR publi­
kuje prace z zakresu filozofii, his to ri’, eko­
nomii, fizyki, matematyki, chemii, geologii, bio­
logii, zoologii, maszynoznawstwa itp. Przy każ­
dym ministerstwie istnieją odrębne wydaw­
nictwa, które zaopatrują w niezbędną 1 teratu- 
rę wszystkie kategorie specjalności w odnoś­
nych dziedzinach życia gospodarczego.

W  stolicy każdego okręgu autonomicznego 
i każdego kraju istnieją własne instytucje wy-

*) A rtyku ł napsany specjalne dla „Gospodarki Pla­
nowej“ .

2) ..Objedinenje Gosudarstwiennych Izdatlelstw“ , w 
skróc.e „O G IZ“ .

dawnicze, zaopatrujące ludność w literaturę 
w języku narodowym i rosyjskim.

Każda instytucja wydawnicza pracuje na pod­
stawie rocznego planu produkcyjno - finanso­
wego, opartego na planie tematycznym, w któ­
rym znajdują wyraz potrzeby gospodarki na­
rodowej, tworzenia kultury i jej upowszech­
niania w ZSRR, z uwzględnieniem konkretnych 
zadań planu pięcioletniego.

T e m a t y c z n y  p l a n  wydawniczy by­
wa zawczasu bardzo szeroko omawiany przez 
społeczność, radziecką w instytutach naukowo- 
badawczych. m inisterstwach oraz w innych or­
ganizacjach i ¡instytucjach. Tak przemvślane 
podejście do planu zapewnia nie tylko właści­
we rozwiązanie zagadnień tematycznych, ale 
także odpowiedni dobór autorów, co daje gwa­
rancję, że wartość każdej książki bedzie wyso­
ka.

Plan tematyczny składa się z dwóch części: 
ze spisu tematów, które mają być opracowane 
i wydane w nadchodzącym roku planu (tema­
tyczny plan wydawniczy) i ze spisu tematów, 
na podstawie którego dane wydawnictwo pra­
cować będzie w tymże roku (plan prac redak­
cyjnych). Celem planu prac redakcyjnych jest 
zabezpieczenie nieprzerwanej działalności wy­
dawnictwa przez stworzenie zapasu tematów 
i rękopisów w redakcjach i zakładach wytwór­
czych.

Plan tematyczny ułożony jest według rodza­
jów piśmiennictwa.
. Na podstawie planu tematycznego sporządza 

się̂  tablice, w której zestawia się ilość tytułów 
każdego rodzaju piśmiennictwa, objętość dz:'eł 
wyrażoną w arkuszach wydawniczych i w ar­
kuszach druku, ścisły nakład w t\’s. egzempla­
rzy uraz objętość edycyj wyrażoną"w arkusza h 
wydawniczych i w odbitych arkuszach druku.

Zestawione w tej tablicy podstawowe wskaź­
niki (arkusze wydawnicze i arkusze druku — 
dzieła, nakład, arkusze wydawnicze i odbite ar­
kusze druku edycyj) służą jako mierniki pro­
dukcji wydawniczej w planowaniu i w anali­
zie pracy wydawnictwa.

Objętość autorskiego materiału każdej książ­
ki i całej produkcji wydawniczej mierzy się 
a r k u s z e m  a u t o r s k i m ,  który zawie­
ra 40 tys. znaków drukarskich, przy tym w li­
cza się także odstępy pomiędzy wyrazami. Na 
podstawie arkuszy autorskich oblicza sie ho­
noraria autorów. ’

W każdej książce znajduje się również ma­
teriał, za który nie płaci się honorarium autor­
skiego. jak: karta tytułowa, przedmowa redak­
cji, spis rzeczy Md. Dlatego trzeba było także 
ustalić miernik dla całego ‘drukowanego dzie­
ła, tj. razem dla opłacanego i  nieopłaconego
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materiału w postaci a r k u s z a  w y  d a- 
w n i c z e s o, liczącego również 40 tys. zna­
ków drukarskich.

Na podstawie tablicy, w której według tvch 
mierników zestawiono wskaźniki ilościowe pla­
nu tematycznego, przygotowuje się p l a n  
p r z e m y s l o w o - f  i n a n s o w y .

Plan wiec przemysłiowo flnansowy buduje s'ę 
na podstawie planu tematycznego z uwzględ­
nieniem bazy produkcyjne! (lim it papieru, po­
tencjały drukarni i litografii).

Oprócz planu tematycznego edycyj na da­
ny rok, którego realizację zapewniają przy­
gotowane zapasy materałów papieru i poli­
grafii, wydawnictwo przygotowuje również 
plan zapasowego materiału autorskiego na rok 
następny.

W  tvm celn tworzy sie zapasy (według norm 
zależnych od rodzaju edycji) tematów zarów­
no w postaci umów z autorami, jak w postaci 
gotowych rękopisów.

Układając plan przemysłowo-finansowy bie­
rze się pod uwagę tytuły mniące się ukazać w 
roku bieżącym, tytuły znajdujące się w toku 
produkcji, ale nie mające się ukazać w roku 
beżacvm (tzw. portfel wytwórczy), tytuły 
znajdujące sie jeszcze w opracowaniu redak­
cyjnym (portfel redakcyjny) i tytuły, na które 
bądź już zostały, bądź dopiero zostaną zawarte 
umowy z autorami (portfel umów).

Plany tych portfeli układa się zazwyczaj na 
podstawie przeciętnych okresów dostarczania 
rękopisów przez autorów i przeciętnych okre­
sów produkcyjnych (opracowania redakcyjne- 
gi i wykonania poligraficznego).

Przekazywanie pozostałości portfelu wytwór­
czego na początek następnego roku operacyj­
nego ustala się mnożąc przeciętną miesięczną 
produkcji w arkuszach wydawniczych przez 
przeciętny okres niezbędny do wypuszczenia 
danego rodzaju piśmiennictwa. Jeżeli np. ro­
czny plan wydania podręczników obejmuje 
1.200 arkuszy wydawniczych, to przeciętne 
wykonanie miesięczne powinno wynieść 100 
arkuszy wydawniczych. Przy przeciętnym okre­
sie produkcyjnym podręcznika, wynoszącym 4 
miesiące — portfel wytwórczy przekazywany 
na początek następnego roku operacyjnego 
wynosić powinien 400 arkuszy wydawniczych. 
Analogicznie reguluje sie przekazywanie por­
tfelu redakcyjnego i portfelu umów.

W  ten sposób ustala się plan ruchu portfe­
li określający, jaką ilość arkuszy wydawniczych 
redakcje ' " powinny przekazać warsztatom 
produkcyjnym, ile arkuszy redakcje powinny 
otrzymać do opracowania i jaką ilość arkuszy 
wydawniczych należy zamów'ć u autorów dla 
zaopatrzenia instytucji wydawniczych w nowe 
prace_ celem stworzenia warunków gwarantu­
jących ciągłość redakcyjno - wydawniczego 
procesu produkcyjnego.

Na podstawie tematycznego planu wydawni­
czego układa się p l a n  z a p o t r z e b o ­

w a n i a  na papier i materiały introligator­
skie według rodzajów i gatunków papieru oraz 
materiałów introligatorskich. Przy tvm uwzglę­
dnia sie także konieczność utworzenia — wed­
ług ustalonych norm — zapasu papieru i in­
nych materiałów, który powinien pozostać dla 
pracy w początkowej fazie pierwszego kwar­
tału roku następnego.

P rzechodząc do zagadnień p l a n o w a n i a  
k o s z t ó w  w ł a s n y c h  i cen nominal­

nych (sztvwnvch cen sprzedażnych) należy na 
wstępie zaznaczyć, że przy planowaniu kosz­
tów własnych obowiązkowo uwzględnia się 
różnicę pomiędzy wskaźnikami normatywnymi 
a wskaźnikami planowanymi. Pierwsze są 
’wielkościami dyrektywnym’, drugie — wiel­
kościami rozliczeniowymi, skalkulowanymi na 
podstawie wskaźników normatywnych i na 
podstawie danych faktycznych. Sporządzanie 
planu kosztów własnych tylko według norma­
tywów jest niedopuszczalne, gdvż oznaczało­
by to ignorowanie faktycznego stanu rzeczy i 
tak sporządzony plan okazałby się nierealny.

Wydawnicze koszta własne ustala się na 
podstawie następujących elementów: honora­
rium autorskiego łączme z opłatą za ilustracje, 
kosztów opracowania rękopisów i ujęcia ich w 
ostateczną formę, kosztów papieru i onrawv, 
wydatków na druk oraz ogólnych wydatków 
wydawniczych. Koszta honorarium autorskie­
go, ilustraeyj, redakcyjnego opracowania tek­
stu i uięcia go w ostateczną formę oblicza się 
na podstawie arkusza wydawniczego. Koszta 
papieru, wydatki na druk i wysokość ceny 
nominalnej oblicza się na podstawie arkusza 
druku, a koszta oprawy — podług kosztów 
oprawy jednego egzemplarza.

W  praktyce wydawniczej ZSRR stosuje się 
dwie metody kalkulacji kosztów własnych: 
pierwsza opiera się na oddzielnej kalkulacji 
każdej edycji planowanej, a druga — na pla­
nowaniu kosztów własnych danego rodzaju 
piśmiennictwa o treści podobnej i prze­
znaczonego dla określonego z góry kontyn­
gentu czytelników. Pierwszą metodę stosuje s'ę 
przeważnie w wydawnictwach wypuszczają­
cych na rynek niewielka ilość tytułów. Szerzej 
stosowana bywa metoda kalkulacji dla posz­
czególnych serii piśmiennictwa.

Planowan'e wysokości honorarium autor­
skiego opiera się na ustalaniu stawek norma­
tywnych w zależności od piśmiennictwa i w 
granicach nio.rm ustanowionych rozporządze­
niem rządu. Przy tym normatywne stawki re­
guluje się według konkretnego planu tematycz­
nego, ważności tematu, kwalifikacji autora itd. 
Przy ustalaniu wysokości honorarium autor­
skiego przewiduje sie również dopłatę za prze­
kroczenie najwyższych norm nakładowych, 
ustalonych rozporządzeniem rządu dla każde­
go rodzaju piśmiennictwa.

Koszta ilustraeyj i wykresów ustala się w 
wydawnictwach rozmaicie, ponieważ ilość i
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rodzaje m ate ria łu  ilustrow anego zamieszcza­
nego w edycjach byw a ją  bardzo różno-rodne. 
Ilość ilus tracy j p lanu je  się według rodzaju p iś­
m ienn ictw a. D.a określan ia  kosztów  i.us iracy j 
i w ykresów  w prow adzono w  insty tuc jach  w y ­
dawniczych a iuum y - cennik i.

Do w yda tków  związanych z opracowaniem  
rękop isów  zaliczają się koszta recenzowania 
rę^op.sow , koszta redagowania (a lóo przez 
redak to rów  zna jdu jących się na etacie insty­
tu c ji w ydaw nicze j, a.bo przez zam ów ionych 
specja lis tów  z zewnątrz), koszta technicznego 
p rzygotow yw an ia  rękop isów , koszta ko re k ty  
a także koszta przep.sywania rękop isu na ma­
szynie. H ono ra rium  za opracow an ie rękopisów  
jest różne. Gdy zatrudn ione pracą s iły  są eta­
tow e i o trzym u ją  stałe uposażenia, instytuc ja  
wydawnicza, sporządzając p lan kosztów  każ­
dej ka tegorii pracy zw iązanej z opracow yw a­
n iem  i wykańczaniem  rękop isów , oblicza koszt 
każdego arkusza wydawniczego dzieląc sumę 
plac pracow niczych przez ilość opracow anych 
arkuszy wydawn.czych. P rzy ako rdow ym  w y­
nagrodzeniu za pracę ustala się cennik - ta ry ­
fę d.a każdej ka tego rii pracy w  zależności od 
rodzaju w ytw órczości i dzia łu p ism  en nic lw a 
na podstaw ie norm  w ydajności p racy w  danym  
procesie p rodukcy jnym .

W y d a tk i na pap ie r oblicza się w edług iloś­
ci odb itych  arkuszy d ru ku  przew idziane j p a- 
nem w ydaw nic tw a, p rzy czym uwzględnia się 
różne rodzaje, ga tunk i, fo rm a ty , wagę papieru 
przeznaczanego d.a poszczególnych rodza jów  
p iśm iennictw a. Bierze się rów n ież  pod uwagę 
śc ink i i odpadki pap ieru  (p rzy  cięciu, d iu k u  
itp .) Do ceny tony pap ieru  dolicza się koszta 
transportu , p rzechow yw an ia , cięcia, segregacji 
iid . hoszla pap ieru  na okładkę oblicza się we­
dług p lanowanej ilośc i egzemplarzy w ydaw ­
n ic tw a  oraz według rodzaju, gatunku, fo rm a ­
tu i wagi tego papieru.

W y d a tk i związane z p racam i d ru ka rsk im i 
obe jm ują  w  zasadzie koszta składu d ruka rsk ie ­
go, d ruku  i prac in tro liga to rsk ich . W ysokość 
kosztów  łych prac określa się według cennika 
ustalającego op ła ty za poszczególne etapy prac 
po lig ra ficznych . P lanowanie w yda tków  d ru ka r­
skich przeprowadza się w  większości w ydaw - 
n c ł w  według m etody .ka lku la c ji typow e j’“. Na 
każdy rodzaj p iśm ienn ic tw a jednorodnego 
pod względem p ro d u kcy jn ym  przeprowadza 
się „ka lku la c ję  ty p o w ą “ . Gdy jak iś  rodzaj 
p iśm ienn ic tw a obejm uje różnorodne edycje, 
przeprowadza się „ka lku la c ję  typow ą”  dla po­
szczególnych grup tego rodzaju p iśm ienn ictw a, 
zb liżonych do siebie pod względem podobień­
stwa nakładu, fo rm a tu , objętościi arkuszy 
w ydaw niczych , skom p likow an ia  składu d ru ­
karskiego oraz ilośc i ilus tracy j.

Szereg in s ty tu c ji w ydaw niczych  k a lku lu je  
oddzie ln ie koszt każdej poszczególnej edycji 
p lanu tematycznego. W praw dz ie  p rzy  w ie lu  
edycjach podstawowe elementy nie są jeszcze 
dostatecznie znane w  okresie uk ładan ia  p lanu 
przem ysłow o - finansowego, tym  n iem nie j ta­

ka metoda p lanow an ia  jest na jbardz ie j kon­
kre tna.

P lanow anie w yda tków  na oprawę przepro­
wadza się przeważnie nie w e d łu g "ro d za jó w  
p.śm ienn ic lw a, lecz według rodza ju  opraw y, 
jrrzy  tym  ka lku lac je  kosztu m ate ria łów  i  prac 
d ruka rsk ich  p.anuje się oddzielnie.

Oprócz bezpośrednich w yda tków  na każdą 
edycję p lanu je  się lak  zwane pośrednie w ydat­
k i oguinow } uawiucze, tj. w yd a tk i adm in.stra- 
c)’j nu - gospodarcze budżetu bieżącego ins ty tu ­
c ji w ydaw nicze j. Składają s.ę na me w yd a tk i 
osobowo - rzeczowe, w yda tk i na dzierżawę i 
u trzym an ie  pomieszczeń, na podrożę służbo­
we, rozjazdy iip . W y d a tk i te rozkłada się w  
p lanow an iu  na cala ilość arkuszy w ydanych 
w  ciągu ro ku  lub  rozkłada się je  p ropo rc jon a l- 
niie uo kosztów  opracowań i ostatecznego 
przygotow an ia  do d ru ku  poszczególnych ro ­
dzajów  p iśm iennictw a.

W ym ien ione  dotychczas e lem enty k o r d ó w  
w łasnych o b e jm u j ty lko  w yd a tk i związane z 
w łaściw ą p ro d u kc ją  książek lub  czasopism. 
Całość kosztów  w łasnych w ydaw n ic tw a  obej­
m uje jeszcze w yd a tk i na k o l p o r t a ż ,  pó­
datele ob ro tow y i n ieprzew idziane w yd a tk i do­
datkowe (przygotow an ie  kadr, prace badaw­
czo - eksperym entalne itp .).

W y d a tk i na ko lportaż p lanu je  się w  zależ­
ności od sposobu rozprow adzania danej p ro ­
du kc ji w ydaw nicze j. Is tn ie ją  ins ty tuc je  wyda­
wnicze, k tó re  nie posiadają własnego aparatu 
handlowego i przekazują całą swą p rodukc ję  
cen tra lnym  aparatom  hand low ym : ks iążid  —  
C entra li Księgarskie j Zjednoczonych W ydaw ­
n ic tw  Państw ow ych 3), a czasopisma — Zjedno­
czeń.u Prasy p rzy M in is te rs tw ie  Łączności 
Z S B R 3 4). W  tym  w ypadku w yd a tk i in s ty tu c ji 
w ydaw nicze j na ko lpo rtaż  mieszczą się w raba­
cie od nom .na lne j ceny sprzedażnej w ydaw ­
n ictw a, którego ins ty tuc je  w ydawnicze lidz e— 
ła ją  ins ty tuc jom  rozprow adza jącym . Jeżeli 
jednak ins ty tuc ja  w ydaw nicza posiada swój 
w łasny aparat ko lpo rtażow y, w tedy wszystkie 
w yd a tk i na ten aparat, na u trzym an ie  składów, 
na reklam ę, in fo rm ac je  ogłoszeniowe i inne, 
na transport, opakow anie ild . —  p lanu je  sa­
ma instytucja .

Na podstaw ie w szystk ich  elem entów  kosz­
tó w  w łasnych całej p ro d u kc ji w ydaw nicze j u- 
stala się n o m i n a l n ą  c e n ę ,  tj. cenę 
detaliczną ks iążk i lub  czasopisma. Pobieran ie 
ceny wyższej jest niedopuszczalne. Po ityka  
ustalania cen nom ina lnych  to najważnie jsza 
sprawa in s ty tu c ji wydaw iczej. Celem bow iem  
w ydaw n ic tw a  jest ja k  na jda le j idące udostęp­
n ien ie  ks iążki. Ustalenie jak  najniższej ceny 
upowszechnia w  k ra ju  czyte ln ictw o. W  przeci­
w ieństw ie  do p ryw a tno  - kap ita lis tyczne j go­
spoda rk i radziecka insty tuc ja  wydawnicza 
n ie  goni za zyskiem  i zagadnienie s tra ty  czy 
zysku p rzy  usta lan iu  cen nom ina lnych  tego lub

3) ,,Kn'gotorgowoje O bj-d:n'enje Gosudarstw ennych 
Izdat e'.stw“ . w skrócie ..K O G IZ “ !

4) „Sojuzp.eczat“ M  nlstierstwa Swiazi SSSR“ .
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innego wydawnictwa nie jest zagadnieniem 
decydującym. Instytucja wydawnicza planuje 
ceny nominalne, ażeby zysk osiągnięty na jed­
nym wydawnictwie pokrywał stratę poniesioną 
na innym.

Przy planowaniu ceny nominalnej książki 
za podstawę bierze się odbity arkusz drunu, 
a czasopisma — cenę jednego numeru lub 
prenumeratę roczną; w wydawnictwach typu 
nieksiążkowego (piaicat, maipa i inne) jak rów­
nież i dla opuaw — podstawę kalkulacji stano­
wi jeden egzemplarz.

Dla każdego rodzaju piśmiennictwa — insty­
tucja .w.vdawn.cza ustaia cenę jednego odbite­
go arkusza druku stosownie do kategorii czy­
telników. W ten sposub cenę sprzedażną książ­
ki ustala ś.ę mnożąc liczbę arkuszy wydawni­
czych danej książki przez zatwierdzoną dla 
danego rodzaju .piśmiennictwa cenę nominal­
ną jednego odbitego arkusza druku. W ten 
sposób cena nominalna książki jest niezależna 
od jej objętości, nakładu oraz od rzeczywistych 
kosztów własnych. Ogólna suma strat i zys­
ków obejmująca wszystkie edycje w kraju po­

winna się bilansować w całokształcie produk­
cji wydawniczej.

Niektóre odchylenia od sztywnych cen no­
minalnych są dopuszczalne jedynie wówczas, 
gdy jakaś edycja wyróżnia się szczególnie pię­
kną szatą zewnętrzną ks.ążki, gatunkiem i ro­
dzajem papieru, specjalnym opracowaniem 
graficznym, krojem, układem i rozmieszcze­
niem czcionki, ilustracjami, oprawą itd.

Na podstawie ustalonych cen nominalnych 
opracowuje sie plan realizacji, oblicza się środ­
ki obrotowe, niezbędne dla normalnej dzia­
łalności instytucji wydawn.c-zej oraz układa się 
plan finansowy.

Ostatnie w kolejności prace nad planem po­
legają na codziennej analizie jego wykonywa­
nia, na coraz doskonalszym jego precyzowaniu 
i dostosowywaniu do zmieniających się warun­
ków i okoliczności, na stałym dążeniu do obni­
żenia własnych kosztów i cen nominalnych w 
walce z nieproduktywm ini wydatkami, w wal­
ce o przyspieszenie procesu produkcji i o jak 
najdalej idącą oszczędność w zużywaniu mate­
riałów.

REFLEKSJE O WYBRZEŻU
\ A 7  końcu sierpn ia r. b. K o m in a  P lanu Gc- 
* *  spodarczego i  K om is ja  M orska Sejm u 

Ustawodawczego dokona- y  mspekc.i Wybrzeża. 
W  objeździć i  posiedzeniach uczestn iczyli 
przedstaw icie le  w ładz adm in is tracy jnych  oraz 
organów planowania, k tó rzy  p rzeds taw ili K o ­
m is jom  prob lem y Wybrzeża.

K om is je  zw iedz iły  p o rty  w  Gdańsku i G dyni, 
stocznie w  Gdańsku, zakłady rybo łów stw a da­
lekom orskiego w  G dyn i, p o rty  w  U .tce, D r ł ; -  
w ie, Kołobrzegu i Ś w inou jśc iu , zapoznały się z 
zagadnieniam i regionu i po rtu  Szczecma. D . ż i  
za in teresow ana zagadn:eniam i i w ie ’ o t  o ne 
ośw ie tlen ie  potrzeb i  nastaw ienia terenu repre­
zentowanego przez p rzedstaw ic ie li m e jscow e- 
go społeczeństwa przyczyn iło  się do zeb on* 
n ia  licznego i cennego m ateria łu , k tó ry  —  n : le -  
ży m ieć nadzieję — zostanie w ykorzystany w  
dalszych pracach i u ła tw i rozw iązanie w ie lu  is­
to tnych  zagadnień Wybrzeża.

P o rty  w  G dyn i i Gdańsku w y leczy ła  się już 
z na jbardzie j bolesnych ran zadanych przez 
wojnę. Prace obecnie prowadzone zarówno w  
zakresie inw estycy j ja k  w  zakresie rodz'en ej 
pracy eksploatacyjnej —  przeładunku —  w y ­
kazują, że cba te po rty , a w łaśc:w 'e ten zespół 
p o rto w y  kroczy po w yraźn ie  '-w y tk n ę te j l in i i  
rozw o jow e j, k tó rą  zauważyć można naw et przy 
pobieżnym  p rzy jrze n iu  się.

P o rt w  Szczecinie, tak stosunkowo niedawno 
poddany a k tyw izac ji, tę tn i ju ż  pełn ią życia.

Analogiczne spostrzeżenia r  a suwają się 
przygodnem u obserwatorow i, gdy zwiedza sto­
cznie okrętowe w  Gdańsku. W łasne w rażenia 
wzrokowe, poparte k ilko m a  zdaniam i i c y tr  m i 
udzie lonym i przez D yrekc ję  stoczni, p z walają 
wnioskować, że stocznie przebrnę ły  już  przez 
p ie rw szy okres p o h u k iw a n ia  w ła ścw e j m etody 
pracy i  w łaściwego m iejsca w  cd o śc  gomod r-  
k i  narodowej. Stocznie w iedzą już , co i  ja k  m a­
ją  robić. I  ju ż  to robią.

D w a inne zagadnienia, jeszcze n 'e  rozw ią ­
zane, zarysow ały się w yraźn ie  podczas objazdu: 
małe po rty  i rybo łów stw o  morskie.

Ustka, T arłow o , Kołobrzeg, małe po rty , Jeżą­
ce u ujścia rzeczek: S łupia, W ieprz i Preśn ca, 
zostały stosunkowo mało znbzczane (m :że z 
w y ją tk ie m  Kołobrzega). W  .zystkie trz y  p ~ rty  
uruchom ione zostały niedawno, Ustka w  czerw­
cu 1947 r., D arłow o w  styczniu 1918 r., K o ło ­
brzeg w  m arcu 1948 r. Przeładowany cne już  
sporo: Ustka w  ciągu 7 pierwszych m iesięcy te­
go roku— 244 tys. ton. D arłow o w  ty m  s m m 
czasie ponad 71 tys. ton, a Kcłebrzeg  cd 1 I I I  
do 1 V I I  p raw ie  62 tys, ton Tonaż t r n  r r  ek a* 
cza przedwojenne prze ładunki w  tych  portach, 
lecz n iestety obejm uje on dotychczas jedyn  e 
węgie l. Poirty te spełn ia ją obecnie ważną ro lę 
pomocniczą w  stosunku do portów  I  k ’ asy bo 
odc:ążają duże p o rty  od licznych, k ło p o tliw ych  
dla tych  portów , m ałych stateczków b a łty o  
k ich , k tó re  z d-użvm powodzeniem obsługiwane 
są przez m ałe po rty .
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Stan ten n ie  może być u trzym any trw a le : wę­
g ie l jako tow ar masowy nie p o tra fi zapewnie 
portom  i ich na jb liższym  zapleczem pełnego 
ożyw ienia gospodarczego. D la portów  tych  na­
leży zapewne szukać ładunków  drabn c w ych, 
zróżniczkowanych i wartościowych. Należy mo­
że szukać jakichś rozwiązań przem ysłow ych lub  
ro lnych . Dalsze badania pow inny wskazać w ła ­
ściwe rozw iązanie.

Oto jest p ierwsze zagadmenie!
Św inoujście jako  m a ły  p o rt jest zagadnie­

n iem  odrębnym. W ydaje  się, że is tn ie ją .e  za­
m ia ry  i  p lany w  sposób w łaśc iw y  w ykorzysta  ą 
natu ra lne  m ożliw ości tego małego po rtu  po­
mocniczego dla dużego po rtu  w  Szczecinie.

Zagadnienie zupełnie odm ienne —  to sprawa 
rybo łów stw a morskiego. Po w o j n ę  b^ł o mgł o 
rybaków  i  sprzętu rybackiego: w  1946 r. by ło  967 
rybaków  i  46 ku tró w  m otorowych. Obecnie już  
m am y 3.147 rybaków  i 179 k u tró w  m otorowych. 
Po łow y —  rzecz jasna —  rów nież stale w zra­
stają. Część idzie na eksport (gatunki lu k  u :o- 
we), część na spożycie wewnętrzne. Część się 
zużywa w  stanie św ieżym, część idz ie  do prze­
tw ó rs tw a  konserwowego.

M am y duże 500 k ilom e trow e  Wybrzeże, ma­
m y  w  pobliżu w ody obfite  w  ryb y , m am y lu d z i 
oddanych zawodowi rybackiem u.

Połow y stale wzrastają, w ięc z jaw ia  s:ę do t­
k l iw y  brak ch łodni, a następnie specjalnych 
urządzeń transportow ych. Po łow y wzras ają, 
pociąga to za sobą konieczność nowych kosztowa 
nych inw es tyc ji. Inw estyc je  te z ko le i —  po­
średnio lub  bezpośrednio w p ływ a ją  na dalszy 
wzrost połowu. Spożycie w ew nątrz  k ra ju  nu ra ­
zie n ie  zapowiada się duże, trzeba społeczeństwo 
nasze nauczyć konsumować rybę morską.

Oto jest d rug ie  zagadnienie ‘ ).
(AB)

REALIZOWANIE POSTULATU 
PLANOWOŚCI W BUDOWNICTWIE

rVośw 'adczen ia  ub ieg łych sezonów budow la- 
nych, a w  szczególności sezonu 1947 r. w y ­

kaza ły jasno duże znaczenie rów nom em ega 
rozłożema a kc ji budow lanej —  w  c z a s i e  
z uwzględn ien iem  czynn ika sezcncwośck k tó ­
ry  odgrywa szczególną ro lę  w  budo w n io tw e . 
N ieuw zględn ien ie  postu latu planowości w  rea­
liz a c ji budow nictw a prew adzi do n 'e uch r-nne j 
koncen trac ji robót budow lanych w  okresie k i l ­
ku  miesięcy, z regu ły  jesiennych, co powoduje 
zaburzenia na ry n k u  zarówno m a te ria łów  ja k  
i  rąk  roboczych.

Sytuację ko m p liku je  u nais —  i  to w  sposób 
poważny —  jeszcze jeden czyn n k , a m a n o w :- 
cie nierównem ierność nasilenia procesów bu­
dow lanych w  t e r e n i e ,  w y w o ła n i faktem  
is tn ien ia  okręgów w y b itn ie  zniszczonych przez 
działania wojenne (Warszawa, Gdańsk, Szcze­
cin, W rocław  itd .) lub  okręgów, w  k tó rych

') Zagadnienie to omaw'a obszerrfe Edward Iwa?'» 
k iew icz w  oddzielnym art., zamieszczonym wyżej. (Re­
dakcja).

szczególne natężenie ruchu  budow anego w y ­
wołane jest też powodam i i  inne j n a tu ry  (Gór­
n y  ¡Śląsk).

Jedynym  środkiem  zaradczym jest dokładne 
rozplanowanie robót w  czasie, w  szczególności 
przesunięcie na okres m a rtw y  w sze lk i o i p r c 
zw iązanych z przygotow aniem  praw nym  i tech­
n icznym  budowy ja k  rów nież z w yk-ńczen  em 
w ew nętrznym  budynków  oraz rozplanowanie 
innych  prac, k tó rych  możliwość w jk o n y w a n ia  
zależna jes t od czynn ików  atmosferycznych 
—  rów nom ie rn ie  na cały sezon budow lany.

Już w  g rudn iu  1947 r. M  n isterstw o Odbu­
dow y w yda ło  szereg zarządzeń zm ierzających 
do planowego przygotowania sezonu bud w la ­
nego 1948 r. Zarządzenia te poparte zosta y  
uenwałą K om ite tu  Ekonom i ozneigo Rady M  n i-  
s trów  z dn ia  16 stycznia 1948 r. w  sp ra w ę  ra ­
cjonalnego przygotow an ia  sezonu budowlane­
go w  1948 r. W ykonu jąc tę uchwałę stworzono 
specjalny aparat do koordynow ania poczynań 
poszczególnych w ładz i in s ty tu c ji w  zokres e 
opracowywania, zlecania i rea lizow anń  zam ie­
rzeń in w es tycy jnych  (kom isje  koordynacyjne  
państw ow ych j  pub licznych  inw estorów  budo­
w lanych  oraz kom isje koordynacyjne państwo­
w ych  przedsięb iorstw  budow lanych) oraz zo­
bowiązano wszystkie resorty  do korzystan ia  
z doświadczeń M in is te rs tw a  Odbudowy w  za­
kresie planowego i praw id łow ego rea lizow ania 
z ami erze nych  in  w e s tyc ji1).

N iezależnie cd tych  zarządzeń M in is te rs tw o  
Odbudowy, podsumowując w y n ik i doświadcz ń 
z la t ub ieg łych , opracowało szerzej zakreślony 
p lan działania, zm ierza jący do zsynchronizowa­
n ia  dotychczasowych poczynań i do oparcia ich 
na szerszych podstawach dla osiągnięca podsta­
wowego celu, ja k im  m usi być uaprawn enie 
budow nictw a i obniżenie jego kosztów. Zaalaz.o 
to w yraz w  obszernej uchwale K o m ite tu  Eko­
nomicznego Rady M in is tró w  z dnia 9 k w ie t­
n ia  r. b.

Uchwała ta zobow iązuje w szystkie  resorty  
do opracowania —  w  te rn rn ie  do dnia 15 g rud ­
n ia  każdego roku  —  specjalnych p lanów  u ru ­
cham iania i  przeprowadzania inw es tyc ji bu­
dowlanych, ob ję tych resortow ym  planem  in ­
w estycy jnym , p rzy czym p lany te m ają boć 
sporządzane oddzielnie dla regionów  o szczególe 
nym  nasilen iu  robót. F lany  te będą przekazy­
wane M in is tro w i Odbudowy w  te :m n ie  do 
dnia 31 g rudn ia  każdego reku celem opracowy­
w ania  ich z zainteresowanym i resor! a n r  w  kie­
ru n ku  równeomernego rozkładania re d  zaeji 
inw es tycy j w  czasie oraz na określonych teęe- 
ra-ch. W szystkie m in is te rs tw a zobowązano są 
do w ydaw ania zarządzeń odnośnie w ykonyw a­
n ia  do dn. 31 marca każdego reku  prac przygo­
towawczych (ulany, p ro je k ty , rysunk i robocze, 
obliczon a statystyczne) dla nowych budow li 
oraz dla budow li rem ontowanych, k tó ryc  i  koszt 
robó t przekracza sumę 20 m ilio n ó w  zł., a k tóre

’ ) Uchwała ta omówiona została obszernie na ła ­
mach „Gospodarki P lanow ej“  w  nrze 3 z dnia 5 lu ­
tego 1948 r.
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przew idziane są w  planach in w es tycy jnych  na 
dany rok. W  ten sposób uzyska się odciążenie 
w łaściwego sezonu budowlanego (zaczyna ącego 
się u nas z regu ły  w  kw ie tn iu ) cd prac przygo­
towawczych, które rów n ie  dobrze mogą b C  
przeprowadzane w  ckre.be m artw ym , a k .ó :ych  
n ie te rm inow e w ykonanie  ham uje w łaściw ą 
realizację inw es tycy j powodując p rz .s to je  
i opóźnianie robó t budcw .any th .

Omawiana uchwala idzie jednak dalej w  za­
kresie rea lizac ji postu la tu  planowości w  bu­
dow n ic tw ie . Ustanaw ia cna zasadę, iż p rzy 
uk ładan iu  przyszłych planów inw es tycy jnych  
usta lany będzie z góry zakres ic.a re a lz .c j i  
przez poszczególne człony aparatu w ykonaw ­
czego. Zatem p lany p rzyszłych inwestycja ba- 
dow lanych będą układane z uwzględn ien iem  
podziału na inw estyc je : przeprowadzane syst 
mem gospodarczym, zlecane z w o lne j ręk i, 
zlecane z przetargu itp . oraz z w yodrębn ien iem  
aparatu wykonawczego: państwowego, s ó - 
dzielczego i  prywatnego. Metoda ta stanow i 
n ie w ą tp liw ie  novum  w  his to r  i  naszego bu­
dow nictw a, novum  bardzo pożądane z punk tu  
w idzenia celowości w  zakresie rczbud w y  
i  uspraw n ian ia  uspołecznionego aparatu w yko­
nawczego, k tó rem u w  ten sposób w y b itn e  
u ła tw ia  się planową rea lizację  nałożonych nań 
zadań, dając mu możność odpow iednio wczes­
nego przygotow an ia  kadr, sprzętu itp . oraz 
celowego ich w ykorzystan ia .

W  zakresie o rgan izacy jnym  uchw ała  zaleca 
u jedno licen ie  sposobu zlecania robót budow la­
nych przez w szystk ich  inw estorów  puh l cznych 
i  państwowych, uproszczenie pot tę p : w an ia  
przetargowego oraz opracowanie p raap rów . re­
gu lu jących  zadania, zakres d b a 'a n i a i osobistą 
odpowiedzialność k ie ro w n ikó w  nadzoru i bu ­
dow y oraz kolaudantów , a to w  zw iązku z ko­
niecznością re w iz ji dotychczasowego stanu 
prawnego celem dopasowani i  go do zm ienio­
nych w  sposób is to tny w a runków  rea lizacy j­
nych  w  budow n ic tw ie .

Coraz w iększy udz ia ł uspołecznionego apa­
ra tu  wykonawczego w  zaspokajaniu potrzeb 
ry n k u  budowlanego now cduje  konieczność 
zm odyfikow an ia  przepisów w y d m y c h  w  cał­
k iem  innych  w arunkach i k tó re  w sku tek tego 
n ie  ty lk o  nie osiadają zamierzonego efektu, ale 
wręcz przeciw nie —  w  w yn iku  zbędnej fo rm a- 
l is ty k i często powodują n iepotrzebną stratę 
czasu i  m arno traw stw o s ił tee .n ieśnych.

W łaśnie z uw agi na d o tk liw ie  dającą się od­
czuwać skąpość s ił technicznych omawiana 
uchwała zaleca pow ołan ie do życia aipar tu  
państwowych b iu r  p ro jektow ych , k tóre  w  d u ­
żej m ierze mogą zaradzić panującemu b rakow i 
a rch itek tów  a pcr.adto spełnić ro lę czynn ka 
wpływającego na obniżkę kosztów budow nic­
tw a przy  jednoczesnym zachowaniu, a tom  
gdzie to będzie konieczne, n3wet podniesieniu 
poziomu dokum entac ji technicznej p ro je k to ­
wanych budow li i rea lizac ji postu la tów  p :no - 
wości, ty p iz a c ji elem entów ca łych budynków  
i  zespołów itd .

Wreszcie celowi usprawniania realizacji bu­
dow nictw a i  obniżania jego koszitów służą prze­
p isy om awianej uchw ały, przew idu jące rozsze­
rzenie zakresu działań.a zarządzeń 0 -ze_ędmś- 
c iow ych M in is te rs tw a  Odbudowy (m rm y , stan­
dardy przestrzenne, ograniczenia w  za..r_s e 
stosowania m a te ria łów  deficytow ych), u tw o ­
rzenie zapasów terenowych, stwarzających 
podstawę do prowadzenia racjonalne j p ń .tw o - 
w e j i kcm unam ej goupcdarki terenowej, rozbu­
dowę i udoskcnalen-e systomu płac akordowych 
w  budow n ictw ie , wprowadzenie e w id .n c ji 
sprzętu budowlanego celem koo rdynac ji go­
spodarki c.ęzkim  sprzętem cruz rozbudowy 
w arsztatów  naprawczych i  p ro d u kc ji sp.zęui, 
u tw orzen ie  specjalnej stałej k_ m -;j. m iędzym .- 
n is tena ln e j dla czuwania nad opracowaniem  
i  w ykonyw an iem  p lanu p rodukc ji, im p o rtu  
i  zbytu  m ate ria łów  budow lanych, dla kon tro lo ­
wania p lanów  p rodukcy jnycn  przem ycia państ­
wowego na rok  bieżący pcd kątem zw iększana 
do m aksim um  p ro d u kc ji m ateria .ów  d .f ic y to -  
w ych  oraz odpowiedniego zw.ękczenia p.anów 
inw es tycy jnych  przem ysłu w  latach następ­
nych itd . Ponadto przew idziane jest opracowa­
nie program u re fo rm y  stud.ów  w  uc .elm_.cn 
budow lanych celem zm nie jszenia d e ficy tu  s ił 
technicznych.

Jest jeszcze za wcześnie, aby móc pokusić się 
o ocenę w p ływ u  cm aw ianej akc ji na przeb eg se­
zonu budowlanego w  roku  bieżącym. Z w ła  .zeza 
że trzeba sobie zdać jasno sprawę z tego, :ż 
choć sezon ten rozpoczął się w  warunkach po­
m yślnych  pod względem atm osferycznym , to 
jednak pcm im o szeregu zapobiegawczych po­
sunięć jest on obarczony spadkiem po sezon ech 
ub ieg łych . Realizacja om awianej uchw ały K o ­
m ite tu  Ekonomicznego Rady M in is tró w  z 9. IV  
1948 r. jest w  toku. Szereg zarządzeń na je j 
podstaw ie wydanych, w łaśnie z uw ag i na ch 
dalekosiężny .charakter, może w yw rzeć odpo­
w iedn i skutek dopiero po u p ły w  e pewnego 
czasu. N ie ulega jednak w ą tp liw ośc i, iż w  za­
kresie planowości w  budow n ic tw ie  poczyn iliś­
m y  k ro k  naprzód, i  to k ro k  n ie  m ały.

(L. P.)

PLANOWANIE W  KOLEJNICTWIE
\ \ J  kolejnictwie planowanie zdaje się być 
* *  nieodzownym warunkiem nie tylko pra­

widłowej pracy, ale nawet wszelkiej pracy 
w ogóle. Wynika to z natury tego środka ko­
munikacji — tak śc.śle, lak nierozłącznie zwią­
zanego z torem, ze stalową drogą, że pojazd 
kolejowy od niej oddzielić się nie może.

Planem pracy kolei jest rozkład jazd}- po­
ciągów, tj. wyznaczony im co do minuty czas 
odjazdu i przyjazdu na każdą stację; plan ten 
jest wykonywany z wielką ścisłością. Według 
planu pociągi otrzymują parowozy i towarzy­
szącą im obsługę, otrzymują określone zawcza­
su wagony osobowe lub wyznaczoną liczbę i 
ciężar wagonów ładownych. Każda stacja ma 
swój plan pracy w postaci regulaminu okre­
ślającego, jakie czynności w danym miejscu
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m ają być wykonane. Każdy to r  m a swoje prze­
znaczenie, którego dow o ln ie  zm ieniać n ie  m oż­
ną. W ed ług  p lanu  odbywa się w  ¡określonym 
czasie łub  po ¡przejechaniu określonej liczby 
k ilo m e tró w  napraw a taboru , w edług planu 
w ym ien iane są szyny i podk łady. W ed ług  sta­
łego p lanu zm ienia siię obsługa poste runków  
pracy, czynnych przeważnie całą dobę bez 
przerw y. P lanem  p racy  jest budżet ko le jow y, 
którego elem enty są m iędzy sobą ściśle p o w ią ­
zane, w ed ług p lanu  są nabyw ane m a te ria ły  
i w ykonyw ane inwestycje.

Całe w ięc  życie, całą działalność ko le ja rza  
regulu je  od  początku do końca p lan  — cała 
sia tka p lanów , .k tó ra  go tak wiąże, ja k 'p rze św it 
szyn zaciska ko le jo w y  wagon. T y lk o  ich  torem  
może się on  poruszać, w  p rzec iw nym  p rzy ­
padku grozi w yko le jen ie . Ale., p o m im o  tak 
uregulowanego charakte ru  p racy, pom im o  w ie ­
kow e j tra d yc ji p lanow e j dzia ła lności k o le i s ły­
szymy czasem zdanie, że z p lanow aniem  w  ko ­
le jn ic tw ie  n ie jest dobrze, że p lanow anie  szcze­
gółowe nie jest tam  w za jem nie  ze sobą dosta­
tecznie powiązane, że zachodzi potrzeba ¡spec­
ja lnych  kom órek, k tó re  by  zapew nia ły p lano­
wą pracę w  ko le jn ic tw ie .

Nasuwa się m im o  w o li m yśl, że n ie  o  b rak  
p lanów  chodzi ¡w tych  zarzutach, ale o tych 
p lanów  jakość, o  jakość opracow yw an ia  p lanu, 
wreszcie o ogólne skoordynow an ie  p lanów  
cząstkowych.

Kole je  n ie  są m ono litem . Odziedziczona po 
ustro ju  p rzedw ojennym  organizacja, zresztą 
nie stanowiąca ¡specjalnie polskiego w ynalazku, 
podz ie liła  je  te ry to r ia ln ie  na okręgi, a fachowo 
— na służbowe gałęzie, podz ie liła  da le j okręg i 
na oddzia ły  i u tw o rzy ła  z kole jowego zarządu 
szachownicę, na k tó re j licznych  po lach działa­
ją fig u ry  n ieskoordynow ane w  dostatecznej 
m ierze, f ig u ry  sam ogra jk i, k tó re  zbyt często 
rozgryw a ją  pa rtię  n ie  licząc ¡się z tym , cio się 
dzieje na sąsiednich polach.

K o le je  prow adzą grę ożyw ioną i  szybką, 
a jednocześnie grą tą k ie ru je  u szczytu jeden 
ty lk o  cz łow iek — M in is te r K o m u n ika c ji — ob­
ciążony w ie lu  obow iązkam i; na następnym  
szczeblu — d y re k to r okręgu ko le jow ego — dy­
sponujący pracą k ilkudz ies ięc iu  tysięcy ludzi. 
M in is te r dow odzi a rm ią , d y rek to rzy  — je j 
korpusam i, ale ani M in is te r, ani dyrek to rzy  
n ie  posiadają oparcia  o  ja k ik o lw ie k  sztab, bez 
którego w  w o jsku  nie może się obejść nawet 
nieduża jednostka. W  tych  w arunkach  m usi 
c ierp ieć p lanow anie. Q ui tro p  embrasse — m al 
é tre in t, pow iada francusk ie  przysłow ie .

A  gdy n ie  m a zapewnionej koo rdynac ji, w ó w ­
czas może być m ow a ty lk o  o p lanow an iu  w  po­
szczególnym okręgu ko le jow ym , można m ów ić 
o p lan ie  poszczególnej gałęzi służbowej, ale 
tru d n o  wymagać, aby w szystkie  one w iąza ły  
się wzajem nie w  h a rm o n ijn y  p lan całości.

Ostatnio zaszła w  tym  k ie ru n ku  poważna 
zmiana. W  zw iązku być może z p ro jektow aną 
ogólną re fo rm ą us tro ju  naszego ko le jn ic tw a  
powstała w  M in is te rs tw ie  K o m u n ika c ji je d n o ­

osobowa p lacówka, k tó ra  łączy wszystkie dzia­
ły  ko le jow e j a dm in is trac ji i  p row adzi ko le jow ą 
gospodarkę pod  przew odn ic tw em  M in is tra  
oraz w edług jego w ytycznych. Zb liżam y się do 
dawno oczekiwanej re fo rm y, do u tw orzen ia  
generalnej d y re kc ji ko le i państw ow ych, -wy­
dzielonej z M in isterstw a.

Jak ju ż  zaznaczyliśm y w yżej, ani naczelny 
wódz polskiego ko le jn ic tw a , ani podlegle m u 
w ie lk ie  dz ia ły  fachowe i te ry to ria ln e  do tych­
czas n ie  posiada ły spraw nie dzia ła jących szta­
bów, k tó re  w  w o jsku  są p laców kam i p lanow a­
n ia . F unkc je  wykonawcze, operatywne, b y ły  
na w szystk ich  szczeblach zlane osobowio z 
fu n kc ja m i sztabow ym i — p lanow an ia  i  o rgan i­
zacji. | [' i i.y-|

K o le je  m ają  z a rm ią  dużo cech w spó lnych, 
a różn ią  się od n ie j m iędzy in n ym i tym , że 
b itw ę  prow adzą perm anentn ie , bez żadnej 
p rzerw y. Z w ie rzchn ik  dużej gałęzj służbowej, 
dużej jednostk i te ry to ria ln e j, jest w ciąż w  ak­
c ji, jest zawsze poch łon ię ty  swym głów nym , 
odpow iedz ia lnym  zadaniem  —- operatyw nym . 
N ie jest ¡on w  stanie w  dostatecznej m ierze po­
święcać się p racy reorganizacyjne j, tym  b a r­
dziej że każda reorganizacja  w nos i p rzyn a j­
m n ie j p rze jśc iow y ch w ilo w y  zamęt. N ie może 
on udoskonalać m etod p racy, gdyż podczas 
w a lk i n ie sposób irobić ćwiczeń. T ru d n o  m u 
dostatecznie udzielać się p lanow an iu , k tó re  
wymaga przede wszystkiem  spokoju.

Na tym  c ie rp i organizacja i  c ie rp i p lanow a­
nie. Ostatecznie ¡odbija się to rów n ież  u jem nie 
i na w ykonyw an iu  pianiu. P lanow anie polega 
czasem na fo tog ra fow an iu  przeszłości, na ¡retu­
szowaniu fo to g ra fii i  ¡robieniu z n ie j p lanu  na 
przyszłość.

W reszcie, w  pow o jennych  w arunkach, tru d ­
no by  wym agać dobrego p lanow ania  nawet 
wówczas, gdyby odpad ły poprzedn ie przeszko­
dy. D o p lanow an ia  b ra k  ¡nam dotąd w ie lu  p rze ­
słanek, szczególnie przesłanek n iezawodnych, 
pewnych. W ra z  z ca łym  życiem  gospodarczym, 
jesteśmy także ¡na ko le i w  stanie powstawania, 
tw orzen ia  się. Co dzień ulegają zasadniczym 
zm ianom  podstawowe elem enty planu. P ow ­
stają nowe koncepcje, w yp ływ a ją  nowe zada-, 
n ia , zm ien ia ją  się płace, ceny. Regularność do­
p ływ u  m a te ria łów  jeszcze nie jest zapewniona. 
Zawodzi często te rm inow e sporządzenie p ro ­
jek tów . T e rm in y  w ykonan ia  zadań byw ają  
bardzo k ró tk ie . K ró tka  pow ojenna przeszłość 
n.ie jest w  ¡stanie dostarczyć nam  w iarogod- 
nycb danych sprawozdawczych, statystycznych 
i rachunkow ych . W  tych  w arunkach  p lanow a­
nie, zwłaszcza p lanow anie dobre, bezbłędne—  
jest bardzo u trudn ione .

Oczywiście lepszy jest p lan  ¡przybliżony ani­
żeli zupełna bezplamowość. N ie m ożem y jednak 
trw ać  p rzy  organizacji, uznanej dawno za n ie­
celową, m us im y udoskona lić  m etody naszej 
pracy.

Nasze przyszłe zadania są w ie lk ie , a środk i 
do ich  w ykonan ia  rosnąć będą . n iew spó łm ie r­
n ie  w o ln ie j. Jeżeli praca ko le i m a rocznie w zra­
stać o 10%, personel zaś — 10 2»/0, liczba pa­
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ro wozów— o 4%, wagonów osobowych—o l«/o, 
wagonów towarowych— o 6% rocznie, to rzecz 
jasna, musi się zwiększać sprawność tych wszy­
stkich elementów kolejowej produkcji. A nie 
zwiększy się ona sama, automatycznie czy ży­
wiołowo. Musimy zaplanować i zrealizować 
warunki, w których wydajność p.racy_ ludzkiej 
będ/zde wzrastać, w których parowozy i wagony 
będą mogły biegać szybciej i wykonywać wię­
cej przewozów.

Czas i stabilizacja stosunków gospodarczych 
w państwie wzbogacają nasze archiwa i nada­

ją im większą wartość, tym samym rozszerza­
ją się podstawy, na których planowanie się 
opiera. Ześirodkowanie kierownictwa spraw ko­
lejowych posunęło się znacznie na drodze do 
swej realizacji. Tworzenie na różnych szczeb­
lach kolejowej administracji komórek sztabo­
wych, którym będą zlecone sprawy planowa­
nia, usprawnienia i organizacji — zostało za­
początkowane. Tym samym powstają warun­
ki jednolitego, harmonijnego planu działania 
wielkiego państwowego przedsiębiorstwa PKP.

(B. C.)

Z B IE Ż Ą C E J D Z IA Ł A L N O Ś C I 
GOSPODARCZEJ R ZĄ D U

P ostępy po lsk ie j gospodarki p lanowej w i ­
doczne są n ie ty lk o  w  rzeczowej re a lizac ji 

p lanów , n ie jedn okro tn ie  przekraczanych, nie 
ty lk o  w  rozszerzaniu zakresu i  pogłęb ianiu p a- 
nowania, lecz także w  technice i m etodolog ii 
p lanowania. W  w y n ik u  tych  w łasn e postępów 
coraz to nowe p ilne  zadania gospodarcze stają 
przed Rządem, przed K o m ite te m  Ekonom icz­
nym  Rady M in is tró w . Postęp gospodarki p la ­
nowej wym aga zm ian w  organ izacji gospodar­
stwa, podobnie zresztą ja k  na odw ró t — zm ia­
ny  w  organ izacji gospodarstwa, a w ięc postęp 
na drodze do u s tro ju  gospodarki socjal stycznej 
—w ym agają  szeregu dostosowań ze s trony p la ­
nowania gospodarczego.

Ustawa o N arodow ym  P lan ie  Gospodarczym 
na r. 1948 uchwalona została przez Sejm  z pew­
nym  opóźnieniem. P oprzedz iły  ją  ustaw y o bud 
żecie i  p lan ie  inw es tycy jnym , uchwalone znacz­
n ie  wcześniej. W  konsekw encji opóźnione zo­
stało i opracowanie p lanów  szczegółowych, bę­
dących rozw in ięc iem  ogólnego p lanu gospo­
darczego, k tó re  w  ostatn ich m iesiącach b y 'y  
przedm iotem  rozpatrzenia i  zatw ierdzenia przez 
K o m ite t Ekonom iczny Rady M in is tró w .

System p l a n ó w  s z c z e g ó ł o w y c h  na 
r. 1948 ob ją ł: p rodukcję  przem ysłową, p roduk­
cję rolną, produkc ję  usług k o m u n ik a c y jn y :h  
i  łączności, p lan zatrudn ien ia , p lan zbytu, p la ­
n y  zaopatrzenia oparte na bilansach m ate ria ło ­
wych, p lan obro tu  towarowego z zagranicą 
w raz z p lanam i rozliczeń, okresowe p lany gos­
podark i finansowej. Specjalne m iejsce zajął, 
p rzew idz iany w  ustaw ie  o N arodow ym  P lm  e 
Gospodarczym, p lan podniesienia w yda jności 
p ro d u kc ji ro lne j i  hodow lanej w  gospodarst­
wach chłopskich.

N a r o d o w y  P l a . n  G o s p o d a r c z y  
n a r. 1949 budu je  się jednocześnie z systemom 
p lanów  szczegółowych, a raczej z planem s cze- 
gó łow ym  je d n o litym , choć u ję tym  w  różnych 
przekro jach i  odnoszącym się do różnych dzie­

dzin. W ytyczne Narodowego P lanu na r. 1949 
uchwalone przez K o m ite t Ekonom iczny w  
czerwcu r. b. s tw o rzy ły  ram y d la  p ro jek tów  
p lanów  odcinkow ych idących od dołu i  zapew­
n iły  w łaściwe proporc je  ilościowe w  planow a­
nych procesach gospodarczych oraz w  rozw o ju  
gospodarczym k ra ju . To samo zadanie spe łn iły  
l im i t y  p lanu inw estycyjnego oraz in s tru kc je  
dotyczące sporządzania p lanów  w raz z syste­
mem fo rm u la rzy .

Szczególnie ważną ro lę  w  postępie gospodar­
k i p lanow ej odegra n ie w ą tp liw ie  in s tru kc ja  in ­
w estycyjna, k tó ra  n ie  ty lk o  ustala obok prze­
k ro ju  finansowego (plan wykonaw czy) przekró j 
rzeczowy i  p rzekró j reg iona lny planu, ale je d ­
nocześnie rea lizu je  zasady dekre tu  o planowa­
n iu  inw es tycy jnym  odnoszące się do u jm ow an a 
planem wszelkich inw es tycy j kon tro low anych 
przez Państwo (bezpośrednio lu b  pośredn o) 
pod względem  finansow ym , m a te ria łow ym  
i  za trudn ien ia , a w  szczególności zasady odno­
szące się do obejm owania w szystk ich  inw e ly- 
c ji gospodarki uspołecznionej z ca łkow itym  
w łączeniem  samorządu i  spółdzielczości. W łącza­
n ie  zresztą dotyczyć ma w  r. 1949 n ie  ty lk o  in ­
w estycyj, ale także innych  dziedzin  gospodar­
czej działalności samorządu i  spółdzie lczości1).

Obok tego postęp gospodarki p lanow ej, rea­
lizow any obecnie w  postanowieniach i  pracach 
przygotowawczych Rządu, w y raz i się w  rozsze­
rzan iu  zakresu p lanowania, m. in . przez obej­
m owanie now ych dziedzin dotychczas n iep la­
nowanych lu b  ty lk o  częściowo planowanych, 
ja k  dziedziny ośw iaty, k u ltu ry , zdrow ia, op iek i 
społecznej.

Postęp w yraz i się rów nież w  rozbudow :e sy­
stemu p lanów  szczegółowych czy też jedno lite ­
go p lanu szczegółowego i  w  uszczegółów en u 
i  pog łęb ien iu  p lanów  is tn ie jących ; dotyczyć to 
będzie zwłaszcza p lanow ania  obniżenia kosz-

ł ) Sprawę tę omawia obszernie zamieszczony wyżej a r­
ty k u ł pt. ,¡Rozszerzenie zasięgu planowania w  planie 
r. 1949“ . (Redakcja).
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tów  w łasnych, p lanowania gospodarki finanso­
wej oraz p lanowania technicznego.

W  na jb liższych w ięc m iesiącach przedm io­
tem obrad i  decyzyj K o m ite tu  Ekonomicznego 
R. M. będą: p ro je k t narodowego p lanu gospo­
darczego na r. 1949 i  w  ty m  roku  usla łony już  
w  ścisłej z n im  łączności p ro je k t budżetu oraz 
p ro je k t p lanu inwestycyjnego, k tó ry  —  o ile  
chodzi o w yd a tk i na inw estyc je  państwowe — 
w łączony będzie do budżetu państwowego.

Prace Rządu w  dziedzin ie  p lanow ania gaspo- 
darczego (w  stosunku do p lanów  na la ta  po­
przednie, ja k  już  powiedziano, znacznie p rzy ­
spieszonego i  znacznie rozszerzonego) —  będą 
m us ia ły  w  tym  roku  objąć jeszcze usta’en'e 
w ytycznych  nowego p lanu w ie lo le tn iego, m ają­
cego rozpocząć się w  r. 1950 oraz usta len ie  pro- 
porcy j rozw o ju  gospodarczego w  okresie tego 
planu.

Decyzje Rządu, a ściślej K o m ite tu  Ekonom i- 
cznego, nie ograniczają się do dziedz!nv  spo­
rz ą d z a n i p lanów. Im  szerzej i  g łęb ie j sięgają 
p lany  gospodarcze, ty m  szerszą i ważn:ejszą 
staje się koordynacja ich  w ykonyw an ia , usta la­
n ie  etapów rea lizacji, synchronizacja  poszcze­
gólnych odcinków, stwarzanie w a runków  ro -  
m yślne j rea lizacji, czuwame nad je j przebie­
giem oraz szybkie  i  zdecydowane wprow adza­
nie niezbędnych ko rek tu r.

W  ty m  celu jednak należy dysponować jak  
na jśw ieższym i i  ja k  na jlepszym i danym i z te re ­
nu. Należy także ja k  na jba rdz ie j zb l żvć z te­
renem cen tra lny  czynn ik  p lanu jący  i  ko n tro lu ­
jący wykonanie p lanu, tam  bow iem  p lan się 
w ykonyw a, a w ięc w łaściw ie  i  ustala w  swej 
ostatecznej fo rm ie . D latego też Rząd rozszerzył 
sieć b i u r  r e g i o n a l n y c h  C entra lne­
go Urzędu P lanowania w  teren ie , tworząc je  w  
każdym  w ojew ództw ie  i  wyposażając w  odpo­
w iedn ie  kompetencje.

D latego też Rząd za ją ł się — w  drodze uchw ał 
K om ite tu  Ekonomicznego —  zagadn'eniem 
szybkie j s p r a w o z d a w c z o ś c i  z w y ­
konyw ania  planu, organizując przede wszyst­
k im  miesięczną sprawozdawczość in w e s tycy j­
ną oraz in ic ju ją c  r e o r g a n i z a c j ę  s t a ­
t y s t y k i  przez pow ołan ie specjalnej k o m i­
s ji, k tó ra  u s ta li p lan i m etody badań statystycz­
nych oraz w ytyczne budow y odpowiednich ;n- 
s tru k c ii i fo rm u la rzy . Reorganizacja i  rozbudo­
wa s ta tys tyk i jest zresztą konieczna n ie  tv lk o  
ze względu na koordynacje i bieżącą k o n tr - lę  
w ykonyw an ia  oraz niezbedne k o re k tu ry  p la ­
nu. Także d la  potrzeb budow y p lanu niezbędne 
jest szybkie uzyskiw an ie  danych o osiągniętym  
stanie i  potrzebach dalszego rozw oju. S ta tysty­
ka m usi być ściśle dostosowana do planu, do na­
szego nowego u s tro ju  gospodarczego, do naszej 
p o lity k i gospodarczej. Stąd szczególny nacisk na 
w łaściwe stosowanie m etody reprezentacyjne j, 
na w łaściw ą k lasy fikac ję , na w łaściw ą budowę 
wskaźników, na w łaśc iw y uk ład  fo rm u la rzy .

K o m ite t Ekonom iczny i  p o d ko n rte ty  (a także 
resorty  gospodarcze) pod ję ły  ostatnio i podej­
m u ją  bieżąco szereg decyzyj, k tó re  zm ierza ją  
w  ostatecznym celu do uspraw nien ia  rea lizac ji

planu. Na podstaw ie w łaśnie s ta tys tyk i, spra­
wozdawczości i bieżącej in fo rm a c ji przeprowa­
dza się k o o r d y n a c j ę  i  k o r e k t y  w y  
w  r e a l i z a c j i  planu, dąży się do w łaśc iw e ­
go rozdz ia łu  w ykonaw stw a w  czasie i  prze­
strzeni oraz do przestrzegania dyscyphny p la ­
nowej —  w  szczególności d yscyp liny  finanso­
w e j i d yscyp liny  płac. Ustala się środki i  w a­
ru n k i przede w szystk im  w  zakresie organ izacji, 
finansowania i  te ch n ik i rea lizac ji p lanów  (m. 
in . odnośnie p ro jek tow an ia  i  w ykonaw stw a bu­
dow nictw a, odnośnie zlecania robót, rozliczeń, 
um ów itp.).

U chw a ły  i  decyzje odnoszą się do reaTzacji 
n ie  ty lk o  p lanów  bezpośrednich, lecz rów nież — 
a może i  nawet szerzej do p lanów  pośrednich. 
W ym ien ić  tu  należy przede w szystk im  decyzje 
dotyczące c e n  i  d y s t r y b u c j i  (ceny 
zboża i  p rzetw orów , kuku rydzy , uszlachetnio­
nego m ate ria łu  siewnego, ceny i  sposób d ys try ­
b u c ji nawozów sztucznych, u tw orzen ie  rezerw y 
zbożowej itp .).

Decyzje gospodarcze Rządu dotyczą nie ty lk o  
re a lizac ji p lanów, ale także p o d n o s z e n i a  
s i ł y  n a b y w c z e j  św iata pracy. Należą 
tu  z jedne j s trony decyzje Podkom ite tu  Płac 
(przechodzące następnie często w  odpowiednie 
ak ty  praw ne) odnośnie r e g u l a c j i  u p o s a ­
ż e ń  (adm in is trac ja  państwowa, samorządowa, 
sądownictwo, nauczycie lstwo itp .) i  w y n a ­
g r o d z e ń  p r e m i o w y c h  i  a k o r d o ­
w y c h  (m. in. ko le jn ic tw o , poczta itp .). Na­
leżą tu  decyzje i  posunięcia idące w  k :erun- 
ku  dostosowania podaży tow aru  do po­
trzeb konsumenta, do wyższego poz:omu i°go 
wymagań, do wzrasta jącej stopy życ:oweb W ;ą- 
że się to z kompleksem dzia łań w  zakresie p a ­
now ania a s o r t y m e n t o w e g o ,  w a lk i o 
j a k o ś ć  p r o d u k c j i ,  o t e r m i n o ­
w o ś ć  d o s t a w  oraz z program em  uspraw ­
n ian ia  i p r z e b  u d o  w y  d y s t r y b u c j i .

Specjalna pozycję w  zespole decyzyj i  posu­
n ięć gospodarczych Rządu, zw iązanych z re a li­
zacją p lanów  gospodarczych, za jm u ją  uchw a ły  
z czerwca i  lipca  b. r., dotyczące a k c j i  
o s z c z ę d n o ś c i o w e j  zarówno w  adm i­
n is tra c ji publiczne j, ja k  w  przedsięb:orczości 
państwowej, samorządowej czy spółdzielczej a 
także w  działalności społecznej.

U chw a ły  gospodarcze Rządu, K o m ite tu  Eko­
nom 5 cznego Rady M in is tró w  oraz jego podko­
m ite tó w  wchodzą często g łęb ie j w  dziedzinę o r -  
g a n i z a c j i  i  s t r u k t u r y  g o s p o ­
d a r s t w a ,  tworząc czasem now y aparat go­
spodarczy, regu lu jąc lu b  też przekształcając 
istn ie jące  no rm y i fo rm y  działalności gospodar­
czej.

Za liczyć tu  należy przede w szystk:m  decyzję 
i  posunięcia związane ze w spom nianym  już  u j­
m owaniem  planem  całej działalności samorzą­
dowej, z w łączeniem  pełnego p lanu spółdzie l­
czości do Narodowego P lanu Gospodarczego, z 
w ykonyw an iem  ustaw  dotyczących reorganiza­
c ji spółdzielczości, a m .in. z powołaniem  centra l 
spółdzielczo-państwowych oraz przedsiębiorstw  
państwowo - spółdzielczych (ostatnio przed­
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siębiorstwa transportowego „S pedyto r“  oraz 
przedsiębiorstwa d y s try b u c ji tow arów  w łó k ie n ­
niczych „C en tra la  W łók ienn icza“ ).

Należą tu  rów nież decyzje związane z zasad­
n iczym  uregu low aniem  o b r o t u  z w i e ­
r z ę t a  mi  g o s p o d a r s k i m i ,  p rodukta ­
m i u b o ju  oraz ich  przetw órstw a, z reorganiza­
c ją  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  (cen- 
tra le  hand lu  zagranicznego). Należą tu  rów nież 
decyzje dotyczące a k c ji specjalnych, a w ięc  l i ­
kw idac ja  a k c ji s iewnej z przejęciem  zadania 
pomocy s iew nej przez stałe powołane do tego 
organa rządowe, stw orzenie i  u regu low anie  in ­
s ty tu c ji p o m o c y  s ą s i e d z k i e j  w  
odbudowie wsi, u regu low anie  w  fo rm ie  rozpo­
rządzenia wykonawczego a kc ji p o p i e r a ­
n i a  b u d o w n i c t w a  m i e j s k i e g o .  
Należą tu  rów n ież  decyzje i  posunięcia, zm ie­
rzające do dalszego regulowania z a d a ń  s a_ 
m o r  z ą d u i  rozgraniczania stanu posiada­
n ia  i  dzia ła lności Państwa i  samorządu (prze­
jęc ie  lasów samorządowych, przeznaczonych w  
planach zagospodarowania przestrzennego do 
norm alne j gospodarki leśnej).

Na m arginesie przekształcania budżetu oraz 
u s p r a w n i a n i a  i  ulepszania g o s p o ­
d a r k i  f i n a n s o w e j ,  zarówno w  adm i­
n is tra c ji ja k  i  przedsiębiorczości państwowej, 
pow sta ją  decyzje dotyczące uregu low an ia  sto­
sunku Państwa do popieranych przez n ie  in s ty ­
tu c ji i  o rgan izacji społecznych, do ew idency j­
nego scentra lizow ania i  koo rdynac ji akc ji 
subwencjonowania przez Państwo a kc ji społe­
cznych, decyzje dotyczące uregu low ania  spra­
w y  kosztów reprezentac ji przedsiębiorstw  pań­
stwowych, decyzje w  zakresie usta lania i  u jed ­
no lican ia  wysokości, fo rm y  i  sposobu dyspozy­
c ji  pomocy socja lnej Państwa dla fu n kc jo - 
nariuszów  państwowych, decyzje doty­
czące ustalenia stosunku do budżetu i  odpo­
w iedniego uregu low ania  gospodarki finansowej 
(a w  konsekw encji i  s trony praw no - organiza­
cy jne j) jednostek gospodarczych .i przedsię­
b io rs tw  państwowych wszelkiego typu , a także 
decyzje związane z gospodarką państwowym  
t a b o r e m  s a m o c h o d o w y m ,  u je d n o li­
ceniem  typ ó w  i  u regu low aniem  try b u  pozby­
w an ia  się w ra kó w  i  p lanowej odbudowy parku  
samochodowego.

Szczególną pozycję w  decyzjach gospodar­
czych Rządu ostatn ich m iesięcy za jm uje  spra­
wa uregu low ania  c z y n s z ó w  w  d o ­
m a c h  m i e s z k a l n y c h ,  oczekująca już  
od dłuższego czasu na rozw iązanie, konieczne z 
uw ag i na grożącą dekap ita lizację  w  te j w łaśnie 
dziedzinie budow n ic tw a m ieszkan iow ego2).

Reasumując, stw ie rdzić  należy, że najbliższe 
m iesiące postaw ią przed organam i gospodarczy­
m i Rządu szereg now ych spraw do decyz ji i  bę­
dą wym agać wzmożonej ich  działalności, i  to

2) Patrz w  te j sprawie wyżej a rtyku ł pt. „K u  go­
spodarce planowej na odcinku m ieszkaniowym“ . 
(Redakcja).

zarówno w  zakresie planowania, ja k  i  w  zakre­
sie re a liza c ji planów.

Rozszerzająca się w  oparciu  o p lany  okreso­
we działalność inw estycy jna  i  produkcyjna , 
rozpoczynające się w ykonyw an ie  p lanu ro ln i­
czego w  now ym  ro ku  gospodarczym —  w ym a­
gać będą wzmożonej czujności i  szeregu posu­
nięć w  zakresie koo rdynac ji i  niezbędnych ko­
re k to r oraz stwarzania dodatkowych środków 
i  w a runków  re a liza c ji planów.

Z d rug ie j s trony nastąpić m usi ustałem e p ro ­
je k tó w  planów  gospodarczych i  budżetu pań­
stwowego na ro k  1949, a w  zw iązku z rozsze­
rzeniem  i  reorganizacją planowania —  usta le­
n ie  p ro je k tu  now e lizac ji przepisów i  postano­
w ień  regu lu jących  polską gospodarkę planową.

W  na jb liższych też miesiącach Rząd w  swych 
organach gospodarczych u s ta li w ytyczne nowe­
go p lanu w ie lo le tn iego, ażeby w  ten sposób 
stw orzyć ram y, dać k ie ru n k i i  w skaźn ik i do bu ­
dow y tego p lanu w  poszczególnych dziedzinach 
gospodarczych.

W. Sz.

O UPROSZCZONYCH PLANACH 
ZAGOSPODAROWANIA 

PRZESTRZENNEGO

W iatach 1946 — 1948 ukazał się szereg 
ustaw, dekretów i rozporządzeń wiążą­

cych się z zagadnieniami polityki terenowej w 
miastach. Ze względu na dość duże zmiany, 
jakie spowodować mogły powyższe przepisy w 
strukturze przestrzennej miast, przed organami 
samorządu w miastach stanęło zadanie prowa­
dzenia odpowiedniej polityki w zakresie two­
rzenia rezerw terenowych — polityki umożli­
wiającej racojnałną rozbudowę miast.

Przepisy, sygnalizujące te zmiany terenowe 
— to przede wszystkim dwa dekre­
ty dotyczące Ziem Odzyskanych: dekret z 
61X1946 o ustroju rolnym i osadnictwie na Zie­
miach Odzyskanych (Dz. U. R. P. nr 49, poz. 
270) z rozporządzeniem wykonawczym z 
14X1947 , (Dz. U. R. P. nr 70, poz. 433) oraz 
dekret z 6X111946 o przekazywaniu przez Pań­
stwo mienia nierolniczego na obszarze Ziem 
Odzyskanych. (Dz. U. R. P. nr 71, poz. 389).

Ponadto wchodzi tu w grę, o ile chodzi o Zie­
mie Dawne, ustawa z 30 I 1948 o nabywaniu 
i dzierżawieniu oraz przekazywaniu na włas­
ność związków samorządu terytorialnego nie­
których kategorii mienia państwowego (Dz.U. 
R.P. nr 10, poz. 75) jak również oparta na tej 
ustawie uchwała Rady Ministrów, ustalająca 
organa powołane do wyłączania oraz zasady 
wyłączania od ¡sprzedaży i dzierżawy przedmio­
tów i innych praw majątkowych i określająca 
tryb postępowania w tych sprawach.

Powołane wyżej przepisy dają miastom moż­
ność uzyskania terenów koniecznych dla celów
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rozbudowy. Gramy miejskie z racji pełnienia 
swych obowiązków powinny posiadać w swej 
dyspozycji tereny przeznaczone na cele ogólne, 
.jak np. boiska, parki, ogrody jordanowskie, 
szpitale, szkoły itp. oraz tereny potrzebne na 
cele rozbudowy miast. Miasta na Ziemiach Od­
zyskanych były w lepszym położeniu — o ile 
chodzi o wyposażenie w odpowiednie tere­
ny — niż miasta na Ziemiach Dawnych, gdzie 
sprawa wyglądała nieraz wręcz fatalnie. Mimo 
to i na Ziemiach Odzyskanych zaszła koniecz­
ność uzyskania pewnych nowych terenów dla 
gospodarki miejskiej, a ponadto potrzeba usta­
lenia należących już do tych miast gruntów. 
Ponieważ w wyniku prowadzonej akcji osad­
nictwa wiejskiego na Ziemiach Odzyskanych 
oraz na skutek działania cytowanej ustawy o 
zbyciu i dzierżawie niektórych kategorii mie­
nia państwowego na Ziemiach Dawnych mogły­
by nastąpić niekorzystne dla miast przesunięcia 
w przeznaczeniu terenów miejskich, zaszła ko­
nieczność dostarczenia miastom odpowiednich 
informacji celem umożliwienia organom samo­
rządu występowania z wnioskami o wyłączenie 
odpowiednich terenów od zbycia i dzierżawy 
i przekazanie ich na cele 'Wyżej wymienione 
lub o uzyskanie tych terenów w innym trybie, 
przewidzianym przez powołane przepisy.
, Jednakże sporządzenie kompletnych projek­
tów planów zagospodarowania przestrzennego 
nie było możliwe ze względu na potrzebę jak 
najszybszego dostarczenia miastom wyżej wy­
mienionych wskazówek. Dlatego władze plano­
wania przestrzennego musiały opracować 
uproszczone plany miejscowe, rozwiązujące 
tylko zasadnicze elementy niezbędne do wy­
ciągnięcia wniosków o dyspozycji terenowej. 
Uproszczone plany są więc elaboratami tech­
nicznymi, rozwiązującymi część tylko zagadnień 
Wchodzących w zakres miejscowych planów za­
gospodarowania przestrzennego, przewidzia­
nych w dekrecie z 2 1V1946 o planowym zagos­
podarowaniu przestrzennym kraju. Nie są to 
plany prawomocne — w rozumieniu dekretu, 

— lecz mogą one po ich uzupełnieniu zostać 
skierowane na drogę uprawomocnienia ,i stać 
się planami obowiązującymi.

Akcję planów uproszczonych rozpoczęły ńa 
polecenie Głównego Urzędu Planowania Prze­
strzennego— regionalne dyrekcje — na Zie­
miach Odzyskanych we wrześniu 1947 r., na 
Ziemiach Dawnych wiosną r. 1948.

Prace sporządzania właściwych planów mu­
siał poprzedzić szereg czynności przygoto­
wawczych, jak ustalenie globalnej powierzchni 
gruntów rolniczych w danym województwie 
oraz powierzchni przeznaczonej na włączenie 
do zapasu ziemi — następnie sporządzenie 
orientacyjnego rozdzielnika dla poszczególnych 
osiedli w stosunku do liczby mieszkańców i 
w ramach 3»/0 powierzchni globalnej, wreszcie 
sporządzenie ewidencji mienia rolniczego, nie­
rolniczego i przedsiębiorstw stanowiących 
własność samorządu przed 1 stycznia 1945 r.

Dopiero po wykonaniu tych czynności moż­
na było przystąpić do sporządzania planów

uproszczonych. Praca napotykała ogromne 
trudności ze względu zarówno na niedostatecz­
ną ilość sił fachowych, jak i na brak podkładów 
pomiarowych (map) do sporządzania planów. 
Zmobilizowano dwie grupy fachowców: war­
szawska grupa opracowała tereny woj. szcze­
cińskiego i  olsztyńskiego, a spółdzielnia „Osie­
dle" w Katowicach sporządziła plany dla Śląs­
ka. Inne tereny opracowywali fachowcy na zle­
cenie regionalnych dyrekcji planowania prze­
strzennego. Plany opracowywano na podkła­
dach 1:25.000, a szkice ostateczne wykonano 
w sikali 1:10.000 i  1:5.000.

Plany uproszczone przede wszystkim okreś­
liły  stan posiadania miast w czasie sporządza­
nia planu i w r. 1939 odnośnie gruntów położo­
nych zarówno w granicach jak j poza granica­
mi administracyjnymi miasta oraz ustaliły 
przeznaczenie terenów na cele, jakim miały słu­
żyć, tj. na: a) cele użyteczności publicznej 
(szkoły, zakłady miejskie itp.), b) cele polity­
k i terenowej miast (tereny przeznaczone na ce­
le wymiany gruntów, na rezerwy terenowe, na 
własne potrzeby gospodarcze). Ponadto plany 
określiły obecne granice administracyjne miast 
wraz z planowanym na przyszłość obszarem 
miasta i przysiółkami ciążącymi do mjasta, da­
lej tzw. „strefy izolacyjne" miasta, tzn. pas 
ochronny w postaci terenów niebudowlamych 
wokół miasta, celem zapobieżeniia niewłaściwe­
mu rozrostowi i wadliwemu kształtowaniu się 
zabudowy podmiejskiej.

Równocześnie ze sporządzeniem planów 
przygotowywano wykaz nieruchomości propo­
nowanych do wyłączenia od zbycia i  dzierżawy 
i do przekazania ich na cele miejskie z poda­
niem przybliżonego obszaru tych nierucho­
mości i przewidywanego przeznaczenia.

Na podstawie tak ¡sporządzonych planów za­
interesowane instytucje samorządu terytorial­
nego mogły przygotować odpowiednie wnioski 
w sprawie terenów i nieruchomości niezbęd­
nych dla rozwoju miasta.

Uproszczone plany zagospodarowania prze­
strzennego powinny być sporządzone w zasa­
dzie dla wszystkich osiedli mających ustrój 
miejski. Ogółem na Ziemiach Odzyskanych spo­
rządzono takie plany dla 296 miast, na Zie­
miach Dawnych dla 125.

Akcja sporządzania planów uproszczonych 
dla miast została zakończona, lecz nie dla 
wszystkich osiedli ¡miejskich, dla których by 
to należało uczynić, plany zostały opracowane. 
Na Ziemiach Odzyskanych braki pod tym 
względem są niewielkie, natomiast na Ziemiach 
Dawnych akcję ze względu ina brak kredytów 
musiano przerwać. Pozostało jeszcze około 800 
osiedli, dla których w najbliższym czasie nie­
zbędne byłoby sporządzenie planów uproszczo­
nych.

Opracowanie planów uproszczonych poza 
celami, dla jakich były one przede wszystkim 
sporządzane, ma duże znaczenie dla planowe­
go zagospodarowania przestrzennego osiedli o 
charakterze miejskim.

Bogdan Ostromęcki
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O D B U D O W A
E L E K T R O E N E R G E T Y K I

P  nerg ii e lektrycznej w yproduko- 
wano w  r. 1938 3.879.210 tys. 

kW h, zaś w  r. 1947 — 6.613.474 tys. 
kW h, czyli o 71°/o więcej. Liczby te 
m ówią same za siebie. Specjalnie 
jednak podkreślić należy zmiany, ja ­
k ie zaszły w  strukturze  te j p roduk­
cji.

W r. 1938 produkcja e lektrow ni za­
wodowych w ynosiła 44°/o, a przem y­
słowych 56°/o ogólnej p rodukcji, w  
r. 1947 odpowiednio 60°/o i 46%>. 
Przesunięcie na korzyść e lektrow ni 
zawodowych jest w ięc wyraźne, co 
świadczy o tym , że energetyka po l­
ska weszła w  okres gospodarki p la ­
nowej i  że zerwano ze zwyczajem 
budowania odrębnych e lektrow ni 
przy większych fabrykach.

Budowa i  eksploatacja jednej 
większej e lek trow n i zawodowej, 
przeznaczonej dla obsługi szeregu 
fab ryk  i  innych odbiorców, kosztuje 
tan ie j i  zapewnia większą pewność 
ruchu, n iż  budowa i  eksploatacja 
szeregu drobniejszych fabrycznych 
e lektrow ni.

Oczywiście, byłoby rzeczą n ie ra­
cjonalną z dnia na dzień unierucha­
miać dobre i  sprawnie działające 
e lektrow nie fabryczne, a przy obec­
nym  braku mocy byłoby to wprost 
n 'em ożllwe nawet w  odniesieniu do 
przestarzałych i  nieekonomicznych 
e lektrow ni, budowa zaś nowych i 
rozbudowa starych e lektrow ni już 
jest podporządkowana ogólnym p la­
nom. Racjonalna gospodarka ener­
getyką wymaga skupienia w  jednej 
zawodowej organizacji, jeś li już nie 
całej je j p rodukcji, to p rzynajm nie j 
ja k  najw iększej części.

Na Ziem iach Dawnych było w  
r. 1938 - zainstalowanych 1.530 tys. 
kW , a produkcja wyniosła 3.720 
m iln . kW h. Dane te obejmują 
wszystkie e lektrownie o mocy od 100 
kW  wzwyż, przedstawiają w ięc pra­
w ie  100°/o ca łkow ite j p rodukcji. Moc 
e lek trow n i na Ziem iach Odzyska­
nych w r. 1938 można oszacować w  
przyb liżen iu  na 1.255 tys. k W , a pro­
dukcję na 3.600 m iln . kWh. Łącznie 
moc instalowana e lektrow ni na obec­
nych terenach Polski w  r. 1938 w y ­
nosiła około 2.800 tys. kW , a p ro ­
dukcja 7.320 m iln . kW h.

Ponieważ Ziemie Odzyskane by ły  
częściowo zasilane z e lek trow n i po­
łożonych poza obecnymi granicami 
Polski, spożycie energii elektrycznej 
było tam większe i  w ynosiło p raw ­
dopodobnie około 8 m lld . kW h. Na 
Z ’emiach Dawnych dopiero przed 
w ojną rozpoczynano budowanie l in i i  
najwyższego napięcia oraz tworze­
nie okręgowych zakładów elektrycz­
nych (17 okręgów e le k try fika cy j­
nych), które  n'e zdążyły jeszcze na­
leżycie rozwiązać swojej działalno­
ści. .Większość e lek trow n i m ia ła  cha-

ra k ie r lokalny. W ysiłk i w  celu sko­
ordynowania ich działalności i  po­
godzenia często s^r^ccU..^ch in tere­
sów (i nabytych praw) n ie dały po­
ważnych w yników . E lek try fikac ja  
w si była w  zaczątkach.

Na Ziem iach Odzyskanych wieś 
była praw ie zupełnie ze lek try fiko ­
wana. E lektrow nie by ły  połączone 
w  sprawnie działające systemy ener­
getyczne. Zniszczenia wojenne były  
tu  jednak znacznie większe, tak że 
po w ojn ie  trzeba było w łaściw ie za­
czynać od nowa.

Jeszcze w  czasie w o jn y  okupanci 
zaczęli wywozić urządzenia energe­
tyczne z Polski. Cofająca s'ę arm 'a 
niemiecka zburzyła znaczną ilość 
urządzeń. Potem nastąpiły bezpo­
średnie działania wojenne z dalszym 
wyniszczeniem i innym i szkodami 
w ojennym i oraz odłączenie od elek­
trow n i położonych na lewym  brzegu 
Odry i  w  re jonie Królewca itp." — 
tak że stan naszej energetyki po w y ­
zwoleniu k ra ju  by ł rozpaczliwy. Sta­
nu tego n'e można było nawet ści­
śle ustalić, ponieważ nie było fizycz­
ną możliwością dokonanie prędkie j 
inwentaryzacji w  całej Polsce, a 
w iele obiektów  było jeszcze w  ogóle 
niedostępnych. W m iarę opanowa­
nia sytuacji energetycy polscy za­
ję li się przede w szystk'm  reparacja­
m i i  uruchomieniem, które często 
byw a ły  dokonane wcześniej, n iż 
można było zająć się inw entaryza­
cją.

W końcu r. 1945 1'czba e lektrow ­
n i o mocy od 1000 kW  w zwyż w y - 
nos ła  220. Łączna ich moc przed­
stawiała się ja k  następuje (w kW ):

moc nom inalna 2.330.003
moc rzeczywista 1.961.019
szczytowe obciążenie 974.963

Dla uniknięcia n !eporozum'eń na­
leży zaznaczyć, że powyższa nomen­
kla tura , przyję ta  przez C. Z. E., nie 
jest ścsła. „M oc rzeczywista“ , nie 
jest wcale mocą, k tó rą  można w  
każdej chw ili rozporządzać w  rze­
czywistości. W końcu r. 1945 elek- 
trow n  e pracowały bez rezerw, więc 
ich moc, k tó rą  można było osiągnąć, 
nie była znacznie większa od szczy­
towego obciążenia, a w ięc była rzę­
du m lio n a  kW . Pozostałe zaś 960.000 
kW  nie m ogły być wyzyskane ze 
względu na brak innych urządzeń 
w  wystarczającej ilości (kotły, tran ­
sform atory, lin ie) lub  też wymaga­
ła kap ita lnych remontów.

Nadto wszystkie urządzenia, na­
w et te, które  się dało uruchom ić, by­
ły  wyniszczone w skutek rabunkowej 
gospodarki okupanta, co znacznie 
zmniejszało ich pewność ruchu i 
sprawność działania.

Produkcja energii elektrycznej w  
IV  kw arta le  r. 1945 wyniosła 1.256.353 
kW h w  elektrowniach o mocy od 
1000 kW  wzwyż, reprezentujących
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przeszło 97&/o ogólnej p rodukc ji, czyli 
61% p rodukc ji przedwojennej w  sto­
sunku rocznym. Faktyczna prod irk- 
cja roczna była bez porównania 
mniejsza, ponieważ i  e lektrownie, i  
przemysł by ły  w  r. 1945 dopiero w 
trakcie uruchomienia.. L iczby po­
wyższe świadczą jednak o tym , że 
elektroenergetyka polska po w ojn ie  
stosunkowo szybko stanęła na no­
gach i rozpoczęła działać.

W końcu r. 1945 było w  Polsce nie­
co ponad 40 tys. km  l in i i  wysokie­
go napięcia, z czego przeszło 56% 
zniszczonych lub  poważnie uszko­
dzonych.

Organizacyjnie cały obszar pań­
stwa został podzielony na 14 okrę­
gów energetycznych pod k ie row n ic­
tw em  Centralnego Zarządu Energe­
tyk i. P am m o szeregu usterek, po­
dział ten u trzym a ł się praw ie bez 
zmian do dnia dzisiejszego, gdyż 
zmiany wymagają poważnych badań 
i  studiów.

S truk tu ra  organizacyjna okręgo­
w ych zjednoczeń energetycznych nie 
jest jednolita. Na Ziem iach Odzy­
skanych zjednoczenia są faktycznie 
okręgowymi zakładam i elektryczny­
mi, obejm ującym i pod jednym  za­
rządem całą energetykę okręgu. Na­
tom iast n iektóre zjednoczema na 
Z e m a c h  Dawnych są jakby  nadbu­
dówką nad szeregiem dawnych zar- 
k ładów  elektrycznych posiadających 
szeroką autonomię. C entralny Za­
rząd Energetyki dąży do w prow a­
dzenia jednolite j s tru k tu ry  organi­
zacyjnej we wszystkich zjednocze­
niach; jest to jednak sprawa, k tó ­
re j nie można przeprowadzić z dn'a 
na dzień —  bez poważnych zakłó­
ceń w  ruchu i  obsłudze odbiorców.

Według danych C. Z. E. liczba 
e lektrow ni o mocy od 1000 kW  
wzwyż (97% p ro d u k c ji w ynosiła w  
końcu 1947 roku 232, a moc ich 
przedstawia się ja k  następuje (w 
tys. kW ):

moc nominalna 2.422
moc rzeczywista 2.284
szczytowe obciążenie 1,370

Produkcja w  r. 1946 wynosiła 
5.709.457 tys. kW h, a w  r. 1947 — 
6.613.474 tys. kWh. P rzy doliczeniu 
3% na produkcję e lektrow ni o mo­
cy poniżej 1000 kW , produkcja  w  
1947 r. wynosiła około 6.850 m iln . 
kW h, czy li 93,5% p rodukc ji przed­
wojennej, obliczonej dla całej Pol­
sk i w  je j obecnych granicach. Wo­
bec ogromu zn'szczeń wojennych, 
szczególnie na Ziem iach Odzyska­
nych, jest to rezu lta t bardzo poważ­
ny.

Ponieważ e lektrow nie nasze w  
r. 1947 pracowały, ja k  i w  r. 1945, 
p raw ie  bez rezerw, ich moc rozpo- 
rządzalna była niew iele wyższa od 
szczytowego obciążenia, a w ięc by­
ła rzędu 1,5 m iln . kW.



Porównując produkcją z mocą 
rozporządzalną otrzym am y, że w  
r. 1947 ilość godzin w ykorzystania 
te j mocy wynosiła praw ie 4.500, a 
liczba godzin w ykorzystania mocy 
szczytowej — 4.800. Są to  liczby n e- 
pom iem ie wysokie, które świadczą 
o tym , że nasi energetycy nie boją 
się pracy ■ najcięższych warunkach, 
um ieją w ybrnąć z każdej sytuacji i  
n 'e  szczędzą swoich s ił dla dobra 
ogółu. Nasze systemy energetyczne 
zdały egzamin ze sprawności dzia­
łania. Liczby te jednak świadczą 
także o ujem nej stronie naszej go­
spodarki energetycznej, m ianowicie
0 braku mocy, o ograniczeń ach i 
przesunięciach w  użytkow aniu ener­
g ii elektrycznej w  celu zmniejszenia 
szczytów, o bezwzględnym w yzyski­
w aniu  maszyn, co powoduje ich 
szybkie zużywanie się, i  w  ogóle o 
tym , że rozwój możliwości p roduk­
cyjnej energetyki jest wolniejszy, niż 
tego wymaga nasze życie gospodar­
cze.

Na koniec r. 1947 czynnych sieci 
elektrycznych było: wysokiego na­
p ic ia  około 43 tys. km , niskiego 
około 35 tys. km.

W 1948 r. wzrost p rodukc ji trw a ł 
nadal. W  I  półroczu 1948 r. elek­
trow nie zawodowe, należące do 
C. Z. E., w yprodukow ały 1979 m iln. 
kW h wobec 1727 m iln . kW h w  I  pó ł­
roczu 1947 r. i wobec planowanej na
1 półrocze 1948 r. p rodukc ji 1898 
m iln . kW h, przekraczając plan o 5°/o, 
a produkcję z I  połowy 1947 r. o 15°/o.

W przeciągu trzech la t, k tó re  u p ły ­
nęły od wyzwolenia, energetycy na­
si zdążyli zdz'ałać bardzo dużo. Od­
budowano i  wyremontowano szereg 
e lektrow ni, ja k  np. Warszawa, 
Pruszków, G dyna , Elbląg. Odbudo­
wano szereg l in i i  elektrycznych, w  
tym  najważniejszą lin ię  Rożnów — 
Warszawa na 150 kV , pobudowano 
szereg nowych l in ii,  w  tym  lin ię  
Śląsk — Łódź na 220 kV. Ogółem 
odbudowano e lektrow ni na około 200 
tys. kW, a wyrem ontowano tu rbo ­
zespołów na około 500 tys. kW. 
Wszystko to  jednak n'e wystarcza, 
żeby zapewnić sprawną dostawę 
energii odbiorcom. B rak mocy jest 
wciąż bardzo poważny i  usunięcie 
jego nasuwa największe trudności.

Turbogeneratory i  n e k tó re  inne 
urządzenia nie są wyrabiane w  k ra ­
ju , trzeba je sprowadzać z zagranicy. 
A  że wszystkie kra je  odczuwają o- 
becnie b rak mocy, w ięc terrm ny do­
staw są n ie p o rn e rn e  dług'e, nie mó­
w iąc już o trudnościach dewizowych, 
trakta tow ych itp . W r. 1947 zamó­
w iono za gran'cą turbozespołów na 
około 500 tys. kW , w  roku bieżącym 
zamówi się prawdopodobnie drugie 
ty le  — co wszystko razem, jeś li u- 
względnić długie te rm iny  dostaw, bę-

dzie zmuszało naszą energetykę do 
dalszej pracy bez rezerw i  stosowa­
nia szeregu ogranczeń uciążliwych 
dla odbiorców i bez gw arancji n ie­
przerwanej dostawy energii.

Wzrost zapotrzebowania, a w ięc i 
p rodukc ji energii elektrycznej, w  
Polsce w  ostatin ch latach przed w o j­
ną w ynosił średnio 11 proc. rocznie. 
Obecnie przy forsownej odbudowie 
przem ysłu i  życia gospodarczego 
wzrost ten pow in ien być znaczne 
większy, i  pom 'mo ograniczeń w y ­
niósł w  r. 1947 16 proc. w  stosunku 
do r. 1946. Szczególniej do tego 
wzrostu może przyczynić się odbu­
dowa gospodarcza Ziem Odzyskanych 
(np. Reg onu Szczecińskiego), na k tó ­
rych  produkuje się obecnie ty lk o  28 
proc. ogólnej ilości energii e lektrycz­
nej przy 75 proc. ogólnej ilości l in i i  
e lektrycznych wysokiego nap'ęcia. 
Zachodzi obawa, że rozwój energety­
k i n ie będzie nadążał za rozwojem 
innych gałęzi życia gospodarczego i 
będzie go hamował. Obawy te nie są 
przesadne, jeś li się zważy, że stan 
urządzeń energetycznych jest n'eza- 
dowalający. Maszyny są przeważnie 
przestarzałe i zniszczone wskutek ra ­
bunkowej gospodarki okupanta. In ­
nym i słowy, m usimy jak  najprędzej 
wybudować szereg dużych nowocze­
snych e lektrow ni, rozm'eszczonych 
odpowiednio w  terenie i  połączonych 
w łaściw ym i lin iam i.

Upaństwowienie wszystkich p ry ­
watnych zakładów elektrycznych 
stworzyło realne podstawy dla roz­
wiązania zagadnien'a elektroenerge­
ty k i w  sposób planowy.

Należy dążyć do połączenia całego 
k ra ju  w  jeden system energetyczny. 
Wszystkie elektrownie, po w ye lim i­
now aniu przestarzałych, drobnych i 
neekonomicznych, pow inny praco­
wać na jedną wspólną s eć, p o k ry ­
wającą cały k ra j i dostarczającą e- 
ne rg ii wszystkim  odbiorcom w  do­
w o lnym  punkc'e, w  dowolnej ilości i 
na jednakowych warunkach. W pro­
d ukc ji 1 dostawce energii e lektrycz­
nej is tn ie ją całkiem odrębne w arun­
k i, ja k  niemożność pracowania na 
skład i niemożność odłączenia trans­
po rtu  oraz zbytu od produkcji. Wa­
ru n k i te powodują, że wielkość pro­
dukc ji musi w  każdej chw ili odpo­
w iadać w ielkości zapotrzebowania 
odbiorców. W razie nieprzewidziane­
go wzrostu zapotrzebowania nie moż­
na ja k  w  inne j p rodukc ji czerpać z 
zapasów. A lbo  maszyny muszą po­
k ryć  to zapotrzebowanre, albo mus! 
Się odłączyć część odbiorców, co się 
pow 'nno robić ty lko  w  okresach ka­
tastrofalnego braku  mocy.

Sporządzenie długofalowego planu 
e le k try fika c ji jest sprawą bardzo 
skomplikowaną, wymagającą długich 
studiów i obliczeń, przede wszyst­
k im  ustalenia zapotrzebowania na
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energię elektryczną w  różnych m ie j­
scowościach. Otóż uchwycenie, a ra ­
czej przew idywanie na szereg la t za­
potrzebowania na energ'ę ej eji j;ry CZ_ 
ną, s(zczególn'ej ze strony przemysłu 
— największego odbiorcy, jest rzeczą 
bardzo trudną.

Dlatego też ogólny, długofalowy 
p lan e le k try fika c ji Polski dotychczas 
nie został ostatecznie opracowany.

Poszczególne zagadnienia są roz­
wiązywane w  sposób raczej frag ­
mentaryczny. P ro jektu je  się budowę 
k ilk u  potężnych ja k  na nasze w a­
ru n k i e lektrow ni, rozbudowę k ilk u  
innych, p ro jek tu je  się połączenie 
lin ią  220 k V  Warszawy z lin 'ą  
Śląsk — Łódź, szereg l in i i  na 110 kV  
i  innych.

B rak mocy jest u  nas tak w :elki, 
że nie zachodzi obawa, by k tó rako l­
w iek  z tych e lektrow n i mogła być 
niepotrzebna lub  mało wyzyskana. 
Co do l in i i  przesyłowych sprawa już 
jest m nie j pewna, a przy dalszym 
przedłużeniu takiego fragm entarycz­
nego planowania wcale n e jest w y­
kluczone, że zostaną pobudowane u- 
rządzenia, które potem n e zmieszczą 
się w  ogólnym długofa low ym  planie.

Dlatego też teraz, gdy zbliżam y się 
do trzeciego ostatniego roku Planu 
Odbudowy Gospodarczej, sporządze­
nie ogólnego długofalowego planu 
e le k try fika c ji Polski staje się na j- 
w ażnejszym  zadaniem naszej elek­
troenergetyki.

I n ż .  L e o n  N o w i c k i

P R Z E M Y S Ł  W Ę G L O W Y  W  R. 1948

C k u tk i  rabunkow e j .gospodarki 
^  okupanta jeszcze przez szereg 
la t  odczuwać będziemy w  naszym 
przem yśle w ęglow ym . W  dążeniu 
do w ydobycia za każdą c :nę  ja k  
na jw iększe j ilo śc i w ęg la  okupanci 
w yb ie ra li na jła tw ie jsze  p a rtie  po­
k ładów , podb ie ra li pokłady niżej le­
żące, nie zos taw ia li odpowiednich 
f i la ró w  ochronnych, p row adz ili n ie­
w łaściw e system y odbudowy i  nie 
dokonywali dostatecznej ilości ro ­
bót przygotowawczych.

A  przecież te roboty przygotowaw­
cze odg ryw a ją  w  gó rn ic tw ie  pod­
stawowe znaczenie. K opa ln ia  nie 
produkuje , lecz wydobywa i nie 
może w ydobyć w ięcej, n iż  jes t w  
danym miejscu. Żeby się nie zm niej­
szyło ogólne wydobycie, musi być 
zawczasu przygotow ana do eksplo­
a ta c ji nowa kopa ln ia  względnie 
now y pokład czy now y odcinek w  
is tn ie jące j kopa ln i. Jeśli te  roboty 
przygotowawcze b y ły  p rz :z  jak :ś  
czas zaniedbane, trzeba je w



przyśpieszonym tem pie  odrabiać, 
zab iera jąc znaczną część pracow n i­
ków  z eksp loatacji i  w yda jąc 
ogrom ne fundusze. Inaczej ogólne 
wydobycie m usi spadać, co ¡się już  
okazało w  czasie w ojny.

Jeśli do tego dodać, że okupanci 
nie dokonyw a li na leżytych rem on­
tów  urządzeń i  eksp loatow ali 
w szystko do końca, n ie  zam ien ia jąc 
we w łaśc iw ym  czasie zużytych 
urządzeń na nowe .— jasną s ta je  
się rzeczą, z ja k im i trudnościam i 
C. Z. P rzem ysłu Węglowego m usia ł 
walczyć od samego początku swego 
powstania.

Porównując osiągnięte rezu lta­
ty  z przedw ojennym  wydobyciem, 
można jednak stw ierdzić, że są one 
zadowalające.

W ydobycie w ęg la  w  1938 r .  na 
terenach ówczesnej P o lsk i w yn io ­
s ło  38 m iln . ton, a na terenach obec­
nych 69 m iln . ton. Po w o jn ie  w ydo­
bycie w ęgla  w yn ios ło  (okrąg ło  w  
tys. to n ) :

1945 r .  27.366
1946 „  47.288
1947 „  59.130

W I  po łow ie 1948 r. wydobycie 
w yniosło  przeszło 33.362 tys . ton 
wobec p lanow anych 32.296,2 tys. 
ton , czy li przekroczono p lan o 5%. 
Roczny p lan  na  1948 r .  w ynosi
67.500 tys. ton, czyli o 14°/o więcej, 
n iż wydobycie w  r .  1947 i  p raw ie  
ty le  samo, co wydobycie w  1938 r.

,Na odcinku za trudn ien ia  sytuacja 
po w yzwoleniu k ra ju  nie była lepsza 
n iż . na odcinku m a te ria łow ym . Per­
sonel na  terenach dawnych, szcze 
gó ln ie j m łodszy, b y ł zredukow any 
praw ie  do po łow y w sku tek  m o b ili­
zacji, te r ro ru  itip., na terenach zaś 
odzyskanych personel n iem iecki p ra ­
w ie kom pletnie w ycofa ł się na -za­
chód razem z armią.

D z ięk i sprężystej o rgan izac ji i  fa ­
natycznem u zapa łow i pracow ników  
kopa ln ie  zosta ły szybko u ruchom io­
ne, lecz wydobycie na  robotndko- 
dniówkę nie osiągnęło jeszcze 
przedwojennych rozm iarów. Stan l i ­
czebny załogi oraz wydajność pracy 
w  kg na robotn iko-dn iów kę przed- 
•stawia się, ja k  następuje:

załoga wydajność
1938 148 822 1580
1945 149.639 860
1946 203.000 1004
1947 208.517 1138
1948 (Iipółr.) 216.600 1205
Zęby podnieść w ydajność p racy 

w  kopa ln ic tw ie  w ęgla  do przedwo­
jennego lub  wyższego poziomu, po­
trzeba spełnić 2 w a ru n k i. W dzie­
dzinie m a te ria łow e j trzeba odrobić 
Zaległości, o k tó ry c h  ju ż  b y ła  m o ­
wa, a'; nadto przeprowadzić ca ły  sze­

reg technicznych zmian i  ulepszeń
(m echanizacja p racy). ,W dziedzinie 
personalnej trzeba zdobyć d la  prze­
m ysłu  węglowego nowych, m ło ­
dych pracowników  i ten m łody per­
sonel należycie przeszkolić fachowo. 
Wszystko to się robi, lecz akcja ta­
ka nie może wydać natychm iasto­
wych w yników .

W ie lką  ro lę  w  dziedzinie podno­
szenia w yda jności odegrało już  do­
tychczas i  odegra jeszcze w  przysz­
łości rozpowszechnianie się w spół­
zaw odnictw a p racy i  udoskonala­
nie, jego fo rm .

( I n )

H U T N IC T W O  Ż E L A Z A  
W  I  P Ó ŁR O C ZU  1948 R.

O u tn iio tw o  żelaza w  I  półroczu b.
-r. przekroczyło p lan we wszy­

stk ich  ważniejszych asortym en­
tach, da jąc w  efekcie ogólną w a r­
tość p rodukc ji w g cen 1937 r. w  
wysokości 1.043,5 m iln . zł, t j.  prze­
kroczenie p lanu  o 14,2°/o.

W ykonanie p lanu w  zakresie po­
szczególnych w yrobów  przedstaw ia 
się ja k  następuje (w  % %  ilośc i za­
planowanych na I  półrocze r. b . ) : 

koks 105,5
surów ka 102,5
s ta l 111,6
w yroby  walcowane 114,5
ru ry  bez szwu 115,2
ru ry  ze szwem 108,6
w yroby  ku te  i  prasowane 119,3 
w y ro b y  zimno-walcowane 133,8 
ko ns trukc je  124,0
odlewy żeliwne 123,5
odlewy s ta liw ne  115,4

¡Przekroczenie p lanu osiągnięto 
przede wszystkim  dzięki: znaczne­
m u uregu low an iu  dostaw  tw o ­
rzyw  hutniczych, zmniejszeniu Się 
w ąskich  przejść w  s ta low n iach i  
na walcowniach, zwiększonej w y ­
dajności pracy.

¡W ro ku  ub iegłym  zwrócono uw a­
gę przede w szystk im  na zaopatrze­
nie w  złom  oraz koks w ie lkopieco­
wy. S tale popraw ia jąca się o rgan i­
zacja dostaw  złom u kra jow ego i 
im portow anego (ze s tre fy  radziec­
k ie j okupowanych N iem iec) p o ­
zw o liła  stworzyć naw et pewne re ­
zerw y na hutach. Ja k  w yn ika  z ze­
staw ień C en tra li Z łom u, przeciętna 
miesięczna dostawa z łom u za I  
półrocze b.r. w zrosła  o 34,5% w  po­
rów nan iu  z przeciętną miesięczną 
za r. 1947.

Bardzo poważnym  zagadnieniem 
jes t dostawa do h u t odpowiedniej 
jakości koksu wielkopiecowego. 
Przeprowadzone prace , badawcze 
w  te j dziedzinie oraz zastosowanie 
w yn ikó w  badań w  p ro d u kc ji koksu 
dają dobre rezu lta ty, co w  kon­

sekwencji .obniża zużycie koksu -na 
w ie lk ich  piecach i  zw iększa w y ­
dajność surów ki. Popraw a w  zao­
patrzen iu  w  ru d y  k ra jo w e  i  zagra ­
niczne, stworzenie odpowiednich 
zapasów na zimę rów nież p rzy­
czyniło  się do osiągnięcia pom yśl­
nych w yn ikó w  ¡produkcyjnych. .

D ru g im  pow ażnym  czynnikiem , 
k tó ry  w  znacznym s topn iu  p rzy ­
czyn ił się dio przekroczenia p lanu  
półrocznego ,by ł dalszy w zrost w y ­
dajności pracy. Wydajność pracy, 
obliczona na 1 rob. godz. w  z ło tych  
r. 1937, wzrosła w  r. 1947 o 26% 
w  stosunku do 194 6r. głównie dzię­
k i  szeroko zakro jone j a k c ji w yko ­
rzystan ia  w szystkich m ożliwości 
p rodukcy jnych  is tn ie jących ¡agre­
gatów. W  ro ku  bieżącym nastąp iło  
zwiększenie w yda jności g łów n ie  w  
w yn iku  w spółzaw odnictwa pracy. 
P orów nując w artość p ro d u kc ji na 
1 rob. godz. w  styczniu (10,1 z ł) i  
w  czerwcu (11,6 z ł) w idz im y, że 
w zrost (wynoszący oko ło  15%) jest 
bardzo poważny. Duży w p ły w  na 
to  m ia ło  także zwiększenie się d y ­
scyp liny pracy.

D ostaw y ru d y  zagranicznej 
znacznie się pow iększyły w  I I  
kw a rta le , osiągając w zros t w  sto­
sunku do I  k w a rta łu  o  272%. D o­
staw y ¡Centrali Z łom u, jeże li chodzi 
¡o z łom  hu tn iczy k ra jo w y , ksz ta ł­
tu ją  się na poziomie I  kw arta łu , 
na tom iast zaznaczył się spadek w  
dostawach z łom u zagranicznego.

S tan za trudn ien ia  w  hu tn ic tw ie  
żelaza na koniec I  półrocza w y ­
n iósł 85,856 pracow ników , w  ty m  
9.240 p racow n ików  um ysłowych, co 
w  porów nan iu  ze stanem  za trud ­
n ien ia  na dzień 31 grudn ia  1947 r. 
stanow i w zros t ogółem  ó 0,6% (W 
grup ie  pracow ników  um ysłow ych 
—  o 4,3%).

W  okresie sprawozdawczym U- 
kończono szereg inw estycy j. U ru ­
chomiono turbodm uehawę w ie lko ­
piecową o w ydajności 100 tys. 
m 3/h  nassanego pow ietrza i  spręż- 
n i 2,2 a tm osfer absolutnych, ¡wy­
budowanie tego agregatu daje 
możliwość znacznego zwiększenia 
p rodukc ji su ró w k i w ielkopiecow ej. 
Zosta ła odbudowana w a lcow nia  
bruzdowa o średniej średnicy 580 
m m . Poza ty m  rozpoczęto p roduk­
cję obręczy d la  zestawów ko le jo ­
w ych  po za insta low an iu  napędu 
elektrycznego. P rzygo tow u je  się 
te ren  do budow y nowej koksow ni. 
Poza tym  prowadzone są ro bo ty  u- 
zupełniające p rzy  w ie lk ich  piecach 
oraz rozbudowa urządzeń pomocni­
czych, jiak aglom erownie, składo­
w is k a  ru d  i  surów ki, zasobniki ¡na 
surowce, suwnice dtp.

Osiągnięcia uzyskane w  I  pó łro ­
czu da ją  nadzieję, że p lan roczny 
zostanie przekroczony.

IV. K o n d r a c k i
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W Y K O N A N IE  P L A N U  C.Z.P.E.
W  I  PÓ ŁR O C ZU 1948

\ \ 7  roku bieżącym produkcja prze- 
mysłu elektrotechnicznego po­

w inna osiągnąć poziom z r. 1938. 
P lan przewiduje przyrost 50% w  po­
rów naniu  z rokiem  uibiegtym. Oczy­
wiście, planując tak znaczną p ro ­
dukcję zakładało s'ę z góry, że w y ­
k o n a n i ie* będzie możliwe przy 
pełnej realizacji znacznie powiększo­
nych iplanów zaopatrzenia, zatrud­
nienia i wydajności pracy.

Dane za styczeń r. b wykazały, że 
wykonanie planu będzie trudne i 
m imo bardzo nieznacznego prze­
kroczenia planu ogólnego poszcze­
gólne zjednoczenia w ykazyw ały nie­
dociągnięcie nie ty lko  w  styczniu, 
lecz i w  następnych k i lk u  miesią­
cach I  półrocza.

W dziale akum ulatorów  pewne 
początkowe zahamowan:e spowodo- 
w aały trudności surowcowe. W tele- 
techurce. rrrrno dobrych w yników , 
brak pewnych deta li (jak np. induk- 
torów, w kładek, sznurów), niezbęd­
nych do oddań'a produikej-- na skład, 
un iem ożliw ił osiągnięcie c y fr piano-' 
wauvch.

Także w  dziale żarówkowym , 
k tó ry  zacodmczo w ykazyw ał stale 
duże nadwyżki, b y ły  k ró tk ie  okresy 
trudności surowcowych.

Stopniowo jednak trudności zn i­
ka ły  i  okres pierwszego półrocza 
r. b zamknął s:ę b dobrą średn!ą 
w ykonania planu, wynoszącą 111,5% 
wg wartości liczonej po cenach z 
1937 r.

Podkreślić należy, że ostateczny 
rezu lta t w ypadł konzystn:e dla 
wszystkich ziedhoczeń pod'egłych 
Centralnemu Zarządowi, co ik p tru -
1A non 'ż jj®  y r ę i m i r '  : n ( * tt  %  ilOlSC-
planowanych na I  półrocze):
Zjedn. Przem. Maszyn E 'ektr. 115 6

„  „  A n a ra t„ E lektr. 111.5
„ „  K a b li i Przew. 111.1
„  „  Ogn!w  ■' Akuim. 110 9
„  „  Lam n E lektr. 105 0
„  „  Teletechn5cz. 124 fi
„  „  Radutechnicz. 103.0

Przyznać trzeba, że w  okresie
qf)vo.tTro'7|(̂ 'or'xrc7vvk'n
poprawa na odcinku zaopatrzenia,
zwłaszcza w  zakresie rrektórych 
a rtyku łów  deficytowych. Zwiększy­
ły  się dostawy łożysk kulkow ych, 
któ rych  brak powodował trudności 
szczególn''e w  Zjednoczeniu Maszyn 
Elektrycznych, rów n ’eż naistąp:ło 
polepszeń’e w  dostawach drutów  
emaliowanych bądź z w łasnej pro­
dukcji. bądź im portowanych, la ­
k iem . kao linu itd  Ziednoczen'e 
Lam p E lektrycznych uruchom iło w  
kw ie tn iu  r. b. nową fabrykę żaró­
wek w  Warszawie, k tó re j produkcja 
w  znacznej m :erze przyczynia się do 
złagodzenia de ficytu  żarówkowego 
już teraz.

W I  półroczu przemysł e lektrycz­
ny rozpoczął ponadto produkcję 
szeregu nowych artyku łów  dotych­
czas nie wytwarzanych, ja k  np. 
spawarki w iru jące, oryginalnej 
własnej kons trukc ji w yłączn ik i w y ­
sokiego nap’ęcia, s iln ’k i  do paiefo- 
nów elektrycznych oraz opracował 
nowy typ  rad  oodfoiorn-ka—'superńe- 
terodyny „P ion ie r“ .

W związku z otwarciem W ysta­
w y Ziem Odzyskanych w arto  nad­
mienić, że udział przemysłu e lektro­
technicznego na Ziemiach Odzyska­
nych wyniesie w  tym  roku  ok. 11% 
produkcji tego przemysłu w  całym 
kra ju , gdy w  roku ubiegłym w yno­
sił ty lko  7,6%. Produkcja obejmo­
w ała m. in. a rty ku ły  nie w ykonyw a­
ne w  reszcie k ra ju , ja k  np. liczn ik i i  
zegary elektryczne, sprzęt teatra lny, 
patefony elektryczne i aparaty ra ­
diowe, a poza tym  maszyny elek­
tryczne. bater:e itp . 12 fa b ryk  na 
Ziemiach Odzyskanych (należących 
do pięciu zjednoczeń) zatrudnia dziś 
ponad 4 tys. pracown'ków. ( s )

N ależy podkreślić, iż obecny 
w zrost konsum cji nawozów sztucz­
nych nie j:is t ko n iu nk tu ra ln y , lecz 
posiada w a ru n k i stałego rozw oju, 
gdyż w yn ika  on ze zdrow ych zało 
żeń ekonomicznych .gospodarki p la ­
nowej.

P rodukcja nawozów sztucznych 
nastawia się na coraz większy roz­
w ój ich konsumcji, a ceny nawozów 
sztucznych utrzym ywane są w  go­
spodarczo racjonalnym  stosunku do 
cen zbóż.

W la tach przedw ojennych stosu­
nek ten nie zawsze odpow iadał k a l­
k u la c ji ro ln icze j.

Z A G A D N IE N IE  N A W O ZÓ W  
PO W O JN IE

X A T  r. 1946/47 zużycie naw ozów 1) 
¥ przekroczyło poziom przedwojen­

ny. Fakt ten jest przede wszystkim  
wyrazem  zwiększenia n a tu ra lne j 
zdolności konsum cyjne j szerokich 
mas drobnego ro ln ic tw a  w  dobie o- 
b :cne j a także wyrazem  wzmożo­
nych potrzeb w  te j dziedzinie w  w y ­
n iku  w ygłodzenia naszych gleb i  
n iedostatku oborn ika  wobec k a ta ­
stro fa lnego wyniszcz: n ia  pogłow ia 
zw ie rzą t domowych w  okresie oku­
pacji. Wfedlug P lanu Odbudowy Go­
spodarczej przew iduje się corocznie 
s ta ły  ii s iln y  rozw ój konsum cji na­
wozów sztucznych d la  w yrów nan ia  
niedoboru oborn ika, a w  dalszych 
la tach dla podniesienia p ro d u kc ji 
podstawowych płodów ro ln ych  po­
nad przeciętną z la t  przedwojen­
nych.

Poniższa tabela przedstawia zuży­
cie nawozów w  r. 1937/38 i w  latach 
powojennych:

P rzy jm u jąc  na jbardz ie j w łaściw y 
pa ry te t 'produkcyjności azotu, fos­
fo ru  i  potasu d la  Polski, tj., że 1 
kg  N  daje zwyżkę plonu 11 kg, 1 
kg  P,>Ch —  6 kg, 1 kig KaO — 4 kg, 
otrzym ujem y następujące zwyżki 
p lonów dla 100 kg danego rodzaju 
nawozu:

azotmiak 22% kg  z ia rna  242
saletra rodowa 15,5% „  „  170
superfosfa t 18% „  „  108
sól potasowa 40% „  „  160

Niżej podajemy cery za 100 kg 
nawozów sztucznych wyrażone w  kg 
żyta:

Pok gospodarczy Azotniak
22%

va'etia 
sod. 15,5%

Snpe fos-
fat 18'/o

Sól pota­
sowa 40°,0

Pok najwyższej ceny żyta — 
1927/28 . . 94 114 33 31
Pok najniższej ceny żyta — 
1932 83 . 226 228 96 128
O s ta tn i  rok p r z e d w o je n n y  —  
1937 38 ....................................... 127 129 54 67
Pierwszy rok powojenny — 1946 60 64 35 42
Rok 1947 (sezon jesienny) 54 63 32 32

1) P a trz  a r ty k u ł St. T>ambrowskiei w  
nrae 7 —  8 „G ospodark i P lanow e j”  r .  1948.

2 ) „K o n iu n k tu ra  ro ln icza ”  ro k  I I I ,  n r  2, 
8, 4 — (w  gran icach r .  1939).

a) N a podstaw ie śc is łych  danych w y s y ł­
kow ych  z C e n tra li H and low e j Przem. Che­
micznego i rem anentów  w  te ren ie  w g 
„S po łem ” .

4) Wg Planu Odbudowi' Gospodarczej.

Pok
gospodarczy

Razem
naiuozy

Azotowe Fosforowe Potasowe

nainozy 
u) ton

N
w ton.

nainozy 
iu ton.

p2o 3
w ton.

nawozu 
u j ton.

KjO 
w ton.

1937 38s) _ _ 30.063 . 54.430 _ 40.608
1915/46 368.800 193.500 38.700 87.600 14.900 87.700 35.1( 0
1946/473) 628.679 235.204 50.821 238.691 41.660 154.784 61.914
1947/484) 783.800 280.000 56.0( 0 341.200 58.000 162.500 65.1 CO
1948/49 1.098.200 385.000 77.000 488.200 83.100 225.000 90.000
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Jak w yn ika  z powyższych zesta- zagran icy dzięki sukcesom naszego w ych w  ro ln ictw ie . Należy masowo
zwiększyć zabiegi o konserwację o- 
bornika, by zmniejszyć m arnotraw -

wień, stosowanie nawozów sztucz- przem ysłu azotowego, 
nych w  ‘Polsce w  ro ku  najniższej D la  pełnego obrazu sy tuac ji na-
ceny żyta, t j .  w  r. 1932 33, było wozowej w  ro ln ic tw ie  należy roz- stwo składn ików  pokarmowych 
praw ie  całkow icie n i:  opłacalne d la  patrzyć także stopień zasilenia na- 
ro ln ic tw a . N ak ład  nawożenia, szcze- szych gleb oborn ik iem . (Pomijając 
golnie azotowego i  fosforowego, nie. szczegóły w y s ta rc z y ' podać dwie 
b y ł pokryw any wartością efektów liczby, m ianow ic ie  stan ¡pogłowia 
produkcyjnych. byd ła  w  r. 1938 (w  granicach obec-

D la  porów nania  podajem y jesz- nych k ra ju )  9.923.800 szt. i  w  1947 
cze, że w  Niemczech w  r. 1937/38 roku  4.745.000 szt. (podobna pro- 
ce,ny za 100 k g  nawozów sztucz- porc ja  zachodzi w  pog łow iu  innych 
nych wyrażone w  życie kszta łtow a- zw ierzą t gospodarskich). W  związ- 
ły  się ja k  następuje: k u  z tym. ogólną ilość oborn ika  w

k a  z ia rna  58 r. 1938 wyceniano na ca 112 m iln . ne, częściowo jeszcze tymczasowe. 
& — "  Przewieziono w  ciągu 6 miesięcy o-

koło 164 m :lm, osób, wobec przew i­
dywanych 158 m iln., czyli przekro-

D r  B o g u m ił Szerszeń

K O M U N IK A C J A  L Ą D O W A  
I  R ZE C ZN A

W  I  PÓ ŁR O C ZU  1948 R.

r |  ane P o l s k i c h  K o l e i  
. P a ń s t w o  w y  c h z a l  pół­
rocze 1948 r. są częściowo ostatecz-

czono przew idywania o około 4°/o. 
Jeżeli porównam y przewozy I  pół­
rocza z całorocznym planem, okaże 
się, że przewieziono 47,7%> przew idy­
wanej liczby osób. Ponieważ I  pó ł­
rocze zawsze w ykazuje mniejsze

sa le tra  sod. 15,5°/o -------   ̂ ..
superfosfa t 18»/» „  „  28 ton, a w  r. 1947 na ca 52 nuto . ton.
sól. potasowa 40»/o „  .. 27 Ilość oborn ika  w zrasta  powoli,

D alszy rozw ó j komsumeji nawo- rów noleg le  do odbudowy pogłow ia 
zów sztucznych przew idziany w  zw ierząt domowych. Po oblicze- 
P lanie Odbudowy Gospodarczej bę- n iu  składników  pokarm owych z 
dzie zależał od szybkiej odbudowy nawozów sztucznych i  obornika, 
ł rozbudowy przem ysłu nawozowe- przypadających na 1 ha powierzch-
go w  k ra ju , ja k  i  od poważnego n i zasiewów uzyskam y rzeczyw isty ______
w zrostu  im p o rtu  nawozów potaso- obraz obecnego nak ładu  nawożenia, p“rZewoz7 osób n iż I I ,  można liczyć, 
wych. C y fry  P lanu oparte  są na z czego w yciągnąć można w n iosk i Ż0 przew0;zy w  r . 1948 n ;e ty lko  os!ą- 
naszych rea lnych  m ożliwościach co do jego w p ływ u  na wysokość zaplanowaną liczbę osób, ale -ją 
p rodukcy jnych  i  im portow ych . Bar- p lonów  zbóż podstawowych. Tabela n^we  ̂ n [eco przekroczą. W porówna- 
d z o - w a ż n y m - ł-p ó zy tyw n ym  mom en- poniższa przedstawia zu tyc ’e czy- n;u  z j  półroczem 1947 r. przewie- 
tem  jes t uniezależnienie się już  pra- stych składników  pokarmowych. _ na ziono io5»/o, a w ięc nieco m nie j od 
w ie całkow ite w  chwali obecnej 1 ha powierzchni zasiewów w  k ilo -  p i anowanego wskaźnika (106%). 
od im p o rtu  nawozów azotowych z gramach. P,asażero-km wykonano 8.816 m iln.

czyli 48,3% całorocznego planu, a 
97% w  stosunku do I  półrocza 1947 
r., czy li nieco więcej od planowane­
go wskaźnika (96%).

W przewozie tow arów  należy pod­
kreślić przede wszystkim  znacznie 
większą liczbę załadowanych wago­
nów. Naładumek w  ko le jnych m ie­
siącach r. 1948 w  stosunku do r.
1947 przedstawia się ja k  następuje 
(w tys, wagonów i  w  procentach 
wzrostu):

I  I I  I I I  IV  V  V I N V I
1948 470 439 504 524 463 522 2 922
1947 324 260 345 379 406 410 2124

Rok
gospodarczy

1937 38* 5) 
1937/38») 
1946'47r) 
1947 48s) 
1948/49»/

(

N

>bornik bauiozy sztuczne Razem

p 2o 5 K20 N p2o 5 K O N p2o 5 k 2o

30.43 16,48 38,04 1.66 3,09 2,30 32,09 19,57 40,34

29,30 15,87 36,60 2,38 4,30 3,21 31.68 20,17 39,81
15.80 8,56 19,00 3,93 3,22 4,67 19,73 11,78 23,67
18,09 9,96 22,61 4,17 4,17 4,67 22,26 14,13 27.28

19,05 10,32 23,81 5,79 6,38 6,95 24,84 16,70 30,76,

Za podstawę do obliczeń c y fr  o- nie (w  stosunku do la t przedwojen- 
bornika przyję liśm y ogólną i l 'ś ć  nych) po tencja łu  nawozowego, czyli 
pogłowia wg GUS i P lanu o d - zdolności p rodukcy jne j naszych gleb, 
budowy Gospodarczej, a w yd a j- w yrażające się w  roku  bieżącym 
ność roczną obo rn ika  od sztuk i sta- liczbą ca 9 kg  azotu, 5 kg  kwasu 
tystycznej przeciętnie d la : byd ła  — fosforow ego i  13 k g  tlenku  potasu, 
7 5 (1, kon i — 55q, trzody Chlewnej— w  ro ku  następnym  różnica będzie 0/o
12q, a owiec —  6q. Skład chem iczny mniejsza, bo wyniesie około 
oborn ika  w g  norm  p ro f. dr. M . Gór- 7  kg, 3  kg  i 9 kg , a ca łkow ite  wy- 
skiego: 0,48% N, 0,26% P/Or, i  0,6%. rów nan ie  w  stosunku do la t przed 
K 2O.

w zr 45 69 46 38 14 27 38

Naładunek wyniósł w  ciągu I  pół­
rocza 51 363 tys. ton, co w  porówna- 

Dotyczą one oborn ika o róż w ojennych osiągniem y około r .  1951. n iu  z planem całorocznym wynosi
nym  s topn iu  dojrza łości, przecho­
wywanego w  naszych w arunkach, 
czy li nie dość racjona ln ie .

M im o silnego w zrostu  zużycia na­
wozów sztucznych (k tó re  w g  P lanu 
osiągnie w  r. 1948/49 poziom zuży­
cia w o j. poznańskiego w  la tach

N ie  ulega na jm nie jsze j w ą tp liw o ­
ści, że gdyby n ie s iln y  w zrost na­
k ładu  nawożenia sztucznego, rów no 
wagę nawozową osiągnęlibyśm y do-

w yn iku  odbudowy pogłow ia stw ierdzić można wzrost op i: ro  w
zwierzęcego, t j  n ie wcześniej n iż  w  
r. 1955. Jednak na skutek dalszej

około 55»/», a tym  samym ¡pozwala 
przew idywać dosyć znaczne przekro­
czenie planu, W stosunku do tnała- 
dunku w  tym  samym okresie 1947 r.

31»/«. a

przedwojennych) nastąp iło  obniżę- s i l n e j  rozbudow y przem ysłu  nawo-
_____ _ zowego w  k ra ju  możemy przypusz-

5 ) Polska W_ granicach r. 1939. Pow. za- czać, iż  o s ią g n ie m y  w y ró w n a n ie
wcześniej, a m ianow ic ie  w  ła tach  
1951 — 1952. W  znacznym stopniu

Siewów (w g  GUS) 17.629 tys . ha.
6) Ziem ie Daw ne w  gran icach obecnych. 

Pow . zasiewów (w g  GUS) 10.930 tys . ha.
7) P o lska  w  gran icach obecnych. Pow. 

zasiewów (w g  GUS) 12.911 tys . ha.
8) P o lska  W gran icach obecnych. Pow. 

zasiewów (w g  P la n u  O(1 b . Gosp.) 13.9CO 
tys. ha ,

») P o lska  w  gran icach  obecnych. Pow. 
zasiewów (w g  P la n u  Odb. Gosp.) 14,743 
tys . ha.

więc nieco mniejszy n iż w  naładuin- 
ku  wagonów. Z jaw isko to znajduje 
naturalne objaśnienie w  mniejszym 
udziale w  przewozach węgla, k tó ry  
daje w ;ększe obciążenie wagonów. 
W porównaniu z przewidywanym 
wskaźnikiem przewozów (r, 1947 — 
100) osiągnięto wysoką nadwyżkę — 
104. ,

Liczba wykonanych tono-km  to-

do w zrostu  w yda jności przyczynić 
się może poza lepszą uprawą i  u lep­
szeniem zabiegów pielęgnacyjnych 
oraz stosowaniem lepszych odnran w arów  wynosi 13 891 m in ,, co sta- 
ziafna siewnego — także powiększę- nowi 49% całorocznego planu i ro ­
nię natura lnych zasobów nawozo- ku je  przekroczenie rocznego planu
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także pod tym  względem. Wzrost w  
porównaniu z I  półroczem r. 1947 
wynosi 40"/#.

W planie finansowo - gospodar­
czym na r. 1948 przew idywano 
wzrost przebiegu ładunków o 21"/#, 
uzyskano zaś w  I  półroczu znacznie 
większy — 40"/»,

W ynika stąd, że w  św;etle w y n i­
ków  I  półrocza przew idywania planu 
finansowo -  gospodarczego w  posta­
c i ostatecznej, zatwierdzonej przez 
Sejm, okazały się w  dziale przewo­
zów osobowych — trafne, w  dziale 
zaś przewozu tow arów  — ostrożne. 
Oczyw'ście ostateczne całoroczne 
w y n ik i mogą wprowadzić do tych 
w niosków pewne zrwany, ale tra k ­
tu jąc  przewozy osób i tow arów  łącz­
nie nie należy przew 'dywać nieko­
rzystnych rezultatów  w  zakresie w y ­
konania planu przewozów.

Szczytowy naładunek w  1947 r., 
k tó ry  przypadł na listopad (530 tys. 
wagonów), został praw ie osiągnięty 
w  czerwcu (524 tys. wagonów), a 
tym  samym należy spodziewać się 
jesienią, w  okresie przewozu oko- 
powizny, znacznie wyższego pozio­
mu. Ponieważ liczba posiadanych 
wagonów towarowych i parowozów 
nie wzrosła zbyt znacznie, powsta­
łyb y  na tym  tle  n iew ątpliw e tru d ­
ności, gdyby nie sta ły  wzrost spra­
wności PKP.

Obrót wagonu towarowego zmniej 
Szył się w  czerwcu 1948 r. do 6 
dni 2 godz'n (czerwiec 1947 r. — 9 
dni 3 godziny). Przeciętnie obieg 
wagonu zwiększył się do 66,6 km  (w 
czerwcu 1947 r. — 59,7 km). Prze­
ciętny ciężar netto pociągu tow aro­
wego podniósł się z 458 ton do 483 
ton. Przeciętna szybkość handlowa 
pociągu towarowego wzrosła z 14,2 
km  na godz. do 17 km  na godz., a 
pociągu osobowego z 28,5 km  na 
godz. do 31,1 km  na godz. Zw ię­
kszyła się znacznie oszczędność w  
zużyciu węgla oraz wzrosła w yda j­
ność pracy przy napraw ie taboru.

Ogólnie daje to obraz znacznego i 
nieprzerwanego postępu zarówno w  
organizacji ruchu kolejowego ja k  i 
w  rozchodowaniu paliw a oraz w  u- 
trzym yw aniu  i napraw ian iu  taboru. 
Wprawdzie w  n iektórych wypadkach 
można było stw ierdzić pewien wzrost 
nakładu robocizny, ale zdarzało się 
to ty lk o  wówczas, gdy jednocześnie 
wzrasta ł zakres robót naprawczych. 
Zaznaczył się tu  również w p ływ  se­
zonu, k tó ry* w  w ie lu  wypadkach 
sprzyja ł gospodarce w  miesiącach 
le tn ich a u trudn ia ł ją  w  miesiącach 
zimowych.

Ze szczegółowych wydarzeń okre­
su sprawozdawczego należy w ym ie­
n ić  otwarcie odbudowanych tuneli 
na l in i i  Tarnów — N ow y Sącz — 
K ryn ica , co nie ty lko  popraw iło  za­

sadniczo kom unikację z tym  uzdro­
w iskiem, ale ulepszyło w arunk i ru ­
chu towarowego pomiędzy Polską i  
Rumunią. Dalej, dzięki odbudowie 
mostów została uruchomiona kom u­
n ikacja  pomiędzy Warszawą i Gdań­
skiem przez Działdowo — M albork, 
skracającą odległość i  czas jazdy 
pomiędzy stolicą a okręgiem gdań­
skim. Uruchomiono bezpośrednią 
kom unikację Polska — Szwecja 
przez Odrę Port (Szczecin)), co daje 
krótszy przejazd morzem. Le tn i roz­
k ład jazdy przyniósł, obok przyśpie­
szenia ruchu, pokaźne powiększenie 
1'czby pociągów na okres wzmożo­
nych le tn ich przejazdów osobowych. 
Przebieg pociągów pasażerskch 
wzrósł przy tym  o około 23°/o, a tym  
samym zwiększyła się odpowiednio 
częstotliwość ruchu.

Stan zatrudnienia PKP nie uległ 
poważniejszej zmianie, jeżeli nie l i ­
czyć pewnego wzrostu drużyn ro ­
botniczych, zatrudnionych sezonowo 
przy odbudowie i  konserwacji to­
rów, mostów, budynków  itp . Liczba 
zatrudnionych wynosiła w  czerwcu 
r.b. 364 tys. osób, w  tym  około 2.500 
pracow ników  b. ko le i pryw atnych, 
które  ostatnio zostały upaństwowio­
ne. Zatem ilość przewozów i robót 
na głowę pracownika stale rośnie.

Sytuacja finansowa PKP w  I  pół­
roczu b.r. przedstawiała się dosyć 
pomyślnie i  eksploatacja wykazała 
nadw yżki budżetowe, które, w yn io ­
sły w  pierwszych pięciu miesiącach 
8,6 m ild . zł, przy dochodach 32,7 
m ild. zł i  rozchodach 24,1 m ild . zł, 
co w ykazuje współczynnik eksploata­
c j i  około 0,74. Są to oczywiście w y ­
n ik i prowizoryczne; dane ostateczne 
mogą być otrzymane ty lk o  po za­
kończeniu rachunków  w  końcu ro ­
ku.

Zaznaczyć jednak należy, że osią­
gniętą nadwyżkę pochłania w  zna­
cznej części wzrost wartości posia­
danych zapasów m ateriałów. Wzrost 
ten tłumaczy się głównie rosnącymi 
obrotami, zw iązanymi z sezonem 
budowlanym, rozwojem robót inw e­
stycyjnych i innym i przyczynami 
niezależnymi od zarządu kole jow e­
go.

W dziedzinie d r ó g  k o ł o ­
w y c h  należy zaznaczyć postęp w  
robotach odbudowy i utrzym ania 
dróg. Charakterystykę tego postępu 
daje poniższe wyliczenie robót w y ­
konanych w  1948 roku.

Odbudowano w  ciągu I  półrocza 
460 m bież. mostów stalowych, 500 
m bież. mostów żelbetowych, 1.080 
m bież. mostów półstałych i  330 m 
bież. mostów drewnianych. Odno­
w iono blisko 2 5 m iln. m2 naw ierz­
chni dróg; łatanie naw ierzchni dróg 
objęło przeszło 3 m iln . m 2. Przebu­
dowano i zbudowano blisko 650 tys. 
m 2 naw ierzchni twardych.
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Należy również podkreślić znacz­
ny wzrost liczby zarejestrowanych 
pojazdów mechanicznych w  okresie 
grudzień 1947 r. — czerwiec 1948 r.

W okresie sprawozdawczym usta­
lono zasady współdziałania przy 
przewozie tow arów  pomiędzy kole­
jam i a samochodem w  ogóle, w 
szczególności między PKP i  PKS, w  
związku z czym letnie rozkłady ja ­
zdy obu ko m u n ka c ji skoordynowa­
no oraz przewidziano tworzenie za­
stępczych l in i i  autobusowych tam, 
gdzie słaby ruch czyni odcinek ko­
le jow y wysoce nierentow nym  dla 
PKP.

Po zakończeniu n a  d r o g a c h  
w o d n y c h  sezonu martwego, 
podczas którego przygotowywano 
sprzęt i  m ateria ły  na sezon budo­
w lany, przystąpiono do robót w łaś- 
cw ych , k tó rych  koszta przedsta­
w ia ją  s ię w  I  półroczu r. 1948 jak  
następuje (w m iln . zł):

regulacja rzek żeglownych 457
„  „  spławnych 45
„  potoków 4

budowa i  odbudowa sztucz-
nych dróg wodnych 253
utrzym anie n u rtu 18
budowa i  odbudowa partów 39
budowa zb iorn ików 84')
eksploatacja p lan tacji w ik l i-
nowych 25
studnia i pom iary 11
budowa i  odbudowa taboru
i  stoczni 423
budowa i utrzym anie bućyn-
ków 16

razem 1.378

W I I  kw arta le  powódź przerwała 
w  czerwcu na pewien czas w ykony­
wanie robót i spowodowała pewne 
s tra ty. Już cd marca oba państwo­
we przedsiębiorstwa żeglugowe u- 
ruchom iły  nawigację i w ykona ły w

kw arta le  następujące 
v przybliżeniu):

przewozy

Wisła Odra

osób tys. 164 6

pasaż.—km  tys. 8.875 131
przes. pośp. t 1.551 127

barek:

tow arów  tys. t 38 118
tono-km  tys. 2.591 67.330

W pływy z przewozów na Wiśle 
w yniosły w  I I  kw arta le  r. b. 68 m iln . 
zł, a na Odrze — 79 m iln. zł.

fB . C .)

t)  W raz z regu lac ją  potoków .



PRZEGLĄD M iQ A N M C ZN V
DYSKUSJA O B IO L O G II wiem plazma ma być zupełnie n ie - ko w  ustro ju  socjalistycznym. W ca r

I  A G R O T E C H N IC E  w  ZSRR

TT'* n ia  30 lipca rb. odbyła się w  Ra- 
dzieckiej Akadem ii Nauk R o ln i­

czych specjalna sesja poświęcona 
podstawowym zagadnieniom b io lo­
g ii i  agrotechniki. Referat wygłoszo­
ny -przez prof. Łysjenkę (prezydenta 
akademii), dyskusja nad referatem  i 
rezolucja powzięta po dyskusji od­
b iły  się głośnym echem po całym 
świecie. Sprawa ta ma nie ty lk o  do­
niosłe znaczen:e ideologiczne, ale 
także praktyczne — szczególnie dla 
długofalowych prac planowych w  
dziedzinie ro ln ic tw a  i uważamy więc 
za rzecz stosowną poinform ować o 
n ie j naszych C zyte ln ików  —  na ra ­
zie w  najcgóhrejszych zarysach. 
Obszerniejszemu omówieniu proble­
mu ze szczególnym uwzględnieniem 
jego aspektów gospodarczych po­
św ięcimy Oddzielny a rtyku ł w  jed ­
nym  z naibliższych num erów „Go 
spodarki P lanow ej“ .

We współczesnej b io log ii ścierają 
się ze sobą dwa k ie ru n k i d iam etra l­
nie różniące się poglądem na spra­
wę dziedziczenia przez organizm 
(ludzki, zwierzęcy, rośhnny) cech, 
k tó re  on nabył w  swym życiu in d y ­
w idualnym . Jest to najbardziej fu n - 
damenta!ny prob l°m  w  biologii. Za­
jęcie w  te j sprawie stanowiska za 
lub przeciw —  przesądza o stanow i­
sku wobec innych podstawowych 
problemów b io logii, a w ięc także 
wobec praktyc7nvch zagadnięp go­
spodarczych agrotechniki.

Wsrółczesne poglądy na sprawę 
dziedziczenia cech nabytych renre- 
zentowane są z iednei strony nrzez 
teorię amerykańskiego biologa M o r­
gana (k tó ry  kontynuu je  poglądy 
M e rd e la .i Weis^monna) i nrzez teo­
rie  radzieckiego biologa M iczurina — 
z drug ie j strony.

Morgan uważa plazmę, a w łaści­
w ie chromosom-'’ za wyłącznego no­
siciela cech dziedzicznych. Według 
niego, chromosomy w  swvm rozwoju 
nie podlegają oddziaływaniu ze 
stm nv organizmu, w  k tó rym  one się 
rozw ija ją , i tvm  samym n'e podlega­
ją  także oddziaływaniu środowiska, 
w  k tó rym  ten orsamzm żyje. Zm ia­
ny zachodzące w  chromosomach, czy­
l i  pojaw ienie się nowych cech dzie­
dzicznych, są — według Morgana — 
na tu ry  „p rzypadkow ej“ , t j. w  istocie 
swej niezbadane i  niezbadalne.

Prof. Łysjenko wykazywał, że teo­
ria  Morgana jest idealistyczna i me- 
tafizyczno-irracjonalna. Skoro bo­

zależna od ciała, w  k tó rym  ona się 
rozw ija, i  od środowska, w  k tó rym  
organizm żyje, skoro nie ma ona pod­
legać dialektycznym  prawom  rozwoju 
to rzecz jasna, musi ona być zakwa­
lifikow ana jako coś niematerialnego. 
Jest również rzeczą zrozumiałą, że 
od tak ie j te o rii biologicznej nie ma 
i n 'e może być żadnego przejścia do 
praktycznych zagadnień gospodar­
czych ro ln ictw a. Cóż bowiem może 
dać agrotechnikow i teoria, k tó ra  zbu­
dowana jest na założeniu, że na 
przyrodę żywą nie można oddziały­
wać z zewnątrz — przez stworzenie 
odpowiedniego środowiska? A  jeżeli 
jakaś teoria nie służy życiu,, nie od­
powiada na pytania, jak ie  ono w y ­
suwa, nie daje sposobu ich rozw ią­
zania — to czymże innym  jest ona 
aniżeli ja łow ą scholastyką?

Właśnie ten idealistyczny, m eta fi- 
zyczno - irrac jona lny. jałowo-=chola~ 
styczny charakter b io log ii Morgana 
ostro zaatakował w  swym referacie 
p ro f. Łysieniko. Opierając się na w y ­
nikach w łasnych badań, a szczegól­
nie na w ynikach w ie lo letn ich prac 
nie żyjącego już  biologa radzieckie­
go M iczurina, przytaczał w iele ob­
serwacji i  doświadczeń badawczych 
pokazujących, że cechy nabvte przez 
organizm pod w pływ em  oddziaływa­
n ia  środowiska mogą w  pewnych 
w arunkach przechodzić na potom­
stwo i u trw a lać się, czyli stać się 
dziedzicznymi w  ścisłym tego słowa 
znaczeniu. Z tego znowu w yn ika , że 
przez stworzenie i podtrzym ywanie 
rewnegn środowiska można już dzi­
siaj w  dość rozległych granicach de­
cydować o rozw oiu roś lin  i  zw ierząt 
w  k ie runku  pożądanym przez społe­
czeństwo i  dyktow anym  przez jego 
postenow0 d'iż°n ie do coraz w yż­
szych fo rm  życia gospodarczego i 
kulturalnego.

p ro f r.us ie rko  wskazywał na to, 
że w  b io log ii M iczurina nie ma prze­
paści m 5ędzv t°o r :ą a praktyką. Je­
go teoria stanowi pojęciowe uogól­
nienie jego praktycznych prac agro­
technicznych. „ N a u k o  w  e r o z ­
s t r z y g a n i e  — powiedział Ł y -  
s lenko w  swym referacie — p r a k ­
t y c z n y c h  z a d a ń  t o  
n a j p e w n i e j s z a  d r o g a  
d o  g ł ę b o k i e g o  p o z n a ­
w a n i a  p r a w  r z ą d z ą ­
c y c h  p r z y r o d ą  ż y w  ą“ . 
Taka też by ła  droga M iczurina.

Prof. Łysjenko podkreślił, że dro­
gą taką mógł kroczyć M iczurin  ty l-

skiej Rosji by łby  on — ja k  M iczurin  
sam m ów ił — niezauważonym, sa­
m otnym  ogrcdnikiem -eksperym enta- 
torem. Teoria M iczurina mogła pow­
stać i rozwinąć się nie ty lk o  dlate­
go, że ZSRR uznał badania naukowe 
za jedno z najważniejszych zadań 
społecznych, ale także dlatego, że w  
socjalistycznym ro ln ic tw ie  panuje 
całkiem  nowa atmosfera i  powszech­
na jest zupełnie nowa postawa czło­
w ieka wobec przyrody. W edług słów 
samego M iczurina, h is to ria  ro ln ic tw a  
wszystkich czasów i  wszystkich na­
rodów stworzyła w  us tro ju  socja li­
stycznym nowy typ  ro ln ika  —  ro l­
nika. k tó ry  przystąn ił do boju z ży­
w io łam i na tu ry  cudownie uzbrojony 
pod względem technicznym i  k tó ry  
oddziaływa na przyrodę iaVo je j 
przeobraziciel: „us tró j socjalistyczny, 
za pomocą którego partia  kom uni­
styczna rozroczęła w ie lk ie  dzieło 
odnawiania ziemi, doprowadzi p ra ­
cującą ludzkość do rzeczywistego 
opanowania s ił przyrody“ .

W darszvm ciągu prof. Łuetenlko 
wskazywał, że tak  ja k  nauka M iczu­
rina, w  k tó re j czvn i  mvśl, p ra k ty ­
ka i  teoria stanow iły nierozerwalną 
jedność, wyrosła w  us tro ju  socjali­
stycznym, ta k  samo służvć ona bę­
dzie temu ustro jow i. N ie trzeba bo­
w iem  mieć dużo fan tazii, aby móc 
inrzeć perspektywy, jak ie  ta nauka 
otw iera d 'a socjalistycznego plano­
wego rozw oju gospodarki ro lne j, a 
poprzez gospodarkę rolna — dla da l­
szego w n ikan ia  um ysłu człowieka w  
medoadana dotychczas głębie przy­
rodom-, aw=twa.

W ydaiao swoi ostateczny sad o 
mo-Helizm1'e że jest on sprzeczny z 
istotna nrawda o przyrodzie, wohoc 
kto rm  n'*e zdoła śle u trzym ać żadne 
sztuczne powiadanie i hłedne pojm o­
wanie zlaw lsk, M iczurin  pisał: 
„Chc!aVvby ąie. aby beznarn'etn;e 
myś’ ącv obserwator zastanowił się 
nad m oim i wnioskam i i  osobiście 
nrzekontro low ał prawdziwość n in ie j­
szych w vwodów: stanowią one iakby 
fundament, k tó ry  przekazujemy ba­
daczom rrzv ro d v  nadchodzących 
w ieków  i tysiącleci“ .

Kończąc swój re fe ra t prof. Łysjen­
ko wezwał wszystkich akademików, 
pracow ników  naukowych, agrono­
mów i zootechników do ścisłej 
w sró łp racy z przodownikam i w  so­
cjalistycznej gospodarce ro lne j — w  
ich dążeniu do zwiększania urodzaj­
ności pól, produktywności hodow li i 
wzrostu wydajności pracy.
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W w yn iku  bardzo ożywionej dy­
skusji sesja Akadem ii Nauk R o ln i­
czych całkowicie zaaprobowała spra­
wozdanie prof. Łys jenki, zatytu łow a­
ne „O  sytuacji w  b io log ii“ , uznając 
przeprowadzoną przez niego analizę 
— za słuszną.1)

( x )

S TAN N A C JO N A L IZ A C J I 
P R Z E M Y S Ł U

C ZE C H O S ŁO W A C K IE G O  *)

i t 7 nowej k o n s ty tu c ji R epub lik i 
*  *  Czechosłowackiej zaw arte  są 

postanow i.in ia o m a ją tk u  narodo­
w ym . Bogactwa m inera lne, źródła 
energ ii i  przedsiębiorstw a energe­
tyczne, kopa ln ie  i  hu ty , na tu ra lne  
źród ła  lecznicze, p rodukc ja  środków 
leczniczych, przedsiębiorstwa z a tru ­
dn ia jące  ponad 50 p racow ników  
lub  osób czynnych (z w y ją tk ie m  
spółdzielczości), banki, zakłady u- 
bezpieczeń, kom un ikac ja  kole jow a, 
re gu la rna  kom un ikac ja  drogowa i 
lotn icza, poczta, te k ig ra f i  te le fony, 
radio, te lew iz ja  i  f i lm  ■—  stanow ią 
m a ją tek  narodow y. Państwo zarzą­
dza m a ją tk ie m  bądź oezpośrednio, 
bądź t r ż  za pośrednictw em  przed­
s ięb io rs tw  zmacjonalizowanych.

N acjona lizacja  przem ysłu  czecho­
słowackiego zosta ła przeprowadzo­
na dekretem  Prezydenta R epub lik i 
z r. 1945 oraz ustaw ą z 28 IV 1948r.

(Według stanu na 1V1948 r. było 
w  Czechosłowacji 19.390 zakładów  
przem ysłow ych (jednostek m iejsco­
w ych ). Pod pojęciem  jednostk i 
m iejscowej należy rozum ii ć ta k i 
zakład (lub jego część), k tó ry  s ta ­
now i całość i  w y tw a rza  jeden łub  
k i lk a  produktów  należących do je­
dnej i  te j samej gałęzi przem ysłu.

Gdy jeden zakład sk łada  się z 
dwóch ćzęśći, z k tó rych  każda pro­
duku je  w yroby  należące dó różnych 
gałęzi przem ysłu, każda jes t uw a­
żana za odrębną jednostkę m iejsco­
w ą odpowiedniej gałęzi przem ysłu.

Z ogólne j -liczby zakładów  (jedno­
stek m ie jscow ych) 3.329, t j .  17,2%, 
by ło  do l.V  r. b. zgrupowanych w  
przedsiębiorstwach znacjcnalizowa- 
nych, 8.410, t j .  43,3% znajdow ało 
się 1 ' 'grupie zakładów  pod zarzą­
dem państw ow ym  i  skon fiskow a­
nych, 306, t j .  1,6% b y ło  państw o­
wych, 375, t j .  1,9% b y ło  kom una l­
nych, 882, t j .  4,4% by ło  spółdzie l­
czych, a 6.108, t j .  31.6% znajdow ało 
się w  posiadaniu p ryw a tnym .

Bardzie j dok ładny obraz stanu 
zakładów  przem ysłow ych w edług 
fo rm y  praw ne j da je  podzia ł w edług 
liczby osób za trudnionych. W edług 
stanu na 1V1948 w  zakładach prze­
m ysłow ych było  za trudn ionych 
1.409.572 czynnych osób (czynnych 
w łaścic ie li, robo tn ików , u rzędn i­
ków , uczn i). Z liczby  te j za tru ­
dnionych by ło  w  przedsiębiorstwach 
znacjonałizowanych 907,7 tys. osób 
(64,4%), w  przedsiębiorstwach pod 
zarządem państw ow ym , skonfisko­
w anych itp . 391,8 tys . osób (27,8%), 
w  państw owych .— 18,4 tys. osób 
(1,3%), w  kom una lnych 6,2 ty s . 'o - 
sób (0,5%), w  spółdzielczych 13,2 
tys. osób (0,9%), a w  przedsiębior­
stwach należących do w łaśc ic ie li 
p ryw a tnych—72,3 tys. osób (5,1%).

Proces nac jona lizac ji dz ie li się 
na dwa etapy. P ierwszy obejm uje 
okres do I I I  1948, d ru g i zaś od I I I  
do I V  1948.

Przebieg nac jona lizac ji w  u jęc iu  
sta tystycznym  przedstaw ia tabe la  1.

T A B E L A  1

Forma prauma

Tzerhy
Morawy
Śląsk

Słowacja Czechosłowacja

i .  u 1. V 1. 11 1. Y 1. 11 1. Y I. 11 1. Y

Jad nostki miejscowe Jednostki °/n

Znacionalizomane 2538 2841 464 488 3002 3329 15,4 17,2

Skonfiskowane itp 3812 7439 247 971 4059 8410 20,9 43,3

Państwowe 2(5 222 84 84 289 306 1,5 1.6

Komunalne 328 324 53 51 381 375 2,0 1,9

Spółdzielcze . 1068 654 270 208 1338 862 6,8 4,4

Prywatne 8859 5183 1619 925 10478 6108 53,4 31,6

Razem . 16810 16663 2737 2727 19547 19390 1 (¡0,0 100,0

C z y n n e o s o b 9 (w tysiącach)

Znacionalizomane 764,9 785,9 114,3 121,8 879.2 907.1 63,0 64,4
Skonfiskowane itp 168,3 335,3 9,8 56.5 178,1 391,8 12,8 27.8
Państwowe 8,9 9,2 9,6 9,2 18,5 18 4 1,3 1,3
Komunalne 5,2 5.5 0,7 0.7 5,9 6.2 0,4 0.5
Spóhlzie'cze . 24,0 10,4 4,9 28 28,9 13,2 2,1 0,9
Prywat e •239, 61,4 44.0 10,9 283,1 72,3 20,4 5,1

Razem . 1210,4 1207,7 183,3 201,9 1393,7 1409,6 100,0 100,0

Do dń. 1 V r. b. zakładów  podle­
gających nac jona lizac ji przeważnie 
nie w cie lono jeszcze do ja k ich ko l­
w iek  przedsiębiorstw  z rac jona lizo ­
wanych, an i też nie stworzono z 
n ich now ych przedsiębiorstw  zna- 
cjcinałuzowainyeh. Z ak łady  te w  
przytoczonej ta b e li zamieszczono w  
grup ie  zakładów  pod zarządem pań­
stw ow ym  lub  zakładów  skonfisko­
wanych. Wobec czego należy za k ła ­
dy te j grupy, z m a łym i w y ją tka m i, 
zaliczyć do przedsiębiorstw  znacjo- 
nalizowanych.

B iorąc pod uwagę, że zakłady 
państwowe, kom unalne i  spółdzial- 
cze- tw orzą  grupę podobną pod 
względem o rgan izacy jnym  do przed 
silębicrstw znacjonałizowanych, m o­
żna usta lić, że na własność p ry ­
w a tną  przypada ty lk o  31,6% za­
k ładów  oraz 5,1% osób czynnych w  
całym  przemyśle.

U dzia ł p ryw a tnych  zakładów  
przem ysłowych (jednostek m ie jsco ­
w ych ), w yraża jący  się w  p ie rw ­
szym etapie nac jona lizac ji _ liczbą 
53,4%, w sku tek dalszej nacjona liza­
c ji spadł do 31,6%. N a  dzień 1 I I  
1948 w  zakładach p ryw a tn ych  było  
za trudn ionych 20,4% ogółu  osób 
czynnych w  przem yśle, w  trakc ie  
dalszej nacjicnaliziacjd liczba ta  spa­
dła do 5,1%. Spadek ten pod w zglę­
dem liczby  osób czynnych jes t je ­
szcze w iększy, bo w ynosi 15,3%.

N ac jona lizac ji u le g ły  rów nież ¡nie­
k tó re  przedsiębiorstwa spółdzielcze. 
U dzia ł ich w  ogólnej liczb ie  prze­
m ysłow ych jednostek m iejscowych 
na dzień l . I I  r .  b. w yra ża ł się licz­
bą 6,8%, a pod względem  ilości 
czynnych osób — 2,1%, w ed ług  sta­
nu zaś na  IV  r. b. liczby  te spadły 
do 4,4% i do 0,9%. N acjona lizacja  
nie obję ła spółdzielczości. ludowej, 
na tom iast znacjcinalizowana zosta­
ła  w  n iek tó rych  gałęziach p rzem y­
słu spółdzielczość o in n ym  ch a ra k ­
terze, w sku tek  czego ilość przed­
sięb iorstw  spółdzielczych obniżyła 
się w  okresie, od lu tego do m a ja  
r. b. o 20,4%, liczba zaś osób czyn­
nych — o 1,2%.

p rzem ys ł państw ow y i  ko m u ­
na lny  z m a łym i w y ją tk a m i nie u- 
le g ł zm ianom . ¡W m yś l obow iązują­
cych ustaw  przeprowadzanie dalszej 
nac jona lizac ji b y ło  kontynuow ane 
od I V 1948 r .  iJak już  zaznaczono, 
zak łady są w cielane do przedsię­
b io rs tw  znacjonałizowanych stop­
niowo.

Dane ¡tablicy 1 odnośnie ilośc i za­
k ładów  pod zarządem państw owym

1 ) Opracowano na p o ds taw ie : A kad ię - 
m ik  T . D. Ł y s je n ko  — ..O położeni) w  
b io łog iczesko j na uk ie ” . D okład  na siesb 
Akad -ńi 'o inra ito-M ft-lM ąt’ '. id y c b  "H uk 
im . W . I .  L e n ińa  31 i ju la  1948 r .  M oskw a 
1941.

* )  W e d łu g  S ta tis tic k y  Zpraycidaj, n r 
7—8, lip ie c  —  s ie rp ień  1948 r.
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i  skon fis  ko w anych oraz ilości W ielkość zakładu w edług fo rm y
czynnych w  n ich  osób w ykazu ją  w  praw nej i  w ed ług  liczby osób 
porów naniu  z m iesiącem lu ty m  r.b . czynnych na 1V1S48 r ,  I lu s tru je  ta- 
w zrost przeszło o połowę. bela 2.

T A B E L A  2

Forma prawna 
przedsiębiorstw

Jednosiki uiediug lii zby osób czynnych

O
gó

łe
m

0 1-5 6-10 11-2(1 21-50 51-100 101-250 251
i więcej

Znacjonalizowane 165 306 200 250 469 492 619 828 3329
Skonfiskowane itp . 286 1377 1185 1370 1906 1269 831 183 8410
Państwowe 40 26 25 64 73 34 23 21 306
Komunalne 32 137 70 60 57 13 3 3 375
Spółdzielcze 183 324 77 96 115 46 19 2 862
Prywatne 438 1992 1185 U33 1038 8 9 5 6108

Razem L144 4162 2742 3273 3658 1862 1504 1045 19390

L i c z 3 a s ó h c z y n n g c h (iu tysiącach)

Znacjonalizowane — 1,0 1.6 3,8 16,o 35,7 102.6 747,7 907,7
Skonfiskowane itp. — 4,3 9,2 20,9 63,9 89.6 123,8 80,0 391,
Państwowe — 0,1 02 0,9 2,5 2,5 3,2 9,1 18,5
Komunalne — 0.3 0,6 0,9 0,8 0,8 0,4 1,4 6,2
Spółdzielcze — 0,8 0,6 1.4 3,7 3,1 2,8 0,8 13,2
Pryw atne — 5,7 9,3 21,7 31,1 0,7 1,2 2,6 72.3

Razem — 12,2 21,51 49,6 119,0 132,4 234,0 | 840,9 I4u9,6

Ze względu na to, że podział na 
g rupy  zosta ł przeprowadzony na 
podstawie liczby osób czynnych w  
poszczególnych jednostkach m ie j­
scowych — nie można przytoczo­
nych danych uważać za ścisły obraz 
Obecnego podziału zakładów  prze­
m ysłowych. O rganizacja  przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych m a k ilk a  
stopn i jednostek: przedsiębiorstwo, 
zakład, jednostka m iejscowa itp . 
K ilk a  jednostek m ie jscow ych może 
tw orzyć zakład, a k ilk a  zakładów.— 
przedsiębiorstwo. Zastaw ienie sta ­
tystyczne przedsiębiorstw  lub  zak ła ­
dów (łącznie z pod legającym i im  
jednostkam i m ie jscow ym i) by łoby 
zasadniczo inne.

W m yśl ko n s ty tu c ji w  posiadaniu 
p ryw a tn ym  mogą zostać zakłady 
za trudn ia jące do 50 p racow n ików ; 
I V 1948 jeszcze 22 jednostk i m ie j 
scowe przekracza ły  ten  .lim it. Są to 
w  większości w ypadków  zakłady 
(jednostk i m iejscowe) o kom b ino­
w anej fo rm ie  p raw ne j lub  zakłady, 
co do k tó rych  nac jona lizac ji istn ie­
ją  pewne w ą tp liw ośc i; los Ich na 
razie jest n ie rozstrzygnię ty.

Dane na I V  r. b. obe jm ują  za­
k ła d y  nieczynne w  przem yśle sezo­
now ym  (np. w  przem yśle gorzel­
n ianym  itp .) , ty m  się tłum aczy po 
dana liczba jednostek m iejscowych 
bez podania liczby p racow ników  za­
trudn ionych.

Jednostek m ie jscow ych w  stanie 
nieczynnym  itp . b y ło  1.144, na jw ię ­
cej p ryw a tnych  •— 438.

Z ak łady  m ałe za trudn ia jące  do 5 
osób należą przeważnie do g rupy 
zakładów  p ryw a tn ych  i g rupy  za­
kładów  skonfiskow anych.

N a pytanie, ja k  się w yraz iła  na ­
c jona lizacja  w  poszczególnych ga­
łęziach przem ysłowych, odpowiedź 
daje tabela 3. Zaznaczyć p rzy tym  
należy, że tabe la  ta  obe jm uje  ty lk o  
zak łady przem ysłowe będące człon­
ka m i C en tra ln . igo Zw iązku ¡Przemy­
słu Cz.ehosłciwackiego. Zak łady  rze­
mieślnicze biorące udzia ł w  p roduk­
c ji n iek tó rych  gałęzi, ja k  np. m ły ­
narskie, zosta ły  w  n ie j pom inięte.

W edług ko n s ty tu c ji oraz ustaw  o 
nacjona lizac ji n iek tó re  gałęzie prze­
m ysłu  są w yłączni;, własnością pań­
stwową ( ja k  np. p rzem ysł g ó rn i­
czy, huty, cukrow n ie  itp .)

W poszczególnych gałęziach prze­
m ysłu  udzia ł procentowy przedsię­
b io rs tw  p ryw a tnych  w yraża  się w  
sposób następujący: 50%> jednostek 
m iejscowych przem ysłu  p o lig ra fic z ­
nego, szklarskiego, odzieżowego, 
40—50°/o i— przem ysłu  drzewnego, 
kam ien ia rsk i, igo, m inera lnego i ce­
ram icznego; 30—40°/o — tartaczne­
go, skórzanego i chemicznego.

Są to  przeważnie zak łady o m a ­
łe j liezfoi; osób czynnych. IW prze­
myśle po lig ra ficznym  ty lk o  około 
1/3 czynnych osób je s t za trudn io ­
nych w  zakładach p ryw atnych, n ie ­
co m nie j w  przem yśle drzew nym  i 
odzieżowym. W pozostałym  prze­
m yśle udz ia ł przedsiębiorstw  p ry ­
w atnych w  liczbie osób czynnych 
jest m n ie jszy niż 10°/o.

T A B E L A  3

Przem ysł

Z
na

cj
on

al
iz

oi
n.

S
ko

nf
is

ko
m

. 
itp

OJ
oO
3
■t'G
CO

oj
3o
CO'N
%—O
ecoC/D

OJ
NO
jU
’n
2
OOsC/}

OJC
CO
3OJ
£ O

gó
łe

m

O
o

3
OJc
S
OJ
(-1o*

Górniczy jednostek 298 — 2 — — — 300 —

Cukrowniczy „ 81 35 2 — — — 118 —
Gorzelniczy „ 57 795 37 8 381 199 1477 13.5

Piwow i  słód. „ 45 228 34 13 5 26 351 7,4

M łynarski „ 54 280 — — 19 92 445 20,7

Spożywczy „ 75 996 41 7 234 503 1856 27,1

M etalowy „ 526 9*5 2 — 22 603 2098 28 7
Energetyczny „ 668 237 5 7 8 28 953 2,9

Tartaczny „ 115 871 142 14 27 720 1889 38,1

Drzewny „ 85 5/9 4 28 507 1153 44,0

Papierniczy „ 97 160 — 6 61 324 18,8
ChenTczny „ 196 366 4 1 10 247 824 30,0
Ceramiczny „ 321 499 24 94 25 756 1719 44,0
Budowlany „ 37 321 5 — .0 119 492 24,2

Szklarski „ 140 376 — — 6 530 1052 50,4
Tekstylny . „ 390 705 — — 28 449 1572 28,6

Odzieżowy „ 56 471 — — 28 563 1118 50,4

Skórzany „ 32 242 — — 12 134 420 31,9
Poligraficzny „ 47 353 3 1 1 2 1 570 986 57,8

Wodociągi „  ■ 9 1 1 230 1 l 243 0,4

Rażeni 3329 8410 306 375 832 6108 19390

CC
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Ilość jednostek m iejscow ych w 
poszczególnych gałęziach przem y­
słowych w g  .prawno - w łasnościo­
w e j fo rm y  przedsiębiorstw  (stan 
z I V 1948) przedstaw ia tabela 3.

Liczbę zaś osób za trudn ionych w  
poszczególnych gałęziach przem y­
słowych w g  p raw no - ; w łasnościo­
w ej fo rm y  przedsiębiorstw  (stan z  

1 V 1948) zestaw ia tabe la  4.

T A B E L A  4

Przemysł
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Górniczy tys. osób 133,9 — 0,2 — ■ — — ■ 134,1 —

Cukrowniczy „ 8,7 3,8 0,2 — — — 12,7 —
Gorzelniany „ 2,4 5,5 0,0 ~ 0,6 0,2 8,7 1,8

Piwow. i słód. „ 5,7 8,1 0,9 0,4 0,1 0,4 15,6 2,4
M łynarsk i „ 1,8 4,2 — — 0,4 0,6 7,d 9,1
Spożywczy „ 10,1 33,4 7,7 0,1 4,2 4,7 60,2 7,7
M etalowy „ 341,2 73,3 0,6 — 1,1 11,6 427,8 2,7
Energetyczny 39,7 0,6 0,0 0,0 0,1 0,0 40,4 0,1
Tartaczny „ 6,2 16,6 5,7 0,2 0,2 4,4 33,3 13,3
Drzewny „ 14,4 23,4 0,4 — 0,9 7,3 46,4 15,7
Papierniczy „ 23,3 8,8 — — 0,2 0,9 33.2 0,3
Chemiczny 66,5 13.1 0,0 0,0 0,2 2,8 82.6 3,4
Ceramiczny „ 46.7 19,8 0,7 1,8 0,6 9,8 • 79,4 11,2
Budowlany „ 12,7 65,3 1,6 — 1,4 2,2 83,2 2,6
Szklarski „ 26,4 6,3 — — 0,6 3,0 36,3 8,2
Tekstylny 129,4 56,9 — — 1,0 6,9 194,1 3,6
Odzieżowy „ 12,0 22,1 — — 0,7 6,2 41,0 15,2
Skórzany „ 25,7 14,2 — — 0,5 2,5 42 9 5,7
Poligraficzny „ 0,9 16,4 0,4 0,0 0,4 8,8 26,9 32,5
Wodociągi 0,0 0,0 0,0 3.7 0,0 0,0 3.7 0,4

Razem 907,7 391,8 18,4 6,2 13,2 | 72,3 1409,6 5,1

( R )

W Y K O N A N IE
C ZE C H O S ŁO W A C K IE G O  P L A N U  

P R ZE M Y S ŁU  W  I  P 0Ł R O C Z U  
R. 1948.

p  zechosłowacki Państw ow y Urząd 
P lanow ania og łos ił tymczasowe 

dane o w yn ikach  w ykonan ia  planu 
przemysłowego w  I  półroczu r. b. 1).

D ynam ika  rozw o ju  przem ysłu  ja ­
ko całości przedstaw ia ła się w  I  
półroczu r. b., jak  następuje (ilość 
zaplanowana na dany m iesiąc 
=  100) :

w ykonaniem  p lanu  w  wysokości 
2,3°/o. W  czerwcu nas tąp iła  znaczna 
popraw a w  postaci przekroczenia 
p lanu o b lisko  3% w  stosunku do 
ilośc i zaplanowanych na ten  mie- dube ji potażu

elektryczności, ja k  w  p ro d u kc ji ga­
zu (ta  w ykaza ła  poważne niedociąg­
nięcia w  stosunku do p la n u  w yno­
szące b lisko  7% ).

W  hu tn ic tw ie  żelaza w szystkie 
dz ia ły  p rodukc ji prz .k ro czy ły  pian, 
najwyższe osiągnięcia w ykazu je  pro­
dukc ja  su rów k i żelaza, k tó ra  prze­
kroczyła  o b lisko 17% ilości zap la­
nowane na okres sprawozdawczy.

W przem yśle m eta low ym  n is  w y ­
konano p lanu w  k i lk u  ważnych 
dzia łach: p ro d u kc ji wagonów ko le ­
jow ych  (92% p lanu) — wagonów 
tram w a jow ych  i tro le jbusów  (oko­
ło 73°/o), y— obrab iarek (92% ), ~ - 
un iw ersa lnych to ka re k  (około 46%), 
— samochodów (około 94%). W in ­
nych dzia łach tego p rz .m ys łu  prze­
kroczono plan, n iek iedy dość'znacz­
nie; do przodujących pod tym  
względem należy p rodukc ja  apara­
tów  rad iow ych (przeszło 25% prze­
kroczenia p lanu) i  p rodukcja  apa­
ra tó w  telefonicznych (38% przekro ­
czenia p lanu). W  p ro d u kc ji maszyn 
ro ln iczych ja ko  całości p lan  został 
w ykonany, jednakże ty lk o  dzięki te­
mu, że w  ¡produkcji m loca rn i i m a­
szyn do przygotow an ia  paszy osiąg­
n ię to  znaczne przekroczenie p lanuj 
co w y rów na ło  poważne niedociąg­
nięcia w  innych  dzia łach przem ysłu 
maszyn ro ln iczych.

W przemyśle chemicznym nie w y ­
konano p ianu w  p ro d u kc ji w odoro­
tlenku  sodu, rozpuszczalników, 
sztucznego w łókna , chem ika liów  d la  
w łók ienn ic tw a  i  g a rb a rs tw a  oraz w  
p rodukc ji f .n o iu  i  p roduktów  po­
chodnych (ta  osiągnęła, zaledwie 
40% ilośc i zaplanowanej na. pó łro­
cze sprawozdawcze). We wszystkich 
innych dzia łach przem ysłu  chemicz­
nego p rz ; kroczono p lan  n iek iedy 
bardzo znaczmią na jw ięce j w  pro- 

(o b lisko  57%), m y-

styczeń 103,6
lu ty 102,3
marzec 105,4
kw iecień 104,2
m aj 97,7
czerwiec 102,9

getyczny (98,6% p lanu).
W  obrębie poszczególnych gałęzi 

przem ysłu  w ykonanie  planu było 
różne. 'W gó rn ic tw ie  w ydobycie ru ­
dy  m anganowej osiągnęło zaledwie 
87,9% ilośc i zaplanowanej na  I  pó ł­
rocze; p rodukc ja  ru d y  m anganowej 
stanow i w ąskie ga rd ło  w  ¡górnictwie 

Jak  w idzim y, najwyższe przekro- czechosłowackim, gdyż wszystkie 
czenie planu przypadło  na  marzec, inne dzta fy te j p ro d u kc ji przekro- 
W I I  kw a rta le  zaznaczał się spa- czy ły  m n ie j lub  w ięcej ¡plan (naj- 
d :k  w  stosunku do poprzednich mie- wyższe osiągnięcia w ykazu je  pro- 
sięcy, k tó ry  w  m a ju  w y ra z ił się nie- Aukcja koksu i  ru d y  żelaza).
------ —-------  P rodukc ja  energ ii rów nież pozo-

i) W edług  P rum ysio -ye z p ra w y  s ta tn i-  sta ła  w  ty le  za p lanow anym i ilo- 
ho U rad u  S ta tis tickeho  R e p u b łik y  Cesko-

S14 C. _ d ła  (o przeszło 2 1 °/o), nawozów fos-
W ca łym  półroczu przekroczono fa low ych  i  azotowych (o przeszło 

p lan o 2,1%. Najwyższe prz.'krocze- 1 4 %)
nie p lanu  osiągnęły: przem ysł szklą- w  przem yśle szklanym  p rz e k ro  

n i? , ’ hrzem yst hu tn iczy £ ¿ ^ 0  p ian p ro d u kc ji; najwyższe
a ° o < r \  °  -Ńt- I)'rze“ ly s ł chemiczny (o prz: kroczenie p lanu  osiągnęła pro- 
9,2%). N ie  w yko n a ły  ¡planu: prze- duko ja  dr0lhnych . wyr0lbów szklą- 
m ys ł w łók ienn iczy 1 k o n f:k c y ]n y  nych (:przeszło 5 8 % )  N a leży p rzy  
(94,1 /o planu) oraz przemysł ener- ty m  zaznaczyć, że przem ysł szk lany

w  I I  półroczu r ,  1947 n iem a l we

slovenske, n r  13—14, s ie rp ień  1948. ściam i i  to  zarówno w

w szystkich miesiącach w ykazyw a ł 
m niejsze lub  większe n iedociągnię­
cia w  stosunku do zaplanowanych 
ilości.

W  przem yśle w yrobów  kam ien­
nych, g lin ianych  i  ceram icznych 
¡produkcja cegieł, dachówek, m ate­
r ia łu  nawierzchniowego, ceram ik i 
san ita rne j n ie  os iągnę ła ' ilości za­
p lanow anej.

Przemysł papierniczy przekroczył 
p lan  we w szystkich swoich d z ia ­
łach p ro d u kc ji (najwięcej, w  pero- 

produkcjii d iukcji ka rto n u ).
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W YKO N AN IE  DW ULETNIEG O P LA N U  CZESKIEGO 

Czerwiec i  I  półrocze 1948 r.

G A ŁĄ Ź I  D Z IA Ł  PRZEM YSŁU Jedn.
miary

Czeiudrc 1948 r. 1 pół ocze r. 1948
VA ykonanie °/n planu Wukonanie %  planu

Górnictwo:
węgiel kam ienny . . ................................... tys. ton 1.523 100.9 8.951 100,8

b r u n a t n y ............................................................. 1.849 95.6 11.836 100,3
k o k s .............................................................................. V 4«8 119.5 2.656 108,9
rudy żelaza .................................................... » 120 117.4 721 108,7

Produkcja energii:
e l e k t r y c z n o ś ć ............................................................. m iln.kW h 586 102.5 3.616 98.8
gaz .....................................................................  • miln. m3 49 91,5 316 94,6

Żelazo i stal:
surówka ż e l a z a ............................................................. tys. ton 136 119,6 816 116,8
stal .............................................................................. r> 22 i 113,3 1.3 3 l i  8,4
walcowane w yroby s ta lo w e ........................................... » 152 109,6 920 108,5

W yroby z żelaza i  innych m etali:
odlewy żeliwne i  stalowe, żel. kute . . . . tys. ton 35 111.3 202 108 5
wagony kolejowe, tow. osob. i  motor. sztuk 543 60,7 5,7ol 92,0
wozy tram w ajow e i  t r o le jb u s y ................................... » 14 7o,0 45 78.6
lo k o m o ty w y ...................................................................... V 31 l i  0,7 182 110,3
t e n d e r y .................................................... . ; . n 8 100,0 50 86,2
tra k to ry  . . .  ........................................... V 884 108,5 4,689 103,7
samochody osob. i  cięż................................................... » 1.261 97,0 6.567 94,3
maszyny r o ln ic z e ............................................................. »

do upraw y z i e m i .................................................... » 8.298 95,7 47.136 87,0
do siania i s a d z e n i a ............................................ 1.328 64,4 7.574 81,0
maszyny do s p r z ę t u ............................................ V 4.4'9 95,2 21.632 83,2
m łocarnie itp ................................................................... V 1 117 1'7,6 6 659 125,6
do przygotowania p a s z y ............................................ » 6.756 136,0 39.800 1. 0,1

obrab iark i do m eta li ..................................................... tys. szt. 1.020 85,0 5.643 92,0
m otory elektr. 0,5—25 k W ............................................ » 24 98,6 145 104,1
m o t o c y k l e ...................................................................... y> 7 110,1 35 110,0
r o w e r y .............................................................................. V 23 H 9 9 119 101,6
maszyny do s z y c i a ........................................... V 10 106.5 53 99,2
aparaty radiowe . ............................................ 7) 26 137,9 128 125.4

,. t e le f o n ic z n e .................................................... V 7 135,6 47 138.1
żarówki do wysok. na p ięc ia ........................................... m iln. szt. 1 92.7 7 87,6
emal. nacz. kuchenne i  blaszane . . . . ton 868 104,1 5.323 107,1

Produkcja chemiczna:
f o s f a t y .............................................................................. tys. ton 28 107.3 185 114,4
nawozy azotowe . . . U 136.7 82 114.1
kwas s i a r k o w y ............................................................. » 18 105,4 107 104.7
soda . . .  ............................................ ton 8.688 94,4 51.271 100,5
sztuczne w łókna . ............................................ » 1.531 112.4 7.763 95.6
sztuczny jedwab.................................................................. » 416 102,5 2.443 103,0

Przemysł szklany:

szkło dęte ...................................................................... tys. ton 10 114.7 63 116,5
szkło ta f lo w e ...................................................................... 11 152,4 66 136.7
w yroby s z k l a n e ........................................... . . . ton 740 160,9 4.417 158,6

W yroby kamienne, g lin iane i  ceramiczne:

c e g ł a ................................................................................................ miln. ton 118 86,5 294 85,3
d a c h ó w k i ..................................................................................... » 15 87.1 63 97,0
wapno ................................................................................................ tys ton 86 107,5 437 110,2

Przemyśl papierowy:

celuloza . . . . . . . . . . . n 20 100.9 123 100,7
p a p i e r .............................................................................. n 22 112.0 135 U 2 0
k a r t o n ................................................................................................ 7 119.3 39 113.2
miazga d r z e w n a ........................................... ........ y> 6 98,9 38 104,0

Przemysł drzewny :

drzewo b u d u l c o w e ........................................... tys. m* 257 10.3.0 1.598 101.9
s k l e j k i .............................................................................. 6 122,0 34 1089
f o r n i r y .............................................................................. tys. m! 1.440 202,1 5.898 162,2
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W Y K O N A N IE  D W U LE T N IE G O  P LA N U  CZESKIEGO (ciąg dalszy)
Czerwiec i  I  półrocze 1948 r

G A ŁĄ Ź I  D Z IA Ł  PRZEM YSŁU
Jedn.
miary

Czerutiec 1948 r. I półrocze 1948 r.
Wykonanie % planu Wykonanie °/o Planu

ton 5.826 85,3 34.744 86,0
n 2.898 122,8 16,653 116,7

788 94,9 4.592 94,0
1.110 144,1 5.208 119,3
5.037 82,6 29.940 81,8
2.182 126,2 11.926 113,0

730 89,0 4.301 87,4
413 93,6 2.479 93,5

tys. par. 4.774 94,9 32.539 106,9
tys. szt. 208 53,6 1.686 74,8

44 85,0 337 106,2

tys. ton • 313 48,7

ton 5.133 32.593 100,3
1.896 9.188 104,4

tys. Ili 20 • 110 115,8

tys. ton 9 50 164,1
tys. hi 943 3.939 109,0

Przemysł włókienniczy i odzieżowy:
przędza bawełniana 

„  wełniana .
„  ln iana

konopna, sizal itp . . 
tkan iny baweł., lniane, je d w .2)

,, wełniane . 
w yroby dziane 
pończochy i  skarpetk i .

Przemysł skórz. i  gumowy:
obuwie skórz. i gum. . 
opony m otocyklowe i  row. .

„  samochodowe

Przemysł cukrowy:
cukier ra finow any ■’)

Przemysł spożywczy:J)
tłuszcze jad. sztuczne

• m a s ł o ...................................
ocet 10°/o. . . . .

W yrób piwa i sodu:
słód . . . .  
p i w o ...................................

Także w  przem yśle drzew nym  
przekroczono p lan  rwe w szystkich 
działach.

!W  ̂przem yśle włókienniczo-koin- 
fe kcy jn ym  poważne niedociągnięcia 
w  stosunku do p lanu  w ykazu je  p ro ­
dukc ja  przędzy baw ełn ianej (8 6 % 
p lanu) i  p rodukcja  przędzy ln ia n e j 
(94% p lanu ). (W zw iązku z tym  ta k ­
że p rodukcja  tka n in  baw ełn ianych 
i  ln ianych oraz w yrobów  dzianych 
i  pończoch w ykaza ła  poważne n ie ­
dociągnięcia w  stosunku do ilości 
zaplanowanych, w ahające się od 
19% w  w yrob ie  tkaini-n baw e łn ia ­
nych i  ln ianych  do 7% .— w  w y ro ­
bie pończoch i skarpetek. N a to ­
m ias t w  p rodukc ji zarów no przędzy 
w : ln iane j ja k  i  w yrobów  w e łn ia ­
nych  osiągnięto znaczne p rzekro ­
czenie planu. [Przekroczono również 
dość znacznie p lan w  p ro d u kc ji 
przędzy konopnej i  sizalu.

W wszystkich praw ie działach 
przem ysłu skórzanego i  gumowego 
przekroczono p lan ; w y ją tk i stano­
w ią  ty lk o  p rodukc ja  skó ry  podesz- 
w ow ej (około 90% p lanu) i w yrób  
opon m otocyklow ych ¡i row erow ych 
(oko ło  75% p lanu).

P rodukcja  cukru  rafinow anego 
osiągnęła niecałe 49% zaplanow a­
nych ilości, a p rodukc ja  przem ysłu 
m łynarsk iego  niecałe 84%.

2) T k a n in y  i  w y r. dziane w  kg  p rze ro ­
b io n e j przędzy.

3) Za okres p lanu  od 1 X  1947 do 30 V I 
1948 r.

■*) Dane ty lk o  za I I  k w a rta ł r .  b-

W p rodukc ji sztucznych tłuszczów 
jada lnych, masła, m leka  kondenso- 
wanego, octu, p iw a i  słodu p rzekro ­
czono ilo śc i zaplanowane, n a jw ię ­
cej w  p ro d u kc ji octu (o 16%) i  p i­
w a  (o 9% ), słodu (o 64%). N a to ­
m ias t p rodukc ja  ło ju  i o lei su ro ­
w ych oraz a lkoho lu  w ykaza ła  dość 
znaczne niedociągnięcia w  stosunku 
do zaplanowanych ilości.

W  p rodukc ji w yrobów  ty to n io ­
wych plan przekroczono—najw ięcej 
w  w yrob ie  cygar.

Szczegółowe dane procentowe i 
bezwzględne (w  zaokrąg len iu) o 
w ykonan iu  iplainu w  majwaiżniej- 
szych gałęziach przem ysłu czecho­
słowackiego zestawiono w  oddziel­
nej tabeli. ( J )

N AC JO N A LIZAC JA  W R U M U N II

p  o reform ie ro lnej, przeprowadzo­
nej znacznie wcześniej, . została 

15 sierpnia r. 1947 przeprowadzona 
reform a pieniężna, k tó ra  położyła 
kres in fla c ji i doprowadziła do sta­
b ilizac ji sytuacji gospodarczej w  
Rum unii. Pomyślne re form y p o li­
tyczne (przejęcie w ładzy w  państwie 
przez rząd klasy robotniczej, sprzy­
m ierzonej z pracującym  chłopstwem, 
zniesienie m onarchii i proklam ow a­
nie Ludowej R epublik i Rumuńskiej), 
stw orzyły nowe rozległe możliwości 
dalszej konsolidacji i dalszego roz­

w o ju  rum uńskie j gospodarki narodo­
wej.

Nacjonalizacja kluczowych gałęzi 
życia gospodarczego stała się ko­
nieczna i p ilna  także dlatego, że w  
oczekiwaniu dalszych re form  gospo­
darczych w y tw o rzy ł się w  k ra ju  
niezdrowy nastrój tymczasowości, 
k tó ry  burżuazja rum uńska nie prze­
bierając w  środkach w ykorzystyw a­
ła  dla swoich celów klasowych. W ła­
ściciele przedsiębiorstw nie ty lko  
przestali inwestować i przeprowa­
dzać najniezbędniejsze konserwacje 
i  remonty, nie ty lko  przywłaszczali 
sobie otrzymane na te cele środki 
bankowe, nie ty lk o  „szabrowali“ 
m ateria ły  i surowce, również naby­
wane za środki kredytowe R um uń­
skiego Banku Narodowego, ale na­
w et u p ra w ia li całkiem pospolity sa­
botaż w  różnych postaciach. Trzeba 
wiedzieć, że wszyscy p ryw a tn i w ła ­
ściciele przedsiębiorstw w  R um unii 
operowali nie w łasnym i kap ita łam i, 
ale niem al wyłącznie finansowym i 
środkami o trzym yw anym i w  postaci 
kredytów  w  Banku Narodowym.

W tych warunkach jest rzeczą zro­
zumiałą, że po sierpniu r. 1944 pro­
dukcja spadała katastrofalnie, np. w  
największych zakładach hutniczych 
R um unii w  Resita produkcja spadła 
o przeszło połowę w porównaniu z 
r. 1938.

Nowa ustawa konstytucyjna R u ­
m uńskiej R epublik i Ludowej, uchwa­
lona 13 kw ie tn ia  r. 1948, przew idzia­
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ła nacjonalizację szeregu przedsię­
b io rstw  gospodarczych. Przew idyw a­
nia te wprowadza w  życie uchwalo­
na 11 czerwca r. 1948 ustawa o na­
c jona lizacji przedsiębiorstw przem y­
słowych, bankowych, kopalnianych, 
ubezpieczeniowych i  transportowych. 
Ustawa stosuje 6 k ry te riów : 1) na­
cjonalizacja wszystkich zakładów, 2) 
nacjonalizacja n iektórych zakładów 
■o większej liczbie zatrudnionych,
3) nacjonalizacja n iektórych zakła­
dów o większej sile napędowej (HP),
4) nacjonalizacja zakładów o w ięk ­
szej ilości środków produkcji, 5) na­
cjonalizacja zakładów o większej 
p rodukc ji i 6) nacjonalizacja zakła­
dów wyszczególnionych im iennie w  
aneksach do ustawy o nacjonalizacji.

Według p i e r w s z e g o  k r y t e ­
r i u m  przejęto na własność pań­
stwa wszystkie zakłady produkujące 
lub  rozprowadzające energię elek­
tryczną (z w y ją tk iem  zakładów na­
leżących do samorządu), wszystkie 
zakłady wydobywające lub przera­
biające rudy  żelaza i innych m etali; 
wszystkie fa b ryk i gliceryny, wszyst­
k ie  cementownie, wszystkie hu ty 
szklane, wszystkie fa b ryk i papieru, 
wszystkie przędzalnie bawełny i jed­
w abiu; wszystkie przedsiębiorstwa 
produkujące sztuczny lód, wszystkie 
cukrownie, wszystkie fa b ryk i maka­
ronu i  innych w yrobów  mącznych, 
wszystkie pryw atne przedsiębiorstwa 
tram w ajow e; wszystkie nafto i  gazo­
ciągi, wszystkie sta tk i pod flagą ru ­
muńską zatopione w  rum uńskich 
wodach te ryto ria lnych  albo poza 
nim i.

Na podstawie k r y t e r i u m  l i c z ­
b y  p r a c o w n i k ó w  najemnych 
zostały upaństwowione wszystkie 
przedsiębiorstwa metalurgiczne, za­
trudnia jące powyżej stu pracow ni­
ków.

Wg k ry te riu m  w i e l k o ś c i  s i ­
ł y  n a p ę d o w e j  upaństwowiono 
przedsiębiorstwa w ytwarzające dyk­
tę, fo rn iry , k lepk i parkietowe — o 
sile napędowej co na jm nie j 20 HP; 
przedsiębiorstwa produkujące akce­
soria drewniane dla przemysłu w łó ­
kienniczego — powyżej 100 HP; w y ­
tw órn ie  ołówków, przyborów szkol­
nych z drzewa, m etrów  drewnianych 
— o co na jm nie j 30 HP; przemysł 
skórzany — o przynajm nie j 30 HP; 
garbarnie — przynajm nie j o 20 HP; 
fa b ryk i obuwia — przynajm nie j o

10 HP; fa b ryk i kauczuku — o przy­
na jm nie j 80 HP; w ytw órn ie  mate­
ria łów  plastycznych — o p rzyna j­
m niej 20 HP; zakłady przemysłu 
przetwórczo - tłuszczowego (mydło, 
świece itp.) —■ o przynajm nie j 50 HP; 
w ytw órn ie  lakieru, farb, barw ników  
itp. —• o przynajm nie j 40 HP; w y ­
tw órn ie  tasiem do maszyn do pisa­
nia, atramentu itp . — o przynajm nie j 
10 HP; przedsiębiorstwa w ytw arza­
jące p rodukty  chemiczne dla prze­
mysłu włókienniczego i  dla garbar­
n i — o przynajm nie j 10 HP oraz 
przedsiębiorstwa w ytwarzające len 
mające przynajm nie j 50 HP.

Na podstawie k r y t e r i u m  i  1 o: ś" 
c i  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i  zostały 
upaństwowione tka ln ie  bawełny o 
przynajm nie j 30 warsztatach, tk a l­
nie jadwabiu o przynajm nie j 20 w a r­
sztatach; przędzalnie i  tka ln ie  ln u  o 
przynajm nie j 150 wrzecionach lub 
przynajm nie j 4 warsztatach; przed­
siębiorstwa w łókiennicze różnej pro­
dukc ji o przynajm nie j 30 warszta­
tach; w y tw órn ie  konserw i p iekar­
nie mechaniczne.

Według k r y t e r i u m  w i e l ­
k o ś c i  p r o d u k c j i  zostały u - 
państwowione brow ary produkujące 
co na jm nie j m ilion  lit ró w  rocznie; 
gorzelnie w ytwarzające co na jm nie j 
100 ton rocznie; o le jarnie mechanicz­
ne produkujące co na jm nie j 500 kg 
na dobę, w ytw órn ie  cukierków, cze­
kolady itp . produkujące co najm nie j 
1 tonę na 8 godzin; w ytw órn ie  pasty 
pom idorowej i m arm olady z p roduk­
cją co na jm nie j 1 tony na 8 godzin; 
wędzarnie mięsa z produkcją co n a j­
m nie j 500 ton rocznie; łuszczarnie 
(ryżu i innych zbóż) ze zdolnością 
produkcyjną co na jm nie j 1,5 tony w  
ciągu 8 godzin, przetwórnie mleka 
ze zdolnością przetwórczą co na j­
m nie j 2 tysiące lit ró w  dziennie; p ry ­
watne rzeźnie ze zdolnością ubojową 
co na jm nie j 100 w o łów  i  150 świń 
dziennie.

Aneks do ustawy nacjonalistycznej 
zawiera w  y  k  a z i m i e n n y  oko­
ło 650 przedsiębiorstw przemysło­
wych, 3 w ie lk ie  spółki akcyjne (Tele­
foniczna Spółka Akcyjna, Rumuńska 
Spółka Radiowa, Rumuńskie Towa­
rzystwo K redy tu  Przemysłowego), 10 
pryw atnych l in i i  kolejowych, 5 
przedsiębiorstw eksploatujących w a- 
gony-cystemy, 4 spó łk i żeglugowe, 
350 statków  rzecznych i  morskich

oraz 15 tow arzystw  asekuracyjnych. 
Wśród przedsiębiorstw przemysło­
wych, wyszczególnionych w  tym  a- 
neksie, znajdują się zakłady różnej 
w ielkości i różnego rodzaju: prze­
m ysł metalowy, doki, przemysł elek­
trotechniczny, garaże i warsztaty sa­
mochodowe, przedsiębiorstwa nafto ­
we i  gazu naturalnego, przem ysł ma­
te ria łów  budowlanych, hu ty  szkła i  
kryształów , przedsiębiorstwa budo­
wlane, fa b ryk i w yrobów  drew nia­
nych, p rzem ys ł. w łókienniczy, prze­
m ysł futrzany, przemysł chemiczny, 
kosmetyczny, farmaceutyczny, ole­
jarn ie , suszarnie owoców itd .

Nieznaczna ilość zakładów została 
znacjionalizowana na podstawie za­
stosowania k ilk u  k ry te rió w  jedno­
cześnie (w ytw órn ie  artystycznych 
w yrobów drzewnych, przemysł po li­
graficzny itp.).

W w yn iku  nacjonalizacji przem y­
słu możliwa stała się przebudowa 
rum uńskiej gospodarki narodowej, a 
w  szczególności przedsięwzięcie k ro ­
ków  dla indus tria lizac ji k ra ju . Z y­
ski z przedsiębiorstw upaństwowio­
nych um ożliw ią akum ulację i  stwo­
rzenie poważnego funduszu inwesty­
cyjnego. W nowej strukturze gospo­
darczej k ra ju  znajdą się nowe bodź­
ce rozwoju spółdzielczości i skiero­
wania je j na nowe tory.

Wprowadzenie w  R um unii gospo­
da rk i p lanowej um ożliw i likw idow a ­
nie ekonomicznego zacofania k ra ju . 
W tym  celu została ustanowiona 
„Państwowa Kom isja  P lanowania“ . 
P lany gospodarcze będą zmierzać do 
przekształcenia R um unii w  zaawan­
sowany k ra j przemysłowy z kw itn ą ­
cym ro ln ictwem .

„Realizując ten akt rew o lucyjny— 
powiedział w iceprem ier Gheorghiu- 
Dej w  swoim exposé uzasadniającym 
ustawę nacjonalizacyjną —• w yzw o li­
m y energię twórczą narodu w  świa­
domej entuzjastycznej pracy. Dzięki 
gospodarczej konsolidacji zapewnio­
no Rumuńskiej Republice Ludo­
w ej nieznany dotychczas ry tm  roz­
w o ju  gospodarczego, politycznego i  
społecznego“ . *)

(  m )

i )  A r ty k u ł opracowano na podstaw ie  
te ks tu  ru m u ń sk ie j „U s ta w y  o n a c jo n a li­
zac ji (p rzedsiębiorstw  przem ysłow ych , ban­
kow ych, kopa ln ianych , ubezpieczeniowych 
i tra n sp o rto w ych ”  z 11 czerwca 1948 ,r. 
oraz na podstaw ie czasopisma „R evue  
R oum aine”  n r  10 z s ie rp n ia  1948 r.
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Z PRA SY R A D Z IE C K IE J k ry tyce  sta tystykę, k tó rą  uważa się liza  w ielkości przeciętnych, n ie u - 
za „naukę w ie lkości ¡przeciętnych“ , w zględnia jąca ug rupow an ia  zja- 

Radziecka s ta tys tyka  posługuje w isk  w edług typów  *— jest nienau- 
. . .  , się rów n ież metodą grup, polegają- kow a i  da je  w  w yn iku  ty lk o  czysto

resujący a rtyku ł wstępny pt. „U lep- cą ,na tym> że g ru p u je  fototy we;. fo rm a lne  ogóln ik i, 
szyć pracę teoretyczną w  dziedzinie
statystyki“, z którego treścią w arto  rych  zalicza je  weidług

f ' '  zasopismo „Płanowoje Chozjaj- 
^  stwo“ n r 3 r.b. zamieściło in te -

d ług poszczególnych typów , do któ- Pogląd o ,,obum ieran iu“  statysty-

zapoznać naszych Czytelników. ob iektyw - k i w  ¡socjalistycznej gospodarce p ia ­
nych k ry te r ió w  ekonomicznych. Ra- nowej zosta ł już  dawno w  ZSRR u- 

Zw iązek Radziecki  ̂od początku dzieckie badania statystyczna w y- znany ja k o  nienaukow y. A le  upor- 
swego is tn ien ia  p rzyp isyw a ł w ie lk ie  dzie la ją  także z jaw iska  nowe, k tó re  czywe operowanie w  te o r ii s ta ty  
znaczenia sprawozdawczości i  sta- w praw dzie  w  danym  ¡momencie n ie s tyk i g łów n ie  schematam i i fo r- 
tystyce. Dzisiejsza s ta tys tyka  r a -  Są jeszcze masowe, s tanow ią jed- m u łkam i matematycznym i połączo- 
dziecka za jm u je  pierwsze m iejsce nak  początek i  zapowiedź przyszłe- ne z ca łkow itym  oderwaniem ¡się od 
w  świeci«. Z łoży ły  się na  to  różne go rozw oju . „¡Wtedług m etody .dia- ekonom# po litycznej, s tanow i w  
przyczyny. lefctycznej szczególnie ważne jes t gruncie rzeczy próbę z likw idow an ia

Jest rzeczą w iadom ą, że prawdo- nie to, co w  danym  momencie w y- s ta tys tyk i ekonomicznej. Toteż ci 
m ów na s ta tys tyka  może powstać da je  ¡się ustab ilizow ane a tak tycz- autorow i« podręczników  statystycz- 
tylfco w  u s tro ju  socja listycznym . ¡W nie zaczyna ju ż  obum ierać, ¡ale to, nych, k tó rzy  w  ten  sposób tra k tu - 
gospodarce kap ita lis tyczne j ta jność co pow sta je i  ro z w ija  się, choć w y- ją  ¡statystykę, n ie  ty lk o  nie um ie li 
kom erc ja lna  powoduje skażenia ma- gląda ono w  danym  momencie ja - zbić nienaukowego poglądu o „obu- 
te iia łu  sprawozdawczego, na któ- ko n iesta łe; w edług m etody bo- m ieran iu“  sta tystyk i w  socjalizmie, 
ry m  opierają się opracowania sta- w iem  d ia lektyczne j zwyciężyć m usi ale naw et doszli do pewnych tw ie r- 
tystyczme, ¡Państwa ¡burżuazyjne to, co pow sta je  i  ro zw ija  ¡się“ . ¡(Sta- dzeń pozornie podtrzym ujących ten 
wcale nie dążą do tego, aby dane l in ) .  pogląd.
statystyczne odpow iadały rzeczywi- D zięk i w ym ien ionym  w yżej żale- W skutek oparcia się g łów nie o

tom  p r a k t y k a  ana lizy i  oprą- m atem atykę ii oderw ania ¡się ¡od 
cowań statystycznych w  ZSRR za j- ekonom ii po litycznej, n ie k tó rzy  te- 
m u je  p ierwsze m iejsce w  świecie. ore tycy s ta tys tyk i p rzes ta li w  

Inaczej jednak przedstaw ia ¡się swych pracach zajm ować się aktu- 
spraw a w  dziedzinie t e o r i i  a ln ym i zagadnieniam i gospodarczy- 
s t a t y s t y k i .  m i i  s trac ili zdolność naukowego uo-

N iektórzy uczeni (np P ro f Ja- SÓlniania bogatych doświadczeń, po­
s t rzem ski, '¡Prot. -Bojarski’ iProt.’ N ie  czynionych w  ZSRR. Jest przecież 
krasz) c iąg le  w  ¡swych podręczni- rzecz£i charakterystyczną, że dotych-

stości, gdyż odsłoniłoby ,to_ sprzecz 
ności tkw iące w  kapita lizm ie i  sta­
łoby się aktem  oskarżenia przeciw ­
ko  eksploatatorom .

S ta tys tyka  radziecka jes t n ie ty l ­
ko  zgodna z rzeczywistością, ale 
dysponuje doskona łym i środkam i 
technicznym i, k tó re  um ożliw ia ją  
szybkie i  te rm inow e opracowanie 
danych o najszerszym zasięgu.

. . .  . kach  poświęconych statystyce tra k -  czas n ie  zo-stała ogłoszona and jed-
S ta tys tyka  radziecka nie operuje tu ją  ten  iPrzedmlot czysto fommali- na 'praoa teoretyczna, poświęcona 

przypadkow ym i ta k ta m i, ale cało- stycznie 4 scholastye/nie. iPrzedsta- sPraw|i® metod i sposobów ¡organi- 
ścią fa k tó w  odnoszących się do da- w iaiją ¡oni s ta tys tykę  ja k o  zb ió r ¡ab- zowa™a ¡sprawozdawczości. 'W ¡pod- 
nego rodza ju  z jaw isk. W sw oje j s trakcy jno  - m atem atycznych tw ie r- rocznikach zaś poświęconych te o r ii 
niezakończonej pracy p t. „S ta tys ty- dzeń t  m et 0d. ¡Wprawdzie n iek tó rzy  s ta tys tyk i om awia się często zagad­
ka  i  socjologia“  Len in  p isa ł: „W  z f y ^  autorów  przyznają, że pod- nienie o rgan izacji sprawozdawczo- 
dziedzinie z jaw isk  społecznych na j- stawą s ta ty s ty k i jest ekonom ia po- ści ~  bez uw zględnienia tych  ele- 
bardziej rozpowszechnioną i  zara- ¡¡¡toczna, -ale ¡przyznanie to m a cha- mientów, k tó re  p ra k ty k a  budowndc- 
zem na jbardzie j n iekry tyczną  me- ratoter dek la rac ji, z k tó re j żadnych tw a  socjalistycznego przyn ios ła  w  
***** 3f t  w y ław ian ia  o d d z i e l -  konsekw encji n ie  w idać w  dalszych te j W iedźmie.

5 c a a  ° w ’ ,̂b rzyk^a ich wywodach. Przeceniają oni ro lę  Wiobec tak niezadowalającego sta-
° m atem atycznych fo rm u ł i sch-ema- nu te o r ii ¡statystyki a r ty k u ł wstęp-

że mogą one ny „P łanowoje chozjajstwo“  wzywa 
m ieć ty lk o  znaczenie pomocnicze, uczonych radzieckich do odrobienia 

oo na jw yże j może ono m ieć ,że posługując się ty lk o  -nimi n ie zaległości ii w ytycza najważniejsze
można odkryw ać p raw  .rządzących oraz na jp iln ie jsze  zadania 
rozw ojem  z jaw isk. Pow inn i oni przeprowadzać syste-

Oczywiście, celowe korzystan ie  w  m atyćzną analizę burżuazyjne j teo- 
„  • ___, .  „ „  ,. ,  . , statystyce z m a tem atyk i, także z r#  i  p ra k ty k i ¡statystycznej, aby

to  się ¡mówi, uparte, ale także bez- f emaskować f  fa łszerstw a i  w y-
względnie przekonywujące, F a kc ik i 7 J L a £ Z  £ \  ta k to w a ć  ma- kazać je j ps-eudonaukowosc. ;Ws,pół-
zaś w  oderwaniu od całości -i bez r ° ™ ^ n*  z eko' raesfna maUka burzuazyjna, za-row-

i  „  . , . . , ,, nomią podstawę sta tystyki —• zna- no filo z o fia  ja k  ekonomia, zaprze-zwiąizku... stanow ią w łaśn ie  ty lk o  P7Tr nnnoćń ,,r j. •, . . ,  . . _ .ifrM ^ l7A >1U . , _ t ( cz.y popasę w  te j dziedzinie pod cza m ożliw ości poznawania otoiek-
L ] e  ZCZe C0,S g0lSZe^ 0 • w p ływ  w iedzy burżuazyjnej. tyw n ych  p ra w  rządzących z jaw i-

nną cechę s ta tys tyk i radzieckie j Przecenianie schematów i  fo rm u ł sikami, a naw et w  ogóle n ie  uznaje 
stanow i to, że ¡nie uważa cna  wdel- m atem atycznych w  ¡statystyce po- is tn ien ia  tak ich  p raw . Postawa ta- 
kości przeciętnych za g łów ny pod- w-oduje ignorow anie m etody g ru p  i  ka  jest z rozum ia ła : praw a te  bo- 
staw ow y element swoich prac. Le- w yłącznie ¡opieranie się na  w ielkoś- w iem  u ja w n ia ją  sprzeczności kap i- 
n-in i  S ta lin  podda li g run tow ne j ciach przeciętnych. Tymczasem arna. ta lizm u  i  proces nieustannego roz­

dam!. D obieranie p rzyk ładów  nie 
wy-maga w  ogóle żadnego w ys iłku , t ó ^ ^ p ^ t a ^ T  
ale tez nie posiada żadnego znaczę- 
nia,
znaczenie czysto negatywne, gdyż. 
najważnie jszą rzeczą jes t ¡konkret­
ny, h is to ryczny kon teks t wydarzeń.
Fafcty w  całości, w  ich  wzajem
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w ija n ia  się w szystk ich  fo rm  bytu. 
Burżuazyj-na ekonom ia polityczna, 
szczególnie an-glo - am erykańska 
szkoła, zastępuje badanie we­
w nętrznych  p ra w  ro zw o ju  ekono­
m icznego —  pow ierzchow nym i o p i­
sam i em pirycznym i, a analizę eko­
nomiczną —  ko n s tru kc ja m i fo rm a l- 
no-m atem atycznym i.

Po ta k ie j samej drodze kroczą 
też współcześni s ta tys tycy am ery­
kańscy (M itchell, Parsons, K in g  i 
in n i) . W ym yś lili cn i np. pseudona­
ukowe ¡pojęcie „ tre n d u '' („w ieczy­
stego ru c h u "), wyobrażanego w  fo r . 
m ie l in i i  nieskończonego' postępo­
wego ruchu  u s tro ju  kap ita lis tyczne ­
go, p róbu jąc  tłum aczyć w szystkie 
odchylenia od te j u ro jone j l in i i  • 
k ryzysy, s tra jk i, a naw et rew o lu ­
cje ,_ ja ko  „przypadkow e narusze­
n ia “ .

W  dalszym  ciągu a rty k u łu  p rzy­
toczone są p rzyk ła d y  na  to, ja k  sta ­
tys tyka  burżuazyjna  fa łszu je  wska- 
źn iK i __ p łac nom ina lnych  i  re a l­
nych, bezrobocia i  dochodu narodo­
wego. Dem askowanie tych  fa ł ­
szerstw i  w ykazyw an ie  te j pseudo- 
nauko-wości to  jedno zadanie ra ­
dzieckich teore tyków  s ta tys tyk i. 
N iem nie j ważne jest zadanie d ru ­
gie — pozytywne.

Radzieccy teore tycy s ta tys tyk i po­
w in n i p rzystąp ić  do opracow ywa­
nia zagadnień ca łk iem  aktua lnych. 
N ajw ażnie jsze znaczenie posiada 
dzisia j problem  o rgan izac ji i  me­
tod  sprawozdawczości w  dziedzinie 
w ykonyw an ia  •— narodow ych p la ­
nów gospodarczych, b ilansów  m ate ­
ria łow ych , p lanów  dys tryb u c ji m a­
te ria łów , p lanów  ro zw ija n ia  i  k rze ­
w ien ia  now e j techn ik i.

Teore tycy s ta tys tyk i pow inn i da­
le j opracowywać zagadnienia zw ią­
zane z b ilansem  sprawozdawczym  
gospodarki narodow ej, zagadnienia 
łączące się ze s ta tys tyką  p roduk tu  
społecznego, p ro d u kc ji b ru tto  i  ne t­
to  w  poszczególnych gałęziach go­
spodark i narodow ej, problem ów  
zw iązanych ze s ta tys tyką  p rodukc ji 
i  rozdzia łem  dochodu narodowego.

Również badania p ropo rc ji m ię ­
dzy poszczególnym i ga łęz iam i ‘go­
spodarki narodowej;, badania  m a ją ­
ce na  celu u jaw n ien ie  i  likw id o w a ­
nie dysp ropo rc ji mogących powstać 
w  to k u  w ykonyw an ia  p lanów, 
w ym aga ją  opracowania metod teo- 
retyczno-staitysitycznych takich, ja k  
m etody uk ładan ia  b ilansów  isprawo- 
zdawczych, m etody porów nyw an ia  
w skaźn ików  s tru k tu ra ln ych  oraz 
tem pa rozw o ju , poszczególnych ga­
łęzi gospodarki narodow ej.

Teore tycy s ta tys tyk i pow inn i ta k ­
że opracow yw ać p rob lem y -staty­
styczne zw iązane z badaniem  norm  
progresyw nych.

Szczególnie zaś aktua lne i  ważne 
są badania teoretyczno - s ta tystycz­
ne w  zw iązku z opracowaniem 
w skaźników  fizycznego w olum enu 
produkc ji, w skaźn ików  cen h u rto ­
wych i  detalicznych, w skaźn ików  
kosztów w łasnych ¡produkcji prze­
m ysłowej ii inwesty-cyj, w skaźn ików  
kosztów  obrotu, w skaźn ików  w y ­
dajności pracy itp .

Radziecka państw ow a s ta tys tyka  
pow inna doprow adzić do je d n o lito ­
ści metodologicznej w szystk ich  p rac 
sta tystycznych w  m in is te rs tw ach  1 
urzędach. P ow inna ona walczyć o 
prawdom ówne c y fry  statystyczne. 
W a lka  bowiem o praw id łow e c y fry  
statystyczne posiada ogrom ne zna­
czenie polityczne. ¡Jest to  w a lka  z 
tendencjam i an typaństw ow ym i, z 
m ydleniem  oczu, z niewylieza.niem 
się i  doliczaniem oraz z w szelk im i 
innego rodza ju  p róbam i zn iekszta ł­
cania rzeczyw istych danych o w y ­
konyw aniu  p lanów . Faktyczne w y ­
konanie p lanu  ś— to  n ie  ty lk o  jego 
w ykonanie  w edług przeciętnej p ro ­
d ukc ji b ru tto , ale także w ykonanie  
w edług p ro d u kc ji ważniejszych ro ­
dzajów wytwórczości, wyrażonej w  
jednostkach na tu ra lnych , w edług a- 
sortym entu, w edług kosztów  w łas ­
nych i  innych w skaźn ików  jakościo­
wych.

A r ty k u ł kończy się w  ten siposób; 
„Jest rzeczą nieodzowną podnieść 
poziom ideowo - po lityczny  całej 
p racy naukow ej radzieckich s ta ty ­
styków , zorganizować teoretyczne 
opracowanie ak tua lnych  zagadnień 
s ta tys tyk i, ja k ie  w ysuw a p ra k ty k a  
budow nictw a socjalistycznego w  
ZSRR“ .

N um er 2 tego p ism a -poświęcony 
jes t w  znacznej części a rtyku ło m  
napisanym  z okazji 100 - roczn icy 
w ydan ia  „M a n ife s tu  P a r t i i K om u­
n istycznej". Zaw iera om następują­
ce a r ty k u ły ; I. Anczyszkin i  S. Far- 
t ig u l —• „W szystkie  d ro g i p row adza 
do -komunizmu“ ; K . Ostrowitia-now 
— „M a n ife s t K om unistycznej IPartiii 
i  budownictwo w  ZSR R "; D. Rozen- 
:berg — „M a n ife s t P a r t i i  K om un i­
stycznej jako etap w  rozwtoju 
nauk i ekonomicznej M a rx a "; M . 
S-mit —  „M a n ife s t Kom unistyczne j 
P a r t i i a współcześni p ra w i soc ja li­
śc i"; -M. L ifiic  j — „¡Przejście do roz­
w in ię te j gospodarki radzieck ie j“ ; 
W. M asienn ikow  —  „N ie k tó re  ce­
chy zaostrzenia się ogólnego k ry z y ­
su ka p ita lizm u “ ; L . D ub ińsk i ►— 
„O b jaw y  -ogólnego k ryzysu  k a p ita ­
lizm u  w  gospodarce ang ie lsk ie j“ .

-Prócz omówionego w yżej a rty k u ­
łu  wstępnego na  treść 3 num eru 
„Płanow-oje Chozjajstwo" składają 
się następujące a-rtyku ły: A . Koro- 
bow  —  „B udow nic tw o  ka p ita lne  w  
trzecim  decydującym  roku  pow ojen­
nej p ię c io la tk i“ ; W. ¡Nikonow -— 
„O  zasobach czarnej m e ta lu rg ii 
ZSRR“ ; A. Zworykim  — „M echan i­
zacja -ciężkich ro b ó t“ ; |W. D-o-mra- 
czew — „Odbudow-a i  rozwój ho­
d o w li" ; ¡W. Sobol —  „P rob lem y o- 
kreś leb ia  rozm ia rów  i  składu -pro­
duktu  społecznego w  gospodarce so­
c ja lis tyczne j“  (a r ty k u ł dyskusyj • 
m y); S. Goldiin /— „Położenie k lasy  
robotn iczej w  Stanach Zjednoczo­
nych i  w  A n g li i“ . N-u-mer zam yka 
dzia ł k ry ty k i  i b ib lio g ra fii, w  k tó ­
ry m  -poddano o s tre j k ry tyce  n ie ­
dawno w ydaną książkę A . I .  N « tk i- 
na p-t. „Za-rys te o r ii rep rodukc ji so­
c ja lis tyczne j“ .

Z b ra ku  m ie jsca n-ie m-ożemy w 
ty m  num erze szczegółowiej om ów ić 
czasopisma „Woprosy Ekonom iki i
m usim y się zadowolić ty lk o  poda­
n iem  jego treści.

Poza ty m  num er 2 zawierał, ja k  
zw ykle , -działy: przeglądu, .sprawoz­
dań 1 dyskus ji oraz k r y ty k i  i  b i­
b lio g ra f ii.

Numer 3 „Woprosy Ekonom i­
k i"  zaw iera  następujące a r ty k u ły ; 
I. Gła-dkow — „Zagadn ien ia  ekono­
m ii po litycznej w  przed-paźdzd-er-ni- 
kow ych -pracach S ta lin a "; B. B ra - 
gińs-ki i  A. -Wiikientjew —  „Rozsze­
rzona -socjalistyczna piro-dukcja w  o- 
kres-ie -powojennym“ ; L . B e rr i — 
„Ekonom iczna ro la  specja lizacji w  
socja listycznym  przem yśle“ ; A. 
Z w oryk in  —- „Z  h is to rii Kuzniec- 
kie-go Zagłęb ia  ¡W ęglowego";_ L . Le­
w in  —  „P la n  M-ars-halla i sojusz za­
chodni jako oręż ekspansji im ­
pe ria lis tyczne j". N u m e r zam yka ją  
dz ia ły : przeglądu, sprawozdań, d y ­
skus ji oraz k r y ty k i  i  b iografii-.

-Do n iek tó rych  a rty k u łó w  „Woipo- 
sy E konom ik i" powrócim y jeszcze w  
następnym  num erze „G ospodarki 
/Planowej“ .

( e r )

„G ospodarkę P lanow ą”  w yd a je  C e n tra l­
n y  U rząd P lanow ania, redagu je  K o le g iu m  
R edakcyjne.

R edakor naczelny d r  St. A . M a je w sk i.
A dres R e d a kc ji: W arszaw a u l. Se­

nacka 3.
R eda k to r naczelny .p rzy jm u je  we w to rk i,  

ś rody i  c zw a rtk i od godz. 12—14.
S e k re ta ria t R e d a kc ji czynny codziennie 

od godz. 8— 15. Te l. R e d a kc ji: 8-94-40, 
w ew n. 550 i  8-88-24.

Adres A d m in is tra c ji:  W arszawa, u l. D a­
szyńskiego 18, te l. 8-59-66.

K o n to  w  P K O  n r 1-4831.
P renum era ta  w raz z p rzesy łką  pocztową 

w y n o s i: no rm a ln a  (d la  in s ty tu c ji,  p rzed ­
s ię b io rs tw  sam orządów itp .)  k w a rta ln ie  
z ł 360.- ; ’ pó łroczn ie  zł 720.--; roczn ie  
zł 1.400.— : u lgow a (d la  p racow n ików  
i s tuden tów ) k w a rta ln ie  zł 240.— ; za g ra ­
n icą k w a rta ln ie  z ł 450. •

Cena numeru 140 zł.
O głoszenia: 2-a i  3-a s trona o k ła d k i zł 

25.000; 1/2 s tro n y  — zł 13.000; 1/4 s t ro ­
n y  — z ł 7.000 ; 4-ta  s tro n a  o k ła d k i —  zł 
30.000; 1/2 s tro n y  —  zł 16.000; za te k ­
stem 1 s trona  — z ł 20.000; 1/2 s tro n y  — 
11.000; 1/4 s tro n y  — zł 6.000; 1/8 s tro n y  
z ł 3.500.
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